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!. (feJ. wł.). -.jnle zrozumIano konieemośel łn-'KĘ mSTERYCZNYCH PROWO'niu, lź .w roku 1938 danym bylof eznoM dla innych rn"iów staun, 
·.bacbh~rh tłO- kicj ewolucJi. Najbliisze tygod- KACJI, uprawianych .)rzez WIł- Rzeszy niem.ieckiej i'alalwić na 1" I któl'zy współpracowali z Niemca 
~ w tRło~f'i po I nie powinpyby jednak i w tym I SzyngłOll. Rarliej wydaje si ·~ n.: wa:hiejsze problemy swej poJi'1 mi w }}Oszukiwani rozwiązań 
lej. Prl', 'oosi kierunku pr"!ynieść zmianę". I ezywlstym, że różne oburzające , tyki zagranicznej - wskazuje I dla nieeierpiącvei lwłoki pr(l',le. 
ilł Jłogodził slt:1 W inny~lł miejsedc-h dziennIk wypady amerykańskich cUou- na przyszłe zadania, którymi są: mów. 
l. "'orawozda- pl'zyuosi, od()bnie jak i cala pra ków rządu są jedyn'e wynikIem I wychowanie narodu w dntuu na I Urędzit' stv. ler(lza. że polityka 

.• . ~ • ,- \-,.... n ,_""_ .. n.l~", -",(ł~;aLi"tveznvm. WZMO l~,graniezna Niemi('f.> opier!! si~ . . -- .. 





un 
o.n~ ko irolf na .'~(iJt I rawdzają '" 

li m felgI« rozmawjai __ ź; 'Bdzi 
. CZERNIOWCE, 31 grudnia.' iecznYl;w eza ie lwięk~zonego' stwierdzenia, cxy iydzi czernlo­
,(PAT). Policja w Czerniowcach ruchu icznego szereg lotnych wieccy stosują się do nakazu 
przeDrnwadziłn w t'olu\\s.ie świą- kontro na ulicach., celem rozmawiania wyb!cznie po ru­

mUlisku. 

TrzJI Przytrzymano wiele osób, u­
żywających w rozmowie języka 
żydowskiego i odstawiono do 

wpłyną do laski mars.łkowskiej korrisariaŁów policji dla spisa. 

W • nia prO'tokółów, 
al'SZ. kor. "Głosu Poranne·' 8e~Hlłu 

go" telefonu.ie: I Dwt meh zgłosić mają gm'l C7.ERNIOWCE, tU grudnia. 
• Wś.r6d zna.iących obecne sto I PY po5w niezależnych, jeden (PAT). Jeden z wiełkieh ban­
,unki sejmowe panuje przeto- klub onowy. Gdyby te 3 pro· I ków w llnkaresz-eip wymówU z 
'lanie, że natychu).iast po świę-! jekły płynęły. podobno dla dniem 1 stycznia 1939 1'. posa­
ta~h zr.(loszone bę~ą do laski demoJ,rac.ii -zgłoszą swój pro-: dy wszystkIm pracownikom ty 
ma'l'szałkowksiej"3 projekty ur- ' rek t Jże i mnieJszości naro-' d;'m. 
dynac.ii wyboreze.' do sejmu i, dowcl . t." 

. Pracowmcy na ",lerOW'Ill-
-Gft ~L I in CI ci ·0· \lAli czych stanowiskach otrz:,\?mali lU ,~H O VI' aCZn:Hłee Je ZI 'fil jedno!'ocz,ną odpra;Vę, !li1.si u-

, Sensacyjny proces 1/! Lwowie rzędmcy -~ v.- zalcl..1l0ŚCl od lał. 
. 1 procy. 

, l,w6W, 31 12. (Tel. wł.). -' przylY1!..y: • I' 
W sądzie okrę, gowym we Lwo·1 Olli ci Sędz,iOWie należeli do CZERNIOWCE, 31 grudnIa. 
wie toczy się obecnie sprawa l'oz*a'uej przed miesiącem (PAT). ~zba ha:"dlowa w Gałac,! 
inż. stanisława Szczepanow- loży Jasf}{isldPj "Leopolis Bnci l}ozbawdll 33 firmy handlowe I 

skiego pl'zpciw pozwanym fir- : Brit~ w<! Lwowie, do której to p~zcmysłtłw~, któJ';vch wlaśet­
mam m.ftowym, należącym do lożylalezeU równocześnie: pel , CIele - żydz~ utraelli obywatel­
,kaneeI'Ilu l\'IałOl)glsk~ a to; no~nik pozwanych adw. Par stwo. rumung~ie. prawa prowa­
.. Fauto". Societe ,.Franco _ Po- nas, oraz; ezł{)-okowie zarządu dzema przedsI iontwa. 
lonai. e" i "Premier", Inz. Szcze poz nyeh fh'm, dr. Jonasz 
panows.ki wniósł po:rew prze, Her$dorier, dr. W. Wiesen- \V (lechie to samo 
'ciwko tym firmom o odszkodo- bpr~Maurycy Freu.nd i innI. PRAGA, 31 12. (PAT). I{asy 
wanłe w kwocie ~iI!Olla zło ... ) ~liol3,ek swój o wyłączeni.e chorych licznych zw:ązków za­
yeh, a to za nadu~ycUlpaten- sędzów masonów od prowadze wCldowydl dały wypowiedzenie , 

(u w urządzeniach wiertnI- nia prawy, w któreJ jedną te 7. rtn. 31 Ilrl10nia r. h wS2ysl-
!Zy~h. . , I slro~ są mllsoni - członkowie kim organizacJom JeItarsklm! 
' ,\'. ZWlą2'~U ~ ~ą .. ,?ra\~'ą - teJ !amej loż~: uzasadnia .lnz; I ż.rd()~~,ki~. ~a pon~tawi? tej 
3 dono,~l IV'; o .v1~J,JU ,,~łowo Szc~panowskl rytuałem Jozy l decyz]l, hcmu funk~lomtrJusze 

.,U::lWC -:- wplj~Ml1 do sądu wza!emnymi ohowiązkami Kas chorych hl . 
_r: t)rze.d. Dledawnym cza~etn, czito/loków loży wobec siebie. ł 1TUd,nia r. b. Z\\ 

m ł o s e k lDZ. S ze z e p arIO wsk l cg o , iiiiii:iii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii wy ączenie sędziego sądu 0- I I 

ręgowego cywilneJ{o weieher-' 
la i s~dziego handlowego Bu­

lla RUbla .a nP5fNJU,iącej zsypywali gw J-
ULIANA .ORZE~OWSU $lUd. g okonqwat reperatir 
.lICI LUPO. cud. .... l 

ZAŚLUBIENI' \ OSTRÓW, 31 grudnia. (Tel.' mali o!karżeni 1 
MoIltpemer 8 • Poił SUlellat I' wl.) - Sąd Apelacyjny w Pozna-j W konkluzji pr( 

niu rozp'atrywał spraw~ przechv surowej kary he 

16 Illuroko" u. 5' mlerd I ko Brorusławowi Kaczmarkowi i I Trybunał II-ej 
... - 'Feliksowi WojtasLkowi, skaza· radzie ogłosił w; 

wykonano w roku 1938 uym wyrokiem sądu okr~gow~tll jący orzeczenie 
, W Polsce' ,I w Ostrowie z dnia 12 wrześn:a ' go co do kary '\' 

b. r, na kary bezwzględnego wi~-: wieszenia. W m 
Wedlu~ raportów, ,n..ndesła- I zi,enia po 7 mi,esięey za rozsypy-' sąd potępił z 

nych przez prokuratorow, '~I wanle :'.elaznych kolców i ukb· I niecn,e czyny os 
dągu -roku '1938 'W"konano o~o danie sztab żelaznych na szosie lny tych dwuch 
~e~ ~ P~l<;ce 16 w-yrok?", I Ostrów - Kalisz p,od CzekaM: I mogły, jak to 
snll~ ' CI •. Vi. 30 wypadkanł;- ": y- I Wiem, by w ten sposob uszkadzac 
rokl 8mlercl zostaly zamlemo'IPojaZdY, zdążające tą drogą. 
ne w drodze H1..i.u las,ki p Pre· Z d ki k b' 
,~ydeIlta na <!ożvwotnie więzie,' asa z." wy .om llJ.l?W~ne 
"" . , I przez KUl'zmarka l WOJłaSlka 

'11<, I miały za cel głównie niSZCZe11'e 
(zed!o .. Słewii,tia I opon" by następnie właściciele, 

, .czy luerowcy uszkodzonych po-
' W~m;z. kol'. "Gtn,"u Poranne- , jawów zmuszeni byli do napra-

go" telefolluje: wy Łych uszkodzeń i by naprawy 
Rz ld czesł;,osło'~ aeki paWła. te wykonywali właśn.i,e ohaj 0-, 

\1001 t WCZOT3,i minblcl'stwo skarżeni w swych warsztatach 
,'oczt i telegrafów. i.ż nazwa re- '.\o--ulkani1.acyjnych. 
publiki cZf'chosJnwackiej pisa, p k t I' k 

b ' b' fi . rO' 'ura or ape aCyJlly ws a· 
Ila ma yc o et'na' przez . WIl ł . lk' . b . • t 
'w\'Tazy łączolle : Czecha' Slo, zd'~ nl wie :l!\ n!.e~z~.leczens ~v" 

':lcja: a omUl1lAacJl, Ja' -le s-prowa· - -Franco nie zapJad 
za ,szkody wyrządzone p~ ee dzienników Dr, 

statkom rytyiskim przestaje wychodzlf z dniem 1 
" o '!?Y1\;, ~1 ~2. JPĄT): -:- PR:\GA; 31.12. (PAT) _ Z dn. I 2 -.,vspółp~a~ 

, tutc,ls,zyrh l~olucl1 po1ttycz' l l.szym styc~nia I'rzestaic wycho- Pl c~se przeJśc 
~~ tW1enlzą, ze. gen • . Franco dzić w Pl'adze 5 dzienn;ków, mi a- I ł1P!'ag~r T~g~ 
vlUdczrJ ~ .... Udzl~10ne~ rz~d~: nowide: najstarszy dzi('nnik niemiec ' ~llenntlt ma ~I{ 
hrytYJshemlt ou,povnedZl, li: k' BoI '., " hodzący tu od cowym. Na mlc 
l ' , ' , I., leniła, wyc I P L' l " 

'( . pow~'. al1cz) ~I:e zamlerZ<l1111 l,ai Ol':tZ nai';tarsze pbmo cze- " rav~ 'I. u l 
Cle ?d .lkodo i1'allln. ~a. stru.· ~kie, P~ZYllUszcZ~lnie je(tno z naj- numer. orgall!! 

,.- .'.,,~~nIC'''lOn,e ~rzcz str.lkt bl:~'-I .. tarSZYCh w środltowe,l Europie, I f;tron~:dw:.'. pr 
j.J,kl~ W,CZ?SlC l)Qn~ u,do,\~: wychodząt:e i>.1259 lat "Praskie No Prace . 
na llISZ,PHl1c;klch porlow rzqdp_1 : " 1 t' b' f" l ł _ 
11 'ch. \'Iny ,1(Ore yfy o leja ?ym orga- ( 

• . ilem rządu. Ponadto zawieszone zo U-:fid~M n, 
Z f01.U. stały: "Piager Pres~e". załnżllfly fl'lł'i lill Inl 

!'his o g\,tlz. ó po po. 7.ehrauir· pr7ez b prezydenta Benesza przed I Wars.z. km 
tnwal'lyilldć'" 11S-tu laty, dotychczasowy .ltl!an ~{O·' tel('fonuj 

~ 11 Jr.iiF.tlc'l;: trzl'dr. zebrani,.: 30cjat·dcmo~m~tyczn~/ "Pravo Lidu" ł Jak się do 
"!!'!.';w kOllwcj':;atorium 1'rar.;- f,rO 49 luwch istnienia oraz "Pra- ni!' z ;ivcun 

.' ',le:!/'), I ger Abenflblatf) wychodza~y w ję· la Kal~ow'Sl, 
W śrnd, l ,,'iL;d for{epirno,'\'\" U' I zyku niemieckim pop~łurllljowy or- ~p()~~zną na « 

, gan pb!DficjalI1Y. I bicuniejszyc1 

OWSZEC HN E GO !ł-

ZA KŁA D ul 
U B E Z P l E C Z E Ń. I 

IAJEMNYCH I 
HRONI DO TROSK * 

OGIEŃ - GRAD - OOPOW1EOZIALNOŚĆ CYWILNA 
NIESZCZĘŚLIWE WYPAOKI- KRADZIEŻ -AUTOCASCO l 
Zgłoszen ia pr:yjmulq Oddziały (Inspef<toraty) I 

we vszystkich Większych miastach 

"'---"l!t-~--*--*---'(--*--*-* 

Skrupulatne przesl ze lilie imion 
"owa uchwała rad adwokackich 

W"'rc:'1._ Korero. "Głosu Poran 1 chwałę o używaniu imion, odpo- ' 
.. .. • .3 ""11_" ...... 0 



Prz lą -a 
Słycreń , 24. Zygmunt SkwirezyTIski,!!! tr~!31ne trzr"lienie ziemi ..... Francji, Belgii, HolaJiii . Niem, 

,... Z ' d' . "heft" nrt. malarz, znanY karykatnrz) l urc]!. czech. Turcji i Grecji. 
~. apro".a Zen IL. .. ,., . a na la. 24. \Yielki kon,gres· lliemców 12 \1' B k ~- Tdinic. 

unrwersytecle WP LwowIe .. Ust31 d I' ł l ' . .' , . lll, e~ IV , . . . I [ r l . k' . I su ec ue l \V "arI,~badzle sta" la 19. Spotkallic krÓl rumun-
p t C

8
'lll e 1!'e ' ,to: a d\.l~ C~yn\lc,?o. Mar-et I i..tdanip autonomii. skiego z prezvdentemTurcji w 

ych 
uniw, W 'Varszawie, znakomit~· 
:ezykozuawca . 
. al. Józef Miekiewicz, najmłod 
'zy syn wieszcza Adama. 

Wrzes:eń . rzy }go nlO" a n' aWa I ?8 \V I O' dynie rozporzęh- I St b I 
bitwa na froncie aragOllskim 2. \V :\<Iosk"ic r -J l.porzyna , i.;o, ,'.- ~ar3dy'" -:rancu<ko _. an<1ie1-! am u c. . . 
pod . TerucIem ~ar'ończyla się wielki proces o~ka rŻfJ i ly(.IJ. o: ~!de z ud~iał~11l l1li~istrów f;an- ?2. ~a~szałJ~ltem :j~\~Y!:~ 4. N.icudały zamach na kró~ a \ 
zwycl\~stwem WOJsk rządowych idrad.: 21 b. dji!.11t!lrJ.y '<)WH'C-: c Isl'l'ch pr'eIlll' nra D l"dl'era ·1 ny P'b l a erYk' awe . t .t' egipsloego Fartl'ka. - Otwar(;!C 

, t" k' h r h' 'c} • " • '- L a " l. CZU o {SC r~ llll o nI rzos w ~ I . I t . k . 
ttlac~ pOW5 ancaml. le z uc ann '111, hyf. O~ P..I '/ministra SP' 'aNr Bo meta ~ " ta .. L . ' t Z' A mIędzynar. par amen arnc1 0 .1 

10. Ustąpienie pulko Koca z Jago 1.1 r,a czele. . c IZ· ... Zf\RL·I. l • p'iw)ta km.Ulłl)l~ I oU!~ ~I' .J'j" ferencji gospodarczej w V.Ta~za -
t,' • OZN kt' b' 6 ,,!.. B l' "' .• . po ona nlelThCa C lnle m-. N' d l . J\lel:owUlctwa , • o~e o eJ- . l\J':D1sfer e~ { VI' .R~Yllle. 5. Zdzisław Kle5z(;zyIlski (Sc:k) WIC, - l leu. ana rewo uCJa ." 
mUJe gen. Skwarczyllskl. Eks- 9. h.ullclerz Sd1l1S(·'IIlIg.! la' literat wspólred ga. lU L Chile. 
pose. ,~in. Hecka w sejmowej r~ądz I ea dzi;". I:J. mar~: pIł:: I t 1. Teodor Sz~liapi , §, iewak 18. Stallis~awA~a:,: la rszalek 5. Czec110sł~wac.ia występuJe 
kOllllSJI ~praw z~gra~. . bISCY~. w spraWIe mezawlslośCI o światowe; sławie. p sejmu. z nowym proJektem w sprawj(; 

13i Se.l~n przY.!:lliuje ~oprawlkl AU1~n~ •. b' t Ch 13. Dr. Emil Bobrowski, se- 29. Gen. Miron Taru ·.s.ki. b. sUdecDkIeI.lI· 
sena LI, u rzymu.lące oc ronę 0- . ymlS.J3 /1a me u au- na lor działacz niepodleałościo- '''ódz l . ' -k k'ń k' h 6. e i at. ., a kancl. Hitlera 
katorów. - Min. Beck w dro'l temps we Francji. - Krwaw~' wy , o I hl . l. ac~. ł \\ O.l~, ,u łl S ~ na kongresie part. VI' Norymber 
dzc ?~ Gen·ewy zatrzymał się w in:ydent na pognmiczu litew- i4. Piotr Stachiewicz, artystaj o eha.ląc)c l IŁ" ow w 191., dz.e:- Rzą~ J'-"\11Jcuski zarząd~i.ł 
Berht1Je. I skini. malarz L" " mIlttaryzacJ:.; portu w MarsyIn. 

U. Upadek r:~?inetu, Chau- 11. ~od n~~isklem Berlina .. o(~ 24. Karol hr, Romer, szef pre I' '''''ret 7. Demonstr.ac.le nie~lieckie 
tel1ll?sa we Francjl.- Mm. Beck WOł~l~1: pleDl!>cyt~ w ustru l tokułu dypl. w ministerstwie 11. . Rekor~iowy przelt nad w. ~ior. 05tra":le. l Opawle.:-~o 
u r~ltlera. . ... dym.s.i3 Sc~usch~lgg.a. --:- Rzą- spraw zagrano Atlantykiem aruer.vka skiego bICIe prz~z T>?hc'.ę czeską plęClU 

10: ~renller StoJadmowlcz w dy w Au;tru obeJmu 1ą hltler'lw 25. Aleksander więtochows.ki miliardera HO\'.-arda Hu /h esa w posłów nwml?ckl~?, . 
Berhme. CV. - Kan.c1 erzem S(\' ss - Tn- znakomity pisarz 16 godz. 35 min. 9. Otwar'::lc sesJI JesIennej ra-

18. Utworzenie nowego gabi- quart. - Wojska 'emieck:e . 12. Zbrojoy oddział ~(",ieckj dy Ii.gi nar. bez udziału mini-
netu fl1anc. z ChautempIS na czel' v.-kracza ią do Austrii. Mai wtargnął ~a' terytorium l land- sh'ów SpTl:tW zagr. Anglii, Fran-
Je. Rozwiązanie nowowybran~- 12. HiHer przekracza granice żukuo.' cji i Po13ld. 
go parlamentu rU'll1Ul1Is1dego. Austrii. ZatrzymuJe się w lLin- 1. Katastrofa trzymotorowego 13. Min. Beck w Rvdze , 11. Start balonów w zawo-
• 24. 9twarcie setnej sesji Ligi 11 lU, g~zi.e. wygt~sza mo~vę .. Ró,:,'- J sal~lOl.o~u wło5kiego w I,ode.z _ 14. 'Wylądowanie Hug!:' sa ',"Ii' dach o puchlł;r <;Jordo!' Benneta .. 

Narodow. noczeSllle YO.1ska memleck!l' B-rllldlSI do Rzymu. 18 osob zgl- N. Jorku po ukopczonvm rekor 12. Zamkmęcle kongresu na-
ZMARLI: wkraczają d:. Wiednia. - W)'- llP!O. . dowo lecie naokoło ś~iaL rodowych socJalistów w Norym 

11. 19nac~ h:. Mielżyński, .f:-I rok w procesi' m?sk.iewskim.- . 3. ~anclerz Hitler. trriu~fal- ~5. Otwarcie pierwsze. sesji berd7c wiel~ą m.ową .Hitl:ra. 
den z dowodcow w powstanIU/18 skazanych. a smlCrć. llle wltanv, przybywa z hczną na IW. rady republiki ros)i skiPj 13. ROZWląZ>ł':l" ~lJmu 1 sena-
wielkopolskim. 13. Na żadane Hitlera prezy- świtą do Rzymu. w ~Ioskwie. tu Rzplite; - Demon!>tracje i 

17. Andrzej Kędzior, b. lloseł/ dent Austrii MiUas, ~kłada swoI 4. Dewaluacja franka francus li. J\diutanf Hitlera kan Wie krwawp vtarcia w SuJeŁach. -
• , "';ń c •• .,! ń;ń "-ń D"ń~,.;; "!"'" 1;. (in Ikm,lll konferujł' W T onrhnie. OgIoszt:'lie t'lnu wYJą!kowego 



Nr. 1 t. 1. - GLOS PORANNY - 1939. 

GŁ 
zdarzati Ciągu 1938 r. 
czechosłow.- o godz. 2 nad ra-' oI:iańskim, syn b. posła i dzia- ZMARLI: • Ratha w Pary2u, ofiary zama-' -------------
nem ponowna interwencja po- łaa:a niepodległ0ściowego, za- 3. Aleksander Avarescu, mar- chu Griinsz.pana.- Zgon prezy-
słów angielskiego i francuskie-' strelony prz,ez c{i:chów. szafek i kilkakrotny p.remier Ru denta Turcji. I 
go celem skłonienia rządu cze- munii. 10. Straszliwe pogromy t y-
chosłowackiego do ustęp~tw. - Paźdz-ern~k 5. Dr. Marian Zdziechowski dów w .całych Niemczech jako 

. Kapitulacja Pragi. - Rząd pol-, ." . uczony polsld. zemsta za zabici-e v. Ratha. I 
ski w nocie do mocarstw i do l. Cze~hosło",acJa przn~uJc 13. Władysław Belina - Praż- 13. Wybory do senatu w Pol' 
Pra~i ząda uregulowania spru-, w ałośc~ nolę rządu pol~klego , mowski, dowódca kawalerii leo sce. 15. Król Karol rumuński w 
wy Zaolzia. _ Masowe demon- , ~ ,sprawI~ 7wroLu. Zaolzt:t. --, gionowej, b. prezydent m. Kra· !Londynie. ~ .. 
stracje w Pradze p,rzeciw rządo.1 \'\iadomos~ przYJęta: z o~rom-I kowa i wojewoda lwowski. 17. Wielka bitwa nad Ebro. LlCZnE,BIAtE 
wi. I J'lll. eutuzJazmem w caleJ Pol· I 15. Tadeusz Reger, jeden z 18. Król Karol rumuński w 

22. Ponowne \'ipotkanie Cham I 'c~. •• • • I przywódców PPS, zasłużony bo Paryżu. 
berlaina z Hitlerem w Godl's" ,:t WOJ'sktl JJoIskle obejmuJe I Jownik o polskość Sląska. 22. Ogłoszenie dekretu pil'aso-
berg. - Dymisja rządu czecho. I pJC.rwsz~ slJrefę p.rz;vw~ócony('.h I 17. Prof. Aleksander Micha- wego w Polsce. 
słowackiego. - Na czele nowe-I Ob~('e ZIem z.aolzlal:sklch.-~I~ I łowski, ZII1akomitv nianis.ta. - 23. Przy.iazd premiera angiel. 
go gabinetu gen. Syrowy.-Czcs ywał:. mam~estac,~e polskie} Karol Kantskv, najwybitniejszy skiego Chamberlaina i ministra 
kie wojska odmaszerowują ku : llldJlC~CI .w ~leszYDle. -:- 'Woj" teoretyk marksizmu. spraw zagr. HaliCaxa do Paryża. 
granicy niemieckiej i obsaazaJa I ka memleckle wkraczają na te 24. Król Karol rumuński w 

'0 wynik stałego pielę! 
wania. Po każdym m 
należy wcierać w sI 
wydelikafnlaiqcy i 
bielajqcy, odżyw( 
chroniący przed czer' 
nościq i opierzchnięci 

Sudety. ~ !Liczne s'tarcia w gra: ren s~.rł.etów·l' kI d d kI liSiOJad Berchtesgade.n u Hitlera. - Po. 
nicz.nych mie.iscowościach. 3; v1lfJmbel'. au; s a. a e a- . . . K R E m 

23. Zerwanie roko",-an' w Go. r.a.cJę w,. a~H· iZbIe. gmm o. swo- • l. U~oda mIędzy Cze. chosło~a bicie członków polskiej l,tomisJi I 
k l P I k delimitacyjnej . w Słowacji. - PlltOTOI desbergu. _ Sowiety zagroziły y.I.a "CJI w spraWIe ?Ca :Dla PO-I Clą a .. o s ą w spra~Ie graDlcy Ostry protest Polski. 

ze"wan'lem p l t . .. ' kOJu. - Słowacy ządalą prze· na SplZU. OdzyskanIe J'aworzy-
• a { u o meaF,TesJI z . . ", R kk' b' t n5 O ł . d k t 

Polską w razie pk' kazama władzy na Słowaczyź. ny. "- e 'onsLru cJa ga me u., 'g oszeme e re u o o' P E R F E\C T I O 
rz.e roczenm . d 24 d' M" k Hl' I francusk'eao chronie interesów naństwa i roz granicy czesko. polskiej przez n~e o go zm pa 11 s. In-I I I'> • • • 

woJs.ka . polskie. StanowC7a kl. 2. Orzeczeme sądu arbltrażo· wiązanie lóż wolnomularskich ---
odpo~'l'edź Pol k' - d I ,l 4. Rekonstrukcja gabinetu fZe- w-ego we Wiedniu w sprawie re· w Polsce. - Zw'ołanie sesJi izb I bankiecie prasy odpowiada 

'" s I na emare 1( •• "I . d'" sk' t d h W' kl" ., Sowietów _ Pr Bł. nerała Syrowego. DymISja slo- WIO ykac.JI węgIer "Ich od Cze- us. awo a wCZYC.- 0J's o po· I ataki NiemIec. Rozwlązame 
sił powsz~chną ez~o~~;SZ?g o wackiego minislra czermaka.-/ chosłowac,ii. Skl-e wkr::l·czyło na teren przy., masońskich w Polsce. Rozmo 
Czechosłowacji. llzaCJę Wf P 111 lament francuski Po wysłu- 6. 'Wybory do sejmu w PoJ· I znany ~O[(s.ell .!kładem polsko. Edena z Rooseveltem. 

24. Ch!lmbt'rlai.1 ze świtą 1 chan~u p.~·em: Daladier!l ogrom- see. słowa<.k"m. 15. Papi-eź nawołuje do zgo 
leciał do Londynu. _ Oświ~~~1 ną wlększo~-Cllt uchwalIł mu vo. 7. Zamach rewolwerowy Grun 26. Komunikat o pOTozumie- wszystkie narodowości w Pols 
czenie ILitwinown w 6.tej kO.' tum zaufania. •• ---- Skazanie Plewickiei w PalJ' 
misJi IL. N. w Gen e.wi e, iż pakt d 5·BPrezydlnłt ,Cł zechosło,,:acJl fJtJ~. ~'IIIIUI. • na

16
20

S
la

h
t whiętiienLia. dynI' Re 

z CZf'chosłowacją nie obowią~n- 'r. enes~ zg OSI .rezygnacJę.- . c ac w on e. 
,le nadaJ Sowietów. Agendy Jego objął zastępczo z,Ya w Donu! Medyków we Lv 

p'rem. ~ .. en. Syrowy. w;";. 
2~. Poseł czechosłow. w Lo'l' 6. Słowaczyzna ogłasza swą wymaga ol1ecno'cl lali mineralnych, Nasze 18. Wybory do rad miejski 

drDl~,. l\-!a .. aryk,. wręcz:}'! w aD- niepodległość. Powstanie rządu cod%ienne pokarmy - chleb, mięso gQł(»""_ne, W miastach Polski. :Wykry 
gleIsklm urzędzIe. spr. zagrano słowackiego z d-rem Tiso na larzyny - o:awieraiq nieraz ZQ molt> "ubslancy\ planu ud-eczki Bandery z W 
n~łę ~7.ądu JlraS~Iego.w ?d'P~'1 czele. Krwawe starcia na grani. mineralnych, których brok apufla tworzeniu sili nek. Fiasco misji dr. Schachta 
~Iedzl na me .... orla! nlemleckl nodmlr..u kwasów w or"onltmie I :mn/elszenlu • 

Ul • Cv we~(erg.ko • czeskie)' - An· '" LonaynLe. p . f 1:' n l..t· • .' odporno'cl. M1NEROGfN F. F. uzupełnia bra. 
-. remler ·ranclI<: ł .. - izba gmin uchwala vo- kUlqcqworganltmleilośćsoUminoro!nych.Aple. 21. Interpelacja sejmowa O' 
mm. 51)1'. za ufania Chamberlainowi. ~ MOllowiecIto. WarlZowo. Mazawie.:kQ 10. w sejmie w sprawie emi,gt'3 
s~molotem d 'Komarnie rozpoczl;:ły się żydów. Mowa radi.owa płk. W< 
~! na. SI.ąsku lia czesko. węgierskie. szpana na dyplomatę niemiee. niu polsko. sowieckim. dy w sprawie emigracji .żyd~ 
IeraJą na. s Jżhorodzie utworzył s.ię kiego w Paryżu V. Ratha. 28. Otwarci.} sesji sejmu i sc. 22. Włoch! wypOWIedZI 

;~~~:~~h: si Przyka:packiej.-Sen 8. Mowa Hitlera w Mona. na'tu. _ Wejście w życie dekre-I~t z Franc~ą. <?stry zata~g 
meUn w Lot mowa HItlera w Saar· ehium z żądaniem zwrotu waz) tu prasowego. _ Zamach b. stu I pon~ko • sowlecki w spraw le 
kojowy Roo! l. sŁkieh kolonii, odebranych denlów rumu.tiskieh na rekto:a łowow. . 
B lmac'h morderczy. na Niemcom traktatem wersalskim uniwersytetu w Cluj, GOl'f,'a. _ 23. Demarc.he . Po~skI."!,,, p 
1i~r:z:~le.io~ tg. szta~lU gen. PeJCw~·I_ Wybory w St. ZJedn. Amery. Rektol' ciężko ranny. d1:e w sprawIe likwidacJl b< 
ŁuplItowem. uoczenu:m do Bog.uml_, ki póht. na korzyść partii Ro-j 29. Zastrzelenie wodza 2elaz- wek. . 

~a pohs.klegO zakonczo- oseveIta. neJ Gwardii w Rumunii, Codrea 24. Pos. Sl.och ogła.s~a proJ 
'6, Wielkn e przyznanych bez pIc. . I nu i łrzynasfu J'ego fCJ-warz sz . ustawy aotyzydowskleJ w I 

Berlinie. - l owiatów zaolziailskieh 9. Zgon radcy legacY}n'ego v'l ' k rt' . h Y ~ I sce Polska wyd.alila 200 ( . . . . . przez es. o U}ą.cy IC konWÓJ . 
WarszawIe 'V , • oh~zne . z3JGC!e pr~(!,Z l wojskowy. _ Demonstracv'ny chów. . .. 
_n.a notę polską.w sprawie Zaol· wOJ'sk~ ~~Iglersk~e dwoch mIeJ' - slJraj.k pO'Wls,zechny we Francji. ~ 29. ~!dzl ogłosJ'h . bOjk:?t k 
Zl~.- \VysłallUJk C~amber!ai~a! S'COW09~1 pogramcznych Czecho' . 30. pre:o;ydent.em Czechoslowa I fetencJI .,ok,rągłe~o sto,lu z 
WIlson wr.ęczył Hrt!er?wI ltst sło~ac:l". c.ii wybranj dr. Hacha. _ WI w~du dopnszczema panstwa 
Chamberlat.na, prZyWIeZiony sa.! L. ~ę~r~~ wycofu·l~ swych I d. miejsce gen. Svrowego premie- sklch. 
molotem z Londynu. ~eleg~to.w z ~Q~fer;:ncJI yr Ko· n U LU ~ d u a I n e rem został dT. Rudolf Beran. - ZMARLI: 

27. Nota rządu czeskiego, wrę ~arme I s.tawIan rządOWI czes-; DemOI~st..rac.ie antyfrancuskie 25. Zgon w. Prad~e Kal 
Czona ministTowi HaIifaxowi, a kiemu. ultImatum do następne- w-e Włoszech. . Cll:pka, znakomItego pIsarza I 
następnie przesłana przez rząd go dma. . . d ó - z~u <\RL": SkI ego. 
angiels!d rządowi niemieckiemu P ~3. K~l~~la ~yb()r~ze.w ~aleJ PO r ze 9. George Bourdon, prezes 26. Zgon Emila Vander 
stwierdza, iż warunki niemie'C. d o dSCt~ o 'oUU.li, w~ . oro~ ano do Synd.ykatu dziennikarzy fran· de'a, pr'zywódcy socjalistyc; 
kie są nie do pll'zyjęcia. - Od- vJ a w na ~o~ ow d~ y,.unu.- P ł t CUSkl(:h. założyciel międzynaro. go, belgijskiego męża stanu. 
powiedź Prezydenta Mościckb- . ~~.TZY zrv~~ 1ą ro vowania z a es yny' dowl'j FederacJi dziennikarzy. 30 Z k k d ł 
go na odreczne i o Ił . rzą.c em ezes 'Im. - .o;,atasłrofa 10. KemaI Ataturk p,rezydent .. gon s. ~ yna Q 
nes a' 't ~ sm IP{~z. e balonu stratosferycz,mgo w Za- Turc;i' kowsklego, arcybIskupa '" 

z I no a rzą u po s lego w kopanem F··' . szawskiego 
odpowiedzi na notę rządu cze· . . •. ranCJI 19. Królowa norweska Maud. _ •••. ",~ ........... .. 
ehosłowackie~o doręczone zosta 14. Czes.kl mlntS~el' s.pr. zagr. 
Iy przez specjalnego kuriera w ChwaLkowsky u Hltlf!ra. -:-. Na A l. Grudzieli 
Pradze. - Częściowa mobiIiza- \~ęgr.zec:h zarzą?zona moblhza- ng il l. Zastrzelenie wodza ,,2eIaz-
cja we Flan('ji. CJę pIęCIU rocznIków, nej Gwardii", Codreanu. [A 28. Chamberlain, Mussolini j 19. Min. Beck u króla Karola B I .. 2. Antyfrancuska demonstra. 
Daladier otrzymali od Hitlera rumui1skiego .. Równocześnie dy- e gIl cJa we włoskim parlamencie. 
zaproszenie na konferen'Cję do rektor depo MSZ Labieński ba~ Włosi domagają się zwrotu Tu- Musisz I 
Monachium. - Manifestacje na wi w Budapeszcie, a poseł sro·""Ó B" h ni,su i Korsyki. b d r d . 
cześć Chamherlaina w ang. izbie wacki Sidor w Warszawie. - I krar W zamors IC 15-proc. obnii'kQ komornego za aczyć "g s~e Zl 
gmin. - Ponowny telegram Ro- Wkroczenie wojska an~ielskie-· przedłużona do roku 1940. . "ZnachoM 
osevelta do Hitlera. - List Ro- go do Jerozolimy * celach pa- załatwia najtaniej 3. Wicepremier Kwiatkowski Kalim~erz 
esevelta do Mus.soliniego. cyfikacyjnych. i najszybciej ogł~sza plan 15·Iatki gospodar. JUROsza-SteJOW! 

29. Konferencja czterech mo· 21. JapOllczycy zajęli Kanton. cze1. 
carstw w Monachium rozstrzy. 23. Wybory dele~~atów do se- 4. Stworzono gheft.o w BerIi- jako 
ga .o losach Czechosłowacji: llackiego kolegium wyborcz€lto., nie. 
przez definitywne odstąpi 
Su'detów Niemcom. lo- Spr 
pretensji polskich j wę!,;iers, 
odroczono na trzy miesiące. 
. 30 Nota u);'ymatywna p( 
do rządu ('zec:ilo<;~ow. W spr: 
Zaolzia. - D~ki:lracja ĘiI 
1 Chamberlaina, IZ An.gl 
Niemcy nigdy już nie b~dą 7 

bą prowadziły wQjlny. 
ZMARU: 

21. Dr. A, lnsler, b. 1'05 

znany publicysta s.io'Ilist~cz 
27. \Vitold Reger, komenr 

barcel'zV pol~I,;ich ha Ślą~ku 

ranifestncje patriotycz'ne na 
'00 i w Tunisie. 
{ibbentrop w Paryżu, Pod­
je układu francus.ko-nie-

l' 

iego. W pozost. rolach: 
V:v.iazd Edena do Ameryki. BARSZCZEWSKA, 
O,:~łosl.ono .stan wyjąfk,~ WĘGRZYN. 
Kowme. NIemcy wysuwa- ĆWIKLII'iSKA. 

>'rwsze roszczenia co do I P'l"'" n .. h;l"ł", "'.,.~_. eclv. . ., •.. 
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APTEK. - "Nocy dzi­
urują oastępujace ap te' 
erkiewieza. Zgierska 54. 
l i Lobody, 11 Li:nopa· 
~undelewicza, Piotrkow· 

Wspomnienie z przed tO-tiu lat z okazji zgonu 
Bojarskiego i W. Scha- . "rzłJwódcJI robolnik "w belgijskich 

, i
L

.19, Cpz .. Rtyktela, kK01P~3r, Zgon wybitnego męza stanu,' demokracji Zachodu powitali ' tyce. Vandervelde udzielał wy- f derveldem na czele udali się na 
fpca, 10 r OWS a ',) . rl f E'l V b" d" ta R . h' . d . d ó b t' l 

valsld ł ~·Ka, Rz"'owska 14)., uczoneg·o l l łOz~ ał b mI ~ .... laku- () al Jk~:cedPreWzy. en
1 
.• clk~l1las , !l. ~zerpuIJącdYC odpowiedzi, ma.lu

h
, zWie P zlen!e oK m w

t 
rOt o m~zk~c l 

lO dervelde okry za o ą nlt:ay o pa s l l r. 1,e ms l oraz pre- .ląc ro ę emokracji w ostatllle na o eslU ons anynows 'm\. 
- - ruch socjalistyczny, którego był z.elS rady miejski,ej, inz. Holcgre- latach i perspektywy na przy-: Domy te były jeszcze wtedy VI 

Szanownym Gościom I wypróbowanym i wieloletnim ber, ławhicy, posłowie socjali- S'złoŚć . Juz wtedy przewidział stadium budowy. 
?rzyja ciolam I przywódcą, ale .także całą demo styczni i działacze. I wz-rost wpływów faszystowskich I Akademia w Filharmo~ii .roz-

"ES~~a~~Are~;cczne kraocję świata. Zycie Vandervel-I Po krótkiej prezentacji gokie i apetytów dyktatoTskich n-iektó poczęła się o godz. 7-eJ WII€CZ. 

Żyezenia Noworoczne dego stanowi j·edną z najbar- udaH się auiami do magis·tratu rych władców ówczesnej Euro· 1 Sala mieniła się czerwienią sztan 
WAWRZYNIEC GIERBICH dziej lnteresującyeh kart w dzie,1 na Plac Wolności, gdzie odbyła py. Mówił o tym szczegóiowo na I darów socjalistycznych, pamiąt-

jach demokracji Zachodu, które I się konfer'Emcja prasowa. I akademii, która tego samego! kowych sztandarów b~jow.ych 7-

\rdeezne Życzenia 

NOWEGO ROKU 1939 

I niewątpUwle znajdzie jeszcze ,ł Wymiana zdań była nader 0-' dni>a odbyła się w Filharmonii. I roku 1905 oraz zi,elemą gl1'1and 
rswego histoa.-yka. żywiona. Mówiono o aktualnych I Po zdjęciu fotograficznym i i kwiecia. I Bardzo ciekawe są szczegóły problemach demokracji, o poli- krótkim posiłku gości.e z Van- Na estradzie zajęli miejsca go-

kłada Szanownej Klienteli pobyłu Emila Vandervelde w 1- ście, mając po obu bokach po-
Zarząd Resl. "TlVOLI" I Polsce. ~yło to ~ ~ip~u 1929~? m;J Z d..ałY-uX"A _,." l~,.. _ _ A sła Cz~pińskiego, ~en,atorów ~o: 

__________ .....: ku. Wodz s,ocJalisŁow -belg 1_1 ~,. ~ _:.::r,;-,a~:;;::: L~_~--:::::... snęra l SokołowskIego oraz nueJ 
I skich wystąpił wtedy obok cz działaczy robotniczych. 

ATKOWA KOMISJA POB')' . łowych przywódców n~emie vszy przemówił po francu 
- - W styczniu 1939 roku kich i angielskich socjalistów l il Vandervelde, Słuchano 
ą w Lortzi nastęI-tUjąc~ do· l szerectu z:ctromadZell. Vandervf 

! ,..,,.., -upieniu i z dużą uwagą. 
e komisje lI'lhorowe: de z PolSJki wyjechał do Czech ż ni.eżyjący już dziś sen.-
PKU Miasto l urzęduje do- słowacji i na Daleki Wschód, piękni,e przełozył mowe 
a. komisja pob.:.row?;, 'v dniu Chin. Ciekawe, z'e na powitali" 'k polski . 
. l~i~ 19~9 ~. . jdos,tojnego przedstawiciela pm 
lC SH~ wmm wszy~('v pohoro- I pu---..'ej myśli europejsk1ej prz) 
:nika 1917 i starszych roc'f" chało Vv-t~dy do Pols.ki szereg 
za-ll1\e-szl::.ali na. teranie 2, 3, I sobistości z wielu państw. 
i 11. k?mi!>ari~t(w poli~ji, I Wódz socjali.~mu, eu~~e.isk 
z pklChkohVJek powodow go przybył wteuy rowmez do 

vm się w wyzlluczcnym tar· ' d-zi. U steru władzy w samOr7 
o pneglądu wojskowego i dzie byli wówczas socjali-ści. 
LIi imif;)!lne we7.1~anie z Udz· ·w środę, dnia 19 Hpca, V: 
tArostwa grodlluego. dervclde przyjechał do nasze 
. KU Miasto U urz~dujp do. miasta. U ~~tgo boku wtdzieliśr 
1. komisja pobcrowa w dnit. Jego małio~kę, leadera Lab( 
mi:t 1939 roku. Party, Crampa, oraz przywó. 
ć się winni wszyscy pohoro- niemieckiej socjal - demOIkra 
nika 1917 i starszych rocz- Crispiena. 
zamiaszkali na terenie 1, 4, l Piąta popołudniu. Dworzec 
l. ~2, 13 i. 1~ kumi8~riatćw J brvczny tonął w blaska<:h leb 
ktorzy z .laluchkolwwk po. go. slonca. Na dworcu l perc 
nie stawili się w wyzna.c'lo· \ tłumy pubHcznoścL M. in. -u 
~minie do pnegląau woj8ko \ wiły się w szyku wojskow 
otrzymali imienne wezwanie oddziały milicji pepesows.kie. 
iego starostwa gi'ollzkiago. I niebieskich bluz,ach i czeT"' 
3('Wiatów łćdzlupgo i brze- nych krawatach. Wysłannik 
;0 urzęduje dodatkowa ko· 
,oborowa w dniu 16 atycz. 
O roku. 
ć się willni wszyscy poboro 
nlka 1917 i starszych roc~ I 
zamiaszkali na tereni t' po- , 
lćdzkiego i brzezhiskiago, 
z iakichkolwit'k poworl,ów 
v-ili flię w wyznarczonym ter­
o prze~Jądu wojskowego i 
lli imienne wezwania z łćdz­
bą.dź z brzezińskie~o staro­
) wiato wego. 
-stkie dodatkowe J(."misje 
"0 urzędują. w lolmlu wy­
wojskowago przy Al. Koś-
19. 

Nowy Rok 
, województwie 
i magistracie 

[niu dzisie.i~zYm zgodnie 
j ętym zwyczajem pan wo 
łódzki Henryk ..J6zew­

yjmować będzi.e życzenia 
Jczne od przedstawicieU 
i społeczeństwa w gma­
zędu ,vojewódzklego od 
J 12-ej dla Prezydenta 
pospolite.\ i rządu. 
nachu zarządu miejsKie. 
,odzi przyjmować będzie 
li noworoczne dla samo-
6dzJdego prezydent mia 
1 1. ~ - .. -

Dr. Fa 
NOWE ŚRODKI 

Sala Filharmonii ~ 
Dziś o 4.15 po pol, i 9.1 ' 

•• E.JLr 
II. Cz~ść koncertowa w wyk. C' 

p 

awi~ po raz pierwszy w 
- oświadczył Vandervel 
e czuję się tak jak u sie· 
Belgii. Typ robociarza 
~o, włókniarza jest zupd-
obny do typu naszego 

riusza. Jest to przede 
<im dobry i SJzczery demo 

~ervelde wS'pominał cza­
dy zasiadał w międzynaro 
przed wojną. Gdyby wów 
awiła stę szekspi,rowska 
rniea z "Makbeta" i powie 
do każdego z członków 
isz.e,i instancji robotnic7ej: 
s'iądzi,esz na miejscu Miko 
, ty na mi,ejscu Wilhelma 

nQ mieJscu Franciszka 
") wyśmianoby taką wróz­
mczasem socjaliści za,ięli 
lOwane stanowiska. Rewo 
'obotni-cze potrafiły oba1i~ 
i przywrócić wolność na-

1. Wskrzeszono Ni·epodlle. 
Polski, Hasło wolności te· 
tju było nieusłannie rzuca 
.ez so~ja1istów. 
~chodząc do spraw poliły­
ualnej, Vandervelde powie 

'lie wystarc'za wolność na­
" ale tneba dążyć do wy­
nia ludów. Hi,storia zna nie 
~o dyktatora i półdyktaio­
kiego samego, jak ci, co o­
e zagarnęli władzę we Wło 

Hiszpanj'i, Jugosławii, na 
zech, ale historia zetrze ich 
łch i przejdzie nad nimi do 
dku, Jak nad czymś szybko 
1i\a.iąc:vm. 
ldervelde nue tracił otuchy 
ry w zwycięstwo demokra. 
hociaz nie Uluywał, iz prze 
je w najbliżs'zym czasie 
unię-cie na prawo w Euro-

ło to 4 lata przed przewr.,-
arodowo - socjalistycznym 

emczech. 

s. Czapiński, który zamknął 
y akademię, wyraził rząd{)­
oIskiemu wdzięczność za tl­
enie gościny wielokrołnemn 
strowi Belgii, Drzewodniczą­
l Reiehstagu Rzeszy, Loebe­
i W , Łodzi go ni-e było) i in-
Pl]zywódcom robotniczym. 

> o(dśpiewaniu pieśni roh0ini 
h akończono wieczór z Van 
el lem, który jeszcze tego 
" ·yjechał do Krakowa. I Gel. 

\ 
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rooznicę 

~. D. lEF 
odb~dzie się o Rodz. l'ci odsłonięcie pqnnika, na które 
zapraszają. krewnych, znajomych i żyq;liwych pamięci 

Zmarłego Żttna Srnow-e 

Zarząd'fowarzystwa Pielęgno Ohorych 

,,~lKijR [H~UM"'i Komitet" ~~~Wł~KA" 
podają do wiadomości, że w okresie od dn l·go !!tycznia 
do dnia 14: lutego 1939 lOku odprawione będą na­
bożeństwa ża]obne w Synagodze Towarzystwa przy 
Ylacu Wolncśc' 10. na które zapraszają krewnych, 
przyjttciół i znajomych, a mianowicie: 

Dn. log. 12 i pół pp. b, p. Gustawy Sega! 
" 2 "" 7 i pół rano ,." Rozalii Cukier 
" 2 "" 12 i pól pp. ." Marii z Fuksów Ro-

zenblatJt 
" 4 ~" 7 i pół rano "" Tekli Burstein 
.,. 4"" 7 i pół rano ".. Natal1a Czamańskie-

" .. 
" 

" ,. 

" 

6 " " 6 
Ol " 

7 i pół rano 
7 i pół rano 

6 " " 12 i. pół pp. 

6.,.,.,. .1 
6 ,." 1 

8" " 
8.~ " 

p. n. 
pół rano 

" · 8 11 ft. 
9 ,. p ,. 

7 i pół rano 
7 i pół rano 
7 i - pół rano 
7 i pól rano 

.,. 

.. 
" 
'II 

" .. 
.. 

10 ~ " 
10 

Ił " 

12 w poł. 
12 i pół pp. 

10 ")' 1 pn. 
14 , " 10 rano 
16 ~" 7 i poł rano 
17 "" 7 i pół rano 
17 ..,. 7 j p6ł rano 
17 ., " 12 i p6! pp, 

" 18"" 12 i pól p. p. 
.. 20.... 7 i pół rano 
.. 2~ tt., 7 i pół rano 
Ol 

fi 

" 

22 ,. " 12 w poło 
22 " " 12 i pół pp. 
22 ",' 7 i pół rano 
23 ,... 7 i pół rano 

24 ,. ~ 

" ~5"" 
., 25"" 
" 26" , .. 

7 i pół rane 
7 i pół rano 
7 i p6ł rano 
7 i pół rano 

.,.- 26" ". 7 i pół rano 
,.26 j' " 12 i pół pp. , 
Ił ~6"" l po' ·poł. 

~, . 28 " " 10 rano 
,. 29"" l:! i pół pp. 

.. 
" 
" .,. 

" 

30 .." 7 i pół rano 
30 ".. 7 i pół rano 
1 o g. 7 i pół rano 
2 " Ol 12 i pół 
3." ,. . 7 i pół rano 
3 .. " 12 i poł pp. 

" , 

,. " 

" " 
" ." .. " 
.. " .. " 

.. " 
" Ił 

Ił " 

" ,. I " , 
" .. 
" li 

" 'n 
.. 'II 

.. " 
" " .. " 
" " , .. 
" " 
,. li 

'f' ,. 

,. " .. ,. 

" " 
" " , " 

.. " 

" ,. 
" " 

" n .. .. 
'II .... 

6 " ,. 7 i pół rano ~ li .. 

.. 6 " " 7 i pół rano " ., 
,. 7 " li 12 i pół p. p. ~ ~ " 
,. 

" 

.. 
.,. 

" 

~ ... " 7 i pół rano 
9 " " 1~ i pół pp. 

10 l' " 7 i pol rano 

10 
10 
10 
10 
12 
1~ 

"" 7 i pół rano 
" " 7 i pół rano 
"" 1 i pół rano 
"" 12 i pól pp. 
"" l:! i pół pp. 
"" 1 po poł. 

.. . l3 

" 13 .,. " 

7 i p6ł rano 

12 i pół pp. 

" " " ,. 

u ,., 

" " 
,. " 
" Ił 

" Ił 

" " .. .. 

go 
\Leona K3Jpoty 
Zofii z Kurlandów 

R07enblatt . 
Heleny Szreterowej 
i Stefanii Szajero­

wicz 
J Lóba Windmana 
l"y z Szapirów Fren-. 

kI owe] 
Dawida Prus suka 
Hindy Kon 
Beli Gelbardówny 
!Luli Zaubermanów-

ny 

Adolfa Bruzdy 
Ludwika i Róży 

mali. Domanowiez 
Karola Wena 
Michała Karo 
Feli Śledzionkówny 
Salomona SzyIta 
Da wida Friedenzona 
Markusa \VeyJanda 
A. 1. ostrowskiego 
Mojżesza Kahana 
Estery Cynamon 
Teofili Neufeld 
Salomei Gubman 
Luis Abnmowi-cza 
Heimana DobTan~c-

kiego 
LucJana Kona 
H. L. Gri.ul1tszpana 
Rozalii RozenblatJt 
Chajkiela JlUlowsl,; '~ 

go 
FelicJi RozentaI _ 
Michała Lindenfe1da 
Heleny WiJtoldowe,j 

Kf{SI 
Bencjona Szu1munu 
:\farii i ''''tael v:;b wa 

Neufeld 
Suchera Sze.psa 
Szymona Goldbluma 
Berty Cha z inowe.i 
Izydora \Viznera 
Chany Mallki Król 
Stefana D. Łęczyc-

kiego 
Jakóba P.rusaka 
EZ'riela Roziua 
Jakóba Markowicza 
Marii Steill 
Chu'!Jldela S.zymclla 
Sackheima, CZ1ł. zarz. 
Jakóba i Al1JIlY małż. 

Herc 
Leonii PoznalloSkiej 
Gołdy Prywesowej 
Dyr. Alberta KOIIla 
Natana Enge'lmana 
Stefka Silbc'l'steina 
Gusta wy Blasz.k O'Y-

skiej 
Hin:dy Salomono-

Józefa 

na rzelłe OC, ., 
W zwi!lzku ~ ostatnim napadem \la Bahltach i 'iV innych punIdach 

rabunkowym w ł.odzi, wydział śleo rni~<.:ł" UT ... _ ... ·1... ".~ 

czy prze!l;';}wadził nocy wczoraj- nUI 

sżej obławę na cl?nlenty przestęp od 
cze . . Pr1.ctiząśnięte zostały meliny j 

:!II _ ., -I zwonJ S e.lIiI 
l'Iic;dzunarodow. ftudgc:ja DOWOrO(~nil 

Utartym ~wycza.iam lat poprze d- , gmunf' wszy!ltkit? dzwonv w ~o]-l Zyl~zt'I1ta ~lO.woroczne z SZW A.J­
l,ieh lIliedzynarodowa unia racliofo- I Eee. a lmżdym swym I1dcrzf~~lern CARII oznaJDllą tony ~zwom: : m.a­

I niezna o~gan.i:mje r( wnież ~ w roku: przY,IJcnlina ślYia~u świ?tną prz: I lego sl<l'omnego kośc:oła .WJ~Jsk~~ 
I tm'żącym zbiorową audYCJę nowo- 8z1osć Krakowa l Pol~kl w dolno go, a z CZECH?SŁOW ACJI 
I ro(·z!:'.a. która będzie transmitowana l{enei!anS1l. I dzwony katedry sw. Wacława w 
, przez -~vszystkie radiofonie europej- Echem SZWECJI będą ~ll,WOIlY Pradze. 

f>lde Na program tej audycji złoi'l katedry w Lund, star~go mla"ta u- Żwz('niom JU"GOSLAWn tcwa­
"ki ::ycz.3nia !łaszczc;-ólnycq :adio· l:iw{'r~y~e.::kbielgJ z. XlI wiek~l. I?zwo: rzy;zvć będą dźwięki hi~torycz-
f r.t1il· (Ibl cał'~'!o świata .. wV'!dosz.,me.1 ny te me y y n."lgc.y zn1Jerwme] ll,:ch' l Z 
' ~ ~ dzwonów i.atedry wag1'1:e-w 1"zvku ojC7.yst:ym, oraz dŹWlęlu1 z~ehowały swćJ pIękny, czysty, l b: 

." • d' • d" l lU. nujp;Qkniejszych dzwonćw anego pH'rwouny ZWlę t. kraju. __________________________ _ 

l tak z NIEMIEC uE;lyszymy 
n!\iemiech.i dzwon Renu". jeden z 
NljwiQk8Zych na świede, znajdują­
cy się olJacnicl w katedrz.e koloń­
skit'j, 

H.ad\::<ue dźwięki dzwon;Jw małe· 
L'C. lmściółka w Hod:ster w Anle­
~ach przyniosą światu życzenia 
BELGII walońskiej, podczas gdy I 
kll~'aIlt wiel~\:j.e~o zegara biblio.te~i I 
UUlWi.'fE-yteCI>J-3J w Louvain rozRl'te­
wa się wesołą melodią ,.Reuzolid·, 
śpit'wa~u! przo?: lud flamandzki przy i 
li(,eho(lldc olbr1;.fIDćw podczas świąt· 
ludowych. 

Z BULGARII rozdzwonią Rię 
dzwony katedry św. Aleksandra 
Newsl.iego w SQfii. Katedra ta sta­
nowi j<'tleu Z najw8p:u~ialszvch pom 
llików a.rchitektury kościelnej w 
8tylu \Jit.antyjskim. 

Żvcy.t:niom noworocznym DANII 
tIlW:UZYllZYĆ będą dllwony starożyt­
nej katedry w Rosl{ildc. wznict;io­
U('; w XII wieku, która <lo dzi~iej­
sz;go dnia je'3t Panteonem króli w 

~ 
U(JWI.A~:J1K~ 4f:aItoić. 

Zcnłeczyuczcnłll krew w!ikułek złej przemiany materii moie pow:ldo .. 
wać szare; rozmaitych dolegliwości: bóle arłrafvc:znc, łamanie w ko4-
cltu:h, bóle głowy, pcdenerwowCIlnie, bezsenność, wzdęcia, odbijonie, 
bóle w wqtrobie, niesmt!k w u'~(tth, brak (!~etyłu. $węc!::enie skóry, 
Ik~onnołt do obstrukcji, ~Iamy i wyrzuly na skórze, skłonność do łyciea, 
nH!łołcl. tęzyk obłożony. Choroby złej przemiany matetii niuczq orga­
nizm I pu.vłpleuofą .łarc~t. Racjonalnq, zgodną z naturą kuraCją iesf 
normowanie czynnojc! we'ltroby I nerek. Dwudzler;łole'inie doświccłcze­
nie wvkuało, te w chorobach na tle złe I przemiany materii, c:hrcnicz­
Rlłch &c~crc:llllc:h. kGmier.ioch t6łc:iowvch. tółłC!czce, ołyło'e~, tlrtn:iy:i:mie 

. maiq za~łosowanie zioła lecznicze 

duń~k;ch. ii-:~~:~iiiiii=::::~:~:::::~~:=~::~ii GDAŃSK nada bicie dzwonów 
staroźytnego I~ościoła Naiświętszcj 

Marii l'aIWY, kUry jest jednym t, N 
nujwSIJ:tnialszych pomnikćw gOl,yku a 
l,,·,lnt)cflp'óo. dawnych warunkach 

Dzwon alarmowy ratusza w ral- OrzeczenIe komisji rozjemczej 
domOWyCh l linie zc~tał ulany w f{)ku 1586 i Ol t­

zywa się tylko z racjf nadzwYi!zaj· 
nych wydarzeń czy ~,yiąt. Dźwięl< 
jego n~łyiw~ raQiol'lu~hRcze przy 
żpzwiach z ESTONII. 

Z FINLANOlI usłyszymy dzwo· 
ny kośc~ola w Turku, który jailt 
ci~:,.konułym pomnikiem fińskiej 
s;:.tuki architektonicznej i najczyst­
Ezym prT.ykla.dem pćłnoc.nego go­
tvku. 

I • Z FRANCJI popłyną dźwięki 
I uzwonu ltatcdry Notre Dame w Pn.­
' ryiu. Dzwo:l ten został ulally w 
śreunicwiaczu, a głos jego jest tal. 
d;,lli<:51y, że słychać go w najodle­
gle j"ZYl i1 p.rz.3dmieściach Paryia. 
ANGI~IA nada diwięi.i kurantu 

zegara na ).ośch"le św. Klemensa I 
Duńskiego. 10 dzwonów kurantu I 
zo,talo ulane w roku 1093, a nu-

I zwa. kościoła. !)Qc.ho~zi s~ąd, że !('­
(~ejl z król':'w dUlls1uch Karol WIC­
liI rYCerzy dUZ1Sbch f'lChuwau:1 D:\ 
cme~tarz~ koś,"!ielnyn;. 

Z WI::GIER ode:l.wą siQ dzwony 
Ko~d'Jla przy ],hsztorze Francisz· 
kanC,w w Budap~szcie, gdzie częstt' 
ll!odlil się największy kompozytur 
w(igiel"ski Franciszek Liszt. 

dla dozorców 

W dniu wczoraJszym komisja ś"isłe pl)siedzenie w wyniku któ . 
r07.jemcza powołana w sldadzie~ rego llstaliJa terdt orzeczenia, ob«r' 
insp. pracy Błażewski, jako przewod wiąznjącego obie strony. 
nlczący, wicestarosta grodzki Gieł· 
czyński oraz sędzia Kasiński, usta· Orzeczenie to ustala warunki pra-
1iła w.arunJd nowego układu zblo- cy dozorcó,,, domowych na rok 
rowego dla dozorców domowych. 1!)39, a więc od 1. l, do 31. 12.: 

W posiedzeniu komisji wzIęło u· 1939. roku. Oi7:e;zenle nie wprolVla- .l 
dział po tO przedlltawicie1i ze 5tro-) dza zadnych zmian. zarówno co do 
ny zw. ,..aw. dozorców domowych, taryfy płac, Jak ł podziału miasta 
oraz ze strony wła§clcieJi nierucho- na ątrefy, tudz.ieź na kategorie do­
mości.' \ mów. UwzgJędniOlł" jedynie drobne 

Po wysłuchaniu wywodów obu P?praw\~\, raczel natury ściśle tech­
stron, k.,misla rozjl'mcza odbyła OlczneJ. 

RAD LE ZV! 
Kurację w postaci wody do picia i do kąpieli oraz 

okładów oryginalnych, JoachimstaIskich, poleca 

ŚródmIejska Apteka M. Rozenbluma 
w ŁODZI, UL. ŚRÓDMIEJSKA NR. 21. Tel. 111-27 

NajrepsF, Iran feczn:czy 
środki regulujące trawienie, oraz; 

wszelkie preparaty krajowe i zagraniczne 

i 

IRLANDIA prześle dźwięki dzwtI 

J1l'\V l.atcdry św. Patryka w DUbli-I Od I •. ... I k-
nie, należ~cej ~o jedmj, z. naj~t~r: na eZlenle zagloloneJ s arusz I 

[

l'ZYCh w EuropJa, bo .lUZ kro!llkl Z d 'k _. - ł t f·· d . xiv wieku w:;pominają o niej. :\1e- I pOWO U zanl U pamięCI nie mog a ra le o Lomu 
lo(lia. wygrywa,na, prztl~ dzwony ki),. Wczoraj donos1ł1śmy o zaginięciu t szpitala. 
tpdry illalld'driej jest st..'l,rą i znan:oz. 80·letnleJ Racy ROZENMAN, za- DochoLt~~nie tlstaliło. iż jest to 
l.illsenką lucIową· lI1ieszkałeJ pn.y lit GdańsldeJ nr. 23. w1aśnie zaginiona Rozenmanowa. Z 

ITALIA przek,tża głos dzwonów Wdroźone PoslUldwanla nie da- powodu nag~ej utraty pamięci sta. 
kościol'il w AracoeU. :t ł_OTWA .;;>Jy pocz~tk()w\') r~ltatu. tuszl.a błąka la cię przez pewien 

I dzwony katedry arcybiskupiej w Wczoraj przed pose~ nr. 101 czas po mieście, nie mogąc trafić 
Rydze. Na fali LITEWSKIEJ dzwo- przy Łag.ewnicklf'j przechlXlnie zna do domu. Wreszcie na ulicy Lagiew 
ny wieży muzeum Wytautasa WleI- Icili nieprzytomną startlszkę. we.!;. 'kiej zemt'llala z w~'cjed'czenia. 
ldego wygry'wa~ będą dwie znane zwano pogoto~vie ~atunlt?we Jd~e. O . odnalczi~lIiu zaginioll,:,i powia 
Ilwlotllc n'l. LItWie. Dzwonlw Łydl go lel{arz stwlerdzd u mej zupełny lOIll'ono rodzlllę. (I) 
j('l:'t M. i każdy z nich nosi nazwę zJ1lnik pamięci. Przewieziono ją do 
rniuó:ta litawskiego lub jakąś nazwę 
hi~ torvczn:t. 

Z NORWEGU .ro'~ebrzmią dzWO­
ny Ji.ated\'y w Trondh~im. a z HO­
LANDII dzwony j{''ltedr:, św. Jan:lj 

! 
w Herzogeilbusch. 

Z p O L S K I popłynie śpHoW) I 
glos "Zygmu?t~!I; dzwon tPD OJla. "II 
foy 7.O.~tał cr.ę-9cl'lWO z armat Zdl.hy-

Grand-KitUJ l DZiŚpOR!:i 211 "1.no 
Pocz. 12 .2. 4 6. 8. 10 2 Ceny a U~ 
Przeiyć co§ nie::wvklcgo - to jest mllrJenie wsaystk!cht 

O~~~~ S II 
II 

a n1e'odzienne przeżycia wyjdą Wam na spotkllniet W roI. gl. 

NG:(L-E\:GELóW.~~ - LID:A WY':;OOKA 
NJD. INA BENJTA. OYBULSKl, SrELAŃ.:3KI, 

·"'·-~"0"1'1In7 
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Prez. Godławski 
przejdzie do słu2by 

w M.S.W.? 
Samobójstwo właściciela firmy ,. Aro" Osobiste 

W dniu wczorajsz:vID w kOŚCI 
rc:1 w6'~w:1.i1iem Serca J tzuso\V 
>:.ostal pobŁogosławiony zwią:.. 
m:tłŻ(·iH,ki między p. Anną Pk 
k0W~ką z Grajewa i kpt. St. 
guckitu. 

Edward GuŁsch powiesił się na szafie w hotel\! \V,czoraj, w trzecim dniu u­
rzędowania głównej komisji wy 
borczej po ogloszc-niti oficjal· W hotelu ,;Polonia" przy ul.i.· "[!l. tego wyni~a, że do samo-, mieszkaniu odebl'd sobie życic 
Dych wyników wyborów do ra-; cy NarutowIcza r~zegrała SIę b?.lshva ~kłonlły go złe warun-, 37-1etnł Jau KIERf\S. który tak 
dy miejskiej, nie wpłynął żad,en wczo-raj r~no tragedIa. W ?otC.,lU mat'enalne. że powiesił się na s zafie. Dena-
pJ'oti.lst, kwestionujący wyniki lu tym zaJął' W nocy. pokoJ na . . fa nie udało się już uratować, P. K. O. 
glosowania. I IV piętrz'e 29-lelm Edward I PozostawiOną przez "amobOJ-/' Rit>ra, popełnił ~an1.obój'Stwo ua dl h b t h 

Na wnoszenic protestó.w ~o'l GU'~S.C~ (G.rabowa l~l, współ- i CQ teczką, z?wieraiącll róź~e tJ~ silnego rnzlSh'oln uerwowe - ił U!ZrO O ny, 
zosŁało ,J'eszcze cZ'tery dm. GłOWI włas,clclel fIrmy "Aro (Towa-. I dokumenty fl~-nl. owe ora.z oko· ao. ł p 

I ł 100 łgał koko ,- P. K. O. pr7.cznac7.V o na na komisja urzf'dować hędzie nystwo dla hand u ·towaramI , o . z ... ow ą, za pIe wa moc Zimową dla bezTobo,tllyq 
do środy, dn. 4 b. m. włą,cznie. 1 koloniallllymi) przy lllicy Ra·' ta SIę pohcJa. * nn rok 1938-39 podobnie, jak 

\V ko'łach samorządowych ro I tlwańskiej 63. l' S' . 
I Niemal w tym samym r.zasie Przed domem p,rzy u ICy ·le· roku 1936-37 i 1937-38, kw , 

zeszła się w dniu wlCzoraj/!.zym ' . _ - ł' ż 
ł 1 . prezydent miasta I WczoraJ rano n'Umero~a ho· przy ulicy Krakusa 12 \v swym n:ir::tdł'kięgo 7 tarl?l1ą ~:ę na y 100,000 złotych. 

~~~~: '~~~~~wSki, po wyłonie- : telu, wszedłszy do pokoju, zo- •• iiiiiilliiiiiii.ii..... ''.le ~onduJd,or tramwa.l~w: 37~ Pnza tym P . li. O. przych 
niu nowego prezydium mIasta b.aczy!~ stl'aszny wi~ok. Na ~a _ , 1etm Aleksander DYl\ll'T~Y d " każdeao roku z ba-rdzo 
z wyboru, prze.idzie rio służby f~e WISIał Gutsch. ,,:zybko od- O~la~, SZYN .(Przę~zalnian~ ~8), Za~\ł d~'~l1ą POI~OCą dzieciom bez 
w ministerstwie spraw we- ' p.leto go od s~!1ura 1 zaalar~o'J ~ ~ on duz'ą d?zę amon;aku, ,zmIe- balnych. I tak nd r. 1931 
wnętrznych. I w~no ,r0gotOWIe. Lekarz stwler l Zami3.s~ żYCZE.~ nowo:oczny"h i szan~g? z Jodyną· ,W . staDle bez ppedszkoJa, prowadzone prZI 
Według te.i pogłoski p. Go· , duł z,oon, \' przesyłama porlzlękowan dr. Her- na~zIC,~ym przeWIeZionO go ~l~, I Tow. "Opieka" dla dzieci b 

dlewski zaJ.ąliby w M. S. w. sta-I Gułsch pozostawił .list poie· man Piki'Jlny składa z.łotyeh 100 szpItala, Przyczyną sa!ll0boJ' \ r<)hoŁnych, P. K. O. przeznj 
. ( t )' stwa. D).'1l1ytfys.lyna - - meporo· z la ago 'lem ponad pół mili nowisko dyrektora dcparlamen \I(nalny, adresowa,ny do żony, E- () na pomo~ ZlIDOWą· wmlema rodzl,nne. (I) <f Y ł t l 

fu samol'ządowego. Idl J..tórą niedawno pośluhił. Z li. · Na .,'1'07." hA7iJ11i{lTmip 'Ił 7', na z o yc 1. 

CUKIEKnlE uldZE __________________________________ ~~ ________ .. ..a 

RADIO 
DZISIEJSZY PROGRAM 

RAnIOWY 
7,20 Muzyka poranna w wyk. orkie· 

stry wojskowej 
8.30 Popularna muzyka symfO!lliczna 

(płyty) 
9,25 "Sląscy betIejkarze" - audycja 

muzyczno • slo,wna 
10.00 Transmisja nabożeństwa 
12.03 Poranek symfoniczny 
13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsud· 

skiego. 
]3.05 Międzynarodowa audycja no­

woroczna 
13.20 Koncert ro'zrywkowy 
14.45 Audycja dla dzieci! "Wyeinan­

ki noworoczne" 
15.10 Audycja robotnicza - "W gó,~ 

głowy - równy krok maszerujem w 
Nowy Rok" - audycja 

15.40 Audycja dla wsi 
tS.30 "tó1ta szlafmyca albo kolęda 

Da Nowy Rok" - Fra.nciszka Zabłoc· 
kiego. Muzyka Gaetaniego, 

.17.;:10 Wspomnienia z Sylwestra (lKoo 
cert rozrywkowy). . 

18.10 Chwila biura studiów 
1\).00 Noworoezna audycja S'pOl"ł<llW.l 
19.35 Muzyka polska 
20.05 "Humoreski z za kulis" - fe· 

lieton-
,\:!""7~t);'15' Tt~odn'j'k dźwięko'wy j dziell-

' ~I'k wieczorny ' .' 
21.05 "CykJOJl" - powieść mówiJOna 

Ferdynanda Goetla. 
21.20 Muzyka taneczna 

. 21.40 "Telegramy noworocme" 
Śląska po'zyty'Wka. 

22.20 ~ttzyka taneczna 

AUDYCJB ZAGRANICZNE. 
LONDYN (342) 

22,05 13randenbursk.i koncert G-dur -
Bacha, Koncert fortepianowy B·dur 
Brahmsa i Uwertura Elgara , 

21.10 Serenada na smyczki E·dur, U-

"CZir! 
WObe(DOł. 

wertura "Husyci" i Rapsodia słowiań Niedawho W sali s1 
PRAGA (470) . l 

,l' ~ka Nr. t Dworzaka nia techników na zap 
. PARYZ (1648) dak" W . , " 

2130 "Czarne domino" - opera Aubera CJI" ymJ:arow 
. STRASSnURG (349) l tutu J. Piłsudskit~go, 
~2.00 "Paganini" - operetka Lehara K., ppłk. dr. W. Lipi , 

(przckrój) I ~';ł ·dc t P t P'J 
MEDIOLAN (368) f J~ o,, ' zy .." l SUI 

21.00 "Hrabia Luxemburg" - operel- sarz • 
ka Lehara 

17.00 Symfon'a Haydna, Suita Stepha· 
na i Symfon;a B·dur Beethovena 

lWENmSWUSTERHAUSEN (1571) 
19,00 ,,\VoIny strzelec" - opera 'We , 

Po odCZyCie w tym 
kalu redakcja igron 
cownEków podejmo 
gqścia, ppłk. dr. W. 

bera 
HAl\mURG (332) "czarną kawą", któ 

19.10 "Carmen" - opera Bizem zaszczycił obecności: 
BERO· MUENSTER (540) woda łódzki, Henryl 

20AO "Sroka - złodziej" - O'pera Rossi .,Czarna kawa" w: 
niego ,już trzecia z kolei -

CAFE "WINSOR" 
Założo'na w ubieg1ym roku kawiar .. 

~b - cafe ,,\Vins()fc"' przy Al. Kaściusz 
ki 1 zdobyła so·bie wkrótce uznanie s'a 
łych bywalców, do cze:]o głównie przy 
czyniła się ruchliwa i energiczna dy · 
rekcja , która spoczywa w rękach pp, 
Karoi Fiszeisona. Codzicnnie kO'nc';>i' tu 
je pierwszorzędna o-rkiestra oraz chór 
rewelersów. Kawiarnia ,,'Vlnsor" cie­

. szy się pełnym uznaniem swych sta­
łych bywalców. 

••• oa.~ •• Go •••• O •••• '.~· 

zgromadziła dwadzie 
sób ze świata Ub 
stycznego, l1'3ukowe~ 
pracys'Połecznej. F 
był w towarzystwie 
tarza osobistego, Zbi, 
micza, z urzędu zaś 
khego udział wzięli: ~ 
czelni,ka wydziału p ~ , 
kpt. Kazim:'erz Ko" 
referent prasowy, re 
tyński. Wśród gości 
prez;:sa Roberta Gev 

CZENIA NOWOROCZ 
l , odbiorcom, svmpatykom, 
ciałom i znajomvm 

Kron;ka reportersk 
woiewódzłwa łódzkie!ll 

- We wsi Urbanice, pow. wieluńs 
go w zagrodzie S. Frysia, wydarzył 
straszny wypadek. Fryś pozostawił p 
opieką służącej Heleny Karczewski 

_ dwoje dzieci 6-letnią Janinę i 2-let ' 
Helenę. Służąca w czasie nieobecn o 
gospodarza napaliła w piecu i polq ' 
la się spać. Czad unoszący się z pie 
spowodował śmierć służącej Karcze 
skiej oraz Heleny Fryś. Janinę Fryś 
stanie g.roźnym przewieziono do szr 
fala. 

* We wsi Zablocice, 'gm, Widawa, J> 
wiatu laskiego powstał pożar w zagr 
dzie Jana Matusiewicza. Pożar zni 
ezył 6 zagród. Straty wynoszą 20,O~ 
złoItych. 

* W osadzie Pławno, pow. rad o!tts 
czańskiego samochód prowadzo 
przez 33-Ietniego Józefa Piszczyka 
Częstochowy wjechał na slup telefo' 
cmy, rozbijając go. Samochód zost 
uszkodzony, a szofer ranny. Poza t 
nastąpiła na linii przerwa w komm 
kacji telefonk~nej. 

* W kolani'i Woźniki, pow. radoms 
czańskiego na tle konkurencyjnym d 
szło do bójki między handlarzami tt 
dy Józefem Krupińskim a Wladysl 
wem Kuźnikiem. Krupiński dobył r 
wolweru i strzelił kill.akrotnie do prZ\ 
ciwnika, raniąc go bardzo ciężko. 
Kuźnika. w stanic groźnym przewiezi 
no do szpitala. Sl)rawca został areszl 
wany. (1) 

Maszerujem 
{O. W NOWI Rok ł 
·ed. .. Stary rok minął~ odszedł i) 

!et t"k'} . hl f na,s, a - Ja t szereg lnnyc a 
.0 Lata. które mijają, żegnamy ró 

.nlc ' J dn· d ,. . t . ; nIe. e l z ra OSC1ą, ze '0, c' 
eJ .. było szare, przeszło już i minęl 

IJZI11. bl'" . , 'l ze z IzaJą SIę nowe czasy, ktore 
JO - mogą w sobie kryć zawiązki le 
nl)- . l I' . . l I )śd l szego osu. 11m wspOmInają R 

, ta dawne z nutką sentymentu 
<cze I" l. • l K'd . 'b 1eZl!(ą za u. az y stan na swo 
o ,o sposób obchodzi Sylwestra i n!l 

cO " t . 'b' N k i swoJ ez spOSO WIta <lwy Rn:!i 
0-.\ WTielu starszych mieszkańcó" 1 

'zy- Łodzi wspomina dawne cZlas)'(, 
" ,lata 1870 i późniejsre, kiedy t 
~W~ miasto naS'ze wyglądało jeszcz\ 
CZ:\, ' u l' . . . . z pe me maczeJ. nacze) 
ac. brzmi.ałv melodie i 1llodn~" pi l neJ . J " • 
, . senklawych czasów, Nie wieI ! 
IW/ ' a '. Ł'd'bł , , n pewno WI e, ze o z y a swe ' 
~r I go czasu psychozą śliiZgaw.ki, ź(, 
,~~ I kupiec rosyjski Sasza Morozo,," 
lA \ czyniąc w grodzie bawełuy zakl l 

n o pv st ł" , ~c 'j \ J' ara SIę llnponowac miej ' 
. J I scowym prz emvsłowcom i m 

117.0 , • I .J 
ę;);a prawo l ewo sypał złotem. . 

'z e-I . Ta~ie i inne jeszcz€, a wszysf. 
k.to lue CIekawe i nawet niczwykł 
lzi<t I historie o ?awnej Łodzi usłyszy 
.' I mx \ .... czaSIe audycji dla robotn i· 
Slę kow o godz. 15-ej, Stare, ale do , 
cel" bre mazury, poleczki i wruczyki 
d .:-Jj wykona orkiestra robotnicza . 
yn~ I P!.osel~ki przy gitarze i harmo­
dz· nu, dlalo-g oraz konferansjerka 

i dopełnią całości. 



Nr. 1 t'. I. - GLOS pmlANNY 1939. 

• a • • 'zn isze \V darzenia· w lodzi \V roku 1938 
STYCZEN. l 17. Uchwalono budżet Ł0dzi' na I 

l, Prez, Godkwski w wywiadzia !'ium~ 42 wilno zł. " 
nc,w.Jwez'1yrn "Gł Pur.' p. t. "Łódź 18, 1[.1)3. przem,-handlowa wyasy-! 
módefllhu,ie się" przepowiada nu- guO\\'ala 100 tys. zł. na utworzenie 
S7elllU milstu w r. lD38 dalszy, po- ill~tytutu włókienniczego w Łodzi. 
IllysIllY rozw':,j. I, 24, Bada pr;lylJ:>czna uchwalił:t 

"H. Magistrat postanowił wył/u· pc,i,yczki zagraniczne w wysokości 
d·nvaG .domy rohotnicze w Choj- 11 miln. zł, :1a inwestycje, 
llill'h i Tla Balut:tch, - Rewizje i I -:- WysIano kilkadzi<!si1łt osób 7-

ar0~ztl wan\a wśród en(l<!kcw. wOJew. łvuzluego do Rerezy Kar-
15, Pc.wódz na 'Vidzewie wsku- tu~kiej. , 

tek wylewu' Ja~ieni i spływu wód' , 
ze Stokew. KWIECIES. 

21. 9 osób Doniosło Smierć prz;y 2, Otwarcie "lowej han sportowej 
uL 1J Listopada 22 w~kutek zatru- w parku PlJniatowskiego. 
cia gazem. - Zahć jea Ratajczyka, l 4. '\\'i~yta wi?emin. Rose w zwi~z­
\\ loclarczyk, zosŁał skazany na l;u z otwarOli:Jm delegatUl'Y mm 
śllli.;rć przJz sąd okręp:owv. I pn:em, i h:lI.:.dlu w Łodzi, 

23 ŁL'dzianka B€'la \Yie1!!owska 8. Illterwencja Łodzi w min. 0-

7.giIlęla podczas wycieczki ~al'cia.r- światy w sprawie otwarcia w .ŁOd~, 
I •• I .. dl . slde) w Wogezach - Ambasador wyzszeJ ucze lU nan oweJ. 

v. ~lultke i ofic€'rowie niemieccy I 9 .. Wizyta d;legatew rządu z wi­
zwitdzili t areny bitew z 191-1 roku ('I'l11m K'Jr.,akl3m na cz<!le. 
1'0<1 Łodzią. 19. Niemcy łódzcy glosują. w dniu 

:!Ii. Z<,rz:t. nolarna na łódzkim nie- 1'lelJiscytu w RZ!3szy. 
b')skloniI3. - 14, ' Nowym wojewodn, łćdzkilll 

30 Rządó\·n;ó~ł do s(\jmu ustawl~ zt'stał p. Ilenryk JÓz{'w~ki. 
o . .Id-,-ocz'3me wybor0w do rarły 24 Pożar fabryki Bukieta. 
lIIieJiikiej w Łodzi i Pozuaniu dl: 26, Marta Zajrlei, zaboiczyui swtj 
je~ieni. c.:.reczki skazH,na n:t dożywotnip 

31. Otwm'cie wy~ta\1Y radiowt'j. więzienie. 

LUTy. MAJ. 

MATERIALY 

STOLARSKIE 
BUDOWLANE ~~~:J::~~ 
DYKTY, POSADZKI, OPAŁ 

produkcjI 

PańsłwowyC 
VIU ro."OUl'1' 

l"P 
STANDARYZOWANE WYMIAR-Y-DOKŁAONE SORTOWANIE 
STARANNA KONSERWACJA - KLASYFIKACJA JAKOSCf 

ubezpieczałą nabywcę przed błęd,", kal!J:tt1aeJ'I I Jfbo.~",,,,1 

Splzedai. . 

"PAGED« POLSKA ASERCJA DRZEWna SP.lO.O. 
Centrala: Gdynia, ul. $wlt:tojańSka 44, tel. 19·16 

Oddział w Łodzi: Narutowicza 47, tel. 272-75 i 272-7 

Skład: Przejazd 75, tel. 278-,(;5. 

3. W~?kryt' bestia!sk" zbr'ldnię I 1. Awantury endeckie pOllezas .. ---- d' 'd k' lran.'vrl.,t~w na l)o::tło'w lc' dzkil'h. 
.J v .." CZERWIEC. ,urzl}Llzona przez urzą WOjewtJ z I ~ I .. \, v 

uzieukŁćjstwa aa osobie 12 retniej po pochod;r.ie l·mlLjowYlll ~o('jali- ProYlamowa,n o akc.J·ę na rzecz w t?ren wojewć,dztwJ. łódzki<lgo. ~:3 ,' Gen H'111e;: :gnybył z wizytą 
Z f" Z· 'd I I "tew l, ~ 1 -, P 

ó 11 ~IJ.e. .. • l ~ . budowy ścigacza w0.iaw. łćdzldcgo, 16. Wykryto ~b!'otlllię Pastcrna- (O :::-tr, ra'Jy. 
10. ~zpJtal fundaCJI Konl'tadto~ i 4. Skazanie 12 endeków za hicie 5. (Jdsłonięcte oomuika Moniusz. ka, ktćry zabił swe~:> sobowtóra 26, Ar3sztowano "wampira 1.0-

w .Ra~logc~zc~u przeszed~ ila . wlat;- ! żydć w podczas pochodu 3-n!ajo· ki w parku Pouhtowskiego. dla ulh1zvrowunia 'lamof.6htwa. tlzi". Gl'uenhga. 
DO~Ć zyd: gmmy wyz'J.:mlOweJ. ! w<'go . \ 13. Dyrektor "Widzewskiej Ma- 20. Nar.z. Jellinek .~o8tał wicewo- 29. Zgon Konsula c1uIiskiego Ka, 

14, PI.zar, w ,b~l~h targowych 7. Otwarcia wystawy hi!1;ienicznej . uufakury", Ott,Oll Steigert zabity jE:wodą łódzkim. rola Fiserta. 

prz1
y
S up L ~aglaw~llCdln~.1·'d OK IV w p:lrku Staszica. I z:lhlal::aną kulą, 94 Zamach bombowy na lokal ZW, LISTOPAD . czegnaDlc owc cy . <) - N . ł t ~t'l - . . . • 

trell Langnera - Opie~zętowanie 12. (froczystości żałobne w trz€'- .. 4.. agls"ra po., ,unOWJ przygo· nauczycielstwa w ŁodZI. 3 In" W cJ'ewó.'1.zki zaplJwiedziaJ 
'" • • ; • . T " roc nic zoo nu Marsz Pił 'u 1- t\lwac plan burlowy metra'~ w Lo-. z'.' kl)ła "ŚródrruescB" Str. Narodowa- (l~ Z ę 0

0 
ti t d' • " 30, "Orędowmk" skazany w pro- Źil w l'l,ku 1940 '.lrUChOIIllone zost.a-

go i aresztowanie 19 endeków. SkH'gO • d 1 Ó z~;n A 'sztow:mo kilhld7ie~ieciu ce~ie.. wytuczonym przez "Gło5 jl ną wy,lol'iągi. 
25. Hunał kom::l fabryki Lohrera - Art'$ztOW:lllit) en e \: w za u- - ' ' .. 1',: : , ' " roranny". 6. Wvbury do seimu. P03łami 

b t " . ł . '. . rządzenie ~ dniu żal )oy narouowej wla5cu'Jeh d0muw za meuporządko- , ł d k"· t l' M' b k 
1 ru o mca. pomos a snuerc. . ' . , . • w'lni" łl":'lesJ'L' - NadzwycLaJ.ne dodatki w t'. z -lml zos ,a 1 pp. mc 9rg, s. 

Imprezy rOlrywKOW3]. r ~. .; -" C;:!r; W d k· M'l sk' 
związku z konfliktam ni~mierko- · ", zylllant)ws~ a ows l , J ew l, 

MARZEC. 14. Przyjaz'j wicepremiera Kwiat. LIPIEC ze~kim Wymyslowski, Dutkicwicz. 
4. Inspekcja budowlana postano " kllwski~go l minidtrów Romana i 3 '" d· S~ ~ F'clltenhol" c c •• • • 11. ')hchócl świ~ta 2O-lecia, odzy-

wiła Z~uI'~Y~ 100 r~der. . Ponia.towsk~e~o ~a ll~śWi~e~ie 1 zr;ill. ff\vZ~at'ł'3t;:~: stun~chotlowt:~ , . - ,,~IoblhzacJa do Legionu ZlIol- skania Niepo.dh~glości. . 
5. KOlfilSJtt radzlr:lclt<l. odrzuciła gmachu blbltotelo. pubhczneJ IW. I 'd t· 'd I zwńskh'gO. . ,_ OtwarcIe warsztatu konspIra. 
. k' d 1 ó k śl' b d ' 'l "'1 d ki .. I 1.0 dera zem. ., J p·t d ki L wmos I an e~. w o s :e eme~ .. u l.l arez. c! su ::l ego oraz l}JerwSz.8J \ .11.· :Ministilrsł,wo zatwierdziło cYJnel pracy,. l::lU S - e~o w 0-

żetu subwenCJI dla. mstytucll ozy- , fabryki lanitalu. l b d ' '1 . ~d twa PAŻDZIERNIK. d2i 
d k · h I p au u owy p':1 :łCU W01'3WL Z f Zar "{lzono wyb3ry do radv' 1 W t:' OWi; JC • 19. ZgO.1 P:lwł:t Rumpl.'t, dyrek- na. 1"1 DąbrowskieO'o 'i zal.mdowy, .. . .z" . J 13, Wybory (O !lenatu, y"rano 

• . . t . lki ł l I ' .., , IPlE-ISklel na 18 grudma 1938 r. L ·w p Flchne E WI'I-10. Tow przeclwzebracze przoJęl1) ~ra ~w. WIe ego przemys u w o· MIJr€'zentacyjtiej dzielnicy. , " • na ~<!1t~l.orc p.. " , . 
ł{ ozki .. cyrk'. - Stra.jk protp.sta- kIC'lInh·zego. ~ I 15, W 1O-1'3cie WWP rzucono pro - Na St.arym .Ry~u, runął bal-. c7.~'nsl{)e~o, B~ ~tolar~kl€'go, St. 
cyjny wlókn;arzy przeciwko prze· 2'ł, P~ezes !5~I'. Demokr~tycznego, jekt l'udowy wydziaJu Ickarskiilgo, k~ll z ~O .os1baml, z l"t'Jrvch 3 po- lIt!mpla.1 T. "'astl~w~kJe~o, 
sladt>waniom dl.lle.'~atć w. !'ToC MlchalowlCz wygłosIł odczyt w Łodzi. • 1IH18ły smwrć. 17. PlPrwsze parbe wysJedlonych 

15. Wywi~azon? s~astvkę przea przeciwko :lDtysemit:zmowi. I - St\~lerdzono, .te Łódź liczy 8, W d.omu przy ul. ~.ł.8~dskie~o z Niemiec ,!lrzybyły do ,Łodzi. . 
kpllsulatem austn3.ckim w Łodzi 24. R·npoczęto akCję porzl1dk!)wa l~G5,635 mie::izkańcow. żerwał Slę rezerwu:J.r, zabl1~Jąc dWJil I 23. Past~rnak, zabó.1ca Sl!bowt(,. 
przy nI. Gdański~i. nia miasta. . I . 18. H~ąd w~powiedział się za u- o~r.by. r3, skaM,oy. na śmi~rć. • " 

KINO I !WI'l'l('lllC'm u01wersytetu w Łodu. I _ Manife'tacje z powodu zajęcia 19, PrzemJanowame ul. Podles:leJ 
Arey-pikantna komedia paryska pt. I 28. ~lkońcŁono I)udow~ nowego Zaolzia prz,:l"'z wojska. nolskie. . mt ul. im, Marii Curie-Skłodow~kiej. 

W ł
· gmachu rozgłośni PoI8kit'~o. Radia • . 

BSD Y (w. e.tatti6 surowym) przy ul. Nam. 14 KoleguJ, okręgowe wybraJy GRUDZIEŃ. 
EUROPA 
P. 12, 2. 4. 6, 8. 10 ., to wic za, 1, Pra'Z. Gorilewski w.Yjechał dc-, 
Dziś 

2 
F 

SIERPIEŃ. llt-Ig-ii po pożyczkę. 

D 'd 2. Sprowadzono z Lonrlynu' mo- I 6. Rczplakatowano w mi(>ście fi· r Y n ~ ~ dcl "bc.'l~/lnki · dla muzeum parnią· sty kandydatów do rady mi?jE<kieJ 
U aJ td, po l\[arSt. Piłsl.l :13kim. i ? ~i2.s~o zl:k\Vi~owało .wiel?l~tnj 

o g 12 i 2 

poranBl 
Ceny od gr. 

W roli tyto dyktator humoru 

A DE 
na czele znakomitych artystów kone4ii i operetki paryskiej. 

fłfE 1'I0BfilN 
największa gwiazda kinematografii francu­
skiej, bohaterka filmów "ZBŁĄDZIŁEM" 
"LnDZIE ZA MGŁĄ" w najnow,:)zym 

arcydziele P" t. 

"l fi R l ( ~· l f tAM" 
(GRIBAULLE) 

Sasfępny ))rogram 

Kina "Raił ~ł;.a" , 

I 
18. Premier Składkowski bawił ~r.~r z kl'ncesJon,rmSZll.rUl nezm. 

w Łodzi prywa.tnie. l lR Wybory do rady miejskiej. 

1 
:2H. Ogłoszono urzr,dowy wynm 

WRZESIEIQ'. wyl.Jon w do rady miejskiej. . 
(j PioJrwsza wyciac:!ka prasowa, 

Na ławie osl~arżonvch 

•• 
• 
'I ca g r • 

• lem 
Sąd skazał do Da LI mies. przgmusowej pracg 

Prze"-rot bolszewicki w Ro-' b. ~enerał · armii carskiej. l wał pracy. 
sji dokonał również przewrotu I \Vedług jego wyjaśnień rekru Zwracał się do głównego ko­
we wszelkich watlS.tw3l.,h społe- , tuje się z przybyst.ów knrlandz miletu emigracji rosyjskiej w 
czeństwa. ' l kieh i gdy Po przewrocie bolo ' Paryżu, lecz i tam spotkała go I Ci, ·co za carskich C1,3SÓW zaj szewickim zmuszony hył wy je- ' odn'iowa. 

I mowali zamki i pałace, umk.nę- ' chać do Czechosłowacji. prze- Zna,Idują,c się w coraz eięż. 
I J: na tulaczk~ zagranicę, bądź śladowany przez tamtejszych szym położeniu, w końcu ZJUU-

też dali głowę, w górę zaś wy- kunlU'uistów, nie znalazł pOpar- szony był do włóczęgi i żebra­
płynęły doły. I cia wśród ~migrac,ii rosyjskiej, niny i został zatrzymmny prze,; 

Przcd sądem grodZ'ldm \V Lo która do l1ie~'o, jako "obcople-I policJę łódzką w czasie jednej E 
uzi w dniu wczora iszym odpo- l,lienlle~o" nie miała zaufania obław na żebraków. 
wiadała jedna z ofiar prze.wro- i stroniła, przybył do Pofu:.ki. Tu I Englintt sam prosi o skiero­

REPREZENTACYJNE KINO 
... ! tu, 52-letni Iwan EN\JLINTT, przez 4: lata' dlll'emnie no'! zuki- wanie go do przymusowego do-

Deanna DURBlN mu pracy, by wreszde przez o­
kres mrozów mógł znaleźć 
jakieś schronienie. Ił w rewelllcyjnel PODIOlf "Dziś o g, n i 2 

O .fa(nl~omOk:a'~!J·~a '" kreacJ'\ 2 PDRAcNenK)_lo:. ~ u ~ ohejrzenia nejnows1:et i n,jlepszej u ~ 
ulubienicy całego świata ~ieJ 1,\' ):u'n ; J 3t".h·c dni l gr Sąd grodzki w Łodzi po rOz­

\ poznaniu sprawy sklł7..ał IwamI • l En~IiJlłta na 4 mies .. I)rz~·muso­
weJ praey w rIomIl p'raey. 
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"oneszą kosztu -zbrojfń na .:algm 
--

.;( 
;( 

1939, 1 Nr. 

Po długIch i dętkich cierp'eniach rozstdlll się 7. tym świa-
10m, przeżyw~zy lat 60. nasza nil ukochańsaa 

&l. p. 

Eda l Hallie[hłóW ;0 
Wyprowadzenie drogich nam z\"lok nastani dziś, w niedzielę, 

dnia 1 s!ycz~ia 1939 r. o godz. 12 w pol, z domn przedpogrzebo­
wego, o czym zawiada.nia pozostała w niculul0,Hm żalu 

UpPllsza się o nieskladanie kondolen ji 

a przekrocz • 
n~ 

ukarano kilka flrm 
Referat. karny inspekcji pra - KcU1cl1, współwinściciel pralni 

cy rozpatrywaf wl!L.oraj szereg p. f, "Kc1Uch i Golda" . ("Wól­
spraw przemysłowców _ 'I tytułu cz.aiiska 257) - na 50 1.I- ~rzy­
przekroczenia przeJ; nich obO- , wny, za niewyplacanie robotni­
wiązujących przepisów. kom należności Zfl pracę w dni 

W wyniku rozpraw ukarani wyznaczone Abram A,izenbcrg • 
• '!Ostali. Dawid Diament, właści-I właściciel tkalni przy ulicy W ó1 
ciel wytwórni wędlin przy uli- I czaIlskiej 17 - na 200 zł. grzy­
cy Gda Ii. sld e'; 14 - na 20 zł-. 1 wny, za ohniżanic robotnikom 
grzywny, za zatrudnianie praco zarobków, Kurt Ginthcr, właści 
wników w niedzielę, Bertold l! ~ieI fabryki metalowej (Kątna 

Roszty zbrojeń na całym' na morzu. Po prostu, zbyt mało' dno5't~k morskich - śrigaczy I • 
świecie wynOszą rOcznie 2 mi.: każdy polak płaci na budowę I Jec;t już w toku realizacji. 
Hardy t 400 milionów funtów I floty w ojellln e ,i. I dlatego nie 'V pełnym toku równie:). waj 
angielskich. Suma ta równa się mamy p,rawa ską.pić dobrowol- duje się zbiórka na zakup ści­
prawie 60 miliardom złotych I nych datków na nasze dozbroje g3cza ziemi lódzkic.t im. ŁOdzi 
polskich. Inaczej mówią<!, na I nie. morskie, tym bardzieJ, że im. wicepremi~ra iul .. Eugcniu­

A ONY 
S .PI &. 

o) - na 300 zł. grzywny, za za· 
trudnianie robot.n.il,ów ponad 8 
godzin dziennie, Edward 
Krelltzherg, kierownik fabryki 
przy ulicy Kopernika 45 - na 
300 zł. grzywny, za. obniżanie 

każdeho mieszkańca kuli ziem-I plan budowy najnowszych je· szu Kwiatkllwskiego. 
$kiej, a więc na starca i niemal :-----..:...---::..--.-::......--=----------...:.:-----
wlę, I~U kObiet~ ! .mężczyznę, n~ DI-uro BUChal :erllJ-ne M A PI S L T człOWieka cywil1zow8IDcgo ł dzł , V 1\ 
kiego pI'zypada rocznie p.'zecię- LEGJON6W 5, telefon t89-06 
lny ciężar około 30 zlotyd.. Organizacja, reorj(anizacja i prowadzenie ksiąg handlowych Ici§le wg. wy· 

Ale przecie:). wiele państw wy 
daje bardzo Slkromne lIumy na 
Zł.l'ojenia. PailsŁwa te nie odgry 
wają prawie żadnej roli w \Sto­
sunkach międzynarodowych. 

magań WI:sdz Skarbowych. Sporządzanie i Itnaliza bilans6w 

TEAT'AV 

E zarobków tkaqom_ (l) 

tó~l-lakllane 
30/XII, 5/1, 7/1 i 1411 

Kradł· III •• emotji 
Niezwyk~a aiera lekarza 

bUdapeszteńskiego 

BUDAPESZT. 31.12. - W Bu· 
dapeszcie wielkI sensację wywoła-o 
lo aresztowanie znanego chirurga 
budapeszteńskiego dr. E:'wina Wie­
sera, stojącegopq,d przutem do­
konywania szeregu tradzit'iy z wla 
maniem. Dr •. Wieser cteszył się w 

TEATR MIEJSKI l stów plastyków i rzeźbiarzy z r6:lnych J lwIach towarzyskich Budapesztu 
Mimo wielkiego powodzenia, mistrz slron Polski i odzwierciadla wiernie . lI'jełkim poważaniem oraz sławą 11 

'Polska, posiadająca §wietną Ludwik Sols~j opuszcza już na.sze mia./ współczesną szlu,"~ pol~kll. Część pr,!c II'agOnS ',-łS-II'ook I zdolnionego chIrurga, a zarazem 
armię lądową i powiefnmą ma sto. ZnnkOIDlt~ artysta wystąpi w "Ca· I z SaloD!1 X bez;.,srednlo_ po wystawIe ni ~ &. 1/ 1.1 uznawano go jako boS!atego czło. 

l
al ś' . b : . I rze Pawle" dZIś o godz. l6-ej. O godz. w ŁodzI wysłanych będzIe do No\yegJ ~ 

pewne za en O CI W uz rOJenll1 20,30 frapująca nowość Fodora "Ta- Jorkn. L iotrkowska. ,68, tEil. 170-77 wieka. W toku dochodzeń ujawllio-
jemnica lekarska" w reżyserii Z. Bie- Instytut w parku Sienkiewicza o- no, że leJtarz po no(!acb dokonywał 
siadecki~go. twarly codziennie od, ll-'?O-ej. włamali do mieszk:lń i will boft'a-

TOWARZYSTWO PRZY JACIóL Juko przedstawienie zawiesIOIle. K U tych ludzi, okradając ich z ko~z. " OT W B TACW. 
NAUK W LODZI. TEATR POLSKI Klub pracowmkó\v Zkdn. z...tkl. towności j ukrywał cały łup, kteS. 

Przeprowadzono zostały wybory Dziś o 10-ej świetna operetka Herve- ~l'heihlera i Grohm'lna lloJejmuj:t~ W • I rego wartQść sięga ltwoty kakuset 
włanz: Tbwarzy:;twa {lr2yil\eiół nauk (tO: "Nitouche" z Niną Wilińską w roli inieJ'at~A dyrekcji teatru _ udl). CZ ra, Ity!'\ięcy peagoe1 w podziemiach swe-

L .1 • Z d uk. t ••. ł i j tytulo\vej. ./ ,. ~ d !' OuZI ~rzą ?ns y~uowa s ę O godz. 20.30 premiera wyTeiysero- ~tQpnil'nill. widowisk .. KOTA" ·dil~. ł. d. go amu. 
lak na:;tępuj'3: wanej przez Wł. Krasnowieckiego psy· twie robotniczej, zaprosił teatr na. W Zł... I I'on~cważ ~ ,osta~I~. czasie. z:". 

Zan:lld: prezes - dr. T. Viowe-! chologicznej sztuki Peyret Chauppuis'a sz~r(>g wyl:itcpt w w sali klubu przy I notowano WięKSZą dos c kradzlezy 
ger. wiccpr03z'38 - Ign. Roliliski, se "Szaleństwo", w .której. autor ~o mi ul. PrzctlUll;Ua!lej 68. - Z lokalu handlu win i ~ódek przy I Z włamaniem, a włamywaczy mimo 
krctarz generalny _ z.. L t Istrzowskl! odsłama głęb!e serc:!: 1 Zf!1y_. . Wodnym Rynku 14 skradZiono rower energicznzyclt poszulciwań nie mo-

. . . oren ~ słów kobIety stworzonej do miłOŚCI, a Pierwszy wystrp odł,ęd. złe !liA dzi. męski na szkodę Franciszka ŁODZlS· jl żna bł' ć dd ki 
skarbUlk - Ant. Remlszew5kl, którą warunki życia wykoleiły, pozb:t- •. d 1~ 30' D - d'· b .!SKIEGO (Franciszka 60) y o ują ,po 2:10 wszyst e 
Człl1llk,.wie - dr. Wł. Dzierżyński, : wiajqc ją tego, do czego została siwo- ~I:ll o go ,'l. _ o .. : ana ue. z,Ie aJ- - Na torze kolejowy~ w 2abieńcu wiIJe w mieśrie ścisłej obserwacji. 
Z\'!.!m~ Hnjkowsld, dr. Tad, l\Iogil- I rz:ona. W rolach ważniejszych: Życz- l:a}. ~lt:;zYll~l{le~. ,,0 rakn-nlt'łlo:a- został najechany p~~ez pociąg Bole- W ciągu ~iłI(U ostatnich nocy zau._ 
l!ieki dr, Sto Skwa.rczYli<:l a I k,owsk:t, Arnoldtowa, Dunajew~~a, .Plt! ku ~ 1U6cemzaC,ll J. Wesołowskie- I sł.~w GAJ~W~Kf (Wld.o~ 4), kló,:y od- ważono killm!rrotnie, że w pobliżu 

KO/Ill1s,la rewIzYJna: członkowlil 'Vichniarz. Dekoracje O .. Ax.era. • gi. _ '. • '_ or zos a y o tra Zlo-. 
, . . . ~ . ~ ( . • clńska, Skrzydło wsk a, Czerwmski J gf). BIlety '.Xl 25 gr I nlOsł p.;kmęCle czaszkI J złamaJlle no- m·leszk· an' kt' e t I I d' 

- Miecz. Hertz, Franc. MicłH~jlla, W poniedziałek przedstawienie za- Inicjatywę ~atrł _ poparło w!ele - N~ ulic,Y Ceglanej zost:tł napad~ię I ne! każdorazowo ~najd,;)wał się Da 
inŹ. Br Michalis' zastępcy - Jul wieszone. p(.ważny('h firm 10:lzklCh, d1.Jf~ld!!! Manan 1RZP,lELA (To-ka_rzcws~IC: I U~ICY saml:ChM. csobowy ze zna-
f1lrl'i:yrisk.i, płk. 'dr ..• il1rk~waki. . "'owa wyWYstSaTwAaWIIAlstWY·tulIPuSp'Jreo~agand'j czemu teatr da·w stvczniu sZPI·e"'''o 42). Napastn}c,Y zrabowali Trzpleh klem t zw. "w(>~a Eslculapa" (od· 

P l 
n l' -. • ... i·:' I palto, kapelusz l Inne rzeczy, po czvm I k J k • k )'. • 

rt'21( IUm sekCJI nauk mat., Sztuki cieszy się zasłużonym powodze- rrzelhtawl-an dla dZIatwy l'ouotru-· zbiegli. Powiadomiona policja Wdroży-, zna ą e ~łS ą· \" ~zasle dalszych 
przyr.: przowodni~zącv - dr. Wł. niem. X Salon gromadzi prace art y- l~zej. ła pościg za rabusiami. docbodzcn ustalono, ze był to samo-
JJzierżYl1ski, wicęprz~wodniczący .~~ . - Przed domem nr. 8 przy ul. Piotr-, chód dr. Wiesel'a. 
dr. Tad. MogHnicki sakretarz _ dr. kowskiej samochód najechał na 1O-lel- Jeden z insp"'k'orów poli~" Kir 

d •• NI-e 15 a 5 2 POdp~SJ niego Mariana DOŁAKA (Gdallska 21\, - . - : \;,\1, 
Konst. Strawiński. Lu nose .: u które"o lekarz stwicrdzil złamanie rzystuJąc z tego, ze 1al{ lekarz, jak 

Prezydium sekcji ~auk humani- .". h SI .- potrzebne są pod projekt' obojczyka,. I i jego a~ystentI.a, seltret~rka orb 
&ty,'znych: przewodnICzący - Zyg. I nOWej wee o- OWICJI posła Sto cha _ Stanisław MAKAROW z Teofilo- I oraz sluzba domowa baWiły w no-
Hajkow'l1d wiceprz8wodn. - dr.' Czecbo-Słowacja w nowych swych wa poślizgn.ął ~ię i 1!pll:dł na rozbite I c~ poza domem, ~vlamał się do piw-
Stf:! Skwarczyńskt\. sekretarz -_1_ .. h l' b' 9819'000 Warsz. koresp. "Głosu Poran- szklo, przecma,)ąc sobie zyl~ u. rąk. . -:- fUCy Iel<arza, gllz!e ku swemu wieI-
d J D l'k gr::tmcac _ICZY o ecme • - - PozostawIOny bez op.ekl 2-letm kiemu zdumien- Ił' 

r .• an y I -. ludności. Do cyfry tej dochoclz;i nego" telefonuje: Icek KAC (Dolna 30) rozlał na siebie I slrrz n'. h k lU zlna a.z w licznych , I 'd I . .. ,y lac s runu atl1Je zapaliowa· 
r:a])~tW(lwy :lI'zad statystyczny na, Pos. Stoch jak informują fe- n!1czynle z wr~ącą wo Ij. u egaJ,c Clęl- I i. • . 

KINO 

CASINO 
.li'z.l::l. 2.4. o. IS, 10 

Naj weselsza komedia ameryk, 

HOTEL W TYROLU 
wg. powieści Kestnera 

Inej an~wie 
na ~Dieuu 

Śmiech' Humorl Zabawa: , 
Dzi§ o godz. 12 i 2 

2P!~!!.1g 5~r. 

. d t - ., 'l 1 -' k . . ' . ' i kml poparzenlOm na całym CIele. -- Ile posegreg(",wane złote I srebrne 1-:' s 'lWle Spl~U Ut ~~SCl z r~. ~ I go przyjacl.ele, zgromadzIł do- I Dziecko __ przewieziono do szpitala Au- zegar Id, broszki, srebrne nakrycia 
1.130. WyznulIlcwy lil..łau repuł.lJ!u -t h •• 8 od·· d ny Mam sto'owe • . I t .• 

h ł I · . d ta' • I ye czas JUz P pISOW, po I' . - I mn'! {Os: ownOSCl. W ~o' 
czec o·s owa:} naJ prze s wta Slf; •• . - Z mieszkania Kazimierza PO LIX dzinę pUin'e' a t l 
c,leenil' następ\1jąro (w tvsillrach): swoim prOjektem ustawy. We· SKIEGO (Sródmiejs.ka 81) skradzion') ...... l J resz owano ekarza, 

Hzym.-katolikćw 6,828 (69,5 pr.) dług jego teorii brak mu jeszcze II różne rzeCl!y, wartości 100. zł. I wracaJą_ .. ~o wraz ze swą służbą 
h 5 I . .. . - Na szkodę kupca Flszla GOLD· Z wJamal1la. Podczas śledztwa dr. 

Nar. !r,>śc. ~zec osł. 731 (7, pr.) 7 pOdpllSOW, z Olch 4 ma obleca- RAJCHA (Lipowa 20) skradziono zc I \Vieser oś·v··ll"" ł' ł 
• Ul ó 728 7 33 ' ) _ • • .. I - ,. . .' I , ( ~~y, ze ea y rup, 

Ewungl3 ~ w (, pl. I ne po śWlętach.· Według oplnn strychu suszącą SIę bteIJznę, wartoścI który zdołał nagr:obić w l'iagn ro-

PGrl'CkO-łkatol. _ 153105 «(15'3~35 !}r.! prawników, płk. Stoch myli się,! 100 Złp' l Wól 'k" 75 I ku znajduje slę nienarllszon~ w pi-

Bez w znania. 625 (6.5 pr.) b~ wOlosek Jego będZIe wymagał buch~ poźuJ: w miesz~zących. się tam! .I.Y. ,n sam. ~)llJ;zcza ~Ię kra· 
raw(,s awnycn ., pr.) l ... - rzy U. ('zans leJ W'f- Wll'c O dł·' 

Ż d' y 252 (2 r.: \ nie 15 a 52 podpisów jako zmie I komork~ch •. wskutek. meostr?ZDcgo ob- I (l~lezy nJe (U~ Jalnchs l!:orzysc.'i OC;O-
y o~. .~ pr., I . • . '. . l chod7.enla Slę z ogntem. Pozar szybk.) bl$tych, le\!z dla emocji. Proces 

Inllycn Wy1.!l3.ll 12 (0,20 Ilr.) mający ustawę konstytucYJną. ugaszono, Straly nieznaczne. (l) przeciw niemu odbędzie 'się w naj-r ~~~~~~ 

Wszystkie fil'my prumyslow(' j Jianillowe 
korzystlljq 

zf DPI 
dokumentów, rysunk6w 
i plan6w, powh:kszenla 
I zmniejszenia 

P~otrkowska 80 

I Haimn:eisze W~ .z'enie 
świata 

N8jntn:ejsze wtęzie'lie na świecie 
znajduje się \V 'nieście Wah-kań. 

; sJdm (Citta Jel Vaticanol, p~słada 
I ono tylko 3ze~ć O!~l :flil więźnl6w II 

I jc"ynyu~ jego lokatorem iest nIeja­l ki Politi, przyłapany na kradzieiy 
\ w obrębk murów miasta Watykaa-

sltiego : '+-lZ:\J1~ na I,are 2 lat wlę­
. i;' t1i~. 



OS SPORIOWY 
~----------------------------------------------------~----~-----------

G .. iI.' '\', ~~łdll j o, i .1111 11'~!~tl,!:: " r} lI, .~', Iti '1<' • 'I , ,ol \ 

., _. " ...... Łódź, dnia 1 st)"€znia 19[ 9 r • 

Cra,ov~a 
nIe pr!riechala 

Mecz zQJ stał w ostatniej 
( jodwołany 

Oczel,i ., .. iy z słusznym zaintereso- w dwudziesfym ro~u Niepodległości 
Naniem mecz hokejowy pomięd~ '1" k' h l' d' I i' d" • dk 'Ii" ··e sta' st ka ta n'e o 
mis r,;.lWS ą ruzyną o s I ':1" h t t . i t 'l bejmu e am stowarzysz en wOJsko· 

. t .. k d' • P l k' _I W roku 1938 uph;nęło 20 lat o ' l czym ISllIy we wszyst IC (Złe ZI- a ny rozw ązuJe Ulga meme uspor- I po r~s c,. z .y y, ~-

Cracovią a LKS-em został nieste· czasu powstania pierwszych kadr nac spor u. . I eWien a s~ tO. , J.. . '. 
t 

't t .. h 11' d ' l sporlow ch w Polsce N'enodle le' Słabą str.oną naszego sportu Jest Aby sobIe zdac sprawę.z rozwo-, wych, aJll młodZlezy szkolnej, tak 
y, ~. o~ a mej: w I o Wio any, a I y l ł' g J'I' wciąż niedostatec'7,l1y dopływ świe- ju sportu polsldego w ('iągu lat że faktYi:zna liczba czynnych spor .. 

wlasclwle przclozony na nny ter W • k k ó k' ····ł k' d' . .' d I 1!)18 1938 .. j d' J t . . t ., en'e w 'sza . I ciągu tego stosun owo r t le- ;:yc .. SI, tory a.le Się mera z ot- - pomze po a.lemy sze- owcow les zn .. cz I yz . 
WJCu, I .' ł ć • go czasu gmach sportu po!sk:ego, I kliwie we znaki. Brak ten ,>powodo" reg ciekawych danych,. pochodz'l' B,ardzo znacznie wzrosła liczba 

racov a nlła a gra wczoraj w któ f d t • • • I l' I h . .' h t t i t 
Łodzi, a dziś \,f stolicy. Wobec tego, I 't :eg°

od 
:n .am;~is potzone ~o~ I w.'my r~t .z~rowI~o ~a ~azleml ~\c.ze- c~c. zar;\~~o. zNre~;zyt. a.: i' urządzeń sportowych, mimo, że ,,, 

że mecz warszawski ~ostał przełożo- ! s. a y p .oOlec, ro {U, rozr.Ls
k 

~lJak ~fokztlezy s~ {O nel .. c o ... Ul tOWł' metDlta. o S {ki ep eg ej, Ja I Polsce budowa urządzeń poluywa-
. . l Ó S!ę ogromme zarowno wszerz, Ja' Ja I a em, ze :.por. me f ° ar os a mego ro u. na jest wyłącznie przez skarb pań-

n~ .n~ In?~ term~ ~t~czn 0'(', r w i wzwyż. Obok doskonałych wyni- jeszcze prawie zupełnie do wsi, sta- I Otóż pierwsza statystyka zrzeszo· stwa i gminy 
l1~ez. J gosclOa w. O'.Zl zosta a prz~-I k'lw, osląganyt:h przez naszych lIowiącej 70 procent ludno~ci, ani nych sportowców, przeprowadzona 
l1~eslOna. No,;:y termm meczu będZie I "asów", możemy się już poszczyc:ć Ileż nie ogarnął młodzieży poza· 1919 roku, wykazała 43.228 spor- Przy okazji należy zaznaczyć, że 
~awem uSLalony. dużym rozwojem sportu wszerz. szkolnej. Na oclcii11m sportu szkol- I towców, z których tylko część upra w poradn\acb sportowo - lekarskich 

W ;t Zl.1granicą, dzięki wielu świetnym lIego notujemy zreszt~ oznaki dużej I wiała czynnie sport. W pierwszym I zbadano w 1937 roku 118.000 sporo 
a n~ na 1939 rok sukce~om znaczen!e Polski poważ-I poprawy. Do tej poprawy musi się kwartale 1938 r. liczba sportowców towców, t. j. przeszło 35 procent 

. Podatek OgrAtow, I nie wzrosł,>. Bilem:> naszego dorob- przyczynić przo!lle wsz:vstl{im donio· i wynosiła 521.0110, w tym kobiet wszystkich czynnych ~awodnik6~. 
I oliat" re .Esłracv ' ne ku sportowego w ciągu tych 20·1U' sły ol,ćhlik p. ministra oświaty w , 128.500. Czynnych sportowców Z danych poszczegolnych ZWląZ­
od przedsiębiorstw i %a;ęć - zl.1 gr.20 lat daje pojęcie, na jaki ogromny sIlrawie sportu szliolne.go, który (ĆWicZl!Cych) mleli~my w tym okre-, ków sportowych wynika, że najpo· 
r.s:egOWOŚ( Uprosz(Zona dla' wysiłek mwieli ::;ię zdobyć klerow- I został podpisany w ostatnich dniach sie 331.2UO, w tym 72.300 kobiet pularniejszym i najpotęlniejszYIl~ 
prllleds , ęl> orstw handtowyco I prze- nicy naszego ży'!ia sportowego, aby 11938 rokn. Ok(}nil{ ten wprawdzie I Liczba stowdrzyszeó sportowych związidem sportowym leli t tlotskl 

myslo~ych - zl. 2.- I je postawić na obecnym poziomie. utrzymuje w mocy zakaz należenia wynosiła 9.121, a liczba instrllkto-' związek piłki nożnej. Zrzesza on 
W,dawnlct\lla KSiegarnl Udzklei "emAJ"1 Bilans ten pozwala nam równocześ- młodzieży szkolnej clo klubów, ale rów wychowania fizycznego doszła l jedną trzecią wszystkich czynnych 

ul. Prez. l'4arutowlcza 2. nie ocenić, jak ogromne post~py po-, za to po raz pierwsly w sposób re-j do 5.800, w tym 800 kobiet. Należy sportowców. 

J~~~~~~:~:~;!:~ (Z, Chmielewski moie zrob] kariere 
:~;:~o~SłaĆt:~s:~:y ;~t:~~!~~ w kategorii zawodowców ,,61cieżkich 1 
Niemiec w końcu stycznia Jędrze· 
jowską i Baworowskiego. Tenisiśc; Ostamie wiadomości jakie już od dawna me miała boksera wszechkategoriach. f sunkowo ni.isze.i ~lasy, niż la­
d przygotowywać się będą w War· nadeszły z Ameryki o' Chmie- półciężkiego o międzynarodo- D koronę po Lewisie ubiega ry: Apostoh, Kneger, Hostak, 
szawie na korcie krylym w Akade- lewskim, mówią, ~e jeno wa<1a wej klasie. Przez dłuższy czas się szereg bokserów jak: Al Gai Corbett f'ZY Steele. 
mii WF na Bielanach. I dochodzi do 80 klg., to'" znacz"'y, królował Rosenbloom, który je-. ner, Tiger Jack Fox, Gus lLes.llel Dyć może, że istomie p'l:ze~i-

Po turnieju w Bremie Jędrzejow- że łodzianin posiada obecnie dnak zestarzał się i stracił ty- ' vitch, Melio Bettina. Europej-I cie się przez czołowych pOłclęt 
ska i Baworowski wrócą. do kraju, I górną granicę kategorii pólcięż- tul w walce z Bob Olinem. Dzia czycy !Len Hervey i Jack Me I kich przyjdzie Chmielewskiemu 
po czym w połowie lutego udadzą kiej (waga średnia od 66 kg. lo się to przed kilku laty. Obec- Avoy również mieliby coś <lo nieco łatwiej, niż przez bardzo 
si~ wraz z 1łoczyńskim na Ri\ierę 678 gr. d.o 72 kg. 574 gr., pół' nie mistrzem świata jest czarny powiedzenia w tej konkurencji twardy mur "średnich" , 

M d t l ciężka - do 79 kg. 378 gr.). John Lewis - zawodnik, który Na dalszym planie znajdują się * an a , I Trzeba stwierdzić, że kla.sa dotychczas nie miał równych w A. Palmer, De Jolm, Wen.stab, Po meczu Polska - Szwajca. do obsadzenia bokser6w amerykańS'kich w ka' Stanach Zjednoczonych. MU.) Herrera czy nawet lLou Brouil· ria prezes związku szwajcar-
tegorii średniej jest naog·ół wyż I ('zyn dobrowoLnie znekł saę ty- Jard. I skiego, zachwycony naszymi bo 

Na czwartkowym posiedzeniu za- za, nit w pół.ciętkiej. Ameryka lułu i sięga po mistrzostwo we Wszyscy ci bokserzy są sto- k.serami, oświadczył, że każdy l 
rządu Ligi PZPN omówiono przygo- nich mógłby być z powodze ' 
towanla do walnego zgromadzenia niem zawodowcem. 
Ligi, które odbędzie się 21-22 Czy lak jest w istode trudno 
stycznia w Warszawie. Dokonano powiedzieć, gdyż nasi amatorzy 
m. in. wylosowania ustępuJących , watezą jedynie w ciągu trzech 
członków: mgr. Skwarczyńskiego l' rund i nie wiadomo, czy umie-
dyr. Tyszki, a .t. wydziału gier pp. ' POLSKIE BIURO PODRÓZY Jiby roz.ło~yć siły na przedąg 
Wolanina ~ Cebulaka. Wylo50wani sześciorundowyeh czy dłuz-

mogą być powtórnie wybrani. ł) ł) szych walk. 
Wszystkc, to mieć będzie, oczy- IIIII III Nasi amatorzy tak rzadko 11-

wiście znaczenie, o ile ... Liga pozo- )~) ł I cieI{a.ią do obozu zawodowców, 
stanie samodzielna iż dotychczas nie mamy żad· 

nego kryterium porównawcte-Now:n, ·z P.Z.H.L go. Ran był właśdwie juz od 

Wobec rezygnacji p. CzaPIiCkie-1 
go ze stanowiska kapitana sporto­
wego P. Z. H. L., obowiązki te peł­
nić będzie wiceprezes proł. Paru- , 
szewski. : 

* I 
Na liście 3ędziów międzynarodo. I 

wych zarejestrowani zostali: Tade- I 
usz Adantowsld, Edward Cz.apllcki, ! 
Wacław Kuchar, Leon Kniej, Ta. : 
deusz Sachs i AIel{5ander Tupalski. l 

Jakfe będą ren, 
w Zakopanem na F.I.S. 
Ceny kwat2r na mlesi;Jc luty w 

Zakopanem, 'la okres trwania za­
wodów FIS 1Istalone zostały przez 
władze i przedstawiają się, jak na-
stępuje: . 

Kategoria I·h - zł. 15.35, kate­
goria II-a - 12.78, kategoria II-b 
- zł. 11.68, kategaria III -- zł. 
9.75. 

Wszystkie ce'ty obe.imują pokoje 
wraz z utrzytnan~em, światłem, opa­
łem i obsług:!. 

Tragiczn, w,padek 
W c,rku 

HELSINKI, 31.12, (PAT) 
W cza~ic przedstawienia w tllte,j­
szym cyrlHl wydarzył się tragiczny 
wypadeli, a :ni:tnowicie pod~zas po· 
kazów akrobatycznych. jeden z ar­
tystów cyrkowych 'I'unął z wysa­
kości 12-tll metrów ponosząc śmierć J 
. na miejsc~l. 

\ 

ŁÓDŹ, UL. TRAUGUTTA 2 TELEFON 107-86 

ORGANIZUJE 

in~ywi~ualne i, l~iorowe wyjal~Y 
DO KRAJÓW EUROPEJSKICH I ZAMORSKICH. 

SPRZEDAJE 
bilety kolejowe. lotnicze i karty okrętowe 

PO CENACH NOMINALNYCH 

ZAŁATWIA NAJSZYBCIEJ 
• 

FORMALNOŚCI ZWIĄZANE 1.. WYRABIANI!':M PASZPORTÓW. 

ZAGRANICZNYCH i WIZ 

r __ p_O_L_T_O_UR __ Z_A_Ł_A_T_W_I_A_N_A_.J_SZ_Y_B_C_I_E_.J_I_N_TA_J_T_A.N._IE_' J_W_S_ZE_L_-_-, '" KlE SPRAWY ZWIĄZANE Z PODRÓŻNICTWEM. 

Iloczą'ł:ku swei kariery trenowa 
ny na sposób zawodowców. 
Chmielewski jako zawodowiec 
walezy zbyt krótko, aby móc: 
zori(mtować się, czy naprawdę 
dzieli go duza różnica od pierw 
szej klasy zawodowej. Pewnym 
"orawdzianem moie być osta· 
tnia walika francuza Des.peaux 
.-. mistrza olim.pijskiego, który 
w Berlinie zdobvł zloty medal 
w kategorii średni~j. Despeaux 
niewątpliwie przedstawiał taką 
"~mą klasę jak r.hmielewski. 
Różnice były minimalne. 

Francuz przeszedł do obozu 
zawodowców i niedawno sto­
czył w Paryżu czwarta waLkę 
za pieniądze. PrzeciW1l1ikiem je­
go był Candel, bardzo poważny 
konkurent, zaliczony do piprw­
szei klasy E'UI·oTH'jslde.i. Des· 
peaux pobił Candela. Przypo­
mnimv, że Candel walczył w 
Paryżu z Jaroszem, który przez 
op.wie'l czas był w Ameryce u· 
wazany za mis.Łrza ~wiata, - i 
walkę wYl'.Tał. 

W świetle tych faktów i po' 
równań klasa Ghmipl~wskiego 
renrelentuje się dość korzYst-
~~ -

Poznoń-tó~ź 
w hokeju lodowym 

I W dniu 29 stycznia w Łodzi od· 
będzie się międzyoi<ręgowy mecz 
hokeja lodoweg() Poznań - Łódź. 

I 
Drużyna poznańska oparta będzie 
na szkielecie AZS i uzupeiniona 
graczami Warty i WKS . 
SPORT polski 
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Z oka/ji Nowego Roku składam P. T. Odbiorcom swoim serdeczne życzenia i zawiadamiam uprzejmie, 
że pI·z.enLQsłem moje biuro i skład do nowego lokalu 

przg ul. Kilińs ~ietło 'lal, te). 164.54 
Polecam moją nową siedzibę łaskawym względom \VPanów, 

L , 
Skład Blachy rliiedz:anej i Metali 

----LiiiiCiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiliiiiiii_iiiiiiiii:.iiiiiiiiiiiiiiiiii-iicaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii�iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiii.!iiiiii2!~iri' . .;;6 A 'XE'!RW #W ".,.,.....tt t & * 

I P , - Ijj Wiadcfftofci szachowe I a o D ••• ęt, INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA I Appel - J{'J13ki. Mikllła - Re~ 
• • ŁODZI. gellziński, Gilwan - Szpiro, Hlrsz-

Reprezentacyjna wystawa doroczna malarstwa polskiego Pi('rw~zy dzi~l\ turnieiu szach~, I baju - T.aIl(~e1nik. Lltmanowicz:-
• • • • '. • < or ~ • WH.gO o tytuł indywidualnego nu- Grynfeld l Mlchalec - Kozłowski_ 

Dziesiąty a:tlon wystawIOny 0- kun :-Iawiamy sztuce !?dno wymn- Nt ma JWlnak ch.ndkter nkadrilllc· .t. · l 1·' 1939 o o"tuwill 
.' . . I .. . . . . .. l- ć·" W ki ,'. ;" ~ J Z:l. .oc II mI, r. . p ,z ~ < 

hecni~ w lćdzk:m Ir.~t,:,tucle Pro· I gallle, z~damy od me].:. 8z~t1la .1 ar- l~l. Ja ~ r ""n.~z" eI1~; .• ~. pe.JZ-tz _ naog-ól dodatnie wrażenie. jakloI- I TUR~lEJ .Pl!CHAR?WY Ł •. O.Z.Sz. 
I,:t~al1dy SztuIn (galena w parku I tyzmu Zupełnym, zrla]e ~lę: n~oro- ) R. ~ARTO?~KA., .W "l~.,leD.1e f~ wiek część l1cz~str.ikćw zdrauza I W 8. (polhnałowcJ) rllndzle dm­
:-iicnk:ewicza), jcet właściwie ~rag- r,.zu~itni~m jest WysTtaWlcme ": bnly ht~r:cl{!.e,~ "oahJ!o ,SH~ fat<'ll~o chwilowo sp,'ldek formy. 'Wszystkie ' ~.ynow('gu t.nr.n:eja szachowego o 
mentenl Salonu War:;zawskl(;~o·IIl'S-la obrazu Z. ~USZ.\..OWS:{IE- na .. :lhaste~zl~u u,aLntowa1ne",o ~potkalJia nac9chowane były d:.l~~ I ruchar L. O. Z. Sz. Zjednoczone 
.Test. 1;0 doiocz~a., reprczenta~·YJna I GO p. t. "S:ragan • Czy~by SIę p . • lllala~za M. FEUER~N,GA. Na _c~m. bojOW0Rcią i obfitowały w liczne. I wysokocyfrowo , :Jokonało Tramwa­
wystawa polskiego mdarsŁwa l p,)~ R. tak .,P,;Bjął na ?b(,zy:zn:o .',Tlro. pn'l1;lbY poszedł tez znany malarz cipkawe akcj3. I jarzy 5:1, KOlO .Mł. Sp. _ dru~ą. 
skiej rzeźby .. Wy;ta'::1 ta ~'ZbUU7.l" L~CJ~leni' str~~:8.nu, ze poswH~cil ml\ ~. I~RAMSZTYK w, ~~YC!l portre Przct.ieg poszczególnych partii druŻY'llę WilllY w sto~unk~l 4,5,1,0, 
la s.zczeg?lrue wlellue ~al11ter~so- I az Jp.dcn. bon:)~:J.z?, I ~,~I.J •. "O\rk . wę,il: CV'iny • ~~D~,~ był nar:;t~vu.iący: YMCA i..'slabio11a. b:·'l1.w:m Kilku C7.0 

wallle. Jej eks~,onltty ma.lą. bowlem I ,~,ca.l:3J galem pl~st:vlcc ~v ~a w~- ! J:~~ r,:.zeq sowa~!. l ru:.zeJ kwahn- K(lzłow~ki w francuskiej obronie IoWydl zawodmkow Pl'7.0grała t. 
llowQdrcwac az do NOW6§~'O Jorku I rLzmeme ;>;3.;:;luguJ!1 p.:.!zaze E. ł kUJ f' tnę do grafl.ll:l. lllZ do mal:u. :t: :\ppI8m poświęcił fiU"lU'ę, zysku- Banlwwcami 2,5:Q,5, !"ezenvowy zo­
na wystawę świ.atową 1939 r.,. ~o I ARCTA, odznaczaJą('e ~lę GOczy- stwa. " iąc wzamian przemoż;v atak na ~pćł Jutrzni zwyciężył. Sportion 
pawilonu pOlskIego:. Oczy:v.JS?Ie' Et.ylU I~olorytem, JANA CYBISA I .' Cala m~"a poz0stał:-ch ~y~taw- 1:'krzy<11e królewskim przeciwnika.! 4,5:1,5 i P. l. U. S. _ NIciarnię w 
r·rzesłane .wstaną dZleh wyroZI1l0-1' (~zan'-Zle!onkaw; ton), doskonałe , 1:,: w - t.o ,uc1z.e bazs~!zeczDle. zuoI- . Znajdując się W ."lajwyższym nienv- :::to8uuku 5:1. 
u('. (.llr:lzy RUDZKIEJ-CYBIS (por· , ~. al: n.le wnos~ący .leszcze mc sr~ (,lasi(' l)rzJoczył I{')złowski d0god- ' Lćdzki Klab Szachowy, I druzy. 

Wielka. szkodl/., że nie llokaza.nt> I trd). ~ra~e G. HUFNAGLóWNY, cJahllc mteresuJą.c-3go do całosCl llą sytua0ję i z::tdowolił się wyni- na Wimy i ARCO przeszli do na-
nam I!ulego salonu. Brak np. tegc r0rU:5~<lJące znane nam z ,1rzewory l wystaw~.. Idem pokojowym. ~te.pnej runl1y valcowarern. 
rollzaju wybit.nych przetlstawic~eli I t.:,w 1:1!lraata ~odzi, KULISIEWI- .Y" (lzIa~e_ r:azby poJ,azana n~~ 'f,tndetnl:c w tw:::.rdej pozycyjnej ~ • fi 
112i:'zych sztuk plastycznych, pk I CZA, tematy l motywy ~I" Szlem, • t~ ilca czt'Jry u ... wory, zresztą ZUłJ;:s' partii (;kazał się zupelnie równo-
pro!. .WEI.SSA, PRU~Z~\.OWSKJE. b:!rku. obr~z JABł.ONSKIEGO me I;k',Ulpo.lOwafilJ. rzędnym !?rzcclWlukiem dl~ Kolski;; Nowos" ci vJudawn:cze 
GO i In., me 'Iwzględmono w dosta. (I~r~\.Uw), mekaw~ ze wzgl~du Dl> ST. GELSKI gc. W kr.ńcow:lj fazie gry Tandet- 111-
tccznej Illie~z? rzeźby, wresz~i~ 2U- !.rzł'Jrzystą faktur,! l typowy tempu-. ' nik popełnił strategiczny błąd i po I Kalejdoskop matematyczny jest 
!hlłnie pOn~itllęt.t>. t!1l~ war.~osolOWą rallll!lit kolo:ystyCZ?Y. • N~eznil,zne o!lrol. kilku dalszyrh posunięciach tui b, wylJćr ciek~wo&t;?k~atematycz.-
l 113. wysokIm pOZl!JmIe stOHC!ą gra- . Dużą ruespOtlZlankę sprawIła . t:rzed ko.utrolą czasu poddał siQ.1 nych, opartych wyłączrue na poglą-
likę (drzeworytnictwo). Trudn~ WANDA JóZEFOWICZ swoim brą-I na rynku prywatnym Gryufeld w gambicia hetmańskim I dlie I.rysunku, przedmiotach w ru-
}.. r~e~o powiedzieć, ja~ .wyg!ąda.c zo~vyll~. !laj~:l.Żem ,,~lost Poniatow: Wczoraj, wobec Zial,ończenia roku I z M~kulą lepl~j lstawil swoje 1i?u-' chu i t. p.) - be: ucie~ani~ .się do 
ł .C:'I:U~ W ostatec;/;n~ .• ez:Ilta~le In· r,klCgC·. Je3t to dZICło o IU\.wskros operacyjneg\} giełda była nieczyn. ry, zle jednak :cu:ltynuowal f:,7ę l W EIJ('eJ:J.lllycł: tekstow wYJaśmaj:lcycl1 
let WIZytOWy polskiej sztukl pla.- lIlalarskh~h w8loraeb. wysuwaJą<,e I na. niedol'l!;asio przegra.ł. Rcgedzilil:!ki i dowodzeń matomatycznych. 'rreś­
:- tyl:ZllL'j w Am\lryce. artyi:!tkę "Ja czołowe micj$ct' wśród Transakcji papierami wartościo-. bi,dymi z lIlicbalcenl 1V środkowej cią ksi~lżki pod tym tytdcm pióra 

Ale z materiału, nagromadzont:· IIIIIlUt'j gen~r:t(;ji plaBt)'k~w. Dcl)ry wymi dolm~lywano przeto wyłącz- J grze stracił uiona, a później rlwruet H. Stelnhausa (K8iątnic.a.Atlall~ są 
gć w lPS-ie. łódzkim, . wyw~i?sko- t?n "':y.dobył w ~!mo\V:vm krajoLra- nie na rynltu prywatnym, przy I .i.J~ic'jaty,vę. Partia. ~gkońc:yl:t. się n:łaściwie obraz~i~ ~ok~t OgI"!'Uleza, 
lVać moż. na .lOOno, a IDlanowlcle, że Zle .. t\a. rynku LECH KLOPO- ! czym kurs one,daj~zy służył jako 'rucrozt1/:,'Taną po stwIerdzemu trr.y- SIę tylko do objasmema ryCIn. O­
wfitydu nikomu nie przyniesiemy. TO~VSKI. JA;N K~RMAŃSKI wy- ol':entacyjny. ' j krot.n('go powtCrzeTJ.i't s~ę P?zycji. bnuki przedstawiają .różne, nieraz 
Dorobek ~alarstwa polskii!go v: lO- lr:gltYUlowal .su: ŚWlet~Yn\ wyczt~- Najwięcej obracano 3 proc. pfe- \ Oilwan w o?trym warJ.a.r:cI~ śro~- ł:-ard 'zo .znaTJ.3 pr'Z3dmlOt~. czasem 
ku 1938.lel3~ /:Jardzo ::>okazuy 1 na- Cl(;Dl barwy l form pejzażu z KaZI- miową pożyczką inwestycyjną, któ. \ kowo~o gar:lbltu zdohy~ oz: Hl.r::zba~- na poz(.~ od m~tem3.tylu odl:lgłe. 
'Jgól dosć CI01u~wy, zarówno prze" Iillcrzn. \ ra wskutek projektu o ratalnej sprzt. I nem flgnrQ l po 7.ltbezpwczenm kro- AutorowI c.hodzilo o wydohY('le Zł!. 
swtj puziom, jak :.. )Jrzez różnorod- Trz€:ba jaszcze z\Vr,icić uwagę na daiy walm'ów prem:owych cieszy I la, wkrćtce zmusił prleciwnika do p~,mocą. fotografii i ry8tUlków tych 
DOŚĆ. Plastyb polska., jak wynika tnkkb mahrzy, jak ZENON KONO· I się ostat'l!o ~użYm powodzeniem. I kapitula.cji. faktów i zWlązkó\v, MGre moina 
7. cl zip! ponad 100 artysUw, przeży. WICZ (Lublir,), kt(re~o obraz "Kc-I Kurs poiyczki t;j nie odbiegał jed- l .. altną. i popra.wną partie rozegra- unaoczniać bez długich i zawiłych 
wa już proces odwrotu od wszelkich l':l1Jie zi<1mniaktw" tcbnie pr3.wdzi· lIlak wczoraj od lmrsu poprzeJniego. li S7piro z Litmanowic;:am .. Jak by. tłumaczeń słownych. Tam, gdzie 
eksperyn;a'ltów •. Odw;aca alę wG-! wą 11('('~j~; ~rug:l jego praca "Sta-,I przyczy1ll I ew. obracano po 85.35: łe' do pl'le",:idze:lia. zwycięstwo ry:-unek zwykły me daje naleźy~~~" 
cydowame od nlObezplecznego, acz' ry Lnhhn Jei!t rasowym E'gz('mpla- w płaceniu. 85.75 w żadanlu. zaś [U zypadło SZplr~mu. {:ogllldu, trz,:,ba. było fotog-mfl1, a 
b śmialego n~wat:)rstwa. Kol'zy:;ta,. I rZ\!lll p"lski'~go imprcejonizmu. 'l'~ ' II em. J:'O 84.25 kupno, 84.7~ sprze- Punktacja. rozgrywek po 1'. run. czn~elJl "anaglifu", t. zń.. dwubarw-
jąc jednale Le zdobyczy skrajnyc:h lillią }l1)'Sz.Jdl r( wnit'7. malarz łóc1z- : dai. dzie: 1111g"0 rysunku, który oglądany przez 
lllOdctlIistów ugruntowuje swą ~ztu. ki, J~ZEF. KOWNE~. W. o~razie I To samo tyczy się 4 proc. pozycz GiIwan, KaIski, MilttI~~, ~zpiro 0~wlary Jwukolorowe da.i~ wraże-
kC) na rzetelJych za8aJ.ac~, t. J. ~ "L("ł~ • daJJ czysto 11l1P.resJollJ~tycz Id konsolidacyjnej, którą. obracano . - po 1 p., Appel, Reger1z\fiskl, Ko- I1l; plastyczne. SzachownIca, k.la~ 
elementach koloru, formy l UCZUCia. I lIą. Wl'l.Ję zauIka robotmczegó, WI· \ 1'0 65.75 kup~o, 66,25 sprzedaż, za ' złowsiii,. Michalec - p.) 0.5 p. wlatura, pla8t.er pszczelny, Clen 
C~.Ia ~ystawa, z .~ałymi Wyjl}tka-I dZlU~~~o prz3:?; prY'Gmnt barwnej odcinki grub:>ze i 65,53 I{upno, 66/ .2 :unda tttr:liai'~ odlJe:lzie się w lampy, śrut spn.cl~jąc! ~10 t12Sl'I", w~. 
nn. ~t')1 pod zna]nem t. zw. rzecz!:- pll, I), . I !,przeda:G z~ 'Jrobne. IIlrdllelli, 1 styczma 1939 r. o go- ,:ly na slnurach, bańkI mydlane _ 
\~ośri: a śc~śle~ mówi~c •. pad zna-I Pl,1 re V/rażeni~ wywiel':tją p!"r,('c I 4 i pół proc. paustwowa pożyczka d?-iJ;ic l ii!-ej w lokal~ L. T .. z\-Yolen-' ?lr~ kilka. pr'ly.ldad~.w tych .rzecz~j 
kwm Itn]lreSj ·)llllfi1U. ?Ilawlelu tylko ,\ Lo KRZY2ANOWSKlEGO (,.Co · wewnętrzna wyrównała nieco swój . mkow ~ry 8za:lbowc] (ul. PIOtrkow-1 Klrrc n aSUW2 ~~ T ': ~lle skoJarze!l~a 
artyi.>tc·w k.mtynul1.1~ malar~tw(, gidJ.ia"'), po~tęp widoczny jest w k'Jrs_ Płacono za nią 64.75 Żąr!WIO ska 74). z mat('H1,1,tyk~ l k tClre znalazły SIę 
ab!:'trakcyjne, ale także niewieh. I t wÓJ'( .. 7. ości braci SEIDENBEU- "5.25. 'I 'V 11]'C'gr:tmie nas:ępll.ir~(, il spol- z wicIą innymi obrazkami w książ-
holduje _ kiernukom :mt.uralist!c~- 'fLÓW (Motyw ze ŚI:l~ka Ci(·~zy!i.-I 4 pmc. prem. poi,vczka dolal"O' kani:l ; I ce. Ni<:kt~re zjawiska ruchOWe wy-
nym. V\: szyocy !oturalI Silę prz('IDo· skiego), poiobają 8ię spokojne 0- wa (dolarówka) nie zanotowała' w h 'Mi .MM...... U re.agaly blOSkol1U dodanego na kon-
wj~ dn widz~, jako koloryś~i,_ osią- braz;y J. SOKOŁOWSKIEGO, na· zmian. Nadalobracallo nią po 421 GIEŁDA LÓDZI{A I cu w postaci talii ka~t. Książka jc.: t 
g:l~ąc to z wll~kslym lub :nmaJszym stroJt- wy portret J. SZANCERA i kupllo, 42.50 sprzedaz. I . . J.l'z('w lIC2'.ona dla naJszel'szego ogc.-
Pl, wtl('lzeniem. I l'l'j7.aź wi-3czorny W A2YKOWEJ, I Listami zastawnymi wezo-:-aj nie . Na wczora~szym . zeb~alllu giełdo- lu. Żehy ogląd.ać z przyjemnością 

•• .:J'. • l t l .. \\ym w ŁodZI noto"ano. 01 razI" 'e t ~J" '''d' e<:ro spe Jest niezm1arrue t.nhOą. l ma- CIf]) ym On(lffi Ol znaczaJą SH~ prace obracano, zaś z akc.ii obracano tył-, Trans. Sprzedaż Kupno .' < ~' , m rZ e.) .... '1. ... 1". -
I':dziqczną rzecz)ł w r('cenzji dziell-'l\ł. ZIOMEK· KOW ALEWSKIEJ, lm al{cjami Banim PO!.>kiego po Dola,ówka 42.50 cplneg-o przygctowama. a Wlęk8 Zą. 
lIikar~kiej omuwić wszcchstronnie I ~JACKA ŻUŁAWSKIEGO (wnętrze) kursj~ 137 kUpIlO, 138 <;przellaz. Inw. I em. 85.7~ (' Zl:Ś? ~ek.stu zl'ozu:lJie p.ic:.tna~t?letnł 
każd.~ <fo z pośrć l stu kilku mala.. 1M. 2ULAWSKlEGO (portret mu-I ........................ A ............... A...O.~...... Iuw. lI.em ~4.7_;) m!'l(lZIemec. Star~l ZDu]dll meJedno 

'" • ,..~","8_ •• _~", ... · ........ ,.. .... .,....-. ..,..... Konsohd. 66.2a • l' '.. . I . 
rzy. Twćrczoś6 ich z drobnymi wy- rzyna). DR. MED. Wewn. 65.00 vytaTlle, .:t/Jl e JC 1 z1.WJe ~aw:, a ma,. 
jątkmni !la !;o w zupełności Zai>lUgU-! uddzielną pozycją. WYSt:lwy jed M k - Konwers. 68.75 tematykÓ"1 fachowyeh pOWinna z~-
je. Og-r(łniczymy się przeto do pod- w:;pauialy o dr:tmn.tycznym l'astr(l- ' ar · OW 1 (IOWa Bank Polsk! 138.00 137.00 : nt('rl' 80W~Ć p:"rw:;.za pr6iJa podejś-
kreślellia najważniejszych, naszym ju obraz LEONARDA PĘKAt-1 ' . ~;! % ~O?ZI s: 8 9 ~g~ 6,1.00 da 011 s trony wZl'ol, owej do rzeczy 
z(łaoielll, m(lmentów, 5akie obel~llc'}.ll S!{IEGO "Obrona arsc·nalu 1830 r.' , choroby 8k~rne l wen~ry~zne ~ ~~ i:~d~: ~~~I: r. 65.25 ~~:~g ,H~\'aż:lnych pr~ez wielu za wyląc z-
wy;;:tawa nasawa. w którym ~ dużą dynamiką. oddany l'IOD~lliZkl ~ 5~ Lo~zi 1.938 r •. 63.25 63.00 D1~ ab 15trakc~'Jne . 

NIe L "'d7i~my polemizować ani z/'stał herOIzm podchorąiych, boh'j., tel 166"5 5% obl~gacla J~odz~ 65.50 115.00 ......... .AA.A ~,,~ Ą. _'. : .,"'''' ...... A.i>. ... A.A''' .... ~ ..' v ' t.. ta ' l' d • -..:lI 6 QG ohlIgacJe ŁodZI 72.00 71.00 ... ~". _ - _ '" ...... ~'łI" .... ~ ... .,.. Z epig'f'nami ultra. moderni.!ltycz- . trow pows n,a Istopa owego. . WZNOWIŁA PR.~Y JĘCTA K'ol. El. Łódzka 590.00 380.00 
uyth kierunkó\v, :mi nie wdamy się I Do średniej klaey kwalifikują się - ---- Tendencja utrzymana. 

w dyekllsjQ na temat pozycji mala- ol. razy APPt.NZELLERA (,.H.umu- Dr Jerzy GoIł ~ 'b 
rzy.naturali8h;w, Obiektywnie , rZl3cz : nia'), BAAKEGO C.Dziewczynki").1 ., ł. GmŁDA ZBOŻOWA 
bi.)r1J.<! kaMy L tych :trtystów nie DOL:iYCKIEGO, FODKlEWICZA, e . '. ~ Żylo U.75 - 15.00 

wnosi już tlzi3iaj :lic nowego do I GEPPERTA, GREiFENBERGA, CHOR. WEWNĘTRZNE ~i~~~ !~~: Ir:~~ 55% it~; = ~~:~g 
~karbca polskiaj sztuki. aczkolwiek I JASIŃSrUEJ, KOSSOW~KlEGO spec. serca Mąka ży .Jua 55% 2500 - 25.75 
z subiektywnego punktu widzepia I (.\~f'yż), ł .. ĘCZYCKIEJ. T. ROSZ-

1 

ELEKT~OKARDJOG!-łAFIA I Pszenica 20.75 - 21.00 
• K I Pszrnica zhier. 20.50 - 20.75 uie~ątpliw!e a.rty~t.;), posia~a swoją I !iPWSKlEGO, SZCZEPANS lEGO leA~OIlÓfi 25"0 I Ov,ies jedll.lI stand 15.25 _ 15.75 

J'acJ~. DZIO':vnyml droga~m kroczą l m. ., . Otręhy psz. gruJJe 11.\JO _ 11.2.) 
bl\vieru talenty. Ale warto p'lwic- ANiELA MENSKE repr('zento- tel. 260-72 przyjm. oJ 5 -7 pp Otr~])y psz. średni c 10.i5 _ Il.OO 

dzieć . .i2uduvI: l nasze mal~rstwo fi~ol- wala ci~~aw!ł:tbdtrakc.!ę, 2'f:ktytulo- Br L-Ud -IRh falM g~.~~: psz. m ial,kie ~~:~~ = ~~ :~~ 
f'złO JIIŻ a e w rmprzód 1 potra cwaną " artwa natura:; c '8}19ry- , . RZl'pak ozimy 47.00 _ 49.00 
zuaI('żć o.la sif:bie bardzieJ wi'pól- l1H'nt fakturowy K. LIBINA (;;:tu- • . . Siemit; In:ane 52.50 __ 53.50 
CZ(':;UF i bardziej przekonywujące dinlll' ni9 j'3st ani LOWV, ani intf're· • r.. Kasza gryczana 31>.00 _ 37.00 
środki aksllres.ii f'uj'lcy, B. dobne komponvjo """ b I" • - _ (~roch \'ictoria ~3.jO - 35.50 

I J\'t-;zeze J':!t1na rzecz.. ~ztuka Za KRZY1:A~SKl ("Portl"c' t ruclowlo.' t:.uaro y Snurnc i vnmBryczn", :'; erali~la 28.00 - :JO.OO 

j 
&Ul A 7 '" , O I Beszta notowań h 2Z zmian y. Wf:'ze stała !u usługach l.1ei spolpcz· i'ej). z tal'?'jtpll1 (lddany 2'.()!;(,al RGWi',h G tel. 1~0- 7 . Tenden ::ja spokOjna . 

TIy('h Dzisiaj.jednak przede Wf1:tYlSt-1 "Akt' przez WŁ. FILIPlAKA. Pra. 10-12 i 5-7 I Ogólny obrót: 1.232 tonn. 

DR. MED. 

I ~le~Ian~er fi~[D~( tfD I Ch('loby ioiąi!ca) Jelit, .. wątroby 
I l przen'iau'y mat?ru 

Łódt. Gdańska 26a, tel. l6~-2' 
Przyjmuje 5- 7 pc- pol. 

'(róg Ltlb!,l~ ki.i' 
Przyjmu;e g -·1 ::; -- 8 Vi. 

a 
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. , 
W SPRZEDAZY-STYCZEN 1939 

fi. niezawodny, 46rnozawołoWy; 4-do cylindrowy ,Unia. 

łc ~Iepszon. "amulce hydrauliczne, 

łc ulepszone nieza'ein. zawieSJenie;' 

* ułatwiona zmiana bieg6w;' 

* dłuższe i obszerniejSZe wnętrze wozu; 

* nowa, piękna opływowa linia. 

II) w modelach De Lu •• 

a __ -mi IrllllAiIll"lJQIlII'P!I!Z _".Q!II.I4U.LJ'!ItpIl!llPW~ _________ """.!4l""'41tt!1.[lmH~ __ @ip!llm'g;r "' !f$..;:g ~::d~~7A0'" 6);r·1.1.! 4:~ WlEC_JAZU SP» 2 !GM.e''!~P7re~ ..... __ ...c~ 

KINO - TEATR 

Cegie niana2 
Tel. 107-3~ 

- Poraz pierwszy' w todzi! - Wielki przebojowI śWiąteczny program I 
podbój plańety ' Marl3a! - Do walki z dzikimi ludźmi! - Dzieje brawurowej wyprawy! 

, N AASA" ~e~~lO~ ~:r~;rjski Busiłr (D#\661 
i piękna JEAN R O GE R S 

Pocz. cod~. o 4; W sob.; nieuz. i święta o 11.30. ' Dziś ' 2 poranki _ O 9. 11.30 i 13 - Ueny miejsc od 54 gr. 
Jutro premiera 'wielkiego probramu Miasteczko Belz 

........... '.' ... M.·~! .................... ~ .... ~.U& .. I -~WB.~?mP_ * dH6~ta·MG&~·~~.j ...................................... ~ ... 

fi I DCOKTHoR '6 R'Dr . B-R U, łł 1leł:llBi€a ' s~;RiZa~oloei,zna 
. , ' • . I . ZE STAŁYMI ŁÓZKAMI 

~~D. LBWlriSDłłD\VlrJ · . '~ ul~ Cellie",fart84 D,' .ftd ł d k- k-'ie,owni~~. M. HELLER) Specjalista cho~ób ~kórnych, I 8Pec:e~~~~ '~~tr7~YCh, r. m;- .• ~ O. I. ~ r S , I. e g o 
Ł6dJló Pi t k k 88 wenerycznych 1 .. eksualnych . h' , I h ChIrurgIa z~bow, szczęk I Jamy ustnej K', o I' ows a II . ... H wener'fcznyc I S6i<SUa nye 1";, 

Kurs nauki teoretycznej i praktycznej enem U ,promieniami oentgena I prayjm, od 8 -11 i. 0:1 4 -9 ",lecz. , I'" IOTRKOWSKA 56. - TEL. 129·77. 
~.o.m ' es.iecny. . Południowa 28 fBI 2in-gs w niedziele i śwl~ta od 9-1 - -' Przychodnia caynna od goda, 9 do 12 

InformaCJe I zeplsy na mieJscu . ,. ---- --~.'----- ., . , _ ' 
_-------, ___ 'przyjm. od 8-11 rano ' i od5-S w. l. nOKTOlł -

'ora~nia Weneroln~i[lnHI~' .'''~'~~ 'Wl, .. ~~._ · I~ji. HffłiYlCWSK~ II !ł6~anei ~R. MED. MARJA 

PL T. ~{ CW~KA 45 ! ~r l K ~ f l ft 'A D Specjalista c[ lO rób Wf> ller ycZIIveh • .. . LEWINSONOWA 
Tal. 1,rrI"44. .. S. kÓł'n\'Ch . i f'OkS unlriych. . , -Speclahsta chorob ebor. weneryezne, skórne ikobiee~ 

Lecznica chor. wenerycz nych, S]{ ~T- ..i ' ifr~unułt '~ Sl '1 runt. J. r skornł'c;.~!~ w~łery~~nych Piotrkowska 88, 
D\'ch i sek sualnyeh. K cbh'c i d7JC'1...i I ' . . . '. I I' !:i -- '. ~' ~ Tel 262-'j,._ I i1', SU nyc fsl 1113.63 

• Frzy jmuj'3 kubieta _ l"kan , _ ,m;eprowadZlł SIę -. ' przy)mu.je o~ ~ ~ . li -ej i od 11 .;;: 9 \ 'lfUfDW~Zil ,9. II "P., fronf . Kosmetyka lekalska 
Czynna od 9 rano d l) 9 ,vi' 'i1 ~ U ~ ~'~~k fW ,;;k~ 13~ w llledZ!el.e l S\\'j~ , n od \) - L:,IO p,' . ... el. 128:-9t5 plelęgnowsnle ceVJ I włoe6w 

• D O R A O A S - ł .• • -, ', : ', Dla sk(,rme e!,~rych ~otJz,. nm~!' lJ ~! or.: r-rz~,jmuje od 9-1 i 5-9 wiec.. Godz. prayieć od 10 rano do 8 wIe •• 
.. " . l I pll; tl'O , l e1. 18u-.i:l2. od 10 - n-ej l od godz. () - G-ej pp. I 

Zatwierdzonl! przez wledze pań stwowe 

S l H O Ł~ HOIMf tYCZnA 
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--________________________________ ~ __ a. ______________ n;~~----~------.. ----------
Browar i Fabryka Kwasu Węglowego JASNE WYSOQOWE 

BAWI~łSKIE 
CIEM E-StOOKIE Dkl. 
poleca na śVllięta ... M 1iU 6'1(J ~ 1\\\ 
najwir;kszy Dod wzg'ędem zbytu w woj. łódzkIm ~POIKJl J4lłiHL J,';-ifl 

--.... --łI:lIII:lII!Jl!J __ .. ___ -"1i ____ IIIII!I_.e!óll'G __ ~ _____ .. _ .. _~ .. a. ... pz,J.-1i:II.-D'-.lIit,J.1W eyN i~rJS!lfCO&t!kJ&&]; ".iB, 

Cze ola a , 
1'060011111 ~::;~~~~k:e) 
YOGHOUAT OWOCOWY 

CZYST.,\, ZDROWĄ 
i lUIĘKKĄ WODĘ 

dla 
przemysłu i użytku domowego 
OSI .. \GNIE KAŻDY 7. ŁATWO~ 

ŚCIĄ PRZY UŻYCIU 

~Jm I~~DG)IIIIIIRV llllrll~EA\ ~ q 

p ,leca 
Apteka p. f. 

St. Hamburg i S-ka FILTRU 

wzmacnia i uzdrawia 
ŚRóDMIEJSKA 6 

w Łodzi, ul. Główna 50, 
tel. 218-61. 

FIRMY 

"IEPTU l. Motor, elektryczrre nawe I utpane 
Spraedałl ,zamIana. Wypołyczanie metordw 

Warsztat Reoarac,jnJ 
Dr. Roman Bornslein ~"~lllIIlIIlIImllllllllllllllllllllllllllllmIIIIllIIIIlIlIlIIllIlIIllWIll~IDIIP"" 

Naprawa i przewfjan 'e wszelkich motor6w elek-
" tryc.nych; Wl'ką'1~n'e uybkie 1. solidne. 

CHOR WEWNĘTRZNE 
REORGANIZACJA PRALN INSTALACJA SllY i i.BAltA 

lot S. fi, tóii 
(specj_ żołqdek, wqfroba, 

prsemlana mai.) I 
T 'I Filtr średniej wiel!.o-- ŁÓDŹ, 
raUgutta 9. tel. 223-06 , śei dla użytku przemy- H-GO LI::;TOPADA 75 Cło uż~~~ :~:o- I I slowego TELEFON 184-56 .. .ego. _______ --= __ IIIIII'JI ___ -= __ -= ... 

Do akt Nr. Km. 2625/38 -

Tel. 205-59. W61cacńsDca 35. 

OBWIESZCZENIE I------------~------------------------------------~ .......... .u .. ~SB .......... ... 
~ .omornik Sądu Grodzkiego w Łodzi Jedynie . 'ZsworU redu"CU l-ne AdostDarCZOil LZFAKlWAD IMEEc,HANIECZ'RNY II I rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, przy niezawodne U • A • Kllpułtie 

Al. I-go Maja nr. 34 na zasadzie art. Od_odnFacze dla wszelocich 
692 K.P.C. ogłasza, że w dniu 5 stycz- oraz W:. - warunk6w Z l-UD , źródła 
nia l~~~/O~~ ~e:~~~ia~tej~r~ tOdZi

, j~eOr~ZX~~~ł PU'/AKI KutUE ~es:l~i:~~~!neJ Łódź, 6-go Sierpnia 82, ta1. 114-58 
odbędzie się publ. licytacja ruchomo- ~-------------_._----------.;....--..;..- ----
ści, a ~ian?,,:icie:, k~nia}ió.~ różnych AMERYKAliSKlE l\fASZYNY PISZĄCO _ LICZĄCE , 
g~tunkow. hkleró". willa l "ódek słod· I KALKUL 'CYJNE 

WieIId wybón 
W6.ZK6W dziecięcych - ŁOŻEK komodowyc:h 
ŁóZEK metalowycl,\ WYżVMAClEK kich, oszacGwanych na łączną sumę -~ 

z.ł. 193~,' któr~ ~oina ogląd~ć W dniu M O R O E II CALCULATING licytaCji w mieJscu sprzedazy, w cza-
MATERACY wyścielanyc;h Il)arltj .Ru1ber· 
MATERACY sp~ężyn. LOOOWEK 

sie wyżej oznaczonym. I' lUACHINE ' Co , .Pate'nt· ' LEŻAKóW, HAMAKóW 
ŁOŻEK polowych RO ,v ERO W . i dre!yn Łódź, dnia 20 grudnia 1938 r. 

Komornik: (-J St. Dulkowskl wyłączne przedstawicielstwo na wojew. łódzkie w fabrvczny!1' nOBRnno' t fl. Łódt, Piołrlrow,ks 73 

Do akt Nr. Km 2597/ 38 SI Wr b18WS""I' 16111. PIOTRKOWSI{A 46 (li;' ::-::S:k:ła:d:ZI:e:,:, ::IJr::J..::w:P:o:J~w:. :T:e:I.:1:5:9.:9:0: 
OBWIESZCZENIE ___ .:::::==::::.. __ ....::.= • .=.::..":.. =J :.:=":.:' _.:I:ub:.:P.:I:L:S.:U:D::S:K:IE:':G::O:..:65:..::(~:III!!.lG 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodd ~ 

l(JW. nogo, zamieszkały w Lodzi, przy KURSY 'ZYCI· .'fUlfll'· L I N Y K A UF M A N uL.-e' rn-. ZIIGOI " 
'Al. I-go Maja nr. 34 na zasadzie art. 11 H" ' II H SIenkIewIcza 67 tel. • Kancelaria ctynna codz. ft " I II ... 
692 K.P.C. ogłasza, że 'W dniu l) stycz- ROJU " MODElOWI". r69 Newrot 1f3~51 o:ł godl, !l-18 P - d 1 t ' J 20ft 87 
b~"~rokuo~dLl1~1wŁodri. _~, ~, ___ ,~~~~~~~"~~~~N~O~w~y~~~u~r_.~k~r~o'~u~~~-~p~oc~z~y~na~s~_~20~S~~~~~~1'~J~g~~ ~~al ~ e. ~. 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 42 ' poleca 

,o~ędzi~ się pl!bL liqtacja ruchoma- Do akt Nr. Km 2508/38 i Km. 2~2~/38lor med ALICJA HOLENDER , .. D." A., t, ,ZLot- 'InIl1, ~llbft ..... 1I'K1. 
SCI, a mlaoowlOle: 2 sztuk towaru wet-, OBWIESZCZENIE . , . " " ar.. D UW Y U ....... ~ 
aiauego na damskie ko.stiumy i sztuki • . ChorobJ nerwowe I psyohlczne. paychoterap)a. ',' 2 s_t 9'!A& 
iłowaru wełnianego, miary 15 mtr., 0IS:!1l Komornik S"du Grodzku~ga- ~ lAldz; , Pondy psychohigienlc'ne: dla' ,hieci 'n rwóWycb ' , " , . .... gr. 
cowanych na łączną sumr; zł. 640, które rew. 5-go, z;tmleszkały w ,LodZl: przy I od go" •. 4-5 p. p., dla dorosł,ch od 7-8 p. p. C -. a s t: k !!!!!-. 
moina oglądać w dniu licytacji " .. miej Al. I-go Maja nr. 3~ na zasadzIe art. WARSZAWA K d t 6 1 f 2 2 41 ~ 
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznacza- 692 K.P.C. ogłasza, ~~ w qniu 5 s~yc.t;- , re y owa ,te e on ! - PO 20 gr. szt. 
nym. nia 1~9 roku o godż. t3~eJ w Lodu, Zgłoszenia telefoniczne nd 8-10 r~ 

Lódt dnia 20 grudnia 1938 r. . przy ulicy Piramowicza nr. 8 Uwaga: Dokatd\'ch kupionyoh 5-ciu ciastek 
'Komornik (-) St. Dulkowśki odbędzie się publ_ licylacja ruchom.,- I\kw' -Izylor (kil 6-te liczymy tylko S gr., w. y]'ątek kremówki ścl, a mianowicie: mebli, 2 żyrandoli, 

obrazu, chodnika ko>koSGwego, dywa- Wrn a 
nu pluszGwego i radioodbiornika Phi - I ' 
lipca 4-13!mpowego z głośnikiem, OISza- Dr med L 
cow:mych na łączną sumę zł. 8110, kM- Oferfy "A. A· do ' Akw Ogłosleń Fuks!!, Piotrkowsk" 87 
re można oglądać w dniu licytacji w dla :zydowskiej instytucji narodowej POSZUKIWANV(A) I.. 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 0- Il'H,ft OZ" ~ 11. PIIJ6'. 'Jl-' ----: Spec. chor6b wenerycznych. mOo> 
znaczonym. ~ UH • l~~ ~ caopłclowyoh j sk6rn1oh 

Łódi, dnia 21 grudnia 1938 r. I I Traugutta 8. Tel. 179-89 Komornik (_l Si Dulkowskl Katdy, kto cierpI na kas.el. bronabIt, chrypką. zaflegm en. e 
płuo oraz koklusz. powin ien natychmiast zobrać slę do ie~enlD. PrzYlmułe od 8-11 i 4-8 wlec&. 
Dobrlm środ~łem na ohorob, fllr..OSO'. Przy użycIu ~~. w me.i!.ele i §więta od 10-1 pp. 

DOKTOR płuc okazał się preparat n II II. go.olu smnleJ-

K L ł n li a R lilia siq kaszel. - Fagoso. dostać mo~na we wszystkich optekach., . , · U . __ S_k ... ł._IIł._ap_teka H. f.olllnsfadła, Warszawa, PIliC Iirly~lJlIIskllo. Gabinet Kosmetyki 

, ------' '--~ C:ECjCZErzuiSia SPECJ.CHOR.VVENERYCZNYCn.S& 
KSUALNYCH I SKólłNYCH (włosówJ 
przeprowadził się na 
ul.Przeja,zd "'7 
GODZINY rRZYJBC: od 9-11 l ud 

6-& ..... TeL 132·28., I PIotrkowska. 132, I p. fr., tel. 136-5ł 
Usuwanie wszel~lch defektów eeą 

oraz szpecących wlosów. 

li! B+ł ME ... t.a...a /lO .: ~ie1ki film romantyczny. 'Chluba. polskiej prcdukcji 1!J3R-39. Wspauia 
~ aa ; c~:e la karta dziaj'lwa z czasćw burz i ~witu wO]Mści 

.. ......., &O.. ' 

r.tl' c:::ł - ~ o ,v~. Ilnrywającej powieści znakom i tej ~1\t· l'ki polskiej Marii Rodzi~wi rzćwny.-Wspartiała,obsada gwiazd 1.(·I .. ldoj scer.y i ekranu. 
~ ec ~ ~ ! 8t. Angel - Engelówna, K. Junosza- Stępowsld, H. Grossówna, G. PichcI sld, G. Orw~d, J. Węgrzyn. - R2Ży SEr Leona,'d Burakowsld. 

ł fS ~ ~ El Cenv miejsc: I ID. 1,09, II Dl. 90 gr:, 111 m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zBunowania dowolnych miejsc 
~ ~ ~ f ~ W niedziele i święta niewa~ne. - Pocz. przedst w. dni powsz. o godz_ 4. w soboty. niedziel9 i święta o godz. 12 

Q ==-- 7.eromski~go 74/76. teL t2S-~ :g~~ Następny progrsl'l'l: .. PAWEL i ', GA ""EL" 
~d "a?Im,~~~_:a t"·...,.~ ..... _.~ WA, q.W B $'1*ł5r"t .... ::... __ iiiIII:iiill:llllili ........ _____ IiliilllIIIIi:_ .. _Ill!r:lIfE~DIlllS':lRiil:iS:l~lr.!J!;iRJI __ = le sIcze t,l~o 2 dni I , 

Sienkiewi.cza 40, tel. 141~22 .. ,. 
Dziś i dni nast~pnych! 

• 
lI'ł 

o 
Elrol FIJlnn 

jako 

W rolach głównych: ERROL FLYNN, OLIVIA deHAVILlAtłD 
FILM-GIGANTI FJLM-PRZEŻY01E! KAŻDA SCE NA-AHCYDZTELT-iJM, 

'iill1iil!!IIi~~::iA!lIiIil·a.attlIlllli~ , ~ ",,'~ • Al G. 'iN 1!lf? tS • 

H. JU90~IB· Slę,POwshi " w filmie pod tytułem " 
wg. powieści TAD. DOŁĘGI MOSTOW1C'A , 

W pozo stałych rolach: BaUZCleWfka. Cw~k[ńska.We~JfZ,n, Zidtarew:cz i inni • 
Pa~se: partont i bilety ulgowe, aż do od \ O''l.nia niew di.l\e 1 _ 

Poczlltek w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i świ~tll o g. l~ w poło Na piel'w"q seans wszj'stkie 1uielsca po 54 gr. 

~ ", 



Nr. 1 f. I. GŁOS POHANNY 1939 L5 -
GO." Y 
Kosł:iuftly 

Suknie 

Wytwórnia 
swetr6w 

ŚródmieIs;ł8 19 
- Te'. 202-37 -

Przyjlftujeftly 
Wszelkie 

Zalfto""ien.a 

I .. ~·~··· --
OGLOSZIENIA DROB.NIE 

~ ...... ~~.aaa.-2 ___ ~."=-

Hauka j wychowania la TOKARZ·mcchanik mlodv, wvkwa l;BR:\~L\ swe żakiety orai ohn, 
lifikowany moża się zg-łosii c.l l wie kupli ję i p~·acę dobre cer.y, 
wt:>.-ku 3.1 1939 do rabr. Pom~m'ka I 13ellJart, Kilhlsldego 49. front, pr. 

POSZt"KUJĘ Sllbloka.tora pana I POKóJ ładnie umeblowany, dwu­
(izr.) na. mie8Lk~1l~e, Piotrkowska okienny dla pana de wynaj~('ia. _ ..... ----_ .. '-...... =--_ ... Xr. 117, m. 24. Cegielniana 53, m. 6, froct II. 

lir. 75. llEHRA.JSKlEGO wyuczam w kil· 
ku mic,iącacJ :nć, wić, 8 zł. mie5i~cz. 
me. Lekoja indywidualna 1.50 zł. B1rCHALTERKA z korespond. pol. 

(l])n.\~I pokćj z w!'zelkimi wygo· 3 POKOJE z kuchni1l, wszelkimi 
dami Leg~onów 43, m. 7. wygodalIIi, w nowym domu zaraz 

TJuguttn. 11, m. 11. i'ko - niemiecką, długoletnią. nraktv 
... ką biurową pOS~llkllje posady 1l~ Biur o "P O L R U C HU 
BUC. .~L TERII podwójnej na· 10tale lub godziny. Wymagani:!. tel. 14:-02 PIOTRKOWSKA 89 fr. I p. 
uczam gruntownie metodą prak t;kromna. Lask. ofert. V sub "F. L.", poleca wszelkiego rodzaju mieszka· nla, lokale handlowe, sklepy, domy, 
tyczną Z gwarancją samodzieł· dzwonić: 136-21. place, wlUe, pokoje wneblowaue 
nego prowadzenia ksiąg, miaro- 1 ,arsonler)" 
dajnych dla władz. Cena bar- l'O"ZUK[W AN"Y prarownik·(ea) dl Zlecenlll 11I11tw.1 Sle s"oko I solidnie. 
dm przys:ępna. Nauka pisania robiellia kolekcji w składzie manu· 110 WSPÓLNEGO pokoju (łazien-

ka, telcf.) przyjmę pana z Utrzyllll'.-

do wynaj~da. Cegielniana. 67. 

GATL\Ż do wyna.keia Ansztac1ta 3. 
Dozorca wskaże. Bliż8ze informacje 
telefonicznió 175·69. 

---------- ----------------
onD.\M pokój słoneczny z używal. 
Ilością kuchni. 1·go Maja 37, m. 3L 
Zalitać prćcL 2-4. na maszynie wraz z dokładnym I faktury. Oferty sub: ,.Jedwab". 

objaśnieniem konstrukcji zł. 10. - O Wólczańska 43, m. 32, E. Gor.1 BYLY DLUGOLETNI ki(>rownik I1iem lub bez. Cegielniana 1 , m. 13, BEZDZIETNE małżeń!'two poszu· 
. h d t<lefllll 271-81. k· 2 k mi ł donowa, tel. 237.45. I {:owaznyc omów ekspedycyjno. _ .__ IlJe o ortGWO urne ,lowano 

t'elo1.·ch 1<1+ 40 reprezenta('YJ'rl O" nial1arterowe pokoJie ze śniadatiiem , " ' ,"", .. • y, .- DO WYNAJĘCIA 5·pokojowy lo· 
}:NGUSH lesscns givp.n by e"ltpe- g:tnizatl'r, akwizytor, mnjąry sto· kal handlowy na I piętrze. Wiad('ł.. ew. z utrzymaniem. Of. sub "H. L.:. 
ric'nc~(l teacher. Single and groups. Eunki w krajłl ~ zagranicą szuka po- rr,o~.ć· ltictrkowska 165, u właści- ----
Cnll 11 L!stop'l.da. 76, m. 24, tele. sady lub udziału w istniejącym 150- 2 POKOJOWE mieszkanie na III 
phone ~i2.19, 2--4 p. ID. 79-2 lidnym interesi9. Wkład ao 25000 cida. tlomu. piętrze, z wszelkimi wygodami w .. I fJ'(Itf.wk" Of" t .3 Gł P . ',. nowym domu przy ul. Lipowej 3·1. 

~ :> • 't" ':Jr y "I)" osu orano HESZTKI nkazv'oie na ubrll.nh LADNY, przes~ronDy pokÓj od za- _. 
NIEMIECKLEGO udziela dr. fil. nc!!o" Bub Energicznv". _.1' n .• p' k l 163 .---------
absolWentka. niemieckiego uniwer./ ~ ~. -" .. • ~ __ t'uknie, k .. stiup" J, palta itp. ;j.,",il~n. l~Z ~o wyn'l.Jęcl3.. lotr OW5 <a . , I POKÓJ umeblowallY z wszC.lkiroi 
sytetu. Literatura, gramatvka, kon. ~YYP~.~MOWAKY pra~:nik ze '!.na: kiewicza 2\::1, porrz. of., part.~r. I fi ant, II p., m. 6. wygodami, nil3krępującym wej-~ciell '. 
wersacJa.. Przygotowania do illatll- JlJmosclą kOr-33pOnde~cJI handloweJ tH!)--3 ;:-:tPOKOJOWE . ka' do wynajcda. Andrzaja 31, m. 2. 
ry, Tel 214.36. 838-2: w)p.z .. angielskim, francuskim i nie. ' l - IDlasz Dla z ą.a· . -- - • 

I n Ieck "lń 1 l l' . 'IJ~Br . d B rażem do wynajęci:!. od zaraz {jrzy c T·"I f:P d ' . Gd' k 07 
_----________ I lin. c. ,-m Ul os iona eDl!!. elę .'.. .ł: ~a!l1o sprze a.ie S. illlke, l· l C . . W'l ' Ol\.. , o wvna JP'cIa anI" a . • 
A~GmL~K[ (koraspondencja. tIu. po~zukuJe bezpl!ltnej praktyki w I PifJtrk,lwska 105, tel. 136-72. Tan. zl ,~e?u u. z;erwo~e.l ~ (, ~ll. rt:g All<lrzeja. 'Do~orca webże. 
marzenia), hebrajaki. iudaist,vka,,', więkS7ym rrzec.skbiorstwie. Lask_ ('zany i krze.~la. w wielkim wyhorz~. 5 ;Jej, w nowoezesn~;m omu. la- .-.. 

f I dllmosć na miejscu lub teI. 277~35. 
korepetycje. Tel. 165-55, 11 Lieto- I c. .?rty sub "Konspocdent". 51.15-~ I)11~Y dWll0kienny pok'-; z w:o:zvst-
pada 24. ID. J oJ. 2-3. Cany przy- 2 )KII-NNY ł kó' kinu wygodami do wynaj~da. Gdall 

I 
I I I '. S oncczny pc J z wy-

~tępne, Obniżyliśmy cenyl~1 !;t'dami do wynajęcia. Zawadzka Elka 46, ID. 1. 

BU~łIAL'I'ERIl ł k' • nr. 35, m. 16, tal. 108·21. ------------

rykańskieJ' oraz pisania na ma- NA KALOSZE, oNIEGOWCE I BOTY SWIATOWEJ MARKI POKÓJ ladru'." umeblowano?,. """"'9,'''-
'"' w os leJ i ame- 6 \ ODDA:\r umeblowany pokój z osoh 

o,. .." ~ V" nym wejści3m.. W ólczańska 4a. 

slynie gruntownIe wyucza za 25' 111<IEI<O I~ A II t1 I ay, wejście z korytarza oddam. Dl 31. 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie· l śródmiejska. 27, m. 7A. lewa ot. --------------
siąca zł. 15. Pisania na maszynie ... DO W·iNA.TĘCIA. pokój z wygoda-
5 zł. Udzielam również korespon i ~'LONECZNE i-poko,lowe mIeszka- mi rlla pa.na lub ma.łżeństwa. Al. 
dencJ'i, arytmetyki handloweJ' i lUDESZŁY NAJNOWSZE ~fODELE! nie, na lIr piA trZ9. z wszelkimi wy-" I Maja 4Q. m <l. 

. • 'enografii, Kilińsklego 50, po- .WYŁĄCZNA SPRZEDAt NA ŁóDt I OKOLICE godami do wynajęcia. Pi",trkowska 

przeczoa oficyna. I piętro. Za· F-ma B. BGW J_ . S-ka 200, teL 182·98. 
prowadzam księgi i sporządzam • ------------
bilanse. ŁODZ, PIOTRKOWSKA l!1ł POKóJ z kuchnią, wygodrunł. uy-

walnością. telefonu do wynajęcia. 

KUJ. TU RALN EJ pa!d odnajmę P',\­
klj Z wszelkimi wygodami. Cen­
trum. C.<lna przystępna. Tel. 243-03. 

DO WYNAJĘCIA ~okój słoneczny, 
duży. z niekrępują~ym wl'jściem. 
Piotrkowska 64, m. 20. lewa or., 
II W. 

JĘZYKÓW, stanografii "polsko.nie- D? SPRZEDANIA .okazvjnie pr~' 1'0NCZOCHY l skupctld w naj· .AI!.drzaja 31, Dl. 9, 9-13 i 15--18. 
Illieckillj, korespondenc~i, maszyno. WIe Dliwe ca.łkowlte unądz<,me \ h,l'f'zycu g!ltunkach no ~enach ~ci-· -­
pisania, kroj11 wyuczam tanio. No- sklepowe. Dtwonić: 108-20, do 9 Ele fabrycznych. Spacjal'lY dział DWlTOKIENNY słonecz'lY pokój z 
we grupy 2. l. 1939. Plac Wolnoś- i pół rano i 2 i plł do 4 po poło I z małymi skazkami. Sprz~daż de· I wygodami d~ wyn:\.jęcia. Zawalbka. 
ei 9, m. 30, fr., fi Po --- talkzua. Pola~a B. FukStnva, Kiliń! nr. 35, Dl. 16, tel 108·21. 

. • J OK.\ZYJ~IE de sprzednnia dllZ~ . skirg') 87, lewa. ol., m. 18. 4:>.3-3/---------: ------------------
JĄK :\.."\'m, wa.dliwa. wymowa i t. p. ' kaila ogniotrwała firmy K. Zinke, l R S ZI K I w duży~ wyborze na szn- WÓL[IAu"KA 7 
sr<'C'jalny kurs loozenia _ Lccznirn./ w {lol/rym stanie. Narutowicza 30.1 KlTPI.F; okftzyjQ~'3 maszynę do pisa- by, stroJc narciarskie, pal· III 
P' t k 'k 67 '. d b ~. la ł snknie. celU l. PRZY· m. 2', tel ... 7.-J·OO 

10 r (lWS a • 5512·2 Dl 9. lila w" o rym ",tanie. Oferty sub I STĘPNE. Wielki wybór jedwabL 
"A R.. 

PRZE KI P()J\CZOCHY, EKARPEfKI, rGw- POKóJ ~meblowany ,ilo wyn.'tjęcia, ZL. 50.- KWARTALNIF. 1 pokój, 

W 
nipż z al' o::k k • lub r.a bIUro dla sobdnycb. Wćl· zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch· 

J. EKS~ER ~z:tJjki i cbus~cz~~ldetalie:;ieamp~ clanska 37, ~. 10, tel. 276-26. n'ą; zł. 180.- kwartalnie 2 pok.:>jtl 
~6 D z ktlch'lią; 3-4-5-6- do{.. kojowe 
,.. cpnal'h fal.lrycznych sprzedaje "Cen· ()T.-AL f t ł ul. CEGIELNIANA 59 trnla P.,ócz, eh'. Piotrkowska 82, L L\. ron owy, par arowy z t'pn·~ JJ1iesz~ania; pokoje umeolowane 

tralnYIfl oln'zeWanieIU natychmiast oraz garsonl''>''V od zł 20 polec" 
TEL. 143-93 w podw(rzu, parter. 372--10 ~ - V'l"- ~ do wynaj~~ia. Narutowicza ·14. Biuro "Zenit', Poitrkowska 82, 

5534-3 telefon 260-25. 
PC,]ifC'ZOCHY, sImrpetld. r{wI·i"ż 

FRANCUZ rodowity, dYPIOlHOWa.-\n- . ... z ntn.łymi 8k".zkami Bielizna męska DO OnD.-\NIA pokój umełJlowar.y FRONTOWY pokćj z meblami lub 
. l d Kupno i z d Ił II i Ilnlilska. Koszule. riżam ,V.. bon· ,) ny nauczyCIe, u zi~la francuskiego. spr B a". . z w;:'~elkiml wygodami u.3rolllskie- bez. oddzielne wejście do oddania. 

Oferty Bub: "Złoty lckcJ·a.".... t jonrld. stl<~froki. KajwiE,'l>szy wy· g·c. 8j. m. i). N t' 31 37 
b . ~ l' d l' ' • aru OWICza ,m. • 

I er. ~IJrzal az 2k'! lewa cenv 8ti· • . "1 F"l)~(!ZOCHY, rQkawiczki i bielizna '1 f ' E- e .a1.ryc".!;a~. śróelmiejska 21, te ))0 WYNAJĘCIA mi.1szkanie kom· 
WYKWALIFIKOWANA z dyplu· w I1Ajlepsqch gatunk'lch po cenie wa l ficyna. 570.-10 fortow(' w~eściopokojGwe z wszelki. 
T(;('m . uni.werayte.tu w I.on;anne f~l.,r~cznej. Sk1.ep R~ Grosma~ •. C'e- I d' I 
(~zwaJcana) udZIela lekcji franclI. glelmana 1, obok PlOtrk(,wskI?J. ';:::;~-"--~---="'-r::= roi wygą anu i centra n,m Qgrzc. 

w:Uli~'m na. II pir.trze, front. Wiano-
&kl(go i angblsldi'!!o. Warunki łJ. " K1TPIĘ k .. b' kó f' I mł")~ć 11 d,)tl)rcy, Al. Kościuszki G!l. 
dogodne. Narutowicza 29, ffi. 6, o aZYJm~ mr • sza ę l 
tel. 135.95. t'to. Wiadomoś~: telefon 264·14. RA BKA. Pierwszorzędny, pl'łno- POKÓ.J umeblowany słoneczny dla 

~olidncf!o pln't, wi:lda telefon i ła­
,.kllka od zaraz do wynajE,'cia. Wia· 
dOlllllŚĆ SienJdewicza 37. Jn_ 9. 

ABEOLWENTKA Sorbony udziela 
lrkc.ii francuskiego. 11 Listopada 
nr. 4~~ front, m. 18. tel. 157-07. 

p.rrRZEDNA inteligentna. osoba 
(iWlel.) do 6 Jetnicgo cbłopca. J .il:u 
wa 20. prawa. ofieyDa, I jJ. m. lO. 

RV (Ielfr. 
Ohuyjne, uiywane i nowe po ce· 
nach n"jnihzych. FrI:ełącanlkl. 
gwladza-trOjkąt I rozruSlZn 'kl 
IVlasn rgc wyrobu. Warsztatp reper., 

puewijanie maszyn, inltalacje 
elekt,. 

Inl. J. HEICHER i S-kB. 
Poludniowa Z8, fBl. Zł-DOO 

!lRZAOZENJE maszynowe do fa- komfortowy pensjOM .,Opil:l;,a " te· 
bryka~'ji r~kawiczek ·(pra8a, sztan. ldon 326. Zarząd: HodllTianowi.', 
ce, ma8zyny do szycia i t.. d.) do Strasserowa. 121:13·17 
t'l,rzedania. EW2nt. w~pólna fahry.,.. . 
ka('ja. \Viudomość do admin. sub ~Rtl:NSICI A·d.Pd~;JWt sl7.0fr:e8~ny (~("Jni<Jo. 

A. "r. 55". ht ':' p ~n I. ' e ~ .. ~ iJ. .,~yDlly 
, _ ud lo grudma. 1~5GL· t 

r-OKf)J umeblowany dla paM, 
wm.Jkio wygotly, t«lefon, l pIętro. 

Przej:t~d 19. Dozorca. 
NJERrCHOMOŚĆ w śr{·dllłieticiu za 
SO.OUO zł. z dorhodem 5000 zł. rocz. 
nie ,.kazyjni,~ do sprzedania. P'l. 
errdnicy wykluczeni. Adres w ad­
rnini"tracji nhtiej~zego pisma. 

ZAKUPANE. NOwoczEOsny IU!CSllS0- W NOWOCZESNYM domu są za· 
wy }1rnsjc.nat "Splcndid"; tel. 1099, I raz no odnallia. 2 mir!'zkania luksu­
ol,; k dro~i do Biał"go, poleca si~ I H·W2 po 4 pokoje i 2 po 3 POkOjf! 
P. T. G"Śeiom. 959-G z kucbr,ią ze wszelkimi łVygodami, 

OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ poleca Z '\Kf)PANE. "ANASTAZJA., pru· 
,~Kamea". Piotrkowska 73, tel. s:r nat kom~ortowy, ciepła i zimna 
185·22. 457·58-8 woela, kuchnia wykwintn::t. c~vnr.y 

I KUPUJ
F BR' :-:-1 calY. r Jk Ul. Zlll1ojskirg"o, tel. 13·44. 
-.: YL <\.~TY oraz bilU· , 000-30 

terię_ .,Kamea", Piotrkowska 73, ii#\2 ** ;"',*,htS"'~I __ 

I.o:tale telefon 185·22. -S 
·----1 

llESZTKU Nowości 8rzonr;we w 
wielkim wyborl8 na pal~, k0StiU- fOXóJ nmcblo·;.·[trv 7. n'ekrf:nl1j~ 
my, ubrania i !'ulmie. Piotrkow~ka l'ym wejś('ie:n, wygodami on. za.· 
nr. 79 (dom przejściowy), Al. KO~·l raz rl. o wyJl8.jęl'ia. Si.::'llkil'wif'zft ::!!l, 
ciuszki 22. - m. 7. tel ~20-50. 

wraz z centralnym ogrzcw:tniem 
i windą. Wiadomość u gospodarza 
J. Ral f ,mo1)owicza, Gdańska 57, 
tel. 185-94. 

rllK6J ttm'3hlJwany, świeżo wyre· 
In(:ntovlany, Z nickręp-.;jllcym wej· 
~cit'm, w ~efltrum mia~t:t, (lIa 1 lnb 
2 pallt',w do wyn:.1.it:cia. T.}}. 
118·1!l. od 1:?--5 po poł. -3 
----------------
~KLEP frolltowy z centralnym o· 
!i.TZcwanicm natychmiast do wyna · 
j<:cia. Piramow1cza 15. ~~-p 

POKÓ,J słoneczny. w8zelkie wyqó· 
dy do wynajęcia. Cmentarna S, 
m. 25. 

P0KÓJ umeblowaIlY dla pana 
(in.) z wszelkimi wygodami, tt'Jafo­
ndlll do wynaj~cia Zawadzka 19, fr., 
n p., Uotszt":l.jn. 

Okazyjna sprzedaż 1 kupno 

MOTORóW 
Eleklrycznych nowych i używanycb 

Warsztaty reparacyjne 
Uzwajanie molorów idynamoma· 
szyn. - Instalacje elektryczne slly, 
światła i sygnalizacji wykonywa 
Przedsł. Inżyu. Eleklro - I\lechan. 

MaurycJ RAK 
Sp z ogr. odp. I 

CegielnIana 19, leI. 214-11 i 278-80 

POKOJ l11!tlJblowan] na Kmń~kic. 
gt. 105, :la : piętrze, przy starnym 
n;ałż('nstw;e do wynl!.jęcia od wraz. 
WiadoHl0ść. u dOl.Orcv. ----------_._--
G rOKI,J. mieszko wo,zdkimi wygCr 
dami, H p. oraz 3 ·poko.i. 1,artCl'owc. 
uatvcltlnhst do WVD'1 jecia, Piran1lr 
wic~a 15. -' V53S·-3 
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Egzystuje od 1930 f. 

JA;-;OWSKI i Biliński, Nowy Targ. 
Zainteresowani. powyłSZą, firmą ZI!­
chcą zadzwonić: tel. 149-40. 

BUCHAL ThR - bilansista zapr'Jwa­
dla i pr Jwadzi ks:ęgi handlowe na 
gl.dziuy wg. wymagnń wladz skar­
}'oivych. V, iadomość: Pictrkow:>k3. 
112, m. 6, od 5-7 wiecz., u Gutor­
lIJaua. tel 151-24. 

y 

Zarzad 

t. r. GLOS PORANNY-___ ~ln~<3~9~. ______________________________________ ~~~1~ 
.l'llr. 

w: ;S~~~~iCh -~ SALO P O l'~ ezo C H I P o waż n e przedsiębiorstwo 
kolorach & oraz r ~:~~::;~;~~~:O~~y It:~~;'="~:.rse}" I ~OJIU~uje U r l~ ~ n j ~ a ~o~róiuia[e~o, 

Potętny dramat p. t. 

( 
R. gł.: Barszczewska. Zelichowski. PlcbeJski, 

Cybulski, Cwikliń"ka i innI. 
Nast. program: .Wr6ć, mo'a maleńka- .Czarny Kslęiyc. 

Pocz. seansu o g. 3 pp., w nled.iele i §wi~ta o 12 w p 
osbfni o godz. 9 wie::z. . 

Skręcalnia zarobkowa 

d.ośw~adczo~ego handJow~a, z możliwością obię" 
CIa lnerowrl'czeg-o stanoWiska. Wiek do lat 40. 
Posada ~~ Dbj&;,~a natfchmiast. Ofel'ty z Dodaniem 
r~ferenC.1l proslfny z~łaszać pod ."GUMA'" do 
bIura ogłoszeń S. Fuks, Łódż, Piotrkowska 87 

, ., 

ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNA1-<IEM 

FABRYCZNYM 

PLAC duży z azopllmi murowany- T-wa.Niesie~i~ PJmo.cy Biednym Cho- ~1Jł:11łD1 DO 'u, IOn'-l""U 
mi i drewnianymi przy ul. Strw-I rym I Polozmcom Lmas - Hacholiru" U JJ n .lU " ••• 
leckicj 7 do wyna.i~cia. od zaraz. zawi~damia !li?iej.szym swoich człon, Istnieillca od roku 1929 mie~ci się bez przerwy w lohlu 
Wiadomość na miejscu lub telef. ków l Członk~nAle. ze przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ 167 łpl. 232-61 i skrĘca 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

PATENT FRANC NR. 790 . .504 
PA. E. NT AM ER'. NR 10'970. 

277 -35. ',;rne po cen!lch pr.y:dępnyC'h r6żnego rodzaju przędzę oraz 
1J r.\ n'ci fantaz"jne. I DR MED --- ----'----. Walne Ze;'»ran~e . . 

ZAMELDOWANIA, wF€ldowama I odbędzie się w I-ym terminie, dnia 15 ~--_._--------------;...----_ .... J Suffczyn' ski-
w Ub. Społ. uskuteczmam za zwro stycznia b. f_ we własnym domu, przy euy 
t(lll kosztów tramwa:owych. Zan<t, I uL P.oludnio,,:ej 1.9, o· godz: 3-ej po po- IAR AUTOMAT ' -
11 Listopada. 19, mieszko 3, t.el. lu~n.lU, ~ raZIe meprzybycla do'state~z· I CHIRURG I UROLOG 
166-78 I neJ ilOŚCI członków odbędzie się takt)- J NARUTOWICZA 49 

• we.w II-im terminie teg?ż dnia o godz. ' składa swoim P. T. Bywalcom oraz PrzYl'acio}om Telef. 25-992. 
:-:- - ... 5 .. eJ po pot. które będzIe prawomocne . 
:i31.";C'lIALTERII, korespondencJI. bez względu na ilość przybyłych człon SERDECZNE tYCZENIA Przyjmuje od 5-7 po poL 
kurs wyższy, gruntowny. obszer-, k..ów, I N O W O R O C Z N E 
lly, widtJdzicdzinowy Pra('a abs'.)- • Porz~de"k dzienny: 1. Zagajenie po· . 
lutnie "·,modzielua. Lubiński Piotr sledzenljl. 2. Uczczenie pamięci zmaf- Przesieblorstwo budowlane 
kUWSk~:·116.~O, od 19-~j..' ,/ ~,~e~:~~jr:A~:tl~f,;~~~l~~r:: : C·lmn~IJ"Um KondUbar,o)nn W"łft[IOrnn dla doro",y[h 
ZAGINĄL ples czarny wilk. Wab] nie sprawozdania za roI, 1937/38, n. I U U tiU ł\ ., ., ., U U ~ II 
t>ię "Mur". Gdprl)wadzić za wyna i Budżet na rok _193~/39. 7. 'Ynioski Za- ~ - _ • _ . ... 

i lmnalizacyj'le po~zult\1.i? energicz­
~ego akwizyt:>r:I, ustosunkowanego 
w ~rerach wlaściC'ieli nieruchomości . 
Oferty "Ust.osunkowany". • 

grodzeniem. WJlc7.ańska 151, Jun"'. ' rząd~. 8. WnIOski Członk.ow T • wa. Im •. P. O. W (Polskiej Organizacji WOlskoweD 
c 19. Wybór: 1 Prezesa, 2 wiceprezesów" • ~. _ ~ • 1 Sekretarza, 18 Członk,ów Zarządu. 6 ORAZ Dohrze zaprowadzonv 

RUT~OVv' A .. 'I·~'Y. buc~al~er zapro Zastępców Członków Zarządu, 3 Człon- GIMNAZJUM HESKIE Cdzl;enne' l-m. P. o. w.. PR!E WCA wadza l prowadzl kSHLI.P, wyucza ków Kom. Rewizyjnej, 2 Zastępców , g, 
huchalterii waz'3Udcb odmian księ- l Członków Kom;sji Rewizyjnej. I gowuści przabitkowej, włoski2j i Sekretariat czynny w dn. od 2 do 10 stycznia 1939 r. w godzinach na wełnę'. ?dpadki i .BEmaty na 
amarykaliskiej. Telafon 210-74. od 10-12 i 11:$-20 prowlZlę, pOBzuklwanv. 

H •• . Oferty pod "Sprzedawca" do: 
FiRMA ora,nży ko!onialna,j poszu.. , g , e n a ł.6di. al. Śr6dlll.eJslra Nr. 5, tel. 226-48 administracji. 
kuj'3 wspólnika z kapit'lłem 20.000 to zdrowIe I 

zł. l'ierw$z3llstwo m~·jlł z branty I Cy"tlnowallie, drutowanie i fro- IURSY KROJU. SweJa I Modelowania Pi ~rwsza "zy~ł1~dnia 
kolonialnej. Ofarty sub "F.'! terowanie pos~dze.\. czyszcze- łoJ O'BłtERObODICZłłR 

nie wystllw i okien, sprz~tanie Zal"'. przez ~I. W. 1t i O. P. W 

POSZUKUJĘ wspćJnika lub dzier-- ~~:{u!e~~kO~e~:r~~j!II"~eol:~~ u-If' GrJnbl.at-SW·IAtoslaw-k-leJ- leozenIe chor. wenervo.nvoh żawry-fach0wca, obe7.nanC'go z kU- PlIkowanie okien i drzwi. 1'1 'i. I 8k6rnfc~ 
enH.l:t tlo drukarni w centrum mia- istno od 1902 r. Zawadlka 1, teL 122-73 
I!Ut .• jiarty sub ,.Fachowiec". J. HUPERT i S-kil I Nauka według syl!ltemu Akadcmll Parysklł'J (tylko na materla- uynn" nd 8 r. 1109 ..neo.. 

lach). Zapi.l!ly puyjmuje I\ancelarla od g. 9 - 12 l od 4 _ 7-eJ. Porada 3 al. 
FARBI.\RNI na 11)()0 k. produkcji Piotrkowska 44. Ul. KOPERNIKA 12 m. 23 

7. ObpTmayarem ew. z parą poszu tel. ZOZ-aJ4. Dr. nled. 
kuję. 1If. p,)d "Farbiarnia". . 

~ZKULA ps~w z poworu wyjazdu 
rnyjml1je ostatni kurs do 1 lutt'go. 
Ceny 2~liżone. S'zo~a Zgierska 47 -
Ądelis. 

nR. MED. 

HI.ARY GllKSMAN 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

PRZEPROWADZIł.. SIĘ 

na ul. ŚWfeto1łrz,ską 6 
(róg SIENI{IEWICZA 49a) 

Tel. 131-49. - Przy;m. od 4 - 1-eJ. 

Ulł. ~m(). 

S. A.RONSON 
CHIRURG 

przeprowadził się na ul. 

Zaci1odn~ą 66. tet 269"44 
przy;m. od 4-7 

s 4 

Gabinet kosmet,ki I 
i:cZszwitie 

aypiom Uniwersytec:ki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
powr6ciła z Paryia 

I 
Ueu\I.'anle wszelkich 

defekt6w cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I belt 
ślad6w sll:pec~cych włosów, 

Przyi mu;e 10-2 i 4 -8 wie cz. 
,~ ca:&1!&4U' .. : 

je 

Bablnel HosmelVCZnv 
wł. Basia Ostrowicz 

ABSOL WEN1'KA INSTYTUTU 
W NOWYM JORKU 

UL NARUTOWICZA 54. TEL. 258-89. 
Leczy wszelkie wa(ly cery oraz usu",a 
bez bólu i bezpowrotnie zbędne owło­
sienie systcmem amerykańskim dolych 

czas w Polsce nicstosowanym. 
G04z. przyję~: ~0-1 1 4-7 

!>R. • L. N' r E C IC , T lank Blollll"Z SpecJalista chor6b sk6rnvch, • W U weneryclmyoh i moczopłciowych 
Chor. toładka. lelit i wątrOby Nawro' 32, front I piętro 

Staru Dgnek A telefon 213·18. 
~, prsv'''' od 8-9.30 rano i od S,30-l) w 

tel. 133-38 W niedz. i §wi~ta od 9 -12 " pll 

Przyjmuje od 4 - 7. 
Instytut kosmetyki lekarskiej 

i Fiaykalnei Terl'lpli 

LEKARZ. DENTYSTA IV) A A 
Salon Ga'anteril Sk~rzane, Hnlnna H al p e r n R lE N E E" t., ' ) Sienkiewicza 37 ,~~ 
II . 

AleJa Kościuszki :ł2 1 __ ~.tA ~ Przeprowadziła się przy Instytucier 
(dom przeil1ciowy Piotrkowska 79) · ~ ~ I ..... ___ .. _ ul. P."olrkowska 83 Szkoła Masetu leczn'-
.klep fronfowy. Te'. 147-05. __ ~ na czego i Kosmetyki 

Poleca najnowsze modele torebek, tel. 279.29 
r~kaw!ck~~pfe;3~~ t :dd!leY~f:.Pinek Ql.~ ~ Ptzvjmuje 10 - 2 i 4 - 7. 

DU"" ~:. :,,:.' .• &9 Farbiarnia Futer l ERZ! Dr. medOY ł\ n!EWll\żSKI J' I I·CH eg~.qd1918r. • . chemik H. Schoenman Akuszer GInekolog 
spec!allsta ChOł6b weneryczn,oh • P lOT R K O W S K A 81 L G O 

skórnych I seksualnych choroby uszu. nosa I gardła flll"bowanie. przyciemnianie, odtłusz- i I 1N6W 11, tel. 115-27 
Andrzeja 5, telef. 159-40 przeprowadził się czanie, clyszczenie wszelkich fut.::r prllyjmujeodg.8 - 10 r!l.noi4-8 wieez 
-a,lmul·c od 8-1 r-no i od 5-9 w n~ U2 S-e!lJlLie.u~c'a 42 najnOW5Z1\ technikłl Iipsk~ i frllRcuskll. 
... w ~ r. Uftl Wt ~ l Zż6l1dym bagdadom przywraca się 

w niedziele i ~więta od 9-12 tel. 209-~7, przyjm. od 5-7 lpierwotny kolor. - CENY NISKIE. DR. :MED. 

~~~~~~~h~IS~-, -~-eJ-m-e~~!~~~~A-~~~-~~~rumo~~~l ~ołkOWyskł 
ł d 

- - ·Spec. chorób wenerycznych. ruga RH o OSC seksualnych Isk6myc" 

. . .' . . " . Cegielniana 11, tel. 238-02 
w roh T!(.lówneJ M. _GOlłCZ~NSKA, K. J. STĘPOWSKI; .W. CY- Przyjmuje od 8-12. 4-D W. 

BULS!U, lVl. CWIKLINSKA, W. ZACHAREWICZ l mni. w nledz. i święta od 9 do 1 po pol. 

p,.nnllmerata miesięc~na .,Gł?SU PorannĘ'go" ze "'·lIzystkimi. do­
"'1lI~ datkamI wynosI" Lodzl zł. 4.60. za odnoszeme -

łłl' groszy. I przesylk" Oc,c;tow, " kraju - zł. 6.~. za gramcą - zł. 9.­
---~~~~~~----~----~--~~~---­

Unło~ DYl p:a za wiel'7z m!limetr?wy l-szpal,lowy tstron~ ;), szpalt!: l -sza strona 2 zł.; Reklamy te~~tem 
et \J tiU U redakCYjnym zł. 1.<>0: w tekscle: z zastrzezeDlE'm mle)sca 6Q gr., bez zastrteżenia mle;sca 

50 gr .. nekrologi 40 gr. ZwyczaJne :str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za ,,"yrllz, najmniejsze ogłoHenie d. 1.50. 
Poszukiwahie pracv 10 gr. za wyraz, najmniejsze zl. 1.20. Ogloszen!a f.areczvnowe i zaślubinowe 12 zł. 01110-
szenia w dodalku niedzielnym .. R~wia·· (str. 5 up.' 1 zł. Ogłoszenia zam;ejscowe obliczane są o 50 % drołej. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~fi~rm~~g~ 10Q%. Za o~o5z~~ bb~rr~ne ~b fun~L dndatkowo ~% . O~oszenia 1wuko~~ ~ 50% dui~ 
Be\1aktor: Jakub Warhaftlg. Za Wydawnictwo. "Głos Poranny - Jąn Urbacb i S-ka" Eugeniusz Kromnan. Yi dr_\lkarui własnej Piotrk.owska 101. 

Redakcja rękopisów nie zwraca. 



Nr. 1 Specj alny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" 7 dnia l-go stycznia 1939 r. 

Dtisiejszy numer 

•• R E 1M •••• 
zawi~ra: 
J. K. Urbaeh: Dwie Polski sklad.t­

jĄ hołd 

J. Halamskl: Wywiad z Lin-Yutans 

M. Adler: Ulubiona lektura w Ame· 
ryce 

Mleezysla,,' Lin: Zapomniany po-
eta. 

Dr. P. Klłnger: Nieświadomość oj ­
coslwa 
A. Domańska: Nasza epoka 

Oskar Ray: Bezpańskie miliony 

Karol Capek: Dobre zamiary. 
F. ]\lolnar: Nowol'oczne napiwki 
R. TalIIander: Nawrócenie 
W. Wajda: Nie identyczny!' 

REDAKTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 

olski,k ai.ohol 
J~dna (arowi, draBa - ·l'Iitkiewitzowi 

,w wilię Bożego Narodzeni'a u­
kazał się na łamach "W arsz. 
Dziennika Narod." (24 grudnia 
1938 r.) piękny artykuł Z. WASI 
LEWSKIEGO z racji 140 roczni­
cy urodzin Adama Mickiewicza. 
Autor na podstawie szeregu cy­
tat trafnie dobranych widzi w 
,Wieszczu odkrywcę duszy naro­
du. Kończy artykuł szlachetną 
myślą z "Ksiąg Pi·elgrzymstwa" ; 
,,0 Ue polepszycie i powiększy­
cie dusze waszą, o tyle polepszy­
cie prawa wasze ł powiększycie 
granice", uważQjąc formułę tę 
za Il3jpiękniej. ~:t . j~ką świaf wy 
tworzył w dziedzinie polityki. 

Szkoda. iż tego rodzaju arty· 
kuły ukazują się na łamach pra­
sy endeckiej jedynie - i to nic 
zawsze - w chwili świątecznej , 
wielka r.ówniei sZ'koda, iż nie bę 
dą mogli z tego samego iródła 
czerpać czytelniey dalszych wia 
domoścl o myślach politycznych 
Mickiewicza. Pi-sał V. HUGO 
(list z dn. 22. IV 1870 r . do Wł. 
Mickiewicza): "Jeślł duszy Ada­
ma trzeba !zukać w jego po­
ezjach, to jego serce ludzkie znaj 
duje się wartykułach polityu­
nych". Tych już napewno p. Wa 
sibwski nie będzie cvtownł. Nic 
dziwOilgo, bowiem, jak głosił w 
przedmowie do pism Mkkiewi­
eza (tom IV, Paryż 1880) se~decz 
ny jego przyjaciel, uczestni'k pa­
miętnej nocy 29 listopada 1830 
roku L. RETTEL: "Mickiewi('z 
był uważany za jednego z naj­
czerwieńszych rewolucjonistów ... 
Gdyby żył dzisiaj (t. j. w roku 
1871) ... " lepiej nie podawać defi­
nicji belwederczyka - przerazi­
ł ·byśmy wS1.ystkkll. Poszły j w 
zapomnienie wielkie myśli, rzu· 
cone przez Wieszcza na papier 
na wi'eść o Wiośnie Ludów. Kre 
śłi gorączkowo zasady ustrojow(~ 
pt'zys.dej Polski: "Wszelki z na­
rodu jest obywatelem, wszelki 
obywatel równy w prawie i 
przed urzędami... Izraelowi, br:l 
tu starszemu, usz·anowanie, bra­
terstwo, pomoc na drodze ku je­
go dobru wiecznemu i doczesne. 
mu, r6wne we wszystkim pra­
wo ... " Kto czci, kto pragnie czcić 
Miekiewicza, wini,en ogarnąć du­
szą i sercem całą twórczość Wic­
szcza, musi testament polityczny 
jego uznać za swój. 

Inne postępowanie jest i bę­
dzie nieszczere. Mkkiewicz rze­
czywiście był odkrywcą dusz" 
narodu, lec7. nie zawsze ten ofi­
cjalny "naród" przyznawał S!ę 
do nkgo. Czę ~to nawet pomniej­
szał godność lub fałszował :ad 
mmm chwili bieżącej prawdę o 
Wieszczu i Męd·rcu. Mamy nn 
myśli pewną rocznicę, która mi­
nęła przed kilku dniami, a mia­
nowicie ezte.dziestolecie odsło­
nięcia pomnika Mickiewicza w 
Warszawie (24 grudnia 1898 ".l 
Trudno, przypomnimy smutną 

kartę z dziejów ugody, która "U 
c.a snop światła na obecnych hur­
rapatriotów i wyznawców nac}) 
nalizmu, szukających natchnie­
nia w myślach ... Mickiewicza. 

* Nader ciekawy epizod opisuje 
DASZYŃSKI w związku z żałoo­
nym pochodem zwłok Mickiewi­
cza z Paryża do Krakowa w ro­
ku 1890 ("Pamiętniki", t. I str. 
65-66). Das,zyllski był wówczas w 
Zurychu. Z Krakowa po zwłoki 
przybył w delegacji ASNYK j 
dwóch studentów - socjalistów. 
Daszyński postanowił zorganizo­
wać na dworcu obchód · ocjali­
st 'czny zgodnie z całą działalno­
ścią ieszcza, a głównie w mtat 
nich latach. l\łłodzież endeek~ 
studiu~ąea w Zurychu, uie ehcta 
la do tego dopuścić. Daszyński 
zmobiUzował grupę metalowCÓw, 
która ot~zyła trumnę, nie ' do­
puszczając inlrm.ów ideowych. 
W , imieniu robotni'ków złożył 
hołd s7.ermi'erzowi wolności lu­
dów JULIAN MARCHLEWSKI, 
późniJejszy znany wódz komu, 
n~z-mu. Z Zurychu ruszył do k~a 
JU wagon ze zwłokami Wieszcz~, 
a jednocz,eśnie z tran.sportem li­
teratury socjalistycznej. 

Rok 1898 był se~ną roczni'.!ą 
urodzin wieszcza. W przededniu 
o,bchodu teJ uroczY,Stości namie­
stni'k Galicji, profesQ,r uniwersy­
tetu lwowskiego, słu7aJczy reak­
cionisła, hr. L. PINIŃSKI, ogło~ 
sił w zachodniej Malopolsce I 
Krakowie stan wojenny i sąd 
doraźny. Z eicha popierał pogro­
my antysemickie, a .iako motyw 
swych zarządzeń podał koniec,,­
ność uśm1,erz.enia· tych rozru­
chów. Stara wypróbowana met,)­
da! Nie pozw~Iił na urządzenie 
obchodu robotn/iocz·ego u pomni­
ka l\Hcki,ewicza, jedynie "do po­
mnika na Rynku może dotrze~ 
- brzmiało Z'ezwolenle - przed 
7 godziną rano jeden człowiek z 
jednym wozem, napełnionym 
wieńcami". Nie li-crono się z tym, 
iż na obchód miały przybyć "de­
legacje z Królestwa i Górnego 
Śląska. P. P. S. w odezwie l>ię­
tnuje zachowanie reakcji, która 
"u stóp pomnika tego spotyka 
klasę pracującą z szyderstwem) 
obelgą. Wszędz'ie i zawsze, ki~­
dyśmv chcieli wzni~cić w ludzie 
polskim miłość wolności i nic­
podległości, .. wszędzie tam soO')­
tykało nas widmo ma~nackle,i 
Targowicy ... A ponieważ w ostat 
nich czasach rzucono n~dzy ludo 
we';, jak psu kości, hasło rozru­
chów przeciwko żydom ... ponie­
waż prowokatorzy llsiłn ią w 
dniu patriotycznych podnleeeń 
ski erować całv zapał na szyby i 
bety żydowskie. orzeto przestrle 
/tamy ... " itd. Udało się reakc.ii, 
hurranarodowcom, częściQWO 
niedopuścić do zło'}enia hołrlll 
Wieszczowi przez cały prolcta -

riat Polski. Otoczono wojskiem 
Rynek i Daszyński, dla unikni«:­
cia przelewu krwi, zrezygnował 
z pochodu i jedynie z delegacja­
mi wszystkich dzielnie dorO'Lkn­
mi przewiózł i złożył u stóp po­
mnika 54 wieńce. Uprżedn,io od­
była się wielotysięczna akade­
mia w słynnej ujeżdżalni. 

Znacznie więcej perypetii pr~c 
chodziła sprawa odsłonięcia po­
mnika Mickiewicza w Warsza­
wje. 

Wobec zapowiedzianego przy­
.ia.zdu w sb'pniu 1897 r . do War­
szawy cua }UKOLA.JA II włll­
dze pragnęły czymś udobn1ch:.tć 
polaków. Chodziło ' o n-adlflnie wi 
zycie carskiej w opi·nH zagrani­
cy eharaktet'u ni~tylko oficjalne 
go, ale .. ,serdecxnego przy jęcia 
przez zadowolonych podda­
nych". Nie ma na to dowodów, 
ale z dalszego biegu sprawy jlie 
ule~a kwestii, Iż jako sym.pol 
zbJJieu'a polsko - rosyjskiego za­
proponowano za zezwolenlem 
władz wzniesienie w stulecie uro 
«hin pomnika Micklewieą w 
Warszawie. Już w marcu 1897 r. 
w tej sprawie zwróciła się dele­
gacja do generał - gubernatora 
Il\fERETYŃSKIEGO z prośbą. 
Imel'letyński memorie.ł pl'tyjął i 
w sierpniu 1897 r. - gdy żyło 
jesreze tragic~ne pokolenIe po-

wstaniowe 1863 r. - WarSlUlwa 
,.narodowa" tak przyjęła cara, ii; 
mógł on wyrzec, że "wierzy zu­
pełnie w szczerość uczuć wszyst­
kich warstw ludności polskiej". 
Nieco przesady, gdyż klasa pra­
cująca "przyjęła" najjaśllj~jsz~­
go pana odezwą P. P. S.t redak­
cji PIŁSUDSKIEGO, która odma 
wiała burżuazji po1s>kiej pt"awa 
porzemawiania w imIeniu narodu 
polskiego. 

Napewno i nłe&zezęśnl wetet'n­
ni 1863 r. przeżyli wówczas słra­
smą tragedię na widok oW8t'jl 
earofilskich. Wkrótce wybuchła 
bomba, tymbardziej piętnująca 
współpracę ugody z caratem, 
lećz i ona nie przesz.kodJiła w 
dalszych smutnych pertrakta­
cjach p·omnikowych. P . P. S. W 
Londynie wydrukowe.la tajny mI! 
moriał Imeretyńskiego, skierowa 
ny do Petersburga, w którym ge 
ueral • gubernator warszawski 
zaleca władzom centralnym pój­
iele na pewne ustępstwa w slo­
sunku do polaków ~e względu ua 
obawę przed ,,nieprzejednaną 
częścią społeczeństwa polsłde­
go" •• A więc przyczyną U:itt:l'slw 
byłe. nie ugodowość j lojalność, 
lecz obawa przed akcją rewolu­
cjonistów poI.~k~ch, ruchu .socja­
listycz.nego. Rewolucyjna treść 
~cmorioału, wskazująca drogi, 

Wszystkim Czytelnikom, Przyjaciołom i Sympatykom 

"DOS/EGO ROKU" 

po którycn nalezy dążyć dla 
uśpienia czujności narodu, zosta 
la niewątpliwi,e opracowana 
przez ugodowców polskkh, a ,jeJ. 
uym z współtwórców był ERAZM 
PILTZ, późniejs,zy leader ende­
cji. ·UjawnIenie memoriału, opu­
blikowanego przez całą prasę za 
graniczną, było mocno nie na rę­
kę caratowi, gdyż wskazywało. 
iż silne są w dals,zym ciągu prą­
dy niepodległościowe w Polsce. 
Lec'z wszystko to nie przeszko­
d'Z1iło w naradach nad wzniesie­
niem pomnika. Car w ostateezno 
ści zgodził się na pomnik pod 
warunkiem, by uroczystości jubi 
leu5Zow "ograniczyły się do 
uczczenia pamięci Mickiewicza 
wyłącznie jako wielkiego poety i 
aby nie miały żadnego z~jązku z 
jego politycznymi poglądami i 
przekonaulami". W skład komie 
tetu mogą wejść wyłącznie lu­
dzie prawomyślni. Z programu 1 
treki uroczystości muszą być u­
sunięte "wszelkIe uwagi, a na­
wet wzmianki o dawnej samo­
dzłelno§cl politycmej Polski". 
Na czele komitetu stanął ks. MI­
CHAŁ RADZIWIł.Ł (zdemas'ko­
wany po dwóch latach jako u ­
trzymujący wyt bliskie kontak­
ty z zaborcami), FR. NOWO­
DWORSKI (p6źn~eJs'zy wódz en­
decji), Z. WASILEWSKI (chyba 
obecny redaktor "Myśli Narodo­
wej"), następni,e NATANZON, 
jako reprezentant gminy żydow­
skiej, br. CZACKI i inni. 

Przygotowan,o mowę, kt6i'ą w 
imieniu "narodu" miał przy 00-
słon.i~ciu pomnika wygłosić ks. 
Radzi/wiU. Jako niebywały doku­
ment hańby warto tekst tej mo­
wy podać: "Rodaey! Dn.ia dozi-sie,j 
szego 24: grudni,a 1898 r. za pano 
wania cesoarza Wsz'echrosji, za 
zarządu krajem J. O. księcia 
Imer-etyńsk.iego, za prezydentury 
m. W:lIfSzawy gen. Bibikowa, w 
obecności duchowi,eństwa i licz­
llłej pols'kiej publiczności, odsła­
niamy pomnik największego po­
ety polskiego Adama Mickiewi­
cza. Laska mQ,narsza zezwoliła 
nam ... Jest zupełnie 2i'ozmniałe, 
że tę uroczystość zaczynamy od 
wyrażenia monarsze wdzięczno­
I§ci tak bez~raniczne.ł, Jak bł'7.gra 
nlczną w obecnej chwili jest na­
sza radość ... " 
Władze ne. dzień odsło1l'ięc:a 

pomnika zmobilizowały 500 po­
licjantów, żandarmów, kozaków, 
chmarę s7.pic1ów i zezwoliły je 
dynie na program, ogranicza.ia­
cy się do odegrania przez Ol'kił'­
słrę modlitwy i poloneza ~Io­
niuszki oraz odsłoni~cia i poświę 
cenia pomnika. Zabronione 7.0-

stały w sposób kategory"'wy 
wszelkie zebrania, odczyty, bale, 
wystawy. Na koszta wzniesknia 
pc mni,ka zezwolono na zbU.rk~ 

(D()kończenie na str. 2). 
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powodzenia. - Marzenie ' o Panameryce 
Udziałem CordeHa Hulla sta­

lo się szcz.ęście, o jakim marzy 
większość 'wybitnych ameryka­
nów: ' je$t sławny, lecz mOże po­
zosta\vac w ukryciu. Nie naga­
bują go reporterzy ani fotogra­
fowie, (lie zawsze interesuje się 
nim opinia publiczna. \V Ame­
ryce, gdzie nie ma prywatnego 
źycia i wszyscy wiedzą o sobie 
wszystko, ,,,ie się bardzo mało -
am.erykańskim mężu stanu nr. 2 
:\{iliony amervkanów ,,,iedzą o 
nim jedynie tyle, że jest bardzo 
godnym siwowłosym gentlema­
nem, który składa wyjaśnienia 
w chwilach naprężenia między­
narodowej sytuacji. Naród wie 
dokładnie o każdym kroku pre­
zydenta Roosevelta: czy znajdu 
.i ,,~ się chwilowo w \Vaszyngto­
nie, czy w swojej rezydencji w 
Hy.de _ Park, który z synów ba­
wi przy nim i kto był u niego 
na obiedzie. O mr. HulIu nie 
wiadomo nic. Mieszkańcy Wa­
szyngtonu dowiadują się zupeł­
nie nicsJ.Jodziewanie, że prezy­
dent zasięga jego rady przed 
każdą decyzją, że zamyka się r; 
~ na ~od7iny przed każdy« 
swoim publicznym przemówie­
niem. że wiele wiadomości z 
Białego Domu, które poruszyły 
świat, zostały ~edagowane nie 
przez Roosevelta, lecz przez Cor 
delia Hulla. 

Oficjalny tytuł Hulla nrz'm'i 
"Secretary of the State Depart­
men t" - sekretarz departamen 
1u państwa. Tytuł ten, przetłu­
maczony na europejski język o­
znacza "minister spraw zagra-

llicznych". Niezwykły ten tytul 
jest najprawdopodobniej przy­
czyną, że Europa nie zna us,tot­
nego charakteru władzy HulIa. 

\V europejskich krajach sekre­
tar·z stanu zajmu je stanowisko 
niżs .. c, nii minister. \V Amery­
c zaś sekreLrze tanu pełnią. 
funkcje mini tró 1\'. Hull od T '­
wa. w polityce amerykat't kiej 
dominującą rol~, chociaż nie 
przypomina w niczym swoich 
za.granicznych kolegów, któ­
rych nazwiska figurują wciąż 
na tytułowych stronach dzien­
ników, nie dzieli sweg,o czasu 
pomiędzy przyjęcia, wagony sy­
pialne i samoloty. Z powierz­
chowności jednak wygląda zu­
pełnie tuk, jak zwykliśmy wyo­
brażać tS,obie ministra spraw za­
granicznych wielkie-;o paI1stwa. 
Jego poważna i pełna elegancji 
post<:lĆ stanowi zaprzeczenie roz 
powsZEchnionego mniemania, 
że amerykanin nie może wyglą­
dać dostojnie. Hull przypomi­
I~a dawnych dvnlomatów w a­
merykańsldch filmach i gdyby 
miał utracić kiedyś swoje stano 
",isko, to wytwórnie Hollywo­
odu uczyniły by mu z pewnoś­
cią nie mniej korzysŁ:ne prano­
zycje, niż w swoim czasie' Ede­
nowi. Na jwiększą osobliwością 
w życiu HuBa jest jego obec­
ność, o której właściwie nikt 
nie wie. Na o tatnią panamery­
kańską konferencję w Buenos 
Aires w roku 1936 przybył w 
towarzystwie podsekretarza sta_ 
nu Summera \Vellesa oraz ca­
łel'.'osztabu , wybitnych fachow-

c(,w z departamentu pmlstwa.­
Podczas obrad widziane jednak 
tylko WelIesa i innyc1 rzeczo-
71l:łwców. Sam HulI był niewi­
<lzialny. Gdy załatwiono wszyst­
kie sprawy wstQpne i należało 
powziąć ostateczną dćcyzj~, -
'''elle,) i jego towarzysze odda. 
l~li si na. Itoc;l"inf' w celu ,.na­
radleni, i ". Po upłYwie tej go 
thiny wrócili w towarzystwie 
stars.zego wytworneg-o pana, któ 
rv osobiście załatwił s])rawę o­
statecznych postanowień. Dzien 
tlikarze i reoorterzv napróżno 
prosili go o wygłoszen':: przemó 
,'ienia, podczas którel{o chcieli 
go sfilmować, aby móc później 
o nim pisać. Hull odmówił w 
tak uprzejmy snosó~, że nikt 
r.ie poczul się dótkniętym. Po­
wiedział, że prawdziwy sekre­
tarz' stanu powinien działać, nie 
zaś przemawiać. !Lecz odmowJe 
towarnszył tak miły uśmiech, 
że podbił nim prase, która itak­
tuje go odląd z wielką życzli­
wością· 

Hun ży:e. ]al~ wszyscy 7amoż 
ni a!uerykanic Posiarla ,"Jasny 
(~om i samoc!lód Chodzi praw­
dopouobnie w niedzielę do koś­
cioła i gra w golfa. Nikt nie jest 
jednak bHże,j poinformowany 
pOcI t;ym wzg!<:l1em. Nie miał ni­
gdY ni(' wspólnegl) ?: sensacją i 
pubikv~·tyką wątpF",ego galun-
1w. Ni!! posiada żadnych namięt 
ności. Naw,,~ najgr>rsz('go rodza­
ju pist-mko nie mo~(' mu nic za­
nucić. Nie('hętnie przem:..w:a 
przc7. radio, Czyniąc to jedynie 
w wypa;1kl\ch kOl1iecz,nych.--

Dwie Polski składaią ' ho d 
(Dokończenie ze str. 1-ej)·. 

250.000 rubli. Szybko zebrana 
pr.z.'e1z prasę suma zanicpolwiła 
władze, gdyż wśród ofiarodaw­
ców był "znaczny odsetek osób 
stanu prostego i niezamO'lnycb, 
.takoto robotników, służby, wy­
robników". Komitet wyznaczył 
obchód na 10 rano, by właśl'ie 
robotnicy ni,e mogli wziąć udzia­
łu, bOWIem o 12 wychodzili z fa 
bryk. Zabroniono skla.:lania 
wieńców. :Mocno, lecz słus7.!1ie pi 
sze . dr. PROCHNIK ("KroniI~a 

\ rocbu rewol." Nr. 7 - 8 S'tr. 157), 
j-e "Dzień święta wielkiego poety 
który głosił zo. żyda zasadę; 
gwałt niech się gwałtem ouci­
ska, zamienił się w świetle tych 
postanowień na wylew wierno­
poddańczych uczuć. Mickiewicz, 
.iako parawan ugody! Trudno by 
ło o więks>zą ironię, trudno było 
boleśniej zadrwić sobie z prawd~r 
dziejowej. Ponure miało to być 
święto. Mickiewicz z bronzu mial 
zostać wciągnięty na drogę, na 
którą żywy M~cldewjcz za żadne 
skarby nj,e byłby wkroczył ... Ze­
zwolono na uczczenie pamięci 
Mickiewicza za cenę pohańbie­
nia tej pamięci. Była to zbyt wy 
soka cena. To nie była weale o­
fiara dla Mkki,ewicz.a, to właśnIe 
Mickiewicz miał zostać ofiar~, 
miał zostać wydany wrogowi .fa­
ko zakła~nik". Endecj2, na,i 
dzisi,ejsi hacjoualiści, czuwająo::y 
na straży "godności narodowej", 
wzięła ofkjalnie udział w tej uro 
czystości. Inaczej zadlo'wała się 
P. P. S., występująca w imienill 
warstw pracujących. W zredago 
wanej przez PIŁSUDSKIEGO e­
nuncjacji głosiła: "Obchód taki 
- to pogrzeb bezczelnie przez 
l'Ząd tu w sercu Polski spra\~ i.l­
n)' Micldewiczowl... Lccz hola! 

nie spieszcie, lwdli grabarze! Nic 
umarł Miekie.wicz, choć' cbcecil! 
go chować .. , Kto w: _ milczeniu 
:miewagę pOłyka, "'10 W' Iąilae­
niu policzek przyjmuje, ten nie 
godzien jest lepszej dOI.i, .. . Niech 
więc milczą mal'nt tchórze ... mo-
skiewscy i polscy słudzy cara 
chcą znieważyć pamięć Mickie­
wicza". Oprócz płomiennych o­
dezw P. P. S. wyszła z pod pióra 
F. PERLA przepiękna "Książecz 
ka pamiątkowa dla polskiego lu­
du' pracującego" o Micki,ewiczu, 
którą rozkolportowano nIelegal­
nie w \Varszawie (drukowana 11 

A. Goldmana we Lwowie-18g8). 
Nadszedł dzi.eli 24 grudni!-. 

1898 r. Oddajemy głos świadko­
wi uroczystości J. GRABCOWI 
("Czerwona Warszawa" sh', 48): 
"Spieszą szczęśliwi posiadacze 
biletów, pre1)~'lltują je policjan­
tom przy kordonie... na ulicach 
pustki. Warszawa - stolica Pol­
ski - żałobna wdowa - stchó­
rzyła w sposób najbanjebnie.i­
szy... - pomnik odsłonięty ... 
idZ!ie kilkaset osób z pod pomni­
ka. Milczenie panowało grobowe. 
Muzyka za,grała Ojcze z Nie­
Mos... publiczność odkryla gło­
wy. Muzyka umilkła, zebrani 
przedefLlowali przed pomni­
kiem". Inny świadek AL. MALI­
NOWSKI ("Materiały do historii 
P. P. S.", tom. II solr. 44) podaje: 
"Ta milcząca demollsb'acja była 
więc też pośrednio dziełem P. p, 
S. Zarzucono jej, że swoją agita­
cją przyczyniła się do tego, iż 
obchód urzędowy był mniej licz 
ny, gdyż jedni nie stawili się 
przez tchórzostwo, inni dzięki u­
trudnieniom rządowym. To praw 
da, obchód był mniej liczny, ale 
bez agitacji P. P, S. obchód stal­
by si,! wstręlną szopką ugodową, 

tym szkodliwszą, im liczniej­
szą"· 

Po ur9'Czystości uTiędO'\yej gra 
pa manif'zstantów.so~jaHst,ów. ro­
botników i a.kademików, liczą­
ca około 200 osób,. na czele z 
PIL~UDSKIM, HIRSZFELDEl\ł, 
SEl\IPpŁOWSKĄ, RADZIWIŁ­
ŁOWICZEM, ' HEFFLICHEM, 
ABRAMOWSKnl~ PASSKOW­
SIL~, MICHALSKIM, WYROST­
KIEM (delegat młodzieży lwow­
skiej) w obecności żandarmów i 
kozaków rusza pod pomnik. 
ZdejmuJą czapki, kapelusze i roz 
lega się śpiew ,.Czerwonego 
Sztandaru". Przed Miokiewi­
czem defilują ci, których on naj­
bardziej ukochał, których idee 
wyl'llawał do ostatniego tchnie­
nia. Skromna manifest&ci~ lecz 
ratowała honor Polski. \Vieezo­
rem odbyła się konsph'acy,ina wi 
lia dla przyjezdnycb, na którd 
płomi,enne przemówienie Wygłl'­
sił GUSTA W DANIŁOWSKI. 

Ko,tnitet urzędowego obchodu 
złożył "wiernopoddańcze i b'i'l­

graniczne oddanie i wdzięczność 
za najmiłościwsze zezwolenie na 
wznies~enie pomni,ka" carowi. 

\V ten sposób różny przed 
czterdziestu laty składały hołd 
wie1kiemu Wieszczuwi dwie Pol 
ski: Jedna jeno z imienia Polsl>::l 
- obóz, uf.{ody i rezy!{nacji z naj 
święts~ych ideałów, druga - Pol 
ska buntu, spadkobierców boh~ 
terskich powstań, Polska wolno· 
ści ducha i sprawiedliwości. 

Nie udało się caratowi wraz l 

ugodą z pomnika zrobić pomo­
stu do pogodzenia si~ naronu 
polskiego z jarzmem. Rok 189~ 
sŁał się pncłomo'v.rym w naszvch 
dziejat!h, 'Wstrząsnął sumieni'em 
najlepszych w n'1r"ch;e. 

J, K. URnACH 

Kaiuy JCd;.flk oby,,ratcl StLinów 
możr do 1;e~0 pi<;ać i jeże!i tj­

czyni jakąś l .. onkrctną lJropo/y­
cję. to mC'7(' być p~ Ni':"") o~po· 
wied.~:. DPdiJisanej osoLikie 
przez Bulla' 

O ile spr:lwy tego "': I,·mag..t,~<i, 
sekretarr :,tanu pnvl •. 'c po ca· 
łych fwcil"ll i w gl':-lchu d~' par 
ta .lelltu p:iilStwa uie ~a§:1:c 
świath Whljemn.i.:ll:ni m".wią 
'wtedy' 

- Dziś Jest przyJęcie u Rulla. 
\Viedzą jednak, że nie ma o­

no nic wspólnego z uroczysto~­
ciami, znan~'mi "')d tą nazwą· 

O postępo\vaniu HuBa z ludź­
mi krąży dużo anegdot, 1dóre 
świadcza. że i nod tym wzgl~­
dem Roosevelt uczynił trafny 
wyhór. 

Gdy spkretarz stan:! udawał 
się do Południowej Amenki, 
prz~'jaciele doradzali mu oslroż­
ność w stosunku do tamtejszych 
dyplomatów. - Ostrze!!ano go 
szczególnie przed pewnnll mi· 
nistrem sp.ra w zagranicznych, 
człowiekiem próż,1lvm, zarozu­
miałym i aro rt '1l1ckim. Gdy no 
kilku dniach HulI ~,T)otkał _ ię z 
tym dygnitarzem, usłyszał ów 
od niego nast~pujące słowa: 

- Myśl~, że konferencja da 
l)omy~lne wvniki. Nie życz-.-ł­
bym sobie jednak, żeby wszyst­
ko odbywało sjP nod patrona­
tem Stanów. 'Volimy pozostać 
za kulisami i chętnie 7'todzimy 
się na inicjatywę ze strony któ­
regoś z waszych kra jÓw. Pan 
wydaje mi się najódpowiedniej­
szym do podjęcia się tego zada­
nia. Czv z - ~hce mi pan dopo­
móc? Będzie mi ""n·kro . .leżeli 
pan odmówi i zmn<;i ' mnie do 
szukania innego wybitnelto czlo 
wieka. . 

Dygnitarz poprosił o godzinę 
czasu do namvsłu. Gdv termin 
ten upłyną?, oświadczył Hullo­
wi, że przvjmuje jego p,ronozy­
cję. Sekretarz', stanu zyskał w 
nim najgorJiwszel';O . rzecznika 
swoich plan'ów, popiera.iącego 
stale wszystkie jeg,o propozycje. 

Umiej~tność po'stępowania z 
ludźmi ' stanowI sekret powodze>­
nia HuBa. Marzeniem jego jest 
utworzenie Panameryki.. - Im 

;::ł~bslYm staje się je~0 wgląd 
w sŁcxmnki europej kic, tym 
mOCllle.l z~'m przekonanie, że 
Stany Zj('dnoczone powinny si(~ 
wystrzegać wszelkiej wspólnoty 
z Europą, dążąc natomiast do 
połączenia sic: z ]eżf1cym na po­
łudnie od nich \Vi ell-hr. i hoga· 
tym lądem, mu"ącym wiele po­
he 'nych z: inlerc"owall z Pół­
nocną ' meryka.. Lecz zeroki 
horyzont umysłowy sekretal'la 
stanu obeimu.ie nie tylko wspól 
notę z Południem. \Vzrok jeqo 
kieru.ie się ku Kanadzie. bc:dą­
cej wciąż ieszcze hrytviskim do 
mini um, lecz na \Vi a zu iące i co­
raz ści·lejsze WP7ł" 1:(0 podar­
cze ze Stanami. Jakiż pot<:żny 
blok polityczny, rozcin"ający 
się od hieguna do bieguna, po­
w ' lałby na obszarze Nowego 
Świata', gdyby ziściło si<: marze­
nie HuBa o zwiazku panamery­
kmIskim. Amervkmlski mąż sta­
nu nr. 2 wie. że nie posiada 
dość mocy, aby mógł zrealizo­
wać swoje marzenie własnymi 
siłami. Lee? może uczynić wie­
le, abv zaistniała \V prz~'szłości 
ta upragl.Inna przez niego Pan­
ameryka. Nie drohą uldadów.­
Hull nie ma zaufania do papie­
rowych porozumień od czasu, 
jak widzi ich bezwartościowość. 

Twi.:rdzi, 7,e ist.1ic,ją innc pod­
f; tawy współżycia nar.odów; mia 
nowicie przyjaźń i interes. -

fr. Hull jcst m~żem stanu prak 
tycznie mvślącvm, wie, że inte­
res jest silniejszvm łącznikiem. 
niż polityka. Z te~o powodu u­
siłował zawsze znaleźć możli· 
wości gospodarczej współpra{'y 
z KanadH. Obecnie został pod­
pisany układ handlowy pomię­
dzy Ameryką, Kanadą i Anglią. 
HuB jest przekonany, że intere­
sy gosnodarcze połączą Stany z 
Kanadą. Zawarte poro7.umi€nie 
stanowi pierwszy etan planu 
panamerykallskiego. RuB wy­
])iera się teraz do !Limy, stolicy 
Peru, gdzie naradzi się z kierow 
liikami polityki zagranicznej 
państw południowo - alUen .. kań 
sk:ch w sprawie następnych mo 
mentów realizacii swego ,.ma­
rzenia", ma.iącego wszelKie 
szanse sŁania siQ faktem. 

NOWOCZESNA WENUS 'I!\NTYCZNA" 
J\lieszIwhcy we Francji niezllany rzeibkn włoski Cremonese stwo­
rzył po~ąg We'lcry i zJi{opał go w zit'mi w p ob Iii u Lyonu. Po ro~u 
posąg został odlwpany, jalw sta!'o żytna rzeźba, a glly się ol,azało, że 
jego twórcą jest Cremonese (pO'.sfO dku), nieznany rz\':źbiarz zyskał od 

razu sławę. 
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LI VUTA • 

Na wiosnEł -Iaponiia zacznie przegrywae "" Chinach 
Maleńka chinka otworzyła mi. 

drzwi i spojrzała na limie po­
de,irzliwie. - W szparkach jej 
skośnych oczu kryło się cierpli­
we wyczekiwanie. 

_ Pan iLin Yutang wyznaczył 
mi spotkanie-przerwałem mil­
czenie. 

~{aleńka chinka z 'widoczną 
obojętnością przyjęła te stowa 
do wiadomości. Machinalnie wy 
ciągnęła swą chudą rll ,~'7ke po 

. wizytówkę i to'nem suchym, a­
patycznym odparła ~ po angiel­
sku: 

- Yes, mi.s,ter ... 

·Po chwili w tym samym ko­
rytarzyku p. Lin Yutang giął 
się w ukłonie, zapraszając mnie 
wymownym, uniżonym i,estem 
do swego gabinetu. 

Jego twarz była zinlJl1a i po­
watna. Z całej sylwetki bil nie­
W1JfUSzony spokój. Kąciki ust 
pozostawały nieruchome. 

SieQ'fiął po fa ~kę i począl ją 
napełniać tytoniem. Spo,kojnie, 
flegmatycznie, jak ~dyby celo­
wo przedłużyć chciał chwile sku 
pjonego milczenia. Zr'Ozumia­
leln"że on pierwszy nie przemó 
wi, ze żadnym słówkiem, żad­
nVnl gestem mnie nie zaataku­
Je. Ten nis-ki, wątły człowieczek 
- pomyślałem - nie zdOlny 
i~Sł do .lakiejkOlwlek ofenzywy. 
Jak zresztą cały .lego póhniliar­
dOwy kraj. Za to brOnić sie pO_ 
trafi; jak nikt inny na świecie. 
~.in Yutang pozwalał mi dale,' 

~!lu.c myśli w milczeniu. Nalał 
herbaty' do filiżanki, po czym 
odstawił napoworót koszyczek, 
w którym przechowywał czajni­
c2ek i ter(nos. 

Czułt!!n. ip eierpliwo1Śoć moja 
"vt'7.erpuje się stoP'niowo, więc 
zagadnąłem oszczędzającego si<: 
~hińezyka: _ 

- Wie pan ~anewne, że cho­
dzi mi o w"wiad dziennikarski. 
Mam nadzielę, żf ambasada do­
starczvIa panu potrzebnych wia 
domnśoi, dotyczących mQj,ej o· 
~oby, .. 

Lin Yutang słuchał mnie -1-
ważnie, przeszywa l!le mni,e z u· 
kosa swym przenikliwym spoi­
mniem. Po cwm ... dolał sohio 
h\!.rbatv de> filiianld. 
, -:-r CZY mam zars.zczyt z p. Yw 
~~n~iem? - za pytałem wyrai­
Ule. 

. -Tak. Jei·tem nim. Co pana 
:nter~suje? Pozostaję do usfw;. 

- Czytelnłev nOJs,~v nIe wie. 
ie wiedz,! o cbiw1skiei Iiterahl­
l'łe, ani o jei znat~Qmitym przpd 
~Iawi(jie!u. Zecllce pan coś nre­
~os powiedzieć o sobie? 

, Wybftny pisarz wciąż jeszf.u\ 
zaChOwywał J'ezerw~. - Atoli 
llicFwsze lody milczenia zostal\' 
~łalllane. Pykał swoją faj.kę z Lv 
~ow:vm indeferentvzmel11. A~ 
wreszoie zdl:'t~ydowal się: 

- ProszE: skonkretyzować py 
fank ' 

.... - 'Viador!10 1111, ze pan jes! 
~lItorem s:r.' rf~~u "rar litcl'af· 
lticb i że w rokll l1h!c~łvm ied­
na z nłeh (tytuł an.giet'sJ~i: "The 
Lnportance of iL:"in~") została 
nagrOdZOna w .4mel'yce. - Nie 
~nam t~j książki. Czy to po· 
więść? 

1t1ó.i tnl.tczf!cy rozmówca pod­
ledł do bibliotecznej półki, wy 
dągllął }isiążkp, wydana w A· 
metyce i, przdłożvł m; ją. 

- Oto wspomniana przez pa-

na praca Stanowi ona niejak') 
krytyk~ cywilizacji amerylmll­
ski ej, tego ż..ycia, nacpchowu Ile­
go szalonym tempem, ikarkałom 
'lym pościgiem za piell:ędzmi. 
Pazwoliłem sOhie w te.i książe.c 
na sat~'l'ę, ktdł'a wyl'~źI11e i bez­
puśrcdnio chlasta amCl'ykallskie 
obycza.ie. Tej cywilizacji prze' 
ciwsLawiłem życie Chin, życie 
spokojne, regularne i t'I,,,,órcze. 
Dał,em wyraz plastyczny pew­
nym ideałom ż:vcia, nakreśmelll. 
niejako samą sztukr. życia. Bo 
punJd widzenia chil~czyka róbi 
się wielce od kryteriÓw myśli, 
stosowanych gdzieindziej" My 
nie chcemy na~lić czasu, by Od­
dalać się od być muie złe,i te.'aź 
nleJszości. 1\1 y wolim~' zatrzy­
mać iQ raczej na teraźniejszoś­
d i jednocześnie podnieść jej 
walory. Ucieczka od rzeczywis­
tości nie osiągnie wzniosłych Ce 

Iów nasze~o życia. Należy, zda­
niem moim. rzeczywistość ura­
biać. ulepszać. Aby tego doko­
nać, trzeba stać na gruncie te i 
rzeczywistości, a nie uciekać od 
nie,j w poszukiwaniu l1nwycl' 
dróg na nowych terenach, 

Nasza chińska eywłHza'cja jest 
prcstsz~ nmiej Ip'ępująca. -
.1 dlatego życie u nas jest lagod 
lliejsze. Zresztą bardziej zbliżo · 
ne do prymitywu. 

- C1JY widoczny jest w Chi· 
nach wpływ europeJskiej kultu­
ry i w jakich sZoCzególnie dzic 
dzinach Oon siQ uzewnętrznia? 

- Na.f1aŁwiej mi mówić, r~eCl 
iasiUa, o literaturze. Otóż wpływ 
myśli europej'skiej uwydatnia 
się w nas~ej twórczości bardzo 
wyraźnie, co jednak nie oznl\ 
eza, jakobyśmy mieli s~ę pod· 

dać całkowicie, lub w znacznoj 
wierze, \"płYWOJ)l innych kOlt­

tynentów. \V latach ostatnic!! 
powstały w Chimv::h srUd tluuw 
CZl'ń ~ ohce.i J:tern:ury. Ogrom' 
na il oś:': przekładów z języka 
ang~elsk;('go. Na póllkach ksi~­
~ 'arskich w naszym kraju znaj­
dzie pan i .Ta~ka LOlldona, j 
MfIl'ka Twaina, i .Hawthnrne'a. 
i Sto we, i Irwip,ga. i Uptnna Sin 
dnira. Innvch tłumacze6 rów· 
niei nie brale Z lftpratury frl)n· 
cuskiej llHllny m. in. Rouss~au, 
Maupassanta, Fla'lherta. Zoli:, 
Dl.lmasa. Z nowszych wielką po 
czytl1oś.cią cieszy się G:dę, Ro· 
mo.in l)olland i Henry Rarpl;1s>:,('. 

- A z niem'iecldej Iiteratury'f 

- Oc?ywgcic mamy przel<ła· 
dV Goethego, Sc\1.il1Ę'ra. lieinelW 
i ILessinga otuz Gerharda HaupL 
numa i ILeonharda Frf\u'ka. -
Tw orzy się u \la.~ potęŻłly rue~! 
zllą.ia.~ący dO wydauia prac wy· 
bitnych ws\>ÓlczeSllych pisa,rz~ 
lliemiecki<:h. 

~Czcmu to przypisać? 

_. Chcemy zademonstrowut> 
cywilizowanemu światu, i,: 
wraz z 'nim potępiamy ruch 
nal'odOwych soej~listów, któn 
stąnowi zaprzeczenie mp!,ąln(')~­
ci ludzkiej, kultury i ducha po· 
sŁępu. Przygotowuje się u ~ nas 
zbiorowe wydania dzieł MilU 
nów, 'Kischa, Zweil:t!t, Feucht 
wangera itp. My, cbłń~yey, ~t6 
l"I.y w oczach obecnego r etynn1 
w NielllCzech uchodzimy za niż­
sr,yeh rasowo, stObuy wyżej od 
l11'Zvwó,iców narOdOwO - socja­
listyczn;vch. zarówno Dod wude 
delll moralności i etyki, .lak i 
kultury i filozofii. My f,ardzimy 

wykolejeńcami, którzy swoje 
schorzałe koncepoje gwałtem 
narzl1caia milionom dusz. Ud­
ność d{)"~rówJJ,!1n\a ludzi w pra· 
wac'h i przywite.Jach jest wznio. 
sły_n ideałem. zaś choć wynacz~ 
na dU<izV In(ł7:kiel. chpć zróini­
cowan:a lud:l!i nod l,ątem wid7e 
1lia ich c~,<,h fizycznvch, raso' 
wych, czy też wyzna'l religij 
nych, godna i,e"t tylko taldch 
kretvnó\v, jakimi są wyznawcy 
nazizmu . 

.. ___ Tn'<. jest $>tosunek r.hin 
40 Sowielrlw? 

_ Sąs:e(17'~0 nrzvI·nznv. KOll· 
tald nasz z Rosją, nomimo róź· 
nicy wewn~tr1.Oych sys1emó,,,, . 
so('ju 11\0 - politvc7nvch, 7acie~' 
nia sjP co raz bardziei. W wal­
ce '" .Tallonią r.rll'dujemv w SO­
wieckiei sl's:adce potęznego 
sptzymierz~ńca. 

- Jaki jest wplyw ideolo,gil 
Sowietów na ooinię społeczeń­
stwa chińslf.i e~o'! 

_ Europekzycy nie zawsze 
trafnie ot:el:ia.ią pewne przeja· 
wv na Dalekim Wschodzie. Sq 
skłonni wiorzyć, że głównym ce 
lem polityki SowietQw w odnie­
~ieniu do Chin .fest skomuni7.o­
wanie naszego kraju. Ba, snoł­
kałem się z opinią. że sowIety 
dążą dO pOdbicia Chin ... ~tniesz 
ne. bezpodstawne twierdzenia. 

Czy malo ziemi ma Rosja s9wie 
cka ?... Czy szuka Oi1a n,owych 
terenów? Czemu wpływ rosyj­
skiego ~Qmunisty ma być w 
Chinach głęhszy, niż wpływ an­
gielskiego labourzysŁy?! Jeśli 
cenimy i krzewimy sowiecką !~. 
łeraturę, czy l:naczy to, że prag 

MIODZI DOJRZALI GENIUSZE 
Amerykąnie chcą stworzyć st~tystykę twórczej sprawności 

Amerykańaki profe$or 1",,00u­
worth wystą.pił Przed kilkunastu 
laty z twierdzdlJiem. że ,.1Iie~vblc 
wicIkich wyn:llaz1~ów z zal{t.~:,:u 
sztuki i te;:łmlki jest dziełem sta­
rych ludzi". 

Pcz\'ny ten uwata okres pomię­
dzy dww:Izif3'5tym II 1'l,~erdziestylll 
lokiem życia za najprod\\ktywniaj­
sH czas dla twórcz'jgo ducha. Kil­
kil psychologów :miwersytetu Ohi-l 
.z1'ad8ło tw:erdzenie W00dwortha 
rr~,' toc1ą, ktćl'ą można nazwać hi.,to­
ryezlW - eksperymenalną,. Zapozllf\li 
~lf. !'1i:mowicia z życiem i dziełallli 
12134 słynnych ~hemików. fizyków, 
wYJJulazeów, matematykćw, astro. 
l\(,I)1.'aw, pisarz.y, poetćw i wog{Je 
twórcćw już nje żyjących. Zbada. 
llie 4~07 "gł.:iwnych dziel" przeko. 
nal0 tych lIczonych, żn ,.11ajprodnk­
tywnicj pracujd cztowi"k trzyJ~ie· 
r.tlp;p'\:ioletni". 

GOETHE - SCHJLLER. 
1\Joha był::> spodziewać ,ię odrllr 

21\ tahiego wYJliktt, s:łusznegp, gdy 
wezmi('rny ])01 uwagę, że poeci twa 
l ' Zą na,liutensywni9j p0między i2-
3f rol~i.}ll\ życin.. Nasuwują się tu 
jeflnak ~a'3tr leżenia. Goethe na nisał 
wiele genialnycll utworów, Iicz'lc 
już Jat 60 i 70. "Wilhelm l\{eist,~l'" 
i "nlga część Fausta 811: dziełem ~e· 
dziwrgo wiekn, lecz nikt im nfe 
może t,dmówić cech geni:.'\lnej tWlr­
G10~Ci. Pl'7.eważna część ' liryki. G0e­
tllf'go 13ceh01zi z pćźni2js.zego ~kre­
~u I!,yeh wi'31ki'3g J !)o'Jty. Z drllgiej 
jednak strony Schiller napi::al 

"Zhójl'GW", licząc lat 18 .. zaś ,Georg 
Btichner ?;akollc~yl swoją. twótC710~Ć 
i zarazam zycie w 24 roku. 

MUZYCY. 
'fwi.1rdzenill Woodworthit prże .. 

I"zy' w wielu wypadkach twórczośó 
wielldeb m'"lzyków. Beethoven, uro· 
dzony w roklJ 1770, sko!l1pol1owal 
,.1Ilil:'sa Snll3mnis" w roku 1'820; zaś 
t,Dzkwiątą Symfonię" w lat,ar.h 
lE'23 i 1~24. Jago kwartetY' smycz­
kowe, kt(re powstały w późnym 
okresh' życia tego g~lJjalnego twc.r­
ey, stanQwią najwyższy wyraz art y­
!:>ty<,zlld sprawności. Wa.!n:er "kOlii· 
IJIIDował .,Tristana." w 46 raku ży­
cia. \"erdi, urodzony w tym sar'-lym 
roku, Cli Wa~ll~r. mianovyicie 181~, 
f,k,'mIJCnował "Bal Maskowy" w r(1-
ku 18:::8, "Ąidę" w 187{). '"Otellu" 
row~t<'lł w roku 1887, zaś .. Fal staff ' 
w 18U:ł. Michał Anioł objął ltiermv­
njetwo b1ldowy kopuł.v bazylild ś",. 
Pjotra. licZtlc 72 lata. 'l'yc1an nJ:lla· 
wał ukoronowalli~ Chr,YiStusa korp­
ml cierniową j<'l.ko stulethi l)raw~c 
&tHze~ . 

Ni€' inaczej dlkie się w Ptllityce 
i strat-?gii. Bismarck urodził sję w 

. mku 1'15. Liczył więc. w roku 18f,fj 
lat 51, a w 1870 milI już 55 lat. 
Moltke. twćrca planów '~ojen w la· 
t~\,~h 1866 i 1870, urorlził się w rlJ~u 
l~OO, 

O ile zajl'?,ym:>- do inllych clzinlów 
wirdzy, to pl''i'lekOllam~T się, Że U,i;,­
nic napisał "Monadolo;(ę" w 69 TO­

ku życia, Kant zaś, urodzony w ro· 
ku 172,1., napisał swoje trzy :,Kr)-

h'ki' w latMh 1786. 1788 i 1793. 
liljlmho1t~ uroIIti! się w r(\ku 1821, 
tmjwip.ksze zaś jego prace z fi'!:yki 
dl!tqJll. się w roku 1871. Ri)nt~eIt 
odJtryl promi9nie, noszące j3[" 
jllti~. lit ząc lat 50. 

eZl'góz dpwiodło zbadanie t}vier­
d~!1flia o maksymalnej twórczt>j 
f'!.rawlIośd pomlędzy 20 i 4:) ro­
kil'm życia? Oto, że w dziadziaie 
duchhwego wysHku możliwa j~st 
o'oliczeqie pn€ciętnych granie, cie­
kawych l>unktów ,biologii i socjolo­
gii, nie rZlJcaj'lcyeh jednak światła 
nIt j~t\'~ gdniustu. Jego wolno3ć, 
11~If!ŻIV'a już do dziedziny metafi­
zyki, uchyla się od wszelkich staty­
styk. działając z Bo .. ki3g0 natchnie 
ni:!. Rembrandt posiadał z pewnoś­
cią największą. sprawo'JM w sen~ie 
twieul7.3nh Woodwortha w 30 ro­
kIl, ale najpotęiniejsze swe rlzieła 
~tworzył p,)mię<lzy 50 i 60 rokii'tn 
~yd:t. 

'fw(rczość Moz:lrt.'t i Rchuberta, 
Oiorgj('no i ltafa<;lla, Bruegela i ras­
rala IIi,} ~otwier1za.ią, wr.ale teorii 
amr.rykań:>kiego ~rofe:3ol'a. J edyo\<.> 
kIt tl"skonll.lośó nastąpiła wcześnie. 
Wnrunki, w jakic!l rozWliało się ich 
zycie nie da1zą 8ię porć wnać z żac1. 
llą sytuacją, były osobliwością, kie­
!lljącą się własn~rmi prawami. 

Warb!:!)r jednak 1.b!l.1ać. jak da .. 
JpC? alllcry;t<lń5ka teza może zna­
leźć fI('twjel'u:~enie w dziedzinie t.'l. 
}('nŁl\ i skromu'3go uzdolnienia, da­
lel\ieh od 3bjawienia, do&tQpo?g'o 
jtdYlIio dla ge'liahe.i twórczo~ci. 

niemy w naszej o.iczyŹ!:i~ ' J")H 
~7.ewl(·kiego reżymu?... .:, 

Chińczyk potrafi zachwycac' 
się twórcz,ością Gładkowa i E~' 
renbargą, i Szolochowa, i Ba-' 
bela, Tretiakowa, Zoszczenki; 
Go-rkija i Tołstoja, a jednocześ-' 
nie pOzQstać gorącym »atriotą: 

Gzv jeśli w swoim cza"ie roz·" 
czytywaliśmy się w dziełach, 
Lwa Tołstoja, Turgieniewa\ 
Puszkina, czy przez to chde!iś" 
my zmiany \lis.troju ,poliŁycZl1CWł,., 
w Chinach? 

.:..- Co pan mySli '.o ofenzs,~;j'~: 
japońs.kiej? " 

_ Myślę, żc 'Japonia Qieba~ 
",em zapieeha swego planu. --' 
To bowiem, co ' dotąd mi nll~' 
s~:ych ziemiach ' zdobyli, sorowa;, 
dza sir. de facto do zera. W za'" 
jętych pI'zeZ nich miastach pO:': 
zostali sami nędżal'ze chiii:scy.~ 

Nie maJą nic do eksploatowa­
nia. Nadto każdy dzielI ich po'-, 
bytu w naszym kraJu przyczy" 
nia im setki ofiar. ' Chińczycy są 
twardzi i mściwi. Gdy widzą ja· 
pOllczyka i czują nad nim prze­
wagę, zabijają go, jak trędow;t; 
tego psa. - Knźdy zastrzelon)' 
ehilkzyk wzbudza chęć zemsty, 
w stu innych naszych obywalI.' .. 
lnl!h. Nasza nieregularna armia 
da.ie się japoliczyk"om we znaki. 
Gdy wojsk-o nasze ustępuje poc;l 
naporem ich militarnej przewa~ 
gi, bynajmnieJ nie rezygnuje '{-. 
opuszczonej placó,wki, wraca,po 
pewnym czasie. Japonia musi 
dojść 'do .wnioskul 'że z prowa~ 
~zone., z Chinami wOjny ma. wł~ 
cej .kłOpotów, nii korzyści. , . 

Japonia nie ma suro\Vcó,,-, e­
konomic1Alie jest źbankrulowa­
ns i zależna w decydującej mie· 
l;'ze od handlu międzynarodo .. 
wego. _ , Gospodarczo zwią,ami 
jest Japonia z .Indiami i Auatl'a~, 
Iią. Dawniej Ameryka współpra, 
cowała z Japonią, nawet przy­
chodziła Jej z pomocą. Dziś po. 
lityka ·izolac.ionist,yczna Stanów, 
Z.iednoczonych zmien:a sytua­
cję. Ale Ameryka popełnia bł.ąd~. 
albOwiem stosując pewne pl,et!)~ 
dy na terenie eltonOmicznytti, 
międzynarodow:vm, mogłaby 
zJikwhlOw8ć całkOwicie japOń-, 
ską ofenzywę. ' 

Tak, czy inaczej, wierzymy, 
iż nasza chh'idta solidurnQść l 
wysokJl mOralność Ą8rOdowu 
przechyli szalę zwycięstwa nn 
naszą stronę. I tO chyba jut ua 
wiosne ... \Vtedy też wrócę z mo 
j'ą rodziną do ojczyzny. ; 

Itin Yutang nalał sobie fili· 
żankę herbaty. Była lo dzies.iq­
ta zkolei p,odczas u.aszej rQzl1'l0~ 
wy. Pokazywał- swoje kslążki 'w 
języku chińskim i endelskin1 
(tym ostatnim włada, jak ojcZYs 
stym), opowiadał o nU,imłot;ll'ize,i 
lpureatce Nobla , pani Peurl 
Buck, z ldórą .iest zaprzyjaźnio­
ny, wspomniał okresy swYCll 
studiów uniwersyteckich w Bill. 

stonie (Harvard)' i T",ipsku. mó~ 
wił o swe .• ksiątc,e "Mó.i kraj j 
mój I!aród", tłumaczone.i Ila kil 
kanasele .1ęzyków. I si~gał po 
cza,jniczek ... 

Gdy mnie odprowadzał (ln 
d,rzwi wY.isciowyc.h, ldaniał si~ 
uniżenie. A w oczach jego drga­
łv niezrozumiale dla mnie bły­
ski... 

. (A.nkietę p,rzepl;owadza 

JeJ'zy HlłhlUlSki). 
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Aus:ralijski mof0sor llniwerf;ytd11 STEPHEN H. RORnnS, 

nmvocze~ny hi~ toryl:, bawił (·,1 list"pada 1985 r. do marca 1 \)37 
r,'lm IV ~ - iemrzech i z na 1\ko wą c10kln c1nośc:ą stindiował Trzrci;~ 
HZ2SZę· Wyr:"}\: swe.i cieka I\' (·.i :1I1t1 lizy złożył w chirlc·. o obj\:­
t .. ;ci J)ięciu~et stron p. t. "Dom, Id~fy :(budował Hitler". Ze 
znami')oncj tej ksi:)j,ki cytujemy pl)ni'i.ej k:lk:l. fra!l"ll1l'J1tów 
z rozłłzialu o ,.fenomenie Hi tkrz·e". W dramatyc:zI~Ych i tragi!'z­
nych chwil:H:h, kUTe przp.iy wamy, to :st'.loli:lm Ch:l":!l;:t~rll jc~t 
uświadamiaj!1cC' i :Iktualna. (REDAKCJA). 

HITLER jest niewątpliwie har 
dzo skomplikowaną osob:stośc:ą. 
Ludzie, jak STALIN i l\fUSSOLI­
NI, są bardziej .prości, są łatwiej 
si do analizowania i pojęcia. W 
Hitlerze jest coś, czego. nie moż­
na uchwycić i wyczuwa' się, że 
najprostsze rozwiązania są naj­
bliższe prawdy. \Vedług obu naj 
bardzk i rozpowszechnIonych 
opinii, jest on albo jedynie mów 
cą wie~o.wym, albo ofiarą demo 
nicznego opanowania, rzucaną 
tu i tam przez utajoną siłę, która 
czyni zell potęgę złego. Ale opi­
nie te są zarówno niezadawalają 
ce, jak opinia jego wiernych, 
którzy widzą w nim półboga. 
Półboga, wskazującego drogę, 
Jdórą Niemcy muszą kroczyć -
dzięki sile boskiej, która pozwa­
]a mu poznać, co się stać ma i 
musi. 

Sądzę, że w pierwszym rzę­
dzie jest marzycielem, fantastą. 
Jego dusza, całkowicie pod wpły 
wem sceneri.i : ~lpej~ki-ej dokoła. 
jego górskiej rezydencji w 
Berchtesgaden, robiącej wraże­
nie jak gdyby z innego świata, 
<ciga wizje senne. A słyszałem, 
jak jego bliscy przyjad,ele mó.wi 
li, że nawet podczas pQ·;iedzcnia 
gabinetu, kiedy ptzedmiotem' dy 
skusji. są żywotne kwestie poli­
tyczne, myśli o świetle, które ni-­
gdy nie świeciło nad morzem i lą 
dem, zaprzątnięty jest. marzenia 
mi poety. 

Od dawna Niemcy. południowe 
wydawały marzycielU romanty­
ków w rodzaju króla: łabędzi, 
LUDWIKA BA W ARSIilEGO. 

Ciągle owiewa ich romantyka 
średniow1eeza~ Żyją w .niereal 
nym świ·ecie· niewiar-ogod'llych 
wyżyn. Ich pola i domy są nieja­
ko kulisami. Marzą o ukr.ytych 
~karbach i mówią o' sz.marag­
dach, leżących na szczytach gór, 
oświetlonych blaskiem. kl5ięży­
ca w pełni. Uważają bajecznie 
pięk11e zamki Neuschwanstein i 
Hochenschwangau za szmat rze 
czywisŁości. Żyją, żeby tak rzec, 
w atmosferze opery wagnerow­
skiej. 

Hitlcr jest jednym z nich -
syn chłopa o wychowaniu, nie o 
wiele wyższym od chłopskieg') 

Zagorzali doradcy, jak Goe­
ring i Goebbels,. oczywiście W:i­
korzysŁują jego rozmarzenie. J{;e 
dy oddaje się fantazjom co do 
swoje własnej twórczości, jest 
tak przezroczyści e uczciwy. Le 
nikt nie może mu niedowj·erzać. 
Podobriie, jak ' średniówipczny 
święty, gotów jest dla wi,ary 
swe.i kroczyć przez ogień i wo­
Qę. Ni,e wi·em nawe1, czy nie dał­
by się chętnie torturować. Cll'~iał 
by odgrywać rolę męczennib, 
choćby dla swej własnej, umy­
słowej rozkoszy. Dopatruje się 
w sohie rycerza krucjaty, ciągle 
myśli o ratowaniu luflzkoś(,J. 
Dlatego właś~ie osiąga taki st.)­
pień mi.stycznego transu, kied~' 
mówi o zbawieniu świata od boI 
szewizmu. 

Posiada stary kOll11)leks Zv,!.­
fryda w nowym wydaniu. Tak 
samo, jak młody germaiiski ry­
Cerz dawnych czasów szedł w 
ciemne, ponure lasy, by zabijać 
smoki, tak j on zabiera się do 
wyniszczenia bolszewizmu. Prze 
żywa po prostu jeszcze raz ro­
man tyczne freski, które obIą Iu­
ny król Ludwig kazał wymalo­
wać na ścianaf'h swoich zam­
kó'i', jako ilustrację do oper wa· 

- zajmującym dzisiaj stanowi­
sko, pozost,awiające dale!w w 
cieniu najbardziej czarodziejską 
rqetamorl'ozę z najśm:elszych ba 
.lek. Wygląda rZ2,czywiśc~e .zaw­
sze, jak gdyby trochę zdZIWIOny. 
'Vybitny lekarz chorób nerw;>­
wych, który towarzyszył mi ,la 
kon~resie w i Torymberdze, pod­
kre~lał sklle, że lIitler przy wieI 
kich publicznych okaziach wi- I 
docznie sam si~ "podrywa" i 
wstrzymuje swoje marzenia. Jest 
on wprost fenomenem rozdwaja 
nia swego "ja". Nie porwala swe 
mu zwykłemu, przeciętnemu, 
chłopc;kiel11u "ja" na rozbujanie 
się, a raczej musi zawsze uświa­
damiać sobie, że ma działać jako 
"Fiihrer", jako półbóg wielk;e~o 
narodu. L::karz uwa.'al, że chl­
szvm svmptom~tem jest sp3sób 
w "jaki 'H itler doprowadza do te-

gnerowskich. Enuncj{lcj~ Hitle­
ra nie są niczym innym, jak po­
większeniem lej kurtyny wagne­
rowskiej, udoskonalonym na 
podstawie nowszej nauki. 

* 
Połączenie ludzi, jak GOE-

RINu, z marzycielem jak HI­
TLER, umożliwiło utrzymanie 
narodowego socjalizmu. Tam('i 
nie zdołaliby reprezentować mI­
stycyzmu bez .ośmieszenia si~ -~ 
on znów nic mógł wykonywac 
nieodzownej gorszej roboty. Hi­
LIer bez organi.zacji partyjnej za 
sobą byłby zarówno nie do pomy 
ślenia, jak partia bez jego f,lnt·.1-
zją opanowanej zaświatowości. 

* 
Z początkiem jesieni 1036 rokli 

widziabm w ~Iona::hium obraz: 
Hitler w szczero-srebrnym stroju 
rycerzy Graala. Coprawda wy­
cofano go wkrótce, bO'wiem zbyt 
brutalnie zrvwnł zasłonę z men­
talności "Fiihrera". 

Realizm w poiilyce zagmnicl­
nej .iest już rzeczą ldepską, uJe 
romanlyzm wydaje nas na ła­
skę i niełaskę błąkającym siG mv 
ślom marzyciela, z,,,ł·aszcza wte­
dy, jeżeli ~la do dyspozycji no­
wą armi~. 

* 
Nikt nie może utrzymywać, że 

Hitler jest człowiekiem o' nad­
zwyczajnym formacie umysło­
wym. Jeżeli rzeczywiście l'eprl!-

zenluje do pol~gi podniesiony ro 
manlycwy ideał i jeżeli rOl11all­
tyzm - jak to określił nowocz~s 
ny nis-arz - jest zwolnieniem 
nieświadomych popędów umy­
':ołu, wtedy nie wolno po nim 0-

-::zekiwać najwyższej umysłow'j 
jasności. \V życiu jego dopatry­
wałbym się próby usunięcia się 
od rzeczywistości, mniej lub wię 
cej l::ltego zatrucia jego siły wy­
obraźili przez swobodne bujallle 
w f:llltazjach. :\ie mn on n:c -; 
owej "wielkiej, miarowej siły". 
o której RUSIHN twierdzi. że 
bez niei prawdziwa wielkość jest 
nielllożliwa. Psychoanalitycy ma 
ją w osobie Hitlera doskonaly 
przedmiot dla dyslwsji. l\'iekt6-
rzy z nich powiadają, że ze sw:) 
ją nadmierną ambicją i SWOją 
wyobraźnią. ze swa ulubioną " .. o 
lą: jako zbawca' ludzkości, i 
swym przyzwyczajeniem do puc 
mawiania w sposób, jakgdyby 
bóstwo osobiście mu się ohja­
wiło, wykazuje typowe' cechy 
schizofremii (rozszczepienia świa 
domości). Inni uważają go za 
chorobliwie przygnębionego. Z~la 
je się on, jak powiadają w Xicm 
czech, derp:eć z powodu wyrzu­
tów sumienia z powodu pomie· 
szania idei i obaw w związku l 

dobrymi i złymi celami. ~lożc 
dręczą go ur'ojeni prześladowcy. 
a on broni ię przeciwko tej zmo 
rw w ten sposób, że w myśladl 
niszczy swoic11 prześladowców. 

Czasami, jak właśni.; w tym wy 
padku, V,Ohl zn;szczenia może 
w pewnym stopniu przejść z fall 
tazji w czyn. Prześladowania żv 

go, że wyraz samozadQwo:enia, 
cz.ęsto występujący na jego tW:I· J '- ., ~ "'1'- ".- ....,. UJ.USZ .. 60SSa.\ - li ...... la .. G~s_:a 
rzy przy PU1ll:cznych imprezael' 
sz.ybl·;) znika. - • 

dów i komunistów możnaby z te 
go punktu widzenia ,,·ytłum:t· 
ClyĆ. 

~ 

O~ólnie przyj~te jest, że hory­
zont człowirl,a rozszerza s:;: z 
odpo\yiedzialnością jego mzędli. 
:\ie jest jednak btwo stwierdzić, 
do jn:~:~'go stopnia lata władzy 
wzbogaciły umysłową s]G Hitle­
ra . .J eslem stanowczo zdania, że 
Jducz::t do jego charakteru i ll,) 
Jego c::tlej pó~niejszej pohtYki 
naLży sZllkać w początkach 'u· 
chu nazislows!tiego. Tutaj pol"t­
zuj~l siG tendencje, które od tego 
czasu rlzi·alałv. Fanatvczrl wh· 
ra w :,iebie sa"mego. P~ze~:onal1i(" 
że Oll sam tylko mo~e uratować 
:\iemcy - a po tym cały świ'1t 
- on wszelkiego zła. Xastawic­
nie. że wystarczy, by robił poli­
tykę. bez u prawiedliwial1ia ~i~ 
\v jakikolwiek sposób. zupeł'1ie 
tak. jak gdyby polityka była wy­
niki('lU jego stosunku do Boga. 
A zwłaszcza łudzenie siebie sa­
mego. które go doprowadza do 
tego, że każde, choćhy najbar­
dziej oportunistyczne POS1Hię· 
cie, u:iprawk,dliwia tym, że ok!,.r 
wa je płaszczykiem wll1iosłydl 
zasad - procedura. która wy­
gląda 11 niego rnczej. jako ni\!­
świadoma. niż jak ul11\·gln:l. 
. ~u :>ufnmfAz.ld ·uuuzur.\\zo.[[)!U 

.* 
Ale ostatnia zagadka pozo.laj:! 

wet, że Hitler jest marzycielem, 
tworem swoich slanów emocjo­
nalnych. człowiekiem zwykłego 
umysłowego kalibru. porywaj~· 
cym mówcą, ul1iiarhn\'anie ży­
jącym "Fiihrerem" z niemal ho­
skim pojęciem o swej mi 'ji -
jak mógł podobny człowiek 
dojść do władzy i zespolić naród 
w pierwszych czterech la tac!' 
swego pallo'.vania? 'Viele przy­
czyn zdaje się dawać na to czę­
'ciową odpowi'2-clŹ.· Był najwi~­
l<szym {:opularnym mówcą w 1)­

kresie I~olitycznego zamieszania 
i narodowej depresji. Jego ogól­
mi filozufia .. Deutschland er­
wache'", zgadzała się z psycholo­
gicZJl~-ll1 st::tnem narodu, tak, żt' 
ruch jego stał się narodowym 
narl·otykiem. :\Iiał cudownych 
podwładnych, zbudował z nimi 
na jclo,konalszą organizację par­
tyjną· Jego prosty umysł czynił. 
go zdolnym do przeprowadzenia 
~komplikowanej re\yolucji, 
przed którą jaśniejszy umysł, a­
nalizujący I1ast~pstwa, wzdry­
gnął hy się i w ten sposób stał siG 
mitem niem:ec:idemu n~rodu. -
Człow!ck utonął w micie, myśle­
nie i działanie w duchu tego mi­
tu st,alo się tak bardzo jego za­
daniem, ż,e ka"da siła w kraju. 
która zdołała by odsunQć jeg.) 
partię, jednak musiała by go za­
trzymaĆ'. jako przywódcę, przy­
najmniej z imienia. Ten mit hi­
tlerowski jest faktem, który cI.i-
iaj wszystko w Xiemczcch Op.l­

nowuje. Hitler sam nie uważa ~l~ 
już za człowieka naszych czasów. 
ale za rycerza krzyżowe~o, któ­
ry zdobył święte m jasŁo. za wcie 
lenie narodu, za żywy i inspiro­
wany głos Germanii, za wod!u 
w mistycznym znaczen;n te,N 
słowa lub za ... ,.'""odza - pół]):)· 
ga". 

1h,ąw" tlE"'" 
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Mi.niony rok był w Iiteratur7e 

polskiej podkreśleniem dominu 
jąceqo stanowiska młodego po-

' koienia. Młodzi pisarze, kt6rzy 
przed kilku laty debiutowali, 
dziś wysuwają się na czoło i 
skupiają uwagę czytelników. -
Starsze pokolenie pisarskie mil­
czy: w roku ubiegłym straciło 

znakomHego poetę BOLESŁA­

WA LESMIANA, autora "Łąki" 
i KAROLA HUBERt A ROZ­
TWOROWSIHEGO, sławnego 

dramalurF,'a, tw6r<:ę "Judasza" 
- dramatu przebaczenia. 
Ofenzywę młodego pokolenia 

pisarskiego można dOIsItrzec 
przede wszystkim w poezji. -
Z pisarzy grupy "Skamandra" 
- średnie pokolenie literackie 
- jeden IWASZKIEWICZ wy-
dał w r{)ku 1938 dwa tomy wier 

m 

, 

Slilteczn, spacer 
, PO Paryżu 

Bulwar ~t. Michol lub AvetltlC 
J Orlean8~ ezy też jakaś inu3 ruehli 
wa uli~a, na kt6r0j znajdują się Su­
!irIne sklepy dl'l mieazczali&ldej pu­
bliczności. w okresie przedświą­
tecznym całkiem zmi-3nia ~wcj cha· 
rnltłAll'. Na ez~rClki('b trotuarnch Pll, 

jawia~ 8i~ budy, budY'M Strzolui , 
'j ca, kiosk z ciastkami, handlarz 

obrazów, buny z naszyjnikami, nba· 
żUlami ete. Przekupki zaC'hwalają 
sw<.j towar: la.lki, ozdoby ehoinkl). 
Ive, lub nllgaty. Słych~\C) dźwif;.k\ 
gramofonu: "Taka jest n.ilość ma­
rlnana. .... 
Wszędzie dominuje nio 'wietk, 

lecz j.clmioła, która - jak wiadom.) 
- ma. tę zaletę, że pod nią. wolne 
&ię cfiejul'li3 calo\va6. 
Mi~czy bndalJ.i wszędzie etoj4 

, .koła Ezcz~SCj:t". Za 25 cel.tów moi 
na spróbować szczęscia. Wyrafino­
wany system gry r,topniuje wygra­
nil ilość cukierków. Kto zaczv· 
na grać, llia przarywa odmzl\, ę\ty~ 
ehca wygrać jaknajwięcej cukier­
ków. 

'Francuzi mają. widocznie namiet 
nosć do wizyt<: Wilk, gdy2 po par;, 
bt;dach z nUfpttami, lllb z ciastkami, 
zawsza napotyka się budę z drnka~ 
I~nj\ą, pełną ldhmtó w, czekającycb 
na SW~ wizylć wki. 
D~ obrazu swiątecznych bud pll,. 

ry~klCh należl} również niezliczone 
akwaria. zo złotymi rybkami ora~ 

'żk' . ' wr, l, p08Uldająco "baromotry mi-
łosne" i "dobre karty". Częst.o u 
~lastęI nej wróżki slyszy t;ię całki,'tn 
lI~ną prawtl~, niż u j6j konkurent­
ki. a u tr liecicj - trzecią wl'rsję. 
Ale ta rćżllir" zda!'. nie wywolu!-,: 
w('nle zwątp:.;>uia 'w ich wiedzę. Po­
wołują się one na rzeczoznaweów 
~~dowYllb, ktćrzy też zwykle różnh} 
~Ię P(.r! względem zapatrywań ...• 

W tym cudownym mieście kon ' 
fl'nst<.w może się ztlarzyć, że wśród 
k(,l?Towych namiotów napotka. się 
stOlEko z książkami, w ktoryn. znaj 
dują się dzieła ~[ont<3skiusza, Stend­
hala, Verl<line'a, Me·lior'a i l-ł-acine'a, 
tenne wy(la.!lie Voltal!'c'a, a poza 
Iym natLlraluio Musset i BawIe­
laile, dnIej Habdais, Balzac, F1un. 
bert ... wszyscy znani i lubiani przez 
czytełltikf; w. 

Obok zaha wl~i Dzi6d frallcu:-skie 
l,awią się ch<;tnid,i, niż illne d .. deci, 
s c~Yllią to z nie7.wykłą gracją. fan 
talią i ",~i~:kilH temperamentem. Za 
bawki ich są bardzo dzie ,~j nne, 
~'lyż dzicci nie zwracają. nwagi na 
lelI stronę techniczną. Mają swoje 
maIl' lilarcly, krokiet~f i piłki. 
ll.arwlw, uśmiechn:ę'e, k' .kieteryj. 
r:c lalki o llie'lwyklyłJ1 wd~(:ku .... 

D. S. 

li' • 

C 
Sly, W dziedzinie dramalopisar­
skiej nie mamy dotąd poważ­

niejszych osiągnięć - poprawa 
ma przyjść od mlodyćh. Zorga­
ni:lOwano towarzystwo "Młode. 
p;o teatru", które ma umożliwić 
twórczość młodym pcisarżom. 

Również w powieści młode 

pokolenie wysunęło się na czo­
ło intensywnościll "racy literac­
kiej. Powieść polska rozwija się 
\ .. dwóch kierunkach: sDołerz­

nym i pśychologicznym, Podział 

ten jest sztuczny, wskazuje jed­
nak, jakie pierwiastki przewa­
żają w twórcz,ości. 

Wśród powieści psvcholoI,ticz" 
nych wvr6r,nin się zar6w\liO głę­
bią treśd, jak i walorami for­
my dwutomowa powieść FOLI 
GOJA WICZYŃ'SKIEJ ~,Słupy 1)­

gniste". Gojawiczyńska, DO sub­
telnych, pastelowych wizerun· 
kach ludzkich w zbiorze noweJ 
"DwOje ludzi", sięgnęła do wiel­
kiego tematu powieś.ciowego, da 
jqc dowód talentu i oddechu 
twórczego. "Słupy ogniste'" są 

powieścią o rozdartej między 

miłość i nienawiść duszy czło­

wieka i dają ciekawe przeświet­
lenia ludzkich charakterów I 
uczuć. Szczerość wewnęt.rzna 

powieści Gojawiczyńskie'; i ty­
ciowość Jej problematyki zjed­
nywują czytelników, którzy 
pragną dostrzec człowieka. "Słu 
PV ogniste" są jednym z najwy­
bitniej1s.zych osiągnięć litera r.­
k1ch ubiegłe~o roku. 

Powieścią, daleką od natura­
lizmu opisowego, jaki cechuje 
GoJa wiczyńską jest "Potrójny 
Ilad" ELtBIETY SZEMPLI~­
SKlEJ • SOBOLEWSKIET. -
Troska o ukazanie duszy ludz­
kiej, o wydo'bycie_ najIstotniej­
szych rysów ezłowieka, łączy 

się u ma,nej nam już autorki 
,,18 spotkań" ze szczeg6lną dbn 
łoś<cią o formę i ciekawą kon· 
strukccją powieściową. Kon·słrU'k 

cja powieści, zawierająca akcję 
kilku lat w jeden wieczór jest 
sztuczną. Miarą talenłu Szem­
p1ińskiej może być fakt, że czy­
telnik teJ lSńuc2IDości nie odczu. 
wa. 

Z iooycn pisarek wymienić 
nalezy HELENĘ BOGUSZEW· 
SKĄ, której powieść radiowa 
"Aniel.cia i życie" jest cieka­
wym i udanym eksperymentem. 
Radiofoniczność wymagała 0l'.'ra 
niczenia opisu i rozbudowy dia­
logu, jako wyrazu wymagan~j 
przez mikrofon dramatycznoś­

ci. Z mikrofonem jest r6wnież 
związana powieść MARII KUN­
CEWICZOWEJ ,;KowaJscy' się 
odnaleźli" - .,clokoń<:zenie "Dni 
powszednich państwa ' Kowal. 
skich'" 

DaLszym wybitnym przedsta'~ 

wicielem powi,eści Dsychologicz .. 
neJ Jest JIERZY ANDRZEJEW­
SIn, który debiutował przed kil 
ku lały tomem nowel "Drogi 
nicuniknicnc". Pier~sza , po­
wieść Andrzejewskiego ,.Ład ser 
ea" wySUWa go na czoło mło­
dych prozaików. Znacznymi wa 
lorami odznacza si~ także po­
wieść STEFANA BALICKIEGO:' . 

, . 

"LudzIe na znkr~ic". Balicki, 
autor ~,Dziewłąte.i łaW', dał do­
wód opallowunia techniki po­
wieściopisarskiej , stwarzając 

wartościową powieść. Popra"·. 
ność i kultura literacka cechuje 
pierwszą powieść prozaika wi­
lel1skiego TADEUS.ZA ŁOPA­
LEWSKIEGO p. ł. ,'prawo przy 
.idni". 

Nowelistykę reprezentuje MA 
RIAN RUTH - BUCZKOWSIH, 
który debiutował przed kilku 
laty oryg1nalnym .,Tragicznym 
pDkoleuiem". "Zwyczajność ł 
przeczucia'" są zbio,rem nowel i 
fragmentów, drukowanych w 
ciągu kilku lat 'po czasopis­
mach. Buczkowsld .stara się o~ 

derwać od szablonu literackiego 
i p.rzebijać własne ścieżyny. ~ 

Tworzywo Buczkowskiego jest 
oryginalne, usiłuje on tworzyć 
wizerunki ludzkie na tle drob­
nych spraw, codzienności i nad 

· zwyczajn.ości. Zbliżają się do no 
wel swym charakterem szkice 
ADOLFA RUDNICKIEGO p. t. 
"Lato". Zdołał Rudnicki, autor 
rewelacyj'nych .. S~czurów" i 
"tolnlerzy'" wvczuć subtelny 
związek między nastrojem du­
szy ludzkiej a naturą. 

Z powieśei psycholo,gicznycn 
należy jeszcze wymienić "Mlo­
dO.&! Jasła Kunelala" STANI­
SLAW A PIĘTAKA, laureata na­
grody tnllodych P. A. !L. za rok 
ubiegły. Jest to wartościowa po 
wieść o twardych latach mlo­
doki c;hłop&ki(l~o syn!', powieś!Ć 
pisana sercem l ućzueiem, -
Wspominająe o n&F,'rodzie PAL', 
warto dodać, te na,iwa!niejszą 
nagrodę literacką Polskfl....:.pań­

stwową nagrodę literacką ot!l"Z~' 

mał za rok 1938 ARTUR GÓR· 
SKI, znakomity krytyk i myśli­

ciel. Górski wydał w ro·ku ubieg 
łym ciekawą prac(' publicY'styc1. 
ną p. t. "Nlepok6J nn!lZe~ocza' 
811" Nag,roda literacka Warsza­
wy przypadła za całokształt 

twórczości L E O P O L D O'W I 
STAFFOWI, z'nakomitemu po-

ecie. 1G -er 
Na pograniczu powieści p·sy­

ehoJogicz.nej i spo~ecz.nej posta­
wić można "Miły rOdzinne'" A­
DAMA W AtYKA, autora cieka­
weJ powieści "Latarnie świecą 
w KarpOwie". Dał Ważyk suges 
tywny obraz miasteczka w okre 
sie wielkiej wojlny. Wojna toczy 
się zdala, nie dociera do mias­
teczka, a jednak wvwiera zło­

wieszczy wpływ na życie miesz-

r. 
kańców. Powieść Ważyka od­
znacza się doskonałym rysun­
kiem środowiis ka i chllrakter6w, 
Wśród powieści społecznych 

wyróżnia się "Pieniądz" MARIA 
NA CZUCHNOWSKIEGO. Po­
wieść autora "Cynku" uderza 
męskośdą wypowiedzi, świeioś· 
cią spoj.rzenia i bezsprzecznym 
talentem opisu. Marian Czuch­
nowski należy do czynnych dzia 
Jaczy chłopskich i je~o znajo­
mość zagadnień współczes-nej 

wsi zaznaczyła się w "Pienią­

dzu". Si ęgnął Czuchtl10wski do 
nabrzmiałej krzywdą tematyki 
dnia dzisieJszego i dał wspania­
ły epicki obraz życia chłopskie­
I!O w Polsce. Talent . Mariana 
Czuchno\V1 kiego okrzepł ł doj­
rzał, wysuwają-c go na czoło pol 
skich pisarzy. Jego żywe, na­
miętne ' podejście do tematu i 
talent złożyły się na powstanie 
interesującej i emocjonującej 

powieś.ci. 

Poważlny cnarakłer ma po­
wieść ST ANISŁA W A CZERNI· 
KA p. t. "Gorycz". Stanisław 
Czernik, znany literat i poszu­
kiwacz chłopskich talentów dał 
spokojlIlY, epieki obraz chłop. 
skie.l niędoli, urywaJąc swą po­
wieść podobnie Jak Kruczkow­
ski ,,tPawie pióra" w pamiętne 
dni sier,pnia 1914 roku. kiedy 
Piłsudski uder.zył "w czynów 
sta1'''. 

Rzeczą mnie,ilslze] wartoki li· 
terackiej jest powieść JANA 
BRZOZY pl. , .BudOwali gmach" 
Powieść ta' odznacza się auten­
tyzmem i §wietością obserwa­
cji, daJąe życiow,e obrazy losu 
róbotników budowlanych War­
szawy. Podobnie Jak poprzed­
nia powieść .B.rzozy "Dzieci", 
tak i "Budowali gmach" ma 
warto;ść społeczlIlego doknmen­
tu. Za społeczny dokument w li 
tera turze należy przede wszyst­
~im uznać książkę zbiorową p. 
t. "Robotnicy piszą". Niektóre 
ze wspomnień maJą wartość li­
teracką i mOżna .je porównać z 
,,Pamiętnikami bezrobotnych", 
bądź "Pamiętnikami chIOpów". 

Powieść histo·rycz.ną repl'ezen 
tuJe "Marysieńka Sobieska" TA 
DEUSZA ŻELEŃSKIEGO_ 
BOY'a. JesŁ to powieść świetnie 
napisana i pełna temperamen­
tu, nie zawsze Jednak ZI":Odna w 
'UJęciu z prawdą hils.lo·ryczną.­
Z pośr6d powieści historycz­
nych wymienić Jeszcze się go­
dzi: "Tam, ~dzfe serca się palą" 

PO WIZYCIE W MUZEUM 
- Ewo, przyniosłem dla pi<:ska trochę kości! 
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- WANDY DOBACZEWSKIE.J 
- powieść O filomatach (do-
brze odtworzona atmosfera) i 
"Czarny karnawał" - \VITOt-

,DA BUNIKIEWICZA, sięgający 
do czasów po' upadku powsta· 
nia Kościuszki. 
Powieściom o 'przygodzie po­

święca sw6j świeży talent SER· 
GIUSZ PIASECKI, autor' "KO­
chanka Wielkie" Niedźwiedzi­

cy". NiesteJ·~ zbyt szybkie wi· 
docznie tempo tworzenia przy­
czyniło ' się do obniżenia pozio· 
mu. Ostatnim powieściom Pia­
seokiego "Piąty ełap" i "BOgOm 
nOcy równi" brak już poezjd i 
romantyzmu, spowi in i!'l ~eqo bO­
hatera "Kochanka Wielkiej Nie 
dźwiedzicy". 

Podr6żniey - pIsarze polis.cy 
mają w dorobku roku 1938 re­
portaż - monografię M. G. LE­
PECKIEGO p. ł. "Mad.a~askar" 
i wspomnienia ' JANA WIKTO­
RA "pdDullaju po Jm'dau". -
Duże zainteresowanie wzbudził 
C. O. P. Wyrazem tego zainte­
resowania Jest zbiór reportaży 
JERZEGO OSTROWSKIEGO -
"Widły Wisły i Sanu" oraz "C. 
O. P. - ogniskO siły" - MEJ.:. 
CHIORA WAŃKOWICZA. 

RewelacY,Jnym debiutem rOKU 
1938 były bezsprzecz,nie "Sh'a­
chy" MARII UKNJ,EWSKIE.J. 
"Strachyj'--doskQuale odczułe i 
przeżyłe dzieje girlsy \V teatrzy· 
ku, przez do's,konałą plastyk~ 0 -

braiu, świetne odmaiowa·nie al­
mosfery kulis i żywą kreacj.Q 
'charakterów zdobyły dla ' Uk­
niewskie.i uz.n'anie krytyki, która 
~odkreśIa zdolność obserwacji 
i świadome! rzadkie u debiulan 
t6w opanowanie środków pisa.r­
'skich. 

Za' drugi na]cennkiszyaebiut 
ubiegłe'go roku uważam męską. 

doslwnale utrzymaną opowieść 
STANI8ŁA W AREMBEKA p. ł. 
;,W polu". Książka 'ta przeszła 
bez echa, w znacznej mierze z 
winy wydawnictwa:, które ni~ 
potrafiło zainteresować czytelni 
k6w." W nolu" __ nastrojowa 
opowieść o kilkudniowym kosz­
marnvm odwrocie dywiz,ii :leli­
gows,kiego, jest napisana 0.­

szczędnie, bez nieznośnego pa­
tOISU i bez ~;roll1adzenia okrop­
ności., Ma Rembek wielki dar 
obserwacji , toezących się w ryt­
mie wyst.rzałów - wvpadków. 

Aby ohraz powieści polskieJ 
zbliżyć ku z,upełno:ś.ci , w$pom­
nę o wznowięniach literackich'. 
Ukazało się IV wydanie "Soli 
ziemi" - JÓZEFA WITLINA, 
tlumaczone.i na Języki obce. 
II wyd. wspaniałego .,~Kl'óla ży­
cia" JANA PARANDOWSKIE .. 
GO, ,.KI·:eyŻOwców" - ZOFII 
KOSSAK, "Dwóch ksipżyców" 
- MARII ' I{UNCEWICZOWEJ, 
"Wierzb nad Sekwaną - JA. 
NA WIKTORA i wielu i!1Dycb'. 
Wznowienia literackie świadczą 
o potrzebie ksi " żk:, o głodzie do 
brej książki. Ale powieść polska 
WCląZ jeszcze nie może wyjść 
poza zaklęte kolisko małych na 
kładów. 

M. Adler. 
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Kawalkada 
ubiegłego roku 
Miniony rok rozpoczął się kil­

ku radosnymi zdarzeniami. 
W Holandii na królewskim 

'(tworze przychodzi na świat ma 
la księżniczka, powitana przez 
naród z ogromnym entuzjaz­
mem (1), a Egipt obchodzi uro­
czyście zaślubiny młodego swe­
go monarchy (2). Są tO jednak 
tylko .małe prologi, podczas gdy 
za kulisami przygotowują się 

wielkie polityczne wydarzenia. 

\V połowie lutego, jako pro­
fest przeciwko polityce zagra­
nicznej Chamberlaina, podaje 
s~Q do dymisj Eden (3), zaś w kil 
k.a dni później kanclerz Austrii 

. Schusl'hnigA' wygłasza ·swą wieI 
ką mowę (4), po czym zostaje 
zaproszony przez Hitlera na 
konfe~encję do Berchtesgaden. 

Wypadki toczą się teraz z 
bly.skawkzną szybkością. Niem 
ey mobilizują wielka armię i w 
poł.owie marca wikracza Hitler 
do Wkdnia, przyłą,czając swą 

dawną ojczyznę do wielkich 
Niemiec (5). 

Małe albańskie kr'ólestwo 
święci w końoeu kwietnia zaślu­
biny swego króla Zogu (6). 

Przez cały rok trwają w HilSz 
panii braŁoM.fezc walki. Depe­
sze donoszą hezus~au>nie o nalo­
tach boml)owych (7) i nie wi­
·ds.ć końca Z'rliszczenia tego pięk 
nego kraju i derpień jego boba­
'tcrskitgt? narodu. 
f Dla wzmocnienia i zademon­
strowania ścisłego związku mię 
(Izyobydwoma krajami, angiel­
ska para król~w,ska składa wi­
zytę w Paryżu (8). 

·W Palestynie rozpoczynają 

się od nowa walki między żyda­
mi i arabami (9) i jeszcze dzi­
siaj, 'w kOlicu roku. sytuacja nie 
jc.sr · bynajmai-ej wyj\iśniona. 

y,. Kope~l,ad1;e 70staje oh'nr 
ta między 17 a 2.e nerwc.a naj­
wi;:!,:,13 l: dotYC',loCzasowych wy 
staw zwierząt (10). 

16 l:pca ,-hchodzi w Szwecji 
kr.ól Gusław swe BO-leLnie uro­
dziny i świat cały składa mu po 
winszowa,nia (U}. 

Japońska inwazja w Chinach 
przyjmuje coraz większe 'roz­
miary (12). Chiń'Ska armia cofa 
się ciągfe przed strategią japoń­
~ką, jednak trudno jest przewi­
dzieć roz\viązanie tego kofliiktu. 

Jeszcze raz w ciągu roku u­
biegłego spokojna Holandia 
zwr.aca na siebie uwagę całego 
świata. Królowa Wilhelmina ob 
chodzi dnia 6 września 40-1ecie 
swych rządów (13). 

W mi~dzyczasie rozwija się 
konf1i.kt między Niemcami a 
Czechosłowa:Cią. \Y Czechach 
wzmaga się ruch niemców su­
deckich. Hitler przyrzeka Sude­
tom pomoc zbrojną. Podczas 
wrześniowych dni Europa drży 
przed wybuchem wojny świato­
wej. Premier Chamberlain jeź­

dzi kilkakrotnie do Hitlera, ale 
dopiero ' podczas "zjazdu czte­
rech" (14) - Chamberlaina, Da 
ladiera. Hitlera i Mussolinief,·o 
- w Monachium 29 września 

zostaje podpisany układ, przy­
piecz~Lu \~ ujllcy los Czechosłowa 

eji. Prezydent Benesz opuszcza 
kraj, a 3 października wjeżdża 
Hitler do Sudetów. Zostają opa­
lone słupy graniczne czechosło­
wackie w SuSdSetach i na Zaol­
ziu (15), które wśród nieopisa­
nego entuzj:1zmU całego narodu 
obejmuje w imieniu Rzeezypo­
~.politeJ nasza potężna armia. 

Wkrótce po tym 'PolsIm i 'Yr.­
gry zajmują również swoje zie­
mie, przekraczając granice, wy­
znaczone traktatem wersalskim . 

W rozmaitych cz<:ściach Eu-

.1·e1,i~ 

ropy zaczyna wzmagać się ruch 
antysemicki, a żydzi innych kra 
jów muszą przyglądać się, jak 
ziomkowie ieh cierpnią okrutne 
prześladowania w Niemczech. 

Pewien młody żyd tak się tym 
orzejmuje, że 7 listopada w am­
basadzie niemieckiej w Paryżu 
popełnia zamach 11:1 radC'~ lega­
cyjnego von Ralha (16). Morder 
ea zostaje u.i:ty. 9 listenada u­
miera von Rath, a w kilka dni 
po tym Rzesza jest terenem nie 
!>łychanych wykrcczeń przeciw-

:taa .sw 

ko żydom, włącznie z palenierr 
syna!{og ku oburzeniu i współ , 

czuciu całego świata (17). 

\V Turcji umiera pre'zydent 
Atatiirk. Następcą jego zosta ie 
Ismet !non ii (18). . 

Królowa norwe.,ka ::\Iaud u­
mIera 20 listo 1ada w T"ondvnie 
po odbytej on,eracji. 

'V e Francji przygotowy,,"any 
i.:st stra ik generalny, do które­
~o nie dopuszl'za jednak pre­
mier Da"Hlier, tłum:~ :: go "ilną 
rc:ką (20). 

Na Quai d'Orsay ministrowie 
von Ribbentrop i Bonnet ,",odpi­
sują traktat francusko-niemiec· 
ki i jako przy'pieczętowanie o· 
statecznego pokoju między dwo 
ma narodami .niemi'eeki min:­
ster składa wieniec na grobie 
nieznanego żolmierza pod Łu­
kiem Tryumfalnym (22). 

Rok 1938 kończy się więc 

wielkim heslem pokc:ioy, y::11 za­
mierze:l na froncie linii l\lagi­
nota i Siegirieda. 



t. nom Tnwat:dó,," w raryzu, kt6rego 
kopuła jest jedną l! cech charnktery ­
stycznych stolicy Fram·ji. - 2. fi olej­
ka linowa stanowi niezwykle udogo,l ­
nienie dla narciarzy. -- 3. Mary Sulli ­
"ott, dzielna amerykanka, która pomi­
mo swych 6:> Jat. uprawia corJzi!'l1lJi!' 
trelIing bokserski. -- 4. HlIc1t Ul' ~7J1\' L 
na ~krzyiowanill FJeelslreel podcza!i: 

~Ilil'~ycy w stolicy .\nl)ili. 

111 -ona Ił!ktura " Ił er 
Niepokoi.tu PCd do ,iemnotg i przesądU 

NiedaWllO byłem świadkiem 
11ft · tępującrj sceny VI' dziale J sj~­
gar 'kim domu to..warowego. Star 
sza staranni,p ubrana pani sie­
działa la sLolib_l11, przed któ­
rym stali w długim szeregu męż" 
czyźni i k()h:ety. Pani ta nazywa­
ła się MARIORIE HILLS i była 
auŁOlką ksią~ ,ki "Lłve ah)De and 
Uke ił" -- "Zyj samotnie i bądl 
l tego zad,wwlo'uy". Pani I-Illls 
rozdawała autografy nabywcom 
jej książki. która rozchodzi się w 
Amervce w olbrzymiej liczb:e p­

gzemplarz~', jako' dzieło , doająC'P, 
wgląd w na.igłębsze zakamarki 
duchowego życia amerykanów. 
Utwór ten nie zasługuje wcale oa 
nazwę dzieła w 'ensie walorów 
literackich. Jest to zestawiony z 
pewną p1sarską rutyną poradnik 
dla ludzi, Idól'zy nie mogą zżyć 
się z samotnością. 
Przeważna część książek tC'go 

l~odzaju pojawiła się w cią~u u­
b1egłego roku. Treść ich j,2st a­
ktualna, obraca się bowiem do­
koła zjawisk współczesnego ame­
rykańskiego życi·a. które łatwi~j 
zrozumiemy, gdy uświadomimy 
sobie znaczenie rozchwytvw'l­
nych utworów, napi,sany~h' cz~­
ścią w dobrej wierze, częścią znś 
z kupieckiego{) wyra~howania. 

PubUczność, garnąca się do tej 
leI-tury, widzi w niJ~j źródło za­
dowolenia. estetyka. zaś interesu­
je ona pod względem masowej 

p:.ychologij literatury. Najlli('be~ 
11ierznieJszymł wrogami demo­
kl·ac.ji są ciemnQta i łatwowier­
naść. Zmarły przed 20 laty wy · 
bitnv amervl,ański mąż stanu i 
pisai·z HEN'Rl' APAMS podkre­
ślił w wo.iej autobi'ografii i li­
~L9.ch, że niewybredny smak gmi 
nu Jub ~demoJlra,tyzowanego w 
ujemnym sensie drobnego l1lłe~z­
ezaństwa wpływa J)od każdy,n 
względem na l'ozwÓj kraju. Sen­
Lymentaltiy i banalny 'posób my 
ślenj,a milionów ludzi działa de­
strukcy jnie na wybór kierowńi­
ków państwa. 

Nie należy j~dnak wyciągać 
stąd wnioski , że demokratyczne. 
Ameryka nj,e posiada pisarzy, za­
sługujących na uwagę. Dziś wia­
domo już również w Europie, że 
amcl'ykańslde,i Iiteratul'y nie mot 
na lel,ceważyć. Wielu europej­
czyków wpada w drugą kraJ1co­
wość i przecenia ją. Doskonałe 
książki , jak np, poezJe EDNY 
ST. VINCENT, MILLAY lub dzic 
la G. SANTAYANA cieszą się wieI 
kim powodz,eniem, co stanowi 
niezbHy dowód, że e~tetyczny 
smak demo'kracji staje si~ doj­
li'zalym. Są to wprawdzie wyjąt­
ki, lecz niewątpliwe jako fakty. 
N:e chciałbym, żeby moje wywo­
dy nasunęły czytelnikowi wni,o­
sek, i,ż "wolność" jest niepożąda­
na. Amerykańska wolność Jest 
tak zbudowana, że nie mOże j('j 

szkodzić nawet kolektywne zuie 
kształcenie smaku. Z drugiej jed­
nak strony dominujące znacz'> 
nie rozmaitych "literacKich po 
radników" w dzi,edzinie towarzy­
skiego życia, moralności, psycho 
lo:zii , religii oraz wielu i11l1ych 
stanowi ehorobIłwy stan am~l'y­
kańskiego życia, kŁórybudzi po­
ważny niepokój. Zdradza z je.:!­
nej stmuy niedojrzałość umysIo­
wą, z drugiej zaś fakt, że cllOdaj 
i·deologia demokra~ji r{)zum1.e 
człowieka jako i,stotę wybitnie 
towarzys.ką, w życiu amerykań­
skim za duto znajduje s!ę osa 
motnionycb, inacz·ej bowiem nit.. 
cies.zyły by się tak olbrzymim 1'0-
wodzeni'em książki, próbujące 
rozwiązać duchowe problemy 
szablonowymi i płytk1mi środka­
mi. -

Niektóre dzieła stały sIę dla 
pl'zeeię~nego amerykanina pra­
wie Biblią. Praktyczny psycho­
log DALE CARNEGIE napisftł 
ksiqżkę pod tytułem ,,How to 
Will frJends and influence peo. 
ple", której nakład przyjął iście 
amerykańskie rD'Zm i'ary. Autor 
wychodz-i z założenia. że bez ela­
styczności nie ma kompl'umisów, 
bez kompromisów nIe ma przy­
słl)sowan:a się, b~'Z tego osłatnie­
go zaś nie moina sobie wyobr<t­
Zl~ pomyślnych stosunków po­
miNtzy ludźmi. 

Wszystko to zrollumiałe jest 

Szukam lokum w Wi czn,m Mieście 
Mieszkania w "rzymskim stylu". mieszkania z .,literackimi i hisŁo. 

rycznymi wspomnieniami" oraz "zwykłe mieszkania" 
RZYM, w grudnhf 
W Rzymie Jest daleko trUdnie) 

zual\!'Źć mieszkanie, nli: w Londynie, 
Paryiu lub Berlinie. Ruch budowla· 
ny nie może :zaspoltOić rosnl}cego 
popytu ze attany zWlększaj,ctlj sit 
w szybkim tempie ludn~ł. Szulca­
nie mieszkanIa związane jest z wie· 
Ju przylu1>ściami, I~C2: ma również 
i dobre strony. Ludz!e poznają p~zy 
tej okazji stare dzielnice l Interesu­
Jące budowle. Nierzadko nowe 
mieszkanie ntoże opowidzieć coś o 
dawnym Rzymie. 

- Gdy prz'ybędzic~z do Rzymu 
-- rzekł do mnie Jeden z moieh Jon-
dyńsklcb przy}acl':ł - za.tdi do Jd­
kobsena na Piazza Navona. To ba,,­
dzo miły czlowid[ i pomoie ci zna­
tei.c odpc,.wiednie loltum. 
Posłuchałem tej rady i natych. 

miast po przybyc:u do Wiecznego 
Mia~ta uda1cm się do Jakobsena. 
"Miły człowicJt" był zawodowym 
pośrednikiem w sprawach mIeszka 
niowych. Po zawar~lu znajomości 
rozpoczęla się moja mieszkaniowa 
odyseja, Idóra prawdopodobnie po­
trwa daleko dłużej. niż przewidy­
wał mój londyńslti przyjaciel. 

Jakob .. en był z po('horlzenia ~zwe­
dęm i miesz\tał w Halli jąż od 30 
lat. Podsunął mi przes:I;ło i przystą­
pił od razu do spr:\wy. 

- Jalde mie::zl.anie chciał by par. 
znaJei~~? W rzymskim stylu? Z ma­
lowniczym wldo!dem z okien, z li­
teracko - historycznymi wspomnie­
niami, czy też... po prostu mIeszka­
me? 

Nie byłem przygotowany na ta­
kie p<lstawic.nle l<westil i poprosi­
łem Jakobsena o pokaZllllie mi kil­
Iw micsztlań z ,I\a':deg\l gatllulm·'. 
lJprzejmy pośl',~tlnjk sp::!lnił moje 
życzenie. 

Pierwszeg<> dnia obejrzałem kil­
Im lol,ali w "rzym:Jtim stylu". Tal. 
nazywał Jr-kob:::!11 mieliz!,ania w 
staQ'ch l!zie1nicacb, w dOJlJ,ach przy 
rOl11inających pa!ace. ktćrycb lron­
ty wychodziły na stare wl!!lh.ie u· 
lice. 

- Czy che.! pan mie9zka, w p". 

lazzo Borghcso, Pałano Lo~a IlJb 
Palazzo Torlonłn? 

Zanłol uczyniłem wybór, chc~­
Jem przekonać się, J~.ka różnica za­
cbodzi pomiędzy tymi gmarhami. 
Poznałfm Ją wkr~tce. W jednym 
okna lImieszczone były tak wysolco, 
że musiałem wspl,ć się na palce, 
aby dosięgnąć parapetu; w drugim 
zaczynały się przy samej podłedze 
i sięgały mi do piersł - w paJacu 
tym połowa poJ.ojów nie mhlla 
wogćle okien. 

- Nie - rzeJdem - ten prze­
pych nie Jet;t dla d,romnego dzien­
nikarza. Szukajmy dalej. 

- Dobrze -rzekł J~kobsen po 
pewnym namyśle. - Obejrzymy w 
1akim razie mieszkartin z malowui· 
c~yllł wido!dem. 

Więl.szoŚć mleszł.ań te kategprii 
mieściła się na szćstym Il!b siLd­
mym piętrze, bez wj~dy. w,~ot< Jed­
lIak z o!d~n był istotnie baj~czny. 
Rzym leiał u naszych "~g, niby 
przepiękne bó~two. Na pierws~ym 
planie rysowały się wyratnie RZY!l'­
sld~ FOrlł/u, Kapital ł Palatyn, nJe· 
co dalej wznosi!o się wlllg .irze 
Awentyńdde, A\.Igustęllm i lTIOf~ 
dachć w i kOflUI; w głębi widać hy­
ło potęLną sylwetllę b'lZyliki św. 
Piolra. 

- Wspaniale, wspaniale -r ~~ep­
tałem w upojeniu ł gotów bylem 
wynająć młeszllnnie. Niestety, dwa 
ważne powody ;ta!y tla prz,s~~o­
dzie temu zamiatowl: po pierwsze. 
mieszkanie sk~adało się z... 2J po­
Iwj6w, a po drugie, nie bylo w nim 
wcale piec6w. 

- W .laki Jposćb mO~lla ogrzać 
talde mJe::;zlmr.ic w zimie? - zap:.· 
tałe!:l JaliOb:;~na. 

- W sposób bardzo prosty­
odfZE\I\ł. - Czyni się to za pOmOC1! 

malenl~h'h glinianych przenośnych 

piecyl.:w. zwanych sc:\ldino, 'dór~ 
tfz~'ma sil( na br~lIeh:J. 

Jllkol;s~n czynił rozpaczliwe wy· 
si!llj, aby znaleźć dla mnie lokul\l. 

- I\!o,~~ spr(b!.llemy znateić lilie 
szl'llnic z lIteraclw - hi\ltorycznymi 
wbllomni::-ni:lIni? C/y "fe chciał l):; 

(lan wFna.lac toleal. w I,tlirym Goe-

tbe pisał swoje poezje, tuti pomle­
sZtzenle. Idz:e Wa~n.,r kompona. 
wał swole opery, albo Torwaldsen 
tworzył swoje rzeźby. A może spo­
dobalo by s!ę pnnu mieszł.anie, ~ 
którym urodził się Bernlnllub gdzie 
niegdy' rtr6towa szwedzka KrYf.ty­
na urządzała §wi'lUl mU~ci? 

Nasi przodkowie Jednak, zwJa­
~zcza słynnIejsi, mi~ti mnlejs~e wy­
ma"Ja, niż my. Ci ZD:1kom!ci poeci, 
muzycy, rzetbl3rze mleoszJ(J:tli właś ' 
nie w owych pomieszczeniath, "w 
lzymskim łJtyhl", z "nt:llowniczym 
wldoklem", ogrzewanych przenoś­
nymi I;::"yl(ami, które umi~szczano 
lIa brzuchu. Co zaś na,ibardziej dzi­
wne, czuli się dosl{onałe w tych 10-
J[;rl.tch i two;zyli w nich swoje nIe­
śmiertelne arcydzieła. 

Nie po~obały mi sIę jcdnal~ wca­
le te lokale z 3:ynnyrul "w!;pollllli~­
JJ!r.ml '. Ch::Ia:clU mk~ "zwylde 
ntleszl,anie", które liczyło by mniel, 
nli 24 pok~Je, gd.'7.ie oltna byłyby 
Pfzysto::owane do pralitycznego u· 
żytku i, co najważr.i~jszc, gdzie ist­
nia!yby instalacje, umoiliwiaJąct 0 -

plllanie mlcs.zkanla w zimie. 

J'llkobscn pokazał mi w końcll 
takie mieszkania. Zna.idc-waly się w 
n!)wych dzielnicach Rzym:., w p'ę­
k!!ye/l domacb, posiadały nowo­
rrt:eslty komfort. Wyb!r b\'ł duży. 

Zdecydowa!em sic: jednaJt poml­
,~!O wszystko wyna,jąć mieszkanie 
w "rzym!lltim st~lu". Nie ma w nim 
uie cclowo urządzonego: znajduje 
s:ę !>rzy małej wą:klej uliczce, gdzl~ 
jest cirmno )-:!, w nr.:y nawet w 
cZ<lIS1p, gdy go,'ące w:oslde stOlice 
leje na z.emię potCi!.1 światła. Z 0-

k/en nie mo2na nic dostrzec, na 
l~uchtll nie mo;na gotować, w la­
zlenec z&Ś mycie się n:ll::!ży r~wn:eż 
do czynności maio mo~liwych. Ro· 
zumie się, że ~pra,";a og'zcw:mia 
rQwl1te.l szwanłt :J ". I\ładąc 1ednak 
sobie l1.a bi'zuch m:lI('Ii.ld przenośny 
piecylt - scahllno, myślę z zado­
wol~lIkm, że mlcs2klm w p:awdzl · 
wIe "rzynd.hn llIi~:1zl\anla" i świa 
domość ta uszc .. ęśliwiil mulI.'. 

P. G. 

. ::U110 przez się. Lf'CZ jak dzieci 
lubią słuchać znanych lmjek. lak 
dD:r3ś1i chętnie ezyia,hl ksiąlkt, 
l)ozhaw~one orygl.l1~lll1ości. By­
łem Awiadl iem, jak znml~' s~­
dzia cytował publicznie dzieło 
Carnegie n:e dlalego, że hl"l{ ;:~'d 
uwagę stopl,ell rozwoju umy..,łó­
\Vego masy, lecz, że z~adznłsi~: 
z wywOllami autcrn. 

Dla orientacji niech mi W011111 

b~dzie przytoczyć tytuły 11:('];.LI) ­
rych książek. Nazwiska autorów 
są zbyteczne, chodaż zalicza sit:: 
do nich profesor uniwer ytcllJ. 
jak PITIHN, twórca "Liff" at for­
ty", i słynna gwiazda filmowa 
MARY PICI{FORD, która nalli­
sa~a n~czwyk)e naiwJlą i scuty­
mentalną I'ozprawę .,Wlły not 
try Gad". Do najcharakter~· .)ty.:;r 
nLej-szych tytułów nale7ą: "Wal~c 
un and Jive" - Obudź si~ i Ż)~.i. 
"Your pcrsonaJity and Gnd'.' ...:-. 
Twoja osoba i Bóg, .,'Vhy nol 
getting marl'ied" - Dlaczego i;il,~ 
nie żeni·sz?, "Live wUb Ił JUan 
and lo-we H" - Żyj z mę~e.zyZlł;l 
i kochaj to życie. Czy tytuły [p 

są odstręczające dla europejskie­
go smaku? Nie wprawią z pew· 
nością w zachwyt ludzi, którzy 
identyfikują demokra('.i~ z rony:) 
jem smaku. Jakby dziś myślal' o 
postępie HERBERT SPENCEU, 
który weń wierzył? Czyżby po­
s!ęp był w rzee.zywisłośei rhimc­
rą? 

Należy mieć na uwadze, 'że 
wiele zasadniczych pojęć wiedzy 
przyrodniczej wtbogaciło słow­
nik przeciętnego człowieka, le::z 
nie znaczy to wcale, że rOlUlllic 
on l przyrody tyle. co RUTHF .... 
FORD .lub PLANEK. Możliwe. 
Żie laicy w porównaniu 7. t -"mi 
uczonymi są lak naiwni, jak czy­
telnicy wymienionych uprzednii'l 
książek w stosunku do twórczej 
literatury. Chcę przez to powie­
dzIeć, że czytanie tych k j·ążek 
może znaleźć łagodzącą okolicz 
ność, mianowicie. że ludzie. któ­
rzy je tak eheiwi'e pochłaniają, u!' 
siłują w granicach swego umysło 
wego horyzonlu zrozumieć teorł~ 
wartości. Tkwi ona jeszcze w po­
wIjakach. W każdym bądź razie 
estetyczna strona amerykańskie. 
go wychowania posiada jeszcz'1! 
duże braki. W kraJu, gdzi,e kaź.­
dy ma Wo-IllY wstęp do High 
School, dziwi fakt, że do tego 
stopnia banalne książki m!)gą cie 
&'Zyć się l'enOl11ą m·cydzieł •. ChG~ 
jeszcze nadmienlć, że wszyst1d~ 
te książki z reguły rozwijają nń 
kIJkuset stronicach sens ż~'ciowy 
jakiegoś przysłowia. , 

Ujęcie jest więc trafne. BudlC; 
nie jednak zainteresowania a na­
wet sum;,ellia czytelnika bezbarw 
nym i często głupim alarmelri 
świndczy, że wydawcy i pisa .. 7./' 

liczą nie tylko na dziecinną. lecz 
l'ównież ua niedołężną wyobraź­
nię. W mojej obecności 'piętna~ 
st()Jetni chłopi,~c wyrzucał matcp_ 
że spędziła cały wieczór na czyl3;. 
l1'iu takiej bezwartościowej k:.ią? 
ki. Nie dziwiłbym się jednak, gd,' 
by po upływie dziesięciu lat tell 
chłopiec, już jako dorm.ły czło­
wiek, popadł w ten sml1 hłąd. :'q 
matl,a, i -zapragnął d lIchow,~ 
trawy, ktÓl'ą potępił. .iako wy­

rostek. Nie trzeba wkOJ'tcl\ zapo­
m:nać, je EpodolJr.niC' d'l V:~'mi,'. 
nionej lektury i uznanie dla jc:i 
rzekomo pouczaJącej tresci. po­
zostaje w z\Vją'l;~U z I'ozwiniętym 
w AJ11el'yce s('kdal'sł\\'('I1l, gdz:t' 
dz:e~i~ciolelnie dziewczynki głn' ­
~lfl Ewn11r.,:eli(~, a cztr"dzh'stnh't, 
nio lif)hicty ktoś B!lZWał U!i{':;lłlUl­
mi Pana Born. Tpn p(~d <}:. cicI)l 
noty J przesąd~t je.:--l !:-Iuln:r 11:> 
T)O.]\OlQcym lpWI~kl:'lll, C.dn,· 
n:·euświadom:·enir dzit'rh' h:'rh 
lam nit' 111:1. mirjsca .n:1 '~'i('clf'> 
rzcczywic;to ś {-. 
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Życie i 
27 lal mija zaledwie od śmier­

ci ks. Antoniego Snwcllerow­
skiego, pocty l1iC7m;erlJie po­
czytnego w pierwszym dziesiąt­
ku bie~ącego stulecia, a już twór 
czość je~o pokryła gruba patynCl 
kurzu i zapomnienia. Mało ktl) 
wi.e dzisiaj, kim .był ks. Antoni 
Szandlerowski. Jak dalece głu­
cho obecnie wszędzie o tym kn­
płanie-poecie, świadczy najlepiej 
hodai fakt, że gdy mgr. LEON 
SOLLDiiRFoR ogłosił 4 paździer 
nika 1936 roku w "Przeglądzie 
Podkarpada" studium o Szandle 
rowskim, wydobywając na świa­
tło dzienne nowe i nieznane 
szczegóły ' jego życia i twórczoś­
·ci, ukazał się w tym samym ro-
1m w nr. 293 "I. K. C." artyku­
lik, w którym niejaki p. ŻÓŁTY 
wykpi",!! studium o Szandlel'ow­
skim, nazywając go "nieznanym 
bliżej p~ehl". 

A przecież nakład pism Szao­
dlerowskiego w roku 1912 zoshlł 
całkowicie wyczerpany, a w la­
tach następnych urządzano aka­
demie, na których wygłaszano 
peany pochwalne na cześć jego 
poezji. 

Dzisiaj pusto i głucho o lliim. 
Ży ią zapewne jeszcze ludzie, 
Uórzy w swoich zakurzonych 
zbiorach posiadają tomik pocz ii 
tego poety, który grzeszną miło­
ścią ukochał kobietę i z miłości 
lej czerpał natchnienw do swej 
jakże bujnej i bogatej twórczo­
ści, sięgną czasem po te strofy i 
zaczytają si~ w przepięknych li· 
stach miłosnych "Confiteor'" 
znajdując w nich refleks włas­
nej młodości. 

Szeroki o~ół nie zna Jednak 
Szandler.owskiego. W zapomnie. 
niu tym tkwi cały tragizm poety, 
który za życia nie będąc rozu­
mianym - po śmierci zostal za· 
poml1'1any. 

Był to rok 1901, gdy Szandlc­
rowski, tuż po wyświęceniu si~ 
na księdza, ob.fął stanowisko wio 
kariusza Pl'ZY kościele św. Krzy­
ża w Łodzi. Młodz·iutki, bo za· 
ledwie 23 lata liczący Szandle.­
r(')wski, wykamjący duże ambi­
cje artystyczne. rusza przebojem 
po laury i wawrzyny. W trzy 111-
ta późni,ej na scenie łódzkiego 
teatru "Victoria" ukazują się ko 
leJno ,jego dwa dramaty , "Sam­
sou" i ;,Tryumf pieśni". W roll. 
później tow. teatralne w Łodzi 
ofiarowuje mu nagrodę za po. 
tężny dramat "Maria z. Magdali"", 
cieszący się niesłabnącym powo. 
dzeniem na deskach łódzkiego 
teatru. 

Zryw zaiste wspaJlliały. Niesp;} 
dzianie jednak w roku 1905 
Szandlerowski zostaJe przeniesio 
lly do ~hlche.i parafii w Goszezy 
nie koło Grójca. 

"ryrwanie z centrum kultury, 
jakim była Łódź, dotknęło go bo 
leśnie i wprowadziło w pewien 
rodzaj mhzantropii. Szandlerow­
ski zamyka się w sobie i przez 
szereg Jat )lt:dzony z parafii do 
parafii tonie poprostu w poez.ii, 
rzucając na papier słowa, w któ­
rvch wyczarował wizje niebi'ail­
skie, opętujące jego Qscetyczl1[! 
f::mlazję, wydaje poezje, których 
stronice są krwIą serca pis'anr, 
krwi·ą, która bucha faJą pory­
wów i uczuć. 

Powstaje wówczas cykl p. t. 
"SĄD WAM NIOSĘ", w którym 
poeta pisze m. in. 
"Przyjdzie nareszcie czas.. Nie. 

przyjść mu każę· 
Przyjdzie w rubinach ... bo z bó­

lów mych zrodzono 
Zapali wokół pi'orunowe straże 
Padnie fałszywy bóg w serce 

ngodzoll 
Zostaną po nim Drzerażeń cmen­

tarzE' v 

ks. 
Strofy, które ekspresją dorów 

nują mocy słowa najwspanial· 
szych w:es,zczów. \Y innych w:rr 
szach poeta wyp1aku.ie 5WC w~ł­
ki, zawody, sknJ'gi, w:ary .•• 

Nagle w życiu Szandlermvskic 
go następuje zwrot, który wyci­
ska stygmat na całej jego d::llsz-:,j 
twórczości i osol'O\vOści. Pocta 
poznaje kobietę, Bożenl1ę, j:::k ją 
nazywa, Jdól'ą ulwchal miłością 
tak wielką i egz,.'lltowaną, że sa 111 

o niej pisze: II' .Uwielbiam ciq 
każdą chwilą mojego życia, a 11-

wielbienie moje z ducha jest i I.. 

jego najświętszych drżell. z jeWJ 
najglębs1zych poruszell. G.ochicn 
jestem modlić się do Boga, hom 
znalazł Ciebie, goc:Izi,en jestem kI} 
·chać Cię, bom ukochał Boga ... " 

Listy jego do ukochanej Bo­
żenny O~łGsiła Ona w dwa la!a 
po .lego .śmierci p. n. "CQnfitcor" 
Jest to bezsprzecz,nie jeden z naj 
piękniejszych erotyków naszej 
literatury. Rytm ich to chwilami 
pulsacja żyw~j krwi,prężność i 
lotność, miejscami upojenIe na· 
mięŁn ')ści, to znów jakaś lkając:l. 
i rozdzierająca tęsknota, a wsl.l~ 
dzie taki bezmiar uwielbien!a, ta 
kie morze miłości, przechoilzą?e 
od ekstatycznych uniesień do 
fla~elaDtyzmu, ze nisze do niej 
poeta o sobie: "Ja Ziemie - syn 
ziemi, syn przekleństwa, buntu, 
targań,.upadków i.wzlotów - 11 

Twych stóp składam wszystko .. ." 

AntDni~1I0 Szandler01Als 
Ona byla l\rynlcą , z l lórej czel' 
pat Szancllerowski nnlchnicni,~ i 
która pozwoliła wzn;eś ~ IllII .;,~ 

na wy;yn~', ,.gcltie gmn:ctll 
Slwórca i \"atura" i pisać clzi,'­
la, które swoim art~'zl1leJ11 i 1ir)"7. 
JllClll sit:gają do trzew cz~·telnik.l 
i lar~aj<l llJjczlllsz)"mi 5trunam; 
jego duszy. 

Ró,,"nol:gJc prawic z pO}:lwi~­
niE'11l się .. Confitcoru'· na pól­
kach kS!Qgur.-;kieh, wyclwdzi 
u:ó'lo literackie p. t. "Zachód·' 
pióra uit'jaldej MELITTY. Ta 
)'Ielilta to nie kto inny, t~'lk(l 

Bo;.enna, klóra rzewnymi i łza 
wy-mi słowy OłMakuie śmie)'ć swe 
go Ziemica. klóry jej B07el1ll i e 
pragnął stworzyć mj na ziemi. 

DziZ!u niej powstał potężny 
dl'amat "Para~let", który siłą i 
~ugesty\\"nością słowa dorówn u· 
je najccllliejszym ul\yorom \Vy' 
spi'Ullskiego. Szandlerowski pi· 
sząc o swym dziele do Bożenl1y, 
nazywa go ich wspólnym dzie~­
kiem, albowiem "gdyby nie Ty, 
n!e byłoby mn;e, gdyby nie my 
obaj.:" ni,c hyłoby "Parakleta". 

Duia 8 stycznia 1911 roku, !)o 
('horabie na różę, zamlmął oezy 
blm:y poeta, o gorejących oczach 
i duszy, trawionej ogn1em i gt>­
rączl,ą buntu, miłości j pokor~·. 

Pogrzeb jego zamienił si~ w 
jedną wielką manifestację. Trum 
na jego tonęła w powodzi wień· 
ców i girlandach kwiatów, które 

hojnie rzucały r~cc jego wid!>; 
cieli. 

Za hc:a nic zawsze był rozu· 
m:~ll1Y" :\ie raz okrzyczal;Y za 11~ 
rety],a i bluźniercQ, przed śmiet' 
ch, usunął się z~oJ'zkniały od lu­
d;d i zamknął w sobie. Sqd o 
swych bliźnich, którzy szarp:łli 
jego dobre imiQ, wyraża w epit:ł' 
fium, które napisał w przeczllciu 
rychlej śmierci. 
.,\"a grobu mego vimny głwz 
Hzućci? zwit:c1łą ... białą kiść ... 
I samotnemu ... zwólcie iść 
W kraj mych wyśnionych ... ~ud 

nych kras ... 
i\a grobu mego zirm~y głaz 
\" iech ni,!d nic waży - i w sna~lI 

- siąść ... 
Chyba ... że musi, tak jak ja -

prząść 
Świat złudy - gdy jawy ś,,,j.LI 

mu zgasł... 
Na grohu mego zimny głaz 
Xie stawcie - krzyża ... Bo ·wasz 

. krzy! 
Wżdy prze \v błotnisko, a nie 

w wyż ... 
Bo nie jest z Chrysta, jeno-

z was. 
Ale na grobu mego głaz 
Hzućcie zbłoconą ... zwiędłą ki5ć 
Albo - dębowy ... suchy liść 
Którym odwieczny wzgardzB 

las ... 
Pamiętając o tym na mogile 

. lego nie postawiono krzyża. Na 
cmentarzu Powązkowskim w 

,,'arszf\wie knmienny, prosty CI) 

kół, ZI1f\jdują ~v się opodal CZWf\ I 
lej hramy, na polu oznaczonyl~l 
nr. 52, znaczy mipjscc wie~zlH'(~ ') 
spoczynku buntowniku - kap b 
na. 

Obok tej mogiły widni('.ie dru­
ga. To gl'ób BożcIlny, która ni(' 
mngąc pl'zeboleć śmierci Sznn­
dlel'owskiego w dwa lata l)Óźni",i 
umarln samobó.iczą śmiercią i 
które.i ostatnim życzeu3em b~'łl) 
zostać pochowaną obok mogiły 
ksi~dza. 

I spoczywają obok siehie ZiC' ­
mic i Bożenna, a szary przecho . 

dzień, rzucając okiem na te dwa 
pogrobowce, nie domyśla się na­
wet, jaka głębia uczucia lączyb 
tych dwoje. 

STANISLA W HELSZTYl\'SKl 
w ""riadomościach Litcrackich" 
z roku 1937, nr. 727, w swojC'.i 
publikacji o Szandlerowskim 
11rzYl'ównuje oboje do Ahelarda 
i Hcloizy, dwojga kochanków z 
Paryża w XII w., o których le' 
genda opowiada, że po śmierci z. 
grobów ich wyrosły dwa krzaki 
róży i ponad mogiłami splotł~' 
się uściskiem miłosnym. 

Niesłusznie poszedł w zapqm­
nicuie ten, który w swym rootę­
sknieniu i patosie burzliwym 
spełnił w naszej literaturze tylko 
rolę mcteora . 

Mieczysław Lin. 

1. Zakłady lolnicze w \merycc skon. 
lótruowaly powyższ:,/ a;:>arat dla folo­
grafow.lnia Ila wielkich wvsokościac l. 
Aparat osiąga szyhkość ;.i30 klm. na 
godzin«;:. - 2. \V Zccbrlle rt l1c silny 
mróz spowodownł p~klliC?cic "~hiornjka 
zawierającego 4 tysiące tonu nJelassy. 
~Ietal zbiornika lak si«;: slOlrczył, że 
zawarloś,' wype:niolll'go zbiornika rol. 
adzila płyty ~talowe. - :\. Dwa kanw­

leon)" w milczącej scelli!' ll11d ploleal 
ogrodowym. - ·4. :'l:ndy l,ról Sjamu w 
towarz)'5lwie swe{;o hrata (na praw.») 
przy 1ll0dl'Iu pociągu koll'jowl'go 11a 
wyslawie w Bangkok. - 5. '{'ourin:' 
Club Francji obchodził niE'zwykly jt;" 
hileusz, a mianow;cie uroczyste wpi. 
sanic si~ w poczet czlollków kJuhll 
:lOO-tys;C{cznego czltJllka. Z ok:lLji h'j 
odbył sio: wielki l>:lnki(·1. :"ia zdj«:, 'I 

prezydent Francji Ll'hrull i h. p'·.'z\ 
denl Francji ~lillcralld na bt\nkil·«. 
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"Życie seksualne dzikich" prof. 'MaFnowskif'go. - Nię7nJjo'mość f;Lj0logicznego ojcostwa wśród tubylców 
na wyspach triobrandzkich. - Rola ducha (B3Ioma) w urodzeniu się dziecka. - Rola krwi w powstawaniu 
ciąźy.-Woda morska, jako nosicIelka duchów dzieci. - Dlaczego dz!ewica nie zachodzi w cią~ę?-Pośr~dnia 
:,ola aktu płciowego. - Kobieta może rodz:ć bez udziału męże y lny. Absolutne niezrozumienie związk-'J 

. przyczynowego między aktem płciowym,. a ciążą i urodzeniem dziecka. 

Na półkach księgar~kjch uka­
zała się niezmiernie cIekawa 
praca prof. Bronisława Mali­
llowskiegc, słynnego antropolo­
~a an,::,ielskiego (wykłada na u­
iliwersvlecie londYIlskim) w 
przekładzie AndrlC:'ja Wali~ór­
~kiego i Jćzefa ChałasiIlsldego 
(n.1Uadem J. Przeworskiego, 
,\'T.Yarszawal, pod tytułem:: "Ży­
cie seksualne dzikich". Mali­
nowski jak nikt inny posiada 
wszystkie kwalifikacje, które 
pozwoliły mu na stworzenie te 
go wartościowe!!o dzieła. Jest 
on znanym antropologiem, po­
~;iada doskonałą znajomość i to 
bezpośrednią ludów badanych o 
raz ich języka, a co najważniej 
cze - mimo, iż .iest badaczem 
un:giebs.kim, jako polak wyzwo­
lonv .iest całkow:~'~ z anglo -
saskie.i pruderii, dla której 
wsze~kie tematy SekSl1!\lnp. są. 
mówiąc językiem ludów picr­
wobTlvch - .. Tabu": 
Dzieło Malinowskie~o .iest jak 

bv encvklooedią życia seksual­
nego d7.ikich i oowinni zainte­
resować nietylko lekarzy i an­
tropolog6w, lecz i badaczy prze 
filych i przvszl'vch form życia 
spcłecznego ludów. 

Ze wszystkich rozdziałów 
na.ibardziel zainteresował mnie 
rozdział VII, omawiający zaga­
dnienia płodzenia l ciąży w wie 
rzeniach i zwycza.iach kra 10w­
ców. Nadmienić należy, iż bada 
nia swe przeprowadzał Mali­
nowski wśród krajowców ! 
Wysp Trobriandzkich przy 
wschodnim wybrzeżu Nowej 
Gwinei. 

Otóż w rCllu7ia)e o płodzenhl 
i ciąży spotkaIi;TJ1Y się w opi­
sach ?~lt(l·a z r.·e~ł~chaJ'ie 1'1C· 

kawyrn fakŁellt, absolntnie 
przez te~o · badacza dowkdzio­
ilym, <l mianowIcie: kI'a.il1wey 
są zupełnie nieświadomi fłzjo­
lo~icznego ojcostwa! 

'-V e dłu l=: ich wierzell, dziecko 
powstaJe w krainie duchó\v 
(Tuma), a stamtąd różnymi dro 
~ami w~druie na Wyspy Tro­
briandzlkie. Tutaj duch (Bal 0_ 

JUa) kładzie niewelelone dzie­
~ię na giowę kObłety (najezę­
śde,t podczac; snu) i d'7,iecle to 
z krwią matki zsuwa się z gło­
wy do jei lona. 

"Jedynym Dowodem i praw­
'dziwą przvczvna każde~o U1'O­
d'lenia iest działalność ducha 
(Baloma)". 

Do poczęcia i możliwości uro 
uzenia dziecka koniecznym .ie'iŁ 
jednak, zdaniem kraJowców, 
jesz,cze ieden warunek - po­
wiada Malinowski. '- Odnosi 
się on do stosunku ołciowego i 
stawia nas wobec trudnego i 
subte'lnego za!!adnienia: ClV krn 
..łowcy napnnn}e nie zna ia fiz.io 
logicZill~go ojcostwa? Czy łf'z 
7da.ią sobie sprawę z tego, tyl­
ko niezunełnie iasno. gd"ż za­
ciąŻYł tula i cały szerc>g' mitycz­
nvch i animistvC7flyrlt wierzeń, 
mącących ich poglądy. 

O tym. że dziewica nie może 
począć, kraiowcv dobrze wie­
dzą; zresztą wierzenia i w'szyst­
kle tradvcje i zwyczaje uezą ieh 
tej orawd\', klórą krajowe\' for 
mului~ bardzo ol'oslo: "nzicwi­
ca nie zachodzi w ciażr, ponie­
waz dzieci nie ma i:1 którędy w 
nią we iść, bv mo'!ła za iść w eią 
~ę. Gdy otwór jest szeroko o­
twarty, duchy o tym wiedzą i 
dają dziecko". 

Stad konieczność usuni~cia 

"jej wą"kości" (kalapalul, a na. 
to jest najzwyczajniejszy spo­
sób: stosunek 11łciowy. który w 
laki oto sposób . pJ·z~·c7.ynla się 
pośrednio do zaJścia, mmwa.iąc 
l)rZeszk'3dę mechaniczną w za­
plodn:eniu przez duchy. Po do­
konaniu 'tego aktu niema .lUZ 

1J0trzeby, według krajowe\)w, 
by mężczyzna i kobieta spotka­
h sie. aby począć dziecko. 

Stosunek 11łciowy nie jl'st 
conditio sine qua Ilon za,Hchl w 
ciążę; natomias.t koniel'znym 
warunkiem .iest otwarcie po­
chwy w .iakikolwiekb~dź spo­
sób. Wskazują na lO między in 
IIvmi i wwrzenia tubYlCÓW. Je­
dno z bardzo roznow,7C(' hnio­
nych podań mówi' o żonie ne­
wnek'o dowódcy szczepu, która 
wystawiła swe ciało na działa­
nie deszczu i w ten sposób stra 
ciła swe dziewictwo. 'V innym 
:lnów micie .fest mowa o malce 
bohatera Tudavy, która ułoży-

la sic: do SilU w swym ~l~ali­
'slym l1lieszkaniu pod mlakty­
Lem, z którego sączyła się wo­
da; slJada.iące krople pozbawi­
Iy ją dzie\yiclwa . . 

Cał) s7ereg mitów o powsta­
waniu życia mówi wn;c.z, że 
przodki ni ni e miała żadnego 
Illęźczyzny, a wi~c nie mogla 
mieć stosunku płciowego, a mi­
mo to m:ała potom. two, posta­
rawszy się uprzednio o pcrfora­
cjG błony dziewiczej. 

Autor przytacza cal·· szereg 
przykładów 'z czasów wsp6łcze~ 
.. nych ·na to, że kra,VOwcy ",ie­
ną, że c1ziewcZVJ111 JfIl.lże zajść 
w ciążę hcz ulll'zednie~o s'to­
sunku płciowego. Są koLiely 
tak brzydkie i odpychaj4ce, że 
nikt w tl) nie wip.r7.v, hvmogły 
kiedykolwiek mieć jakiś stosu-
1 ek seksualn\', a mimo to ma­
ją dzieci. Jako dowód podają 
}Jrzyklad z J{uavana z Sinake­
td, która była "tak brzydka, iż 

każdy mQźczyzna wstydziłby 
si~ mieć stqsunek z nią"; miała 
TIlll110 to 6-1'0 dzieci. 

Na dowód zaś tego, f.e sto­
Slllłe!( płciowy n:c ma nic wsp6l 
nego z poczęciem, poda ją kra­
.:0\\ ,:y znany powszechnie fakt, 
że dziew czeta ich, mimQ. iż wio 
llą. bardzo bogate życie płciowe, 
dzieci nie maJa. Argumenty te 
powtarza.ią krajowcy stale, prz.,. 
tacza.iąc wypadki kob; et be/'­
dzietnych, które znane były ze 
swego bU.i,nego życia płciowego 
i na odwrót. kobiet, które żyły 
7. jednym białym kupcem pO 
drugim i uie miały dzieci. 

Jak silnym jest wierzenie kra 
jowców, iż kopulacja nie ma 
nic wlSpólncgo z ciążą, dowo­
dzi ich stosunek do najbardziej 
cenionych i najmils:::ych sercu 
trobriandczyka zwierząt domo­
wych: iln świtl 

Na Wyspa.ch Trobriandzkich 
żyją dwie rasy świń: domowa, 

1. Ruth Hussey czeka na uderzenie ze ­
gara. zwiastującego Nowy Rok.-
2. "?esoła zabawa w wieczór sylwestro 
wy. - 3. Ksi~żlla Rentu uchodzi o])e('.­
nic w Anglii za nadającą tOIl w dzie­
dzinie mody, a jej nowy kapelusz z.naj 
uzie nicwątplh\ic ni!'bawem liczne na­
śladowczynie. Obok synek jej. ks 
Edward. -' 4. Po wesołej nocy syhw:­
,trowrj dobrze robi filiżanka czarn~j 

kawy .. 

<;lanlłlllie hodowana po w~iach, 
której mięso uchodzi za. wielki 
smakołyk i jest wysoce cenio 
Ha, oral leśna świnia, która jest 
ola krajowców "Tabu". Mięsa 
ll'Śnej świni nie ruszy trobriand 
('zyk nawet, gdyby um·ierał :. 
~:łodu. 

Otóż kra.iowcy od wieków ka 
"trują wls.zystkic knury, aby 
podnieść jakość ich mięsa, a 
hodowanym ll1!tciorom pozwala 
jll chodzić do dżungl,i, gdzie 
mogą przecież dowoluie parzyć 
s.ię ~ leśnymi świniami. I· łak 
te'l się dzie.ie, co w rezultacie 
prowadzi do te~o, Żt.: cały przy­
chówek pochodzi od leśnych 
knurów, stanowiących wSlak 
'la.tcięższe "Tabu" dIn krajo,"';. . 
ca. 

Jest ~o :noż[wc tylko dlatc­
~I), że krajowcy nie zdająsobi~ 
a1solutnie 5prawy z tego, :) za­
pvtrul.j, W .laki więc sposób 
przychodzą na świat młode. od 
powiadają z całą powagą: "Ma­
ciora rodzi sama", ('o lniało o­
znaczać, że otrzymuje on~ m<1-
łe bez udziału ducha (Baloma). 

Kastrac ię swych knurów 
" przytaczają kraJowcy jako 0-

ostateczny dowód, że parz(!nir 
5i~ nie pozosta.ie w żadnym 
związku z płodzeniem. 

Krajowcy wIerzą niezłomnie. 
że u człowieka ciążę powodują 
duchy, a u zwierząt robi sl~ to 
samo przez się. . 

NaJbardziej jednak przekony­
wu.iącym do~odem 11a to, Ż~ 
bajowcy nie widzą poproslu 
związku DrzyczynoWe!(o między 
aktem płciOwym, a dążą,. jest 
ich stosunek do własnych dzie­
ci. Otóż za iście w ciążę żOUy w 
czasie nieobecności mf'ża przyj­
mowane jest zazwyczaj przez 
krajowca z wielkim zadowole­
niem! Mąż nie widzi w fakcie 
tym na jmnieJszego powodu do 
zaz~rośd i przez myśl mu na­
wet nie przejdzie podejrze'wać 
SWI\ żonę o wiarołomstwo. 

Dardzo ciekawy .lest pod tym 
wzgl~dem wynadek opisany 
przez Malinowskiego: . jeden z 
krajowców, wróciwszv do do­
mu Po dwuletniej nieobecności. 
ogromnie sie ucieszył kilkumie­
siecznym dzieckiem. Nie mógł 
ahsolutnie zrozumieć kpin i :1; 
dyskrehnvch aluzii, na które pc' 
zwalali sobie biali pod adresem 
jegr: .zony. 

O fakcjl' za iścia w ciążę zo' 
ny pod<.:zas nieobecności m~ża 
opowiadają tubvlcy sami, nie 
widząc w tym nic zdroŻonego, a 
nie należy zapominać. że żaden 
kra iowiec nie mówił by na te­
mat, w którym by się kryło 'na­
wet na nże.isze podejrzenie nie­
wierności jego żony. 

Resumuiąc, dochocizilllY do 
'"''tliogku, że kraJowcy z WySJ' 
Trohl'iantłzklch są zupełnic nle­
§wiadf)mi fIzjologiczneJt" ojco­
stwa i nie wiedzą ,., zanładnia­
.iącym działaniu nasicnia; nato­
miast są l!łC'boko przekonani () 
koniecznoś.ci otwarcin ""ch W\'. 

P07~ tnn wierza. że kObieta 
roih:! zaws:r.e dzieci ~z współ­
u(ł1;lllłu m~a, ezy' iunego m~­
czyZllJ'. 

"·cdłtH~ na irtł.,bs7\·C'h wierzeI; 
k r:l i(}wrów wOd!t mOrska niesit' 
dł'''lJV ibiee;' kfóre mott/\ weJść 
w kąllląeą sil' kObietl'. To tc>ź 
dztew-czo.la boi~ sie kąpieli pod­
cm .. przypływu lub wiatru od 
morza. 

Dr. Paweł Kliug~r. 
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Literatura amcryk8.ńska jest lite 
raturlł wielkich nakladćw, jaklQh 
llic zna, Europa. Wielką, poczytnQś · . 
cią cieszy 9ię puełoaolllt o&t.atoio 
lUl pe13ki powic~il młodej pifCRł"ki 
;\I1II~rykllński2j MARGARET Mł­
TCHELL p. t. "Przeminęło z wla. 
trem". J flt to powie@ó o woj [iiI' 
Południa z rU1WCą D. S. A. WojM. 
() wvzwolenio murzvnć w. a jedno­
cze~ui(' o prz3wagę i taniego robut· 
J:. IlUl dtv. prZ9D1yt;ln Pćłnocy jest 
tlt:m p(twieaci Margaret Mitcn('lI. 
.. Prz('lIlinęło Z wiatrein" jest 5jJój· 
l·z~hieIl. południowca. na konflikt 
dt.Il1'Jwy D. 8. A. Zl\ rządów Un. 
colna.. 

Nalpićryr daje ahtotsa. . sżl'told 
obraz spokojnego życia plal1tato, 
r6w bawełny, mocniejszymi akcell;, 
talHi l'l.dkreślają p0sta6 młod:'lj, 
pięktlc:j i namiętnej bohaterki. ~!i­
lulić ll\lrzy kr'Jw i spokćj. W obraz 
idylli wkra<h\ się konflikt serca i 
wnlku o miłość. A jednocześnie ni\ 

toryzoncie wzbiera·ją· chmury. Prze­
dwieZH:!two intvresów i rć~nlca 
charaktert w l>ówod\lj~ wojnę. Ro. 
mantyczne, po~bawiono pnemysłu 
P'Jłtlllnie lekcewa.ży realistyozuą 
I'ćłnoc, a.le · rzecży,,'i~tość wi.?ku. 
XIX, wieku pary i elektryczuoścj 
rycl:iski romantytID Pol'ldnla. trak­
tuje jut jako anachronizm. Wojna 
ze snu bohaterskiego za.mienia. się 
po pl.:Jrw8zycb strzałach, po pOŻ1\.­
l'ach llłóną.cej bawełny i po ofia­
rach w koszmar upiorny. Ostatru 
krąg piekła. rozprzestrzenił się na 
ziemi. ogarniętej zniazcteniem i ru· 
iną. Zycie cżłowieluło j;,st twarde i 
tlI.l1fte. Jest w nim coli aUniejszt'go 
ponad kataklizm dziejowego mo­
IMotU. Boblltcrka. powieści ma " 
tbii? hart ducha., ogrom~ 8ił~ 

przetrwania.. I gdy wielka. hil!totyu 
na nawałnica pnewala eię nad ty­
ciem Pc.łudn!a trwa. bohaterlta. pl). 
wieści oie~druzgotana PSycblczni0 
i ciąglt' gotown. do walki o ziemię 
i ~rce c~ł()wieka, gnijącego' gdzięś 
zdala. w obo7;ie jeft'ł~w. Jest w pIJ' 
:wlE'Śei lfarg!l.ret. Mitchell nie t)'lko 
tragetUtt narodu, ale i siła. Sił:t, 
ltt6ra. umotHwiła. przetrwani~. 

Nil3zczyciels!(8. moc wo,iny zua1a· 
~l;\ w ameryka.ńskiej pisarce od· 
twdrc~ znakomitego. Cechuje bo­
wiem autorkę "Przeminęło z wia­
tr .. m· pla:styozllość obrazu, obj~lt· 
ty",izru opinii i zwartoM i oSiOczęd· 
nllść wypowiedzi. nie ma w jej opi­
sie nic z kobi'3cej tkliwości - jc~t 
('dwaina ~cena chwili. 

Wojna. widziana. i odozuh· pncz 
tyły wypełnia znaczną ()~aść l tlt. 
nm J!(lwieśei, PQzottaje j~dnak tyl­
ko tłl'm. Tłem zycia i miłości pan­
ny O'Hara. Z ~ałej plejady ty!)f.\'ł. 
.:)hat~rów wyrótnia się . żywości:. 
~1ęcil\. i świetnia odtwouonym 
charakterem kpt. Butle!' - spl:'ku­
Jant w:ljenny. Południowiec, . nta.­
jący sobie spr::.wę z przewagi r~'ł, 
nC'cy kpt. Butler patrzy lla ofiary 
Południa cynicznie, dostrzegając 
tlollkkboterię wojsk secesji. A jed­
IIak w noc klęski pltriotyzm zwy 
ci~ża w nim rozum i odchodzi. hy 
walczyć",a sprawę bez113dzi.3jwh 
za SltrMvę przegraną.. "Przeminęło 
~ wiatrem", dobrze przełożone na 
1'1)1f<ki, motna polecić jako warto · 
~oiową lektur~. 

Ruczą. mniejszej wartości jl"st 
,:Demon le§ll~go batalionu" KEN­
NETH'A ROBERTS'A. reklamowa­
ny jal.o najpoczytniejsza powieść 
GLu kcntyllentćw. "Demon leśne~o 
ta tali, nu" j~8t powieścią ze Szla, 
ku PIlinocllo - Zachodniego o wal­
kach z indianami. poczytność swą. 
zawdzięcza. Roberta przy$tosowa· 
uin tło wymagań i gustów szersze) 
y,tlhliczności. Jego książka jest w 
miare sensacyjna i sentymclltaltlłl , 
l.odbija swym humorem i lomant.yz 
m~m. zjednywa kontrastem mięk· 
k.lśd l surowości. Tematyka i ry· 
sunek charakterćw złożyly się na 
powstan:e dJbrej powieści populM­
llCj. Rt.lJarŁ.s nie szukał artystycz­
IIych .)3iągn:ęć, ani ciekawszych 
r. zważań formalll~-ch, stwurpj1le 
ti ·· k.\\':ą po w ie~ć POIli.' lamą. 

I J 

A p 
Aktulina sztuka IlrO[1 CIPekl ni scenie parJskiej 

Paryż, wgrudnfu. cia, gdv na scenie zjlłwinsh~ 

Jeden z lepszych paryskich d't'ugi nieboszczyk. 1'0 syn jej, 
teaków wystawia -"zŁukę cze· Jcl,tarz, zaraził się śmiertelną 

skieg'o pisll'r'za KAROLA CAPE.:. chorob" którą chcillł bad.a.ć. 
KA 'pod tytułem ,.NaYłl epo. Ojcu i matce, czyniącej IQ,U 

k!t". gorzkie wyrzuty we śnie (dla 
W wy~odnytn ł tacismtym do widzów jest to rzeczywistoś~)­

nlu w P'radze mieszka kultura}- dlnczc.lgo wbrew jej woli poJe­
na rodzina, złoiooo. z matki, chał szukać śmierci .- syn 00-
wdowy po pułkowniku i pięciu powiada, te nie m6gł inaczej 
sYnó\\·. Jeden z nich jest leka- po~tąpić. Nauka żąda ofiar. On 
nem, dl'Ugi uczęszcza do szkóły uma'rł, l~cz zdołał dokona~ cze· 
lotniczej, trzeci jeSt słuchaczem ~oś i utorował drogę intlym ba­
rra\\'a, czwarty, zarozumiały daezom. Bracia, wSotrzll~nięti te 
gadula, kończy szkołę średnią, Jegramem, donoszącym o śmier 
najmłodB2Y, delikatny chłopiec ci · braŁa, odgadują :z: twurzy mat 
() marzyci\!lskiln usposobieniu, ki, którą ostrdz,tiie budZił, ~e 
ma ·zamiar poświęcić· się poezji. wie jui wszystko. 

\łalka prowadzi podwójne . W ·kraJu zanOlsi się na wielkie 
życie: ziemskie, które ·spędza f ·wypad.ki. J)"'nj synowi" biof1l 
Ibie~~\i w lrc>sce o iob pótrzc- udżiał w wal~e parłyjn~j, leci: 
by; drugi~ taś islniehie, z które w dwuch ro'żnyeh oboza'ch. 
go czerpie ; siły do ziemskiegl? Matku, rozrnnwiaJllc wc ~ni~ 
bytu, polega na nieprzerwanym t tn~łęm, uska'rill si~ na wrogi 
obcowaniu ze zmarłym m~żem, stosunek obu braci. Jeden jes.t 
kt6ry. zginą} na wojnie., jak bo- stronnikiem rządu, drugi marzy 
hate!', osIerociwszy młodą to- ~,o Król~s-twie Bożym na ziemi", 
nę, oharćł:óną ci~iki.ill briemic- buntując ' się przeciwko isthieją­
nIem troski o dzieci. cemu ustrojowi. Wdowa trwoiy 

. Zmarły jest jej doradcą i po. się rów,nief: o los lotnika, od 
deszycłelem. Zjawia się ionie i kt6r«lgo dawno . nie ma wiado­
prowadzi z nhl długie rOmlO- mości. Syn sam przynosi jej 
wy. M~ż,na ~ię domy~Ji~ z łatwo struł!tUl wladomo§ć. Ojc..ou, któ­
'cią, te M kobieta, k·łóra ubó- ry mu wyrzuca ból, zadany mat 
stwiała meta i znała jego mytU ce, odpowiada, jak jego brat le 
la łyełll, Qdpowiada sama łłr~e7! leJarz, te nie m6gł I.nncze} post,­
jego usta na dr~czl\ee ją pyta· p\ć. Nie pobił rekordu, lecl: u­
nia. Opowiada 11\U o dziilciach. torował do nieFo:O dr0Rę innym, 
kt&re wychowała. Lekarz ku pG~azal h~t, na . co motna lię 
wielkiemu Jej zmartwieniu wy- wntyć w naszej epoce. 
Jeehął do równikowej Afryki, W kraju rozgorzała wania 
oby badać talU jakąś złośliwą partii. Wrogi stosunek brad 
ehorof,ę. Lotnik marzyorekur· prowadzi do nIeuniknionego 
tTaeb. Dwaj s)"n()wie Qddą~ sic tragicznego epilogu. ~a dt.m1em 
J:oliłyec i, pom~mo te spę<l~ajq lIłychac wystrzalv armatnie, po 
dużo c~asu 1\a sport~ch i zabll- których następuje ,.łowrn~a ci­
_je, ieh spr~ec~ki na tem.aty po Sl/a. Matka biega po pokojach, 
IitYC.,ne z"umiewają jl\ zacie- dręczona złym pl'zeczuci~m. -
k,łokią, wykluczają mmłiwoM Gdzie jest jej Ukochany przez 
porozumienia. Czuje, że tylko robotników fabryki Piotr? Dru­
najmłO<kzy syn, .. ~ajbardzicJ do gi syn, przeciwnik Piotra. po­
niej przywhl~llny, pozostał j~Z1 ciesza matkę, Ie.cz uk,ryw8 
r.:ze jej dzieckiem i nh~ zam,kn.ał przed nj.ą prawdę. Najmłodszy, 
przed nill duszy. Ttni, podziela jej trwOJfę. Sra-
Zmarły oc:1powiadana Wl\Jtpti- cia wychodzą w., końcu z poko. 

"ości, ilk\e w~radły sl~ do jej ju. Matka wrzemnęła si p '1 wte. 
myśli, mianowi~łe. CZy śmierć dy zjawia się Piotr pokrwtlwin. 
,it:lgo była j~totłlie bobaterską '1... t .1 

ny w poszarpanej oddeży. Du­
S7.a jego rozłączyła się przed 
cnwilą 1. ciałem. Został rozstrze 
Inny przez towarzyszy partyj­
nych brata, którego los również 
wydziera matce. Wybuchła woj 
na i poszedł do s".ereg6w, aby 
spełnić obowiązek obywatela. 

Powstał na.itnłodszy syn, Tini, 
ktMy w tajemnicy przed mat­
ką uczy się strzelać. SIedzi bieg 
operacji wojennych i w końcu 
oświadcza matce, ze nie ,noże 
kryć się przed nil'hezpieczeń ­

stw~m i postanowił wstą;pić do 
wojska. Matka błaga go, grozi, 
obsYpuje pieszczotami i wyrzu­
tami. sorzecza sie z m~iem, któ 
ry s.taje w obronie naJmłodsze 
/to sYna... Stara ' się przckolla~ 
Tini, że "iyciu po~rzebni są ró­
wnież męzczyźni, bohaterowie. 
ie groza wojny przemini~, a 
wledy syn będzie jei wozipczny, 
że uratowalia gO dla bohater­
"twa życia. Dowieść heroizmu 
można nie tylko przez ~mierć". 

Pełne gł~bokieRo znaczenia 
słowa matki, wypowiedziane z 
,ze~erośeią przez ~ającą jej ro 
lę artystkę, wzruszyły publicz. 
n~ć. Gdy Jednak !ł1icwolona 
bf_~a,"jem syna, nałl!0wą dru­
"l'h zmarłych, pfVQfl,Cymł z ra­
dła wladomo~dami o niezliczo­
nych ofiarach, ppdllje Tini scho 
~v przez nią oręt i woła: 
.. 'Idź", teatr drty od oklasków. 

. Sztuka jest mało ~enfe!na, 
pomimo siły tr~$ci i doskonalej 
I(ry. Ciągłe pojawianie się nie­
boszczyków na !!Cenie omal nie 
przekrac~a czasallli fłr$nicy, 
dzielącej traRizm od śmieszno­
śei. Lecz za każdym razem ra. 
tują sytuację ich mocno aktual 
ne słowa. W duchach tych za 
mnło jest nadprzyrodzonego, za 
duto zaś ziemskiego. Mimo, że 
niektóre 8eel1Y spotykają się z 
wewnętrmym protestem wi­
dzów, sz.tqka tlchodzl za jedną 
1 oąjbard7.ięj falicynqjąeych hO 

wośei paryskiego łcałralneRo se 
Z6ftU. 

Fr. R-r. 
_._ .. L 

-----~----------Ona pragnie wierzyć, te z~!~ął, 
jak bohater, n Qn nie domawia 
Rorz'ki~F.'o wY1inania, że ttmlcfĆ 
jego nie była wcale koniec~ła. 

• . a 

Nieudolny dowódca wydał 

głu.pi rOzkaz. _On zrOzUlTlIał bez 
myślność nakazu, lecz nie 
ehdał podać w wątpliwołć swej 
odwagi i spelnił bezcetowe zn­
rząd4!enie, kt6re wielu Iud~i 

I'tzypłaciło tyciem. Wdowłl nie 
'dą~yła jeszcze uświadomić 50· 

bie całej bolesności tego odłu'v' 

Th~1II powiości jest pus~('~a ka­
I\:\dyhkll wieku XVII i walki ano 
gil'l~ko - fratlcu~k(} • indyjskie. 
Walka i puszcza mają swoich ho· 
haterów, z nich wywodzi się major 
Hogel':S, . _dowódca leśnego batalie.­
nil. ~ylwatki ludzkie f-l!;reślił al.\lor 
tlfJŚĆ żyw') i barwnie. Ci~knvil' rew 
t:if'7. odmalował konflikt i(·dno~tki 
le Śrllllcwisklem. Toc1ąca się woj· 
\la - tł·) 'lkcji - pozwoliła auto· 
rt.'wi w~ :-'tI\cenie uwag, kU rC zblt­
trdą na~ do !)JWldŚci, 

mad. 
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SENTENCJA SYL1(ESTRO"A 

I -AJI~ob(.'1 jelit wrogIem społecz el\stwa, ale POJed. :'ńc~emll c~łowic 
I~owi dobrze robi! '. \ · E __________________________________ __ 

& , 
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w . moim BBleidUSMOpiB 
Tryumf jest w istocie swej mani­

fe$1aCją !'adoś::i, wywołanej świado 
Jr,o~dą, że '1ial1Chronl1<t klęska, i:tć~ 
rl; lJylidlll.Y tak blJs.~y, szrz~8liwi\) 
nas ułllim~la. VV .~hwjh ,i.'dnak prZI'­
żywania tryumfu tak łacne, zapomi­
tl;imy o grozi\) klęsk!, ktril'ą zl1pel 
nit' traciuly z oczu, ('hoc kroe7.y 
OBa FIk rieil 'm w'Jzcm tryumfato 
la. llt>ż mamy przykł::trlćw \Y minio­
nyf h dziJjach, że lęLlwie ul"zebr:i.l11ia 
ly radosne eCI1:t ,.To tri\1ll1phc", 1.1a· 
uo!ica k1ęt\k:1, wychoc.ził::t z nkryci,). 
l·y włarlcq ·'vą. mocą op:ll1cwy' 
W!lĆ ludzkio s~ r·~3. i sączyć w ni!; 
jarl z wątpienia w trwałość r~zulta· 
t,~w tJctwiecznog0 I,wyciPcstwa. 

świętość, nie tę wyniesioną ",.~ 
widok publicz.}y, lecz jak relikwir. 
w głębi serc;), przecho,vywaną, boi­
my się stradć, ; ta obawa whśnic 
j('st bez przi3rwy ni.omal :akby spi­
riws lllC"/ens jrtkości naszych r Jak­
cji '!Ia wazelIde zakusy sprofanowa­
nia jt>j. Stąd nasza drażliwość, lla 
p. zr' r bezpodstz W:la, stojąca czuj­
nit 'n.\ straży, by nikt niepuwołany 
ni(' wdarł się do tajemniczego 
wu~tr?a. :Iaszego sanctissiroulll. 

Nie trzeba być cynikiem, 'aby uit> 
jC'dnokretJlh stwierdzić, że dla wie· 
lu IUtlzi pojęcie zespołowości, . czy 
zbiorowd0i, j.~st lliemal fikcją, l 

alatC'g '. moim zdaniem, Zllc,hod zi 
k.mi<,czl'.oŚĆ podcjmowania u!Sil. 
I.ych za.biegów, aby temu przeciw­
dzialac, stawiąjąc im ·przed oczy 
r.'lwyzsze pojęcia, jak,) świętOŚCI, 
g,)(lneo · czci ·i Kultu, pragnąc w ten 
liposób chu\~ w części . przytłuUli~ 
dążenia agJistyczne' naszvch blii· 
nil 'h. Tym się, zdanió3l1l ~,ym, tłu­
Ullłczy Sll~~l\tyw('nść ('l'rau; w czar. 
ru zl!l;p,lłowości i zbiorowości w \1.­

tw.,radJ poetyckich, Dlowaeh poli­
tyczuych i Jrędziach czy publika~ 
e!ach org:mir.ac,ii spSłdzielczych. 
We- m;zystk:ch tych wyp,~wfedzillch 
jakżE' _ si.lnie dlwię.~zą akcenty ~:l . 
ch~ty do wspć·lp.·acy dhdobra (I . 

~I~ln('gl" jako niezbędnego dla 
szczęści!\. i dol:lrohytu )t:'l~Z(·z ·:;gt 1· 
nych jednoitek. Może w tym ujęeh, 
rzeczy u.aj.izi'3my się IL żródhL naj­
~zr1.ytmejszych porywów łudzkiag" 
ducha, który I3tajllc na straży ide",­
Mw 81'"Je(!tny~b ł4 drogą choć w 
eZQsci ujarzmia i op!l.nowuje, jak 
lonty Ariel, ·3g )istyczne pożądania 
j..nyzienmego Kanibala. (Wy8pian. 
~kj, akt II "Spi)lem, to jest mAlo· 
wanka"). 

Będąc zdrowym josteśmy mniej 
luh wi~cej sprytnylill· przekupnia, 
mi na targowisku życia, w c1.:l8ie 
Z:lŚ trwania choroby zyjemy w zgo, 
la intlej atmosfdrze, zdała od ha.la~ 
Hl zgielkIiw3go rynku. 

POq"rążeni w sobie snujen,y spa: 
k('jnie i; rozw3.znieref1ekeja, ml'iij 
rlltsze .:1I)~tają jakby skrzydeł i wda 
latują wysoko, kołują i z,awracaJął 
a cz:\tiem prz'3istaczają. się jakby w 
pTtlmi.:mi9 i doc:erają błyskawiez~ 
Dym t~'zhłyskiem, zda się, w uhrę, 
bv nieskończoności.. cza~em zda.· .. 
j(: ~ię nam, że słyszymy żało8uy po" 
l!Zllm jakby skrzydcł śmIerci, alb", 
i widzilJly-' migotliwe promienie na.­
~zy('h . myśli, rozświ<ltlajlloye~ 
l(JfOeZne podziemie wiodące w za· 
6\,:iaty. . 

Odyby drogą badań leksy~al"ycb . 
i Hylofl:etrycznych można było wy. 
l(.wic w05zystkie f\lowl1. i zwroty, l\tó 
re od wlekć w p!}wtarzamy, 0~3r­
lU)ł"Ity !las przeraż.cllie na widl)k 
dziedzietw schematyzmu ' słowa i 
stylu. Na szczęscie jednak ten ste· 
reutyp słów i wyrażeli przvswaja­
ny enraz to nowym gelier:ll'jolU 
mlqdzieży, wzbogaca się ·0 reZ1\lta­
ty jl:.'j wlal:'nego i oryginalnego do· 
rohku słownictwu. które w latach 
:e):zcl~ prz'3c1 zkolnych zieloną r\l· 
nją p .. krywa pole ~e.i .twć.l"rzego po, 
czucia język1. i stylit. Gdyby uie 
prltC~lłty z wkładu tcgo dorohIw 
slowa i st.ylu, który dana. ganerncja 
wnosi tl .. skubca języka narodu, 
7.~·lihyśmy tylko z . dcw9.1uując.?g@ 
l' ię kapitału i;chcmaty,~n1U dziedżic­
twa sk.Y'l i stylu miiiionych I3Ibk. 

L. Strelsenberg. 



EZ y 
Słys?ymy wciąż O' · spadkach, 

~o któ .. e nikt się nie zgłasz.l. 
Bliższe jednak badania kończą 
się przeważnie stwierdzeniem 
bezpO'dstawności pogłosek D flC 

komym dz1edzictwie. Os-car Kay 
współpracownik dziennika Stam 
pa, postanowił zbadać, czy istnic 
ją istotnie spadki, nie znajdują­
ce wlaścideli i jaką drogą po­
wstały. 

256 !lIILION\}W DOLAnÓW 
ZE SPEKULACJI ZIEMIĄ· 

Przed trzema laty zmarła w 
)lowym Jorku pani ELLA WEN 
DEI. i pozost,awlła spadek w wy­
sokości 250 milionów dolarów. 
Cały ten olbrzymi majątek zapi­
sała instytucjom filan tropijnyrll . 

UchO'dziła za dziwaczkę. Na dłu­
gi czas przed śmiercią nie O'pU­
i>zczała mieszkania. Gdy sporz(!­
dzonO' spis pozostawionego ma­
jątku, z-naleziono wśród papie­
rów testament jej O'jc,a, GOTT­
LIEBA WENDLA. ZdQbył lm 
swój majątek dzięki . szczęśli­
wym spekulacjO'Ul gruntami i wo 
lą jego było, żeby jego bogac~wa 
nie przeszły w obce ręCe, dopó­
ki nie okaże się, iż z rodziny je, 
go nfkt już nie pozostał przy ż~­
ciu. WiadoUlO'ść o testaUlenCtc 
sprowadziła do Ameryki nietyl­
ko wszystkich, noszących nazwi 
sko testatora, lecz również wielu 
awanturników i. O'szustów. O 
schedę toczy się dotychczas za­
żarta walka. 

100 MILIONÓW DOLARÓW 
PO KRÓLU TYTONIOWYM. 

KRZYSZTOF SCHAFFER. 
zmarły w roku 1885 zasługiwał 
w zupełności na miano "króla 
tytO'niowego". PO'zostawił . swO'jej 
jedynej córce 100 miliO'nów do­
larów w postaci wytwórni tyto­
niowych, znajdujących się wc 
wszystkich prawie wielkich mia 
stach Stanów ZjednO'czO'nych. 
Spadkobierczyni pO'ślubiła fran· 
cuza WALTERA GARRETA, któ 
ry wkrótce umarł. Gdy małżon­
ka zakO'ńczyła również życie 16 
listO'pada 1930 roku, pO'zostawiła 
majątek, wynoszący 100 milio­
nów dolarów, nic przekazawszy 
go nikO'mu. DO'tychczas zgłosiło 
się nie mniej, niż 36.000 preten­
dentów. Najwięcej wi·doków na 
otrzymanie scbedy mają LUD­
WIK ADAM, zamieszkały w Ju­
gO'sławii i KAMILLA MURYS z 
Nam~y. Pozostali nie dają jednak 
za wygrane i nie szczędzą wysił­
ków, aby ZdO'być pO'nętny sp:t­
dek. 

60 MILIONÓW DOLARÓW 
PO POSZUKIWACZU ZŁOTA. 

Wakujący od ro'ku 1902 spa­
dek po Zaharii s-kłada się z 20 
miHO'nów dO'larów, zdeponowa­
nych w kasach zarządu miejski\! 
go w Quebec w Kanadzie, z '..11-
brzymiegO' placu w śrO'dku mia­
sta Saskantessche 'w Pensylwa­
nii z 7budowanym na nim wil;!l­
kim hO'telem Draz z kDpalni, 
przynoszącej znaczny dochód. 

~TEF AN ZAHARIA był szc~ę 
śli>vym pO'szu~iwaczem zlota, 
które utworzyłO' jegO' majątek, 
liczący 60 milionów dO'larów. 
Gdy zmarł w roku 1902, szuka­
no pO' całym świecie spadkO'bier 
ców, uprawnionych do O'bjęcia 
schedy. Pewien rumuński o­
szust ·W ASYL BOGDAN zgłosił 
się na wezwanie i dzięki fałszy­
wvm dokumentDm, stwierdzają­
cym jego rzekome pokrewie6-
stwO', zdO'lał Dtrzymać część wa­
kującego spadku. Wtedy przy­
była jednak dO' Ameryki JÓZE­
FINA OFF, żądając przyznania 
jej całej spuścizny. Pomiędzy 
~ a BO'gdanem rO'zgo,rzała za· 

cierpl-ivwie .na SzczEłŚli""ych _.pa~,kobie'rc6"" 
cięta walka. Józefina Off zosta­
ła wkoilcu uznana za obłąkam! 
i zmarła w zakładzie dl,a umysło 
wo chorycll. Przed śmiercią zb 
żyła następujące oświadczenie: 

- Udało mi się przeszkodzić 
temu oszustowi Bogdanowi w 
przywłaszczeniu s.padku pO' Za­
harii. Otrzymał wprawdzi.e kil­
ka milionów, ale pozostał,) ich 
jeszcze około 60. Ani on, anr j-a 
nie mam)' do nich prnwa. 

SPADEK PO ŚCIĘTYM. 
Dnia 10 marca. 1875 roku po­

jawiła się w dzienniku _,PcsŁl?r 
Lloydf ' następująca wjadomo~'~: 
. ,,'" Londynie przechowywanj 
Jcst spadek w wysoko.~ci 500_000 
funtów sterlingów od roku 18-W. 

-L 

Dotychczas ni'kt ni·e zgrosił o;ię 
po te pieniądze, chociaż nazwi­
sk o zmarłpgo pos:,adacza LE'j su­
my jest b:uuzo 1'0zpowszechnio 
ne. Par1sLwo rości sobie O'becnie 
pretensje do tego spadku, jako 
do własności narodowe/' . . 

Dzieje tego spadku O'dżyły 
przed kilku laty, gdy pewna ko­
bieta nazwiskiem I{LEIN zamel 
dowala \Y policji. że syn jej ALA 
DAn opuścił potajemnie dom_ 
Okazało si~_ że w~'jech:lł do Lon 
dynu, aby wszcząć starania o 
odzyskanie spadku. Wiadomo~ć 
ta wywołała w;·elkre poruszenie 
\\';;r6d noszącyh nazwisko -
WEISS. Zaczęto czynić poszuki­
wania, które stwierdziły, że w 16 
wieku dostawca wojskowy nll-

\ 

zwiski.em - WEISKOPF ZO'st;lł 
ścięty. za pO'pełnione nadużycia. 
Rodzina z.mieniła nazwisko, na­
zywając się O'dtą'Q Weiss i prze· 
niO'sła się d9 Anglii. Gdy wszy­
scy członkO'wie .tej rO'dziny wy­
marli, pozostał majątek, wyno­
szący 500.000 funtów, po który 
nikt się nie ~głaszał. 

INNE MILIONY 

. \V Rumunii pO'wstała spółka, 
mająca na celu O'dzyskanie milio 
nów, pO'zostawionych przez nie­
jakiegO' L,OKERA, któregO' testa­
ment zaginął w zagadkowydl, 
okolicznościach. W JugO'sławii 
zmarł w rO'ku 1909 Wisulicz, wy 
nalazca maszynki do str~yżenio. 
włosów, pO'zO'stawiając majątek 

w wysokoścł 22 miliO'nów· dina­
rów, D który dolychczas napróż­
na zabiegają różni pretenden~i, 
nie mO'g:ący dostarczyć bezsp<?i'­
nych . dOWO'dów pO'krewieJlstwa 
ze zmarłym miliO'nerem. 

W ' Filadelfii . zmarł niejaki 
BECKER. PO'zostawił majątek, 
wynO'szący 40 milionów dola­
rów, który ma przypaść po :upIy 
wle 100 lat żyjącym jeszcze 
krewniakom. Zarząd miej ki ad 
ministruje spadkiem, odrzuca­
jąc wS7:elkie pretensje rodziny. 
Stuletni termin upływa wkrótce. 
Chwili tej oczekują z upragni~­
ni~m krewni Beckera, których 
liczba wynosi już tysiące, rozpro 
szonycb po całym świecie. 

{)skar Ray. 

TH-WALK 
Nowy taniec, będący mieszaniną kadryla. cakewalka. menueta i slowfoxa 
Nocnego r)t'l,~clh):'lnia, przebywa­

jąCl'gu ulic~ wi01kiego iu:as.ta, uele.­
rzaj4' czę<3to" d:dwllo dźwir,ld _ rozle­
gaj:)cc ' się za oświetlonymi 01mimi 
prywatllych ll1~e"zk,ui, lub ,land n­
gGw. Vżwi~ki ta składa.ją. <ę z nl~· 
h,dii IIlllzyczn'3 j, ~l,.)śuy·':!h słów dy­
rygenta, sZ'Jlestu posuwistych kro­
ków; ',~;%cłeg;o klaskania. ryt:nicz~ 
lJJ"{'h wlerze!'l i lekkich okrzyków. 
.o:.;dy zari:.'kąwio.'lelllU przechodnio. 
wi uda sie 4ajrzeć do wn<;trza lo­
kalu, skąd pochodzą weEole odgło­
sy, lljrzy dziw~ą scenę. Taucerze 
nia obejrllują się, lecz stoją panmi 
chtlk !;iehil!Wyrią~:\ją ręce przed 
f'iebi~, zwracają elu/.y 'l1al<~c .:lo gó­
ry, i wyk(lnują. rytmiczne kroki, o. 
riurając się naprzemiail na palcach 
i pięh~h. · Na3tę'pIiie . składają. 'r~03 
i zwracają. się ku sobi~. Pary roz· 
tlziehlją : się, st~ją naprzeciwko sit~­
I,ie, schodzą się znowu. li.lu$zczą IV 

r~ce, ulter1>ają się po biodrach, '''''y. 
dhją . lekki. okrzyki kroczą' znów 
rytmicznie. 

Przyg'.JLlny widz dowiaduje i",ę, 
Z2. ruchy, ktGre wprawiły go IV 'zdu­
mieniE'. stanowią nowy taniec Lam­
Łeth.Walk, - budzący we~oło~ć i do­
bry hm:for. Taniec ten jest genialną 
},r:nvie mif::~z:\niną kadrvIa, . Cllk1)­
,valka, tyrolskiego ' narodowego 

.. Fchllpbttlcra ", menueta slow­
f, I ,'\ll. TW('l'ca jt:g"') Jl111~i<11 p.,~iadać 

t:l .. dliwiając'~ uO'.:Z'lc:J internacjolla­
lizmu i nii) podlegał wpływowi cza­
~H. Inaczej nic potr:lfil by pol~r7.yć 
IV hal"wcnijną ca10ść o.;;tre!I0 n,u· 
l"7yJil'ki('~o !'ytnm z ~iętkim tyrol­
skim mchem, dworr::kiep;o menuda, 
z cl1lni!~ką ochot~. Całość ta ji.:tl~ 
wyhitl1i'~ ',"C30l.l. Swoboda ciała i 
dll(1ha. występnjąca w tym nowyru 
lf.dz:tjtl choraografii, jeg niezależ­
na od czasu i rasy rytmika. wy twa­
l'znją na.3trcj wesołości, . na jaką 
11\OZP się zdobyć jedynie . beztroska· 
llllocloŚć. . 

Z Lambeth·W~lka. usunięto wsze! 
l'ą l'atety~z:ność. Jest to na wskr.)Ś 
we~oly tan.i0c. Lu1z!2 świadomi rz~· . 
czy Vrzei}owiad'lją mu ' świet.ną 
l)l'zyszłt>Ść: 'Łat",o bowiem można 
j~ go naue.zyć i, co ważniejsze, bu 
d-zi zbiórową wesołość. do. której­
wzdYl'ha ni'3j-3dan samotnik. -. 

JAK WYGLĄDA NA .PRAWDZI· 
WYM LAI\1BETH-WALKU. _ 

~:1 zakGpconym murze typowego 
lcndyńakiego "sluJllu" na południe 
c,l TilTuizy wisi hi.hliczka· .z· napi­
sem: I.ll.rflb<:th-Walk s: -E. 11. G1y 
na tej". głównej ulicy ol'hi.,~ionE'l 

dzielni,'Y nę;hy nif3 odbywa się 
targ, pl.<l0zas - ktćrego zapełniają ją 

wo'zv t mieaem i warzvweru i stra­
gan~r, gctzi~ sprzedają "POl'lczOCb,y z 
~ztuczJJego jeiwabiu i twarde jak 
kamień pierniki, wtac1v można 
przejś0 prze~ Lambeth· Walk. 
;.Walk-· i jego ludność znam od da­
wna. To ulica 'IV najllboższej i naj­
Lrudniej:;zp.j d'dęlnicy stolicy Anglii 
uzyclyła swego imi,mia pios'lnre, 
tIJwarzyszącej tańcowi. który \ll1ra-' 
,,,iają' ohecnie miliony ludzi. 

- Evsry little Lambcth gal 
(gir!) with her little Lambeth pal. 

Komu przyjdą wtt'dy na myśl 
stare 'ulic~ki za p~łacem arcybi!'~u­
l,a C:al1terbury, które żyły własnym 
żydęro' w' cią.gll stuleci. -

Kto wie coś' O' iyci\l ludno~ci st.a.. 
rtlg'O brudnego Lopdynu, dalekim 
(.,1_ świE:tnych gmachćw Piccadilly' i 
O,xft)rd:;treet; . t::lD ązuje,_ że rytfll 
Il!>"WCg~ iąńca musiał ~r(\dzić. się 
z lIMtrc'ju ulicy i blis~{i ie:<t ducr./l· 
wi. jaki panuje od sete).t lat w' lu­
d •• wych· IO'kalach ,· rozrywkowych. 
Nie ma w sobie nic z salon{w We­
stendu.: Tan najmodoiejszy oper.,nie 
t:~niec zua.'ly był; oddawn~ pokole­
niom,wyro~łymna ·ulic.zkach sta.­
rego Lrl1rlynu. ,.l'he. Walk',. -j~k na· 
zywają '. miet-zkl1ń'cy 'Lambeth.Wal. 

1. Dzięki prywatnej ofierze. nabył Mus ' 
solłni ze zbiorów starej arystokratyc,;­
nej rodziny rzymskiej "Pietę" Michała 
Anioła · i .podarował to arcydzieło pań-, 
slwu włoskiemu. - 2. - 3. \"1 Warsza­
wie w I.P,S. zostały wyslawione' poraz 
pierwsly obrazy Rafała Malczewskiego 
o tematach, związanych z C. Okr. Prz. 
2) Budowa zapory wodnej w Rożnowie 
3) Noc w ~andomicrzu (na Rynku}. -

ka swoją ulicę, jest pełna życia, 
ruchu i weilolości. Od wielu poko. 
leń lut1zia nabY\V'~li in i nabywają 
t'kromne zara!'y żywności i odzieży 
f'tosO'wnie .do skronmych doehć­
dl.,v. 

Od wczesllego ranka do chwili, 
gdy IJramy domów zostają zamknir; 
te. na Lambeth-Walk wt'zvstko jeEt 
w rudlU c.zy mgła nie pozwala roz­
różnić k~ztałtów przedmiotu, ZIJaj· 
dUjąCfg'O siQ tuż przad oczami, czy 
deJ;zc~ leje jak z cebra, ludzie 
epacerują parami, . ogląda.jąc wysta. 
wy. Jest to na,iulubieńsza rozryw. 
ka miet'zkańców Lambeth-Walk, 
żyjących w przapelriionych domach 
w ' wielkiej ciaanocie. Zdumiewająca 
wjelka jest tu liczba. kobiet, które 
jeszcze .. ani razu nic prZekroczyły 
jotlcn. z most(w na Tamizie, rohy 
ob(-jrzeć ir.ne dzielnice Londyn11. 

Nit' odczuwają wcale potrzeby tn­
kiego 81;acern. WystarcUl im Z\1po'[­
uie kil Lambeth-Walk, gdzie moim 
wszystko d08tać. gdzie SlJotyka się 
llrzyjac'ićł i znajomych, gdzie mo­
żna się dowiedzieć rc.żnych skand:t­
licznych szczcgółów z ieh życia, 
gdzia lla. jednym r,)gu zn.:ljdujt' się 

ulubif.ny Pu'blic Bar, sprzedający 
l,jwo i whisky, na drugim zaś dwa 
kina .. znane z tani0śoi. Nie jcst to 
malowllicza ulica, lecz stanowi o· 
~rcldek pracy, którego ludnoś6 jest 
zadowollJrul ~ warunków bytu i gar­
lik osię do życia pomimo wblkie~ 
nędzy. Życia stało się obpcnir. h!t­
wiejsze, niż przed wojną., kiedy j(J. 
GE;n z kierowników szkolnych zano· 
tcwal w dzienniku szkoły: 

- Deszcl nadaJ przez cały dzicń. 
""iclE> clzicci ma no~i owinir,:tt> w 
lf'okre gałgany. Usiłowałem nakłu, 
nić r .... dzicG w, żeby dzieci pl'zy\'i'!J­
dzBy itpiej do szkoły boso, le·'z nie 
chcieli się na to zgodzić. 
Dziś rć wnież życie mi2EzlulJ1cL IV 

Lamhfth-Walku nie jest rozkoszne. 
W!:~yscy borykają. się z biedą. 1'0-
cioezające słowa tanecznej pio· 
st!uki 
~ Dlaczego nie :dziesz na l:'p:1-, 

cer. trżyj przechadzki -
l)rzf'waczonc są ni€'wątpliwie dla 
ltIieszkanców Lambeth-WalkIl, któ· 
rzy krl'hają tiwą. Illicę, zast~pllj[!C<} 
illl cały świat. NiJ1awuo zwiedziła 
ją krt.lr \V8. :Mar:r. Rył to z p<'".n.;s. 
cią naJlJięknhjszy dżieli w życiu 
LaJhbE'tlJ-Walka. W jednym 7; iniej­
scowych kabaretów królewski d wć.r 
(,~ląda~ nowy taniec, wykoll~tnv 7. 

całym pietyzm?m dla starej sztllki 
.Walka". Mieszk..'l.ńcy je~o me Ukly. 
wają ~w~j "lumy t. P'lworlu zaszl'zy­
fu, jaki\lch sp,)tkał, a olbrzymia re­
kl:uJla . w .:lzerwooYll1 kolorze za­
chwala popr'~al tamiz~ pra~,-<ld\\'y 
LllmbctL-Walk. 

P. Y. 
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Noworoczne 
naD~wki 

Zr;':',lr wyt..l,ia p(łnt1c. 

Mąż: A wiQc: wC8ołrgo Now(~g" 
11oku, i tera''- ehcQ iść Sl1ać. ~Bic­
guie d'o swego łóżka). 

żona: Zatrzym:tj się! 
Mąż: Cz~go chcesz Jeszczl?? 
zona: Nie mam drobnych, m(j 

drogi Jutro ra~o rozpo:!zyna siQ 
Nllwy Rok, a my nie mamy dwu­
JJył'll. Cal!1 pensję otrzymaleś dziś 
w gmbych hanknotaeh. (Mqż nin 
odpowiada. Ro",biera się i klad1.ie 
do le.tka). 

żona: Co będ7.ie? 
Mąż: (obujętnie) Nic. 
Żona: Co takiego'( Czy jutl'O nic 

damy napiwMwf. 
Maź: Ni\!. 
(Dlug'a pauza). 
ŻOlla: Co mam powicdzieó lu­

dziom. l,tćrzy Pl'zyjd4? 
(Mll:i; l'iada na lćżlml. 
~ol1a (płacząc). CÓla mam im po­

wierlziec. 
Mąl: Zaril~ ci to powiem. Dcl\rz~. 

żn zadałaś tv pytMie i m~g~ filę 

wypwiedzieć. Co masz powie­
dzi " ć:' A więc po kolei. Gdy przyj. 
dzie tt·n łobuz portier. który przy 
każdYIl1 praniu robi trudnośei ~ 
pr:tlnia denerwuje naszą slttthę. nic 
pozwala nam trzepać dywanów i 110 
zwala mi wieClzorem czel~ć godzi-
11(; prz,~d bramą, pi.ld raczy otWQ· 
1'1yc, - Jdy przyjdzie śmieciarAo, 
kEry wczesnym rankiem budzi 
mnJc trąbieniem z najpiękniejs1.Y('}l 
S/lI1w. - g-rly llrzyjdzie chlopi€c od 
lUI('czur~a, kUry uwodzi naszą ku­
ehaJ'kl!, zanosi plotlu do sąsiadćw, 
Zlljllluj0 si~ potajemnie pośrednic­
twem słl1tby, ale zawsze tak, te od­
ma wia dobre ' łutqcc, a polt:ca zle, 
- gdy przyjdzie ten orttdny pomoc 
llik port.i3ra, który mieszka w "i­
wlIicy, j:lk kret, i biega z jetłneł:/l 
mil'l"zkania do drugieogo, jak rura 
wodociągowll, ~każo.ą. plo)tk~ od 
lIas zanosi zaraz lmcharce od sąsia­
d:w, ala nim nie opowiada ilLIt­
nych soczys~ych plotek. skandallJ 
famHijn '3glJ lub brudnej bistorU Q 

dlug'a zb sąi!hdów, - gdy zjawi si~ 
t"n straszny kominiarz. kUry za­
wsze stara si~, aby nasze potrawy 
Ii'Jkryte ~yły sadzami. a spccjalnie 
",{w zas. gdy j!;lst maja ulubiona 
legumina, i któremu mamy do t:\­
wdziQ(·zcniiL. że nietylko komin ni" 
ciągni', ale kuchnia dvmi, i rew­
lli:lz nrzllfhen!e woo.lJciągowe dy-
1l1lloby, gdyby dost.:1ł l;i~ on nfJ rur 
i ll}ó~ł zep.juć, - gdy przyjdzie t.m 
o~J'ZytlJiwy ~azec~ar1., który : ni~tly 
mr przynosi gazety o właściwej 
porze i który. gdy skarżę sle na 
niego i grożą mu wydaleniem przv-

" l' , , Cuor ZI mTlie bła!!'ać, ~dyż ma rZe)-
):(J1l10 ośmioro czieci, i już dwa ra 
:ty rlacih'!OI za nle~o kary, I\tóre 
Jlałozvła na niellO ndmini~tral'ja 
gazety, wakutak Illoich skarg _ 
i g'dy przyjdzie posłaniec, ktćry 
pru·z cały rok roznosi moja listy i 
Nrzyn"Ij.J \:[1 to prócz dobrej zapla­
ty. wi17,ystkio moje zni~zczone llhra­
~,iGl .. ktćl'e mógłbY"Jn je8zcze no~i", 
l ktc ry tak dlu:ro dostawał ode 
nl~li(> ~1~('dlliJ dla syna, aż się do­
~vledwll(llll, że ma on tylko c(trk~ 
1 na dod::tt.,J.; brakują. jej obie n.j,,·i 
- gody zja wi się ten wstrętny h;n: 
dl;;rz .lilJ';:VJI, kt6rv nwiódJ nasz() 
ohie pokojówki orzcchami, a I~'l­
dlarC0 daJ3 łapi. wkę w postaci sc,. 
de· woj wody, aby kupowała u nie~o 
za 50 ktlron miesięc~llie ałun!., 
choć i t<lk :iosyć mnie kosztujq to 
Wi'zy.-tki'l rodlynki, migdały, im 
biur, s' d:l. sól, ;::,oździki, cvnan'llll 
lJobko':'e liś~13 i inne rzeczy, wsI\u: 
t.'k ktc rych potrawy staja sio eal­
Jdul1 niQjad:J.lnc, - gdy ·przYj':lzie 
tl'lI ohi:kllrny ~hlop""k od rzcźnikn 
kUr.! poprysknł krwią twf.j naw; 
k.c6tlUn1 gdy pow~edziałuś. t.e dnje 
ZI ea t"lnto ttDści, j za\\'OIz~ przvn('tt-i 
twarde mięso, - gdy zjawi s:ę ~hl­
)'i I~Ollll)elJ:k fryzjera, kti.ry za WS7./' 

uhlOm lUi !;kórę Z !1cliczków, a n:, 
po)dbi'~uku zostawia włosv twun. 
(;l'mywa mi ługiem, a iłowp, _ 
kWilSI'1l1 siarkowym. i któreg-o zła~ 
I,nlem M tym, jak pluł na sr.ho. 

R z I y 
U niekt6rych ludzi powstają 

dOl)re zamiary w dziel) urJdzin, 
U innych w wieczór wigilijny, 11 

wi~kszości zaś - w Nowy Holi, 
Tpdnvm słow('m każdy czło\\j"k 
ma ~wó.i dziel), w Ittó'rYIll p .. 7ed 
.. iQb:( /"Ze dobre za !l,':.:y. ?rzy 
chodzi to na ctło'tdd'a ('n~ki~m 
na~lp . . !ak jak ,>r!:!7.'ębiei.ie. -
Przed~ W<;i\Stki 11 rod się ::zło· 
wieko,.vi głupio, po ł~ m oei .~zu· 
wa ill ,lraluv k", io!.wik. a w 
kOTI('u mów: sobj('. 7.e sam jc~l 
sobie winien, że wszystko mOże 
jeszcze być inaeze; i lepiej, je , 
żeli zreformuj!> swe życie. 
Człowiek postanawia wi"!' ()f\ 

Nowego Roku "czcśnie,i wslh­
wać lub 'pelniać różne higieni­
czne przepisy dla swego zdro­
win, jak nprz, wczesnym ran­
Idem g:mnnstykować sit~ przez 
pięć minut , kąpać si~ w zimnej 
wodzie lub czytać kilka stron 
Marka Aureliusza na czczy żo­
łądek ; palić mniej , albo ",ogóle 
porzucić paJl'nie, zarówno jak i 
picie, przestać zaJmować si~ po­
łit~'ką, poświ~('ać dziennic trzy 
godziny na samok5złałcenie; ;lO 
lilnnawia, że zat'wie oSzczęd7ać 
i zapłaci długi. lub wogóle zda­
b~dzie si~ na jakiś wielki \ .... ~'. 
~zytl, Wydaje mi sie. że każdy 

INSTRUKCJA 
- Służba. J mni9 polega na tym, 2e wiertyciel: wyprawia si~ giłll. 

a }liękne damy dy.:;kH tnie. 

I nac; przeżywa conajmnie.i raz 
na rl)k taką godzinę dobrych za 
miarów. Sądzę nai'et, że bardzo 
sła\"ni łudzil, jak np, minłstro­
wie lub święci. conajmniej raz 
\V ciągu roku doświ~{ ~za.ią sIr:.! 
szne.i próby dobrych zamiarów. 
;prJnym słowem nie istnieje 
nikt. ktoby conajmnie.i raz w 
<'iłlg,1 roku nie postanowił w dn 
'izv. że rozpocznie nowe życie. 

Lecz należy stwierdzić: gdy 
tylko się powzięło dobry za­
miar, wenIe sie nH7ailltrz ZTllna 
nie wslaJe nawet o pięć minut 
wcze~niĘ'.i, niż zwykle; człowiek 
nie kąpie się w zimnej wodzir, 
ani nie spcłnia żadnego wielkie­
go czynu. Nie dlatego, że to jest 
niemotliwe. wprost przeciwnie; 
ale tego dnia jest si pkurat nie 
na tawionym ... , trzeba się do­
piero do tego powoli przyzwy­
czaić, a poza tym można prze­
cież i Jutro rozpocząć, niepraw­
{1~ł7., jutro to już napewno. 

W ten sposób dobry zamiar 
zosia je na za"'sze załatwiony. 
Załatwiony, ale nie zni"'eczony; 
bowiem istotą dobrego zamiaru 
jest nie to, aby został spełnio­
ny. lecz 10, iż wogóle zostaje po 
w7.iely. 

Jeżeli w godzinie dobrych za­
miarów powezmę bohaterskie 
postanowienie, iż od putra będę 
wcześni ej ' wstawał, jest to do­
·yodem wielkiej rzeczy: mo::,-~ 
wcześniej wstawać, ~dyż zależy 
lo ode mnie i leży w Olej mocy. 
Byłoby straszne, gdybym mu-

sial sąrlzić, że wogóle nil" .ies­
tem w stanie wstać ,. cześniej; 
t Y IIi o ze wzglC;dów zć'rowotnych 
!t.b pod naciskiem nielitości­
wvclt okoliczności wsta.i~ trochę 
później. nohre 7.nminrv są nie­
zaprzeczonym dowodem, że 
wciąż ieszcze mo-żpmy zm:enić 
nasze życie lub nas samych. -
Dopóki człowiek żywi w sobie 
bohaterskie wyobrażenie, że mo 
że ,jutro wstać wcześl,iej , niż 
zwykle, wydaje . się, że jest 
w stanie rozpocząć nowe życie. 
Dopóki człowiek ma zamiar 
gimna5tykować siC; , zawsze ży­
wi nadzieję zoslania olimpijczy­
kiem. 

8z l 
• akreoni 

Dopóki jesteśmy zdolni do do 
brych zamiaró, życie leży 
przed nami, :uk wielka, niezba­
dana i obiecuiąca możliwość. -
Wielkie nieba, jakie rosiążld 
mógłbym napisać, gdybym wsta 
wał regularnie o godzinie sz6-
stej rano! A Co byłoby doniero 
wówczas, gdybym na dodatek 
gimnastykował się przez kwa­
drans, kąpał w zimnej wodzie, 
czytał Marka Aureliusza, kształ 
cił się przez dwie godziny dzieJ} 
nie, zajmował się tolarstwf.'m 
lub o~;rodnictwem zamiast czy~ 
tania gazet, nauczył się grać ną 
harmonijce, codziClI przez kilka 
godzin biegał przez po:a i lasy~ 
pogłC;bił filozofi~ ~ schodu, prze 
bywał wśród ludzi, przeczyta! 
Platona w oryginale, .sam zro~ 
bił aparat radiowy, nauczył się 
jazdy na nartach, poświęcił się 
trochę pilniej astronomii, wy; 
kształcił się na dobrego mówcęł 
uprawiał turystykę, przedsię, 
wziął próby z krzyiowanieIIl 
goździków, za;"} ię hodowlą 
gołębi, odpowiadał natychmiast 

Carl Michael Beltman. naj popu· 
larniejl!zy z szwedzkich poetów, 
Zllt)był sobie sare&. rod:lk~w "Lista. 
mi Freclmana.", pieśniami o winie i 
radości na czeŚĆ tancerki i właści­
cielki wiIJiarni t:11i Winblad. Doko­
ła umiłówanogo pieśniarza gI'f)nla· 
tlr.ila Elię tądna. ucJech młodziet 
szt'.lkh.)lmska. W załoionvm Jlrz~z 
Hel1mana zgromadzeniu. hoMują­
cym Bachusowi, kMre ir:tniejc po 
(lziś lIi'ień llod nnzwą "Bar Brieo· 
le", f)(11Jywa.ly się wesołe 7ahawy 
eatyr,jw i lJiUJf w atmo:sferze, przy­
pOllJinającej nie~mąco'lą, ochotę da. 
wnych ';ll'kl.w.- Wśród tej we~ołej 
"Cygatlerii" zjawiał się c:&ęsto król 
,1n8Ław Hr ze swoim dworem i słu­
chał z upodobaniem ;:>ioscnek o wi- . 
Ille i miłości. Król był prz:Jz całe 
iycie przyjacielem poety, któremu 
nałlal miano "Szwedzkiego Ann,. 
krconta"_ 

* PewJlego jildnak razu n~lIman 
~(liągnął na sit'hie t:l.k wielką nie· 
II\Fkę krł.la, ze zabror.iono mu 
WH~pu na zamek. Królew~ki gniew 
był w skutkach bardzo dotkliwy 
dla poety, bowiem monarcha. prze­
słał placić jago długi. , Bellman nic 
JII:łrtwił się jednak i nie namvślał 
długo Mol spanobem udobruchania 
",wrgo opiekJna. 

lTplynęło kilka dni. Król wyje · -
duch na mydło, gdy t ktoś dal mu 
:m meły napiwek, - gdy w koocu 
%,awiLj się m)je słuiące. kł.ćre hl)" 
J'rzerwy kłócą się w kuchni, l~ct 
pc d wzglęjdm mego wina wyj1tt­
kowo si~ 7.e Robą zgadzaj!!, a 'P(,Zl!. 
tym kaMą olotkę zano!'zą do sa,i:l­
dt.w i jl3s'l.~ze ją p:ęknie ozdabiają, 
a tWf je powiedzenie: "Wróre do 
JIIiJj mamy" - roznio~ły po ~alej 
klllniellicy, - WÓWC-Z3S, .. 

tona: Wówczas? 
Mąż: Powiedz im .•• 
20na. C.:> :nam iOl powiecIziC'c: 
Mąż: Zres~tą - wiosz co? Nic 

fm 1110 mt w. Daj im napiwki. Tu 
't,al'z dwiilście koron. Zmień ie !la 
dfl,hrM. • 

(Klad~ie się na bok i okrywa 
k\'łdrą ItŻ po uszy). . 

chał na zwykły spacer i już z dal<l­
ka spostrzegł drlll1inę. opartą o dom 
llody. dokoła. której zgromadzU sil~ 
krzyczący i ro'teśmi:mg tłum. Na, 
druhiuid stal golibroda i namydlał 
twarz Bellmana, kUry wysun~ł w 
t~ m celu głowę przt~ okno. 

- Co to ma znaczyć, Dellmanle 
- zawolał król, śmiejąc się ser-
dl.'l.'znif'. 

Żartowniś 0.lrzekł3t1cho: 
~ R'JZgoiawałem . się na mego 

golibrodę i zabroni1~m mu wst~pu 
do mego domu. Nie mogę jednak, 
Jliest.~ty, obejść SIę bez niego. 

KHil. kt1ry istotnie nudził siQ 
bez BelImal1'l, trQzumial aluzję i nia 
przostająC śmiać ~ię, <:>świadezyl, że 
przywrac!\ go do łaski. 

* Jnnym ;'azem krćl, prZEjeżdżając 
kdo dom1l Bellmana, zauważył, ta 
poeta zajęty .iest kopaniem. R01.ka. 

- Na.igorz9j tl'.I1c2ę t:llJ!:\"o! 

znł wożnicy zatrzymać się i skinął na wszystkie listv. codziennie 
lUt kopacza, który zbliżył się z ry- rozmyślał przez parę godzin 
dlem w ręltu. nad wielkimi sprawami ludzko' 

- Co tam rooiez? - zapytał 
król. ci, nauczył się wszystkiego, co 

_ Zakopuj~ mój kredyt _ od- powinno się umieć i przy tym 
f7(~kł poeta, c~yniąc aluzj~ do nie zmarnował ani jednej mi. 
w~trzymnnia przez kdla pokrycia nuty czasu! Bowiem wszystko 

to i Jeszcze o wiele wil':cej za. 
dług(ow Bellmana. . ł Wlera y moje dobre :r.nmiary. --. 
, -t ł Ck'IJY

ÓI 
znów się zadłużyłeś? - Bowiem zapamiętajcie sobie; 

I'V ar, . k' ... . • . h" h - nles onczeJlle l JIIewycz.erpamc 
- Jadyme w trzec mle]SCae -. bONale jest ż -cie dla . h d 

o(TparI poeta. h. ), nasz) c o 
'1 " . kI G brych zamlarO\Y. 

, - I) 1 e taje Jeat - rze u-
/!otaw 111 - to zapłacę za cieuie. Dlatego życzę wam wstysŁ, 
Wymi€ń mi te miejsca. kim wielu dobrych zamiarów \v 

- Miasto i ob1. przedmieścia _ Nowym Roku. 
o8wiadczył Bailm:m. Kare' Cane)i. 

Krtl zrozum:ał że poeta zacill-
gnął łUugi w -::ałym mieście. Nie 
r •• zgnit'wał się .iednak na przellie· 
glc;o ulubieńca i dotrzymał przy­
rzeczf>nia. 

, 
PrZed i UD ,upaZenlach 

gW:aZdkOWvCh 
Ależ ja!< możua być tak lekko­

myślnym?! ... 
Strasznie mnie pan rozpieszcza! 
Sk'Zd pan wiedział, że tak ubóst­

wiam kwiatv? 
Ach, waz~n! To cbociaż zostanie 

mi pamiątka. 
O wiele bar:łziej lubię marmolad­

ki, ni~ czekoladę! 
O wł::le więcej lubię czekoladę, 

Illż marmoladId! 
Dosta{am dużo prezentów, ale 

tell jest najp;ęlmi~.iszy! 
'Pan zash!guje na burę! To rze. 

czywiście zbyt piękne! 
Włól.~nie o tym marzyŁam! 

* Nie bardzo się na.dwyręźył' 
Sądzą, że zrewanżowali ::ie tymi 

kil!{oma cz~l,c1adJ;:ami! . 
Dali mi SWG,i stary wazon! 
Zniszczoną bombol1ierlu~ kazali 

Jlapclnić czeJ,oJadl,ami! 
Jego !(\Jlyn!,a ma perfumerię i l,a 

wsze cdJicza mu \-.;ysoJti procent. 
Jego wuj slln~a~ ;:; 4liltvld 
1\!o,:ez~ to 0<1;-:17. 11 po;;łać Pękał-

5oklm. 
Zo;.LawiJ: [{ar ti\.~ z ceną, ale nrze­

robili jedynl(ę na d 7,jewiatkę. . 

- Wydajo ':ni się, te tego foks tr "ttn uwab pan, To, co I!O ~:, ' : I i, by:o J wiele 
ładniejsze. 1··)I'nedni.) walca, za tnng-o! 



Balowe bolerko 

Modna suknia balowa mmi 
mieć wysoki stan, miękko uło­
żony stanik i bardzo szeroką 
spódnicę. 

Bolerko powinno być króciut 
kie, wygląda wtedy Iekko. Rę­
kawy mOf.lł być nawet długie, 
ale natura lnie zupełnie obci.!łe. 

ŚW. Miko!aj nakryciem 
flaszki 

Bardzo ładnie i efektownie 
wygląda zrobiony z papieru lub 
matpriału św. Mikołaj jako na­
krycie butelki na stolc. Wycina 
my kartonik 5 cm. szerokości i 
12 cm. długości i zwijamy go w 
roLkę o średnicy 4 cm. Sklejamy 
.ią lub zeszywamy i oto mamY 
środek figurki. Ramiona robi­
my z patyczków, owiniętych bia 
łą krepowaną bibułką. Powin­
na ona mieć 19 cm. dJ:iugości, 4: 
cm. szerokości. Slkłada się ją w 
ten sposób, że pozostaje szerolia 
na 2 cm. i p'rzecina ostro u do­
łu. 

. Płaszcz jest z czerwonej bibuł 
kI, 40 cm. szerokości i 31 cm. 
długości. Zeszywa się go z przo­
du i nalepia 5 pomponów z wa­
ty. Po bokach )1:1 wysokości 5 
cm. od głowy rozcin'a się go z 
dwóch stron i umieszcza ręce. 
Po tym u góry płasz,cz ściąga 
się nitką i przyczepia do karto­
nu. Rękawy robi się również 
~ z,erwolJc. 17 cm. długości 1 10 
l'm. szerokości. \V,s,zystko ra­
zem marszczy się nitką u góry. 
U dołu każdego r~kawa przys ~y 
'va .~ię pompon z waty. U góry 
kartonu umieszcza się główkę, 
zrobioną z obrazka włącznie z 
brodą i wlosami, które robi się 
z waly. Na głowę wkłada się 
]{apiszon z czerwone.i bibułki, 
ozdobiony pomponem i lamowa 
Ul' watą· 

~C.4.g.; ;JA = u 

DZIEŃ IĘKNEJ PANI · 
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nOwe hOleMCle parvsB~cn . w:elh:ch domów HOW~Z~:a:::oralie 
Ostatnie modele wieczorowych sukien 

Mainbocher, który tlbiera 
księżnę · Windsoru i wielc .in­
nych sławnych i cleganckich ko 
biet, mówi ' 
. - \Viem o tym i odczuwam. 

to, że kobiety pragną nOls,ić s.uk­
nie świeże, . kohiece i praktycz­
ne. . . , 

Wydaje mi si~, że wlaśnie ' te-, 
go- roku moda idzie właśnie w 
tym kierunku. Nowa kolekcja 
ulakomitego krawca, klórą po­
kazywał ostat.nio w par~'Żlt, ja­
ko dopełnienie swej wielkiej .zi­
mowej rewii, potwierdza w zu' 
pełnoś.ci tę tendenc 'p i poz,,,'ri­
la nam \":dzieć nie. tylko to, co' 
nosi się cbe,cnie, ale ró,'mież to, 
co będzie noszone. 

Suknie i komT)letv , Mainbo­
cher noszą się łatwó, a przy tym 
S!j, one orygLalne krojem i przy 
braniem.· . 

InterE'suiący jest nrzede wszy 
stkim krój rc:l,awów, bardzo 
szerokich u góry i zwęża i.ącvch 
się ku do1:owi.Rc.:kawy popolud­
niowych sukien sip<1a ią llajczęś­
~ie,i do lokda. Spódnice są bar­
dzo króbkie i szerokie. Szero­
kość ich osiąga się na,iczęści,cj 
przez klosze lub otwarte fałdy. 
Jako o'statnią nowość pOkazuje 
Mainbocher kolorowe taftowe 
haleczki pod czarne popołudnio 
we suknie. Haleczki te szele~­
czą przyjemnie i są widoczne 
pod.czas ruehów. Kolor ich jest 
przewaznie dostosowany do 
przybrania sukni, do guzików, 
paska, czy haftu. 

sk rawo niebiesl~i. wpadający \V 

lila i różowy - Tanaf:,ra: 
Kró.i wieczorowych sukien 

lna dwie tendencje: sul'.nle pro­
ste, ol)ada iące leld\.imi fałdami 
i wydłużające figure oraz kry­
noliny o niepnnvdopodobnej 
szerokości, Jako przybrania m,o 
dne są błyszczące hafty, ,pióra 
i kwiaty. 

O ile kolekcja ),Iainbocher il\ 
teresując'a jest przede wsz"st­
kim swą nową linią, o tyle ko­
lekcja Rocllas imponuje dobo­
rem ban\'-, I rzybraJl i detali. -
Erawiec ten. uchodzący w Pa­
l~YŻU za najlepszego koloryw~, 

Zfote B sfeb~ne gW~izdy 
jako Plzvb'iiRle ' stolu 

Guziki str.nowią tego Toku : 
ważny i urozmaicony czynnik : 
mody. Często są one z kolo'ro- ' 
wej emalii, złota, w formie kwia 0 2 fY6 
t • t k' W ",," ,: ow, p a owo idzi się całe gar _ 
nitury z sztrasu, ldóre niepodo-
b

•. ;; '15 
na odrożmć od prawdziwej bi-

żuterii. "Drogocenne" te , guzi- PDŚil;odku białego obrusa kla­
ki są często nrzvbraniem skrom dzie,my pas niebieskiej bibułki i 
nej popołudniowei sukienki i ja pomiędzy świecami umieszcza­
ko klins zdoblą futrzaną mufe- my rozmaitej wielko~ci g\viazd­
c~kę. Sztuczne k wiaty za imują ki. Ze złotego lub srebrnego pa­
WIele miejsca w kolekc ij Maill- pieru wykrawamy małe pros>to­
bocher: noszone są w formie kąty i składamy le, jak wska­
dużvch bukiet,.;w nr7 Y czepio-. zUl'e rvc'n l' 2 ·3 4 \V dl , ..l a , , ,.,. o eg-
nych do bransoletek, do ~zar- lości 1 cm. od brzegu odcinamy 
nych głac1kich sukien. kOllce, jak ' wskazu je purJdo\va-

Czarny kolor ,jak ' zwykle do- _ na linia, na ryc. 4 . . Otrzymuje­
min" :~ w tej najba-rdziej może my figurę 5, która po rozłącze­
pary -' .ie j z paryskich ' kolekcji. niu · . przedstawia ośmiokątną 
Poza tym kolor karminowy, ' ja- gwiazdkę. 

pierwszy lansował kilkukoloro­
we komplety, a tego roku fra­
puje najbard7i": nieoczekiwa­
nymi efektami. Spccjalno.ść te­
go domu s,tanowią soo1'towe 
komplety. 

Do prostych kóstiumików z 
:.ró tkil11i żaki eLami i , bardzo 
krótkimi spódniczkami, ro'zsze­
rzonyl11i z przodu fałdami lub 
pli<;('}\vaniel11, nosi się pelerynki 
lub luźne szerokie ' p1:aszC2:,e zu .. 
pełnie odmiennego koloru. Kie-
2z"nif' tych okryć ozdobione sa. 
plecionymi kieszeniami z mate­
riału kostiumu. 

Oto kilka oryginalnych dobo­
rów harw: szaro - blekitna suk­
nia ozdobiona trawi~sto zielo­
nym paskiem, do 'tego płaszcz w 
~zcrokie pasy niebieskie i zielo­
ne. ' 

Dn czarneJ sp6dn:,c-ki z bia­
ła hlt17;eczką - ce~last·· żalde­
cik, obszyty czarnym futrem. 

Dwa liliowe odcienie w połą­
czeniu z zielonym, błękitny z ja 
no-kawowym itd. 
Do czarnych, popołudniowych 

sukien nosi siG kolorowe żakie­
~lki. Czarny płaszcz ożywiony 
Jest kapeluszem i mufką z ja­
skrawego marabut. 

Na wieczór Rochas pokazuje 
długie proste spódnice z czarne 
go aksamitu, a do nich męskie 
w k'roju . żakiety z drogooen­
nych i stroJnych materiałów.-ł­
J eden z tveh żakietów z błękJit~ 
no - złotej lamo' z żabotem ze 
złotei koronki i długimi reka­
wami, przybranymi również ko 
ronką, jak ŻYwo przypomina 
mpg,ki redi.ngote z czasów Lud­
wika XVI 
, Czarne i brollizowe aksamitne 
su~ienk~ przyhran'e koronkowy­
mI koll11erzvkami i mankiecika­
mi nazywają się "Baby-Boy". 

, W .nas,tych czasach ' jest wiele 
młodych wysportowa'nvch ko­
biet z dziecinnymi twarzvczka­
mi; k,tórym trudno jest dobrać 
odpowiednią do ich typu sukni~ 
wie-ezo'rową. Prawdopodobnie o 
nich myślał Marcel Rochas tW(l­
rząc te' d:decinue, proste, pełne 
wdzięku sukielliki. 

Irene (Paryi'. 

KOSZE . PLAtOV!t5~,A ŚLIŻGA WCE . 

Pomysłowy przedsiębiorca ~ Pary żu wynajmował na ślizgawce kosze plaiowe 
gościom ' ochronę przed u!roźnymi· wiałramL ' 

aby dać rozbawionym 

Jeśli chcemy kwja'{~' układu\: 
i aranżować nowocześnie inusi­
my je również wsławiać do od­
powiednich naczyń. 

Spróbujmy np. użyć .1. ko '!l' 

zonu do kwiatów starc"'O tlh~­
ru do piwa, srebrnej ,jerki 
luh miseczki od samowaru. -

Nasza rycina przedstawia sta 
rą miedzianą patelnię, jako wn· 
z~. Kwiaty pięknie wygl~dają w 
miedzi, mni,ej ładnie w mosią­
dzu. Cóż myślicie, miłe czy tel­
l\iczki, o sta'rej miedzianej to-r­
townicy, napełnionej żółtymi j 

fioletowymi kwiatami oraz zic­
ioną trawką? 

Monogram. 

Monogramy są tego : Toku 
szczególnie modne. N a bronzo~ 
wym szaliku ładnie wygląda 
rdza Wa litera, na kieszonce s.por 
towego żakiecika umieszczamy 
tarczę z białego filcu, a na niej 
czerwono - niebieski monogram 
Na rękawiczce również ładnie 
wygląda literka, wyh'affÓwann 
na grzbiecie dłoni. , 
, Na bieliźnie . robi się mono· 
grumy z tiulu lub koronki. 

Jak prz,rządzić 
szaszł,k ' 

Należy wliąć pół kg;, baraniny 
1ltb polędwicy wolowo i,· 15' dkg. slo. 
nillY lub bo,~zj{U, masła :lo sl'naże­

lIia, jeun~ '.:zwartą. kg. ryżu, 10 
dk~. k(.nscrwy pomidorowej, 3 dkg. 
masła, Ryż sparzy~, wsypać na 
wrzącą wodę ~ masłem i solą, za­
gctować. Wloty\: pomidory, wymic­
SZllĆ i wst'lwić do j)Jaca, Mipso be~. 
tju:;zczu poIcroi,j na cienkie' f3 CIP. 

kWRdrllciki, nadziewać na patyczki 
li-8 plasterk(Jw, ';)flckładaj~c pla~­
tc>rkami :;lonillY, położyć szaszłyki 

lla mocno rozgrzant1 masło, pns­
ci~lląć Jlokl'ywkl1 i zarumienif. 
l;rz.ewr(\cić n~. dm·:!;:), stron~, pOilolic 
i a"i>l11ażyć b:n pokrywv. 
Ryż wyłożyć kopiasto na p'{}mi, 

~l'k, z wi.:!rzch'l położyć szaszłyki. 
~ril1gnięt·:' z patyczka. Podaw~lć r1ll 

tYl'hmiast )0 uam':'tże!liu. 
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Dzieje kalen.darza 
Racll1lb:t C.]p'1Sll w starożytności 

I I ulegała na dokhdnych ohsarwa· 
cjach ruchu ~l.')ńc3. i księi.yca. Nie­
którc narody starożytl1~ przyjęły ja­
Iw }J •• dl:!t.'l. \VQ lmlendarza księżyc, 
llkladaj:lc t. ~w. kalendarz ltsięży· 
l OWy, do nich należeli żydzi i ara­
cewie. Kalendarz słoneczny znany 
'", ył u ~gipcjan, indn,,;ów i rzymian, 
zaś grecy w obliczeniach czaSl\ 
tn:ymali się obs2n .... ac li zarówno 
:::Innea ja.k ~ księźy~a. 

Z różMrodności pod~t.aw oblicza­
ub wynikaly rćźniea w \lstalauill 
mllment,w począ.tkowych, dłuI\'0Ści 
• kresu rc,cznego i t. zw. ll1ta. prze· 
stępne. Prz.)!. wiała lat starożytni 
nje umieli sobie poradzić z wyliczc­
IliNIl rćinicy, kt.órą r,ię dziś okrc. 
~13, jako rok przestępny. 

Dl)l,iero JULIUSZ CEZAR. !{Łórc 
ge zaslugą. j'3st stworzenie t. zw. 
kalendarza juliańskiego, llk\t;1~! 
przyjęl'i J c') cztery lata jeą.npgo 

dnia dodatkowag'J, · ok1'3ślając dlu­
g .. śc ruku:la 365 i iedna. czwarta 
dl/ia. 

Kalendan juliaii!:'ki przetrwał 
prawie 1:>00 lat, aż dQ czasów pa­
picia GRZEGORZA XłIl, ktMy 
pr;u'l;rowadzil c:\lkowitą reformę 
kalelIIlana., polegającą na przyj~ciu 
la pudstawę oblicz.:ń średni rok, 
trwaj:ł<.'Y 365 dni, 5 godzin, 49 mi­
nut i 16 sekund, która to ·długość 
jc~t Dluie;ell. 01 środniego roku ju­
lial\skif!go o 10 minut i 40 sekuml, 
ale w c.ią.gu 135 la.t daje cały dzień, 

lUtniea, pomiędzy kalendauilm 
dawnym. julianskim, a nowym, gre­
goriańskim polegab na ~krćc6niu 
llOprzednieqo 3yetelllu o 10 dni, eta.­
nowiących ró:tnicQ pomięd~y da.w­
nym, a. obecnym układem słc:.nęcz. 
nym. Z chwilą ustalenia. now03go 
J,alendarza. gregorhD~ki~g(l dnta 
Jwlendarzow~ wzo!lk,)clyla. wię.c o 
r,' wne 10 dni. 

Kalendarz gre~orianski sOllta1 
wprowadzo~y w tym samym czasie 
IV czterech Qa.nstwa.eh, nU.'\nowic:ie 
IV Polsce, Itim, Hiszpanii i Portu. 
galii. Było to \V foka 1582. Frn~ 
cja przyjęl:t nowy kalendal'z ·w 
d\va ntiasiąc9 później, Bawarla, 
Pzwajt'arhl. i Niderlandy. w r. 1583, 
pn·te:;taneki,) Niemcy w roku 1699, 
Auglia w 175Z, a SzwecJa w 17fi",'J 
loku. Dla ścisłości podkreślić nala­
ży, że kalentlarz gregońański two­
rzy również różnicę kilku dni przy­
hyszowych i <llatego niemo~lh'ym 
jest ułożenia kalendarza t.~w. 
wiarznego dłużej, jak na 30 tysiqcy 
lat, gcly:t po tym ol(reeie znów po· 
wstaną. rtżnicc, wprowadzall1c9 
Ilieściłt ść w obliczanIu czasu. .Mi­
mo to kalendan· gregoriańsld jest 
l,rzYJęty prn-wla w 0ałc.i Europia, za 
wy!ątkiHnl Rosji Sowieckiej i kra.­
je w 1.J.'l}kanskich, gazie istnieje t­
zw. uhrtąd ~k nowo - grecki .. 

Obok kalendarza. graJorianskiego 
iftnit-ją. dwa. kałentlarza.. stanowią­
ce pod8tawQ oblicz3nia czasu u na­
f( dów wschodnich, ,vi~c przede 
wszystkim u a.raotw i tydów. Ka­
lendarz; arabsld jest 12,mie~i~uny, 
o 23 i 30 duiach n!l.pnernian. Faza 
30·]?tnia pO:l1ada. 11 lat przestęp­
nych o .%5 dniach, a 19 - ~WY'. 
kIych o 35-1-dn.iowych. 

Kalendarz żydowski jest Jlodc.b. · 
nie, jak arabski, księżycowy, o 1~ 
lIIic~i:łl'acb 29 i 30·dr.iowyeb. Faza. 
j H·letuia ma 7. lat przE'~tępnyeb. 

,TeduYll1 z :lajb!udziej charaktery. 
~tycznych kalendarzy. który prze­
t.rwał tylko w historii, był kalen­
dar:r. Wielkiej Rewolutji Francu" 
skiej; :wstal on stworzony w roku 
1793, obojmując pewien okre~ 
wHel'Z. Był on w użyciu pncz 14 
lat. t . j do l'Oku 1806; dzielił się na 
i:: mi,~sitlcy po 30 dni i 5 dui uzu­
I lelniającY:lh. .Mi~si~(' dziel~ly si~ 
1,a (kkady i nosiły nazwy ustal:lDc 
Jlr'lt'Z kl' nW9!lcję narodową w reku 
J 793 D2'jpn o"tatni w dekadzie był 
jako śwjątC~tDy, Om-

• 
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,jest do~rze Dlatna. ale nie ma czasu na nud, 

A~ic1skie rodziny chętnie za 
irudniają służące, przybyłe le 

."lałef;o lądu. Przed prz:yłącze­
lłi€'m Austrii wiele kobiet wy­
jl'Żdżało sŁap1.ląd do Anglii , 
/{dzie z łatwością znajdowały 
.~użhę. Po prz~wrocie jednak 
zmniejszył się popyt na austrlnc 
kie służące, które zaczęto zastę 
pować przeważnie dziew~zęła· 
mi z Czechosłowacji, wykwali­
fikowanymi w gospodarstwie, a 
zwła~zcza w prlyrządzaniu po­
traw, zadawalając pod tym 
względem w zupełności swoje 
rhlebodawczynie. 

Zamieszczamy poniżej list Je. 
dnej z czeskkh słuiąrych, Ilu· 
strujący warunki ich pracy. 

".Pytasz si~, jak spędza d;&icn 
nngieIska słu~ąca? Mogę ci po­
wiedzieć, że nie ma czn~u nu 
nudy. Wiem li:) z własnego do­
~\Viadczenla. Anglicy, nie mie· 
szkający stale w Londynie, _ 
a tych jest najwięcej - jak ró' 
wnici ej, którzy przyjeżd!ają 
do miasta do pracy, posiadllJą 
po większej częśei własne do­
my. Są . to "bungalows" - par·. 
ter9we . budynki lub jedno j 
dwupięh-owc z ogrodem i ~ara : 
zem. Z tego powodu zatrudnta 
ją przewd.nie .,mavriro cou~ 
pIes" - małże·ństwa, jako słut~ 
hę, poniewa~ . do cięższych prac 

ei.·z 

domowych potrzebni są męiczy 
ini. Najczęściej "couple" wc 
wystarcza i przyjmuje się je:Sl­
cze "mai d" - dziewczyn~ do 
posługi. O ile w rodzinie są 
dzieci, opiekuje się nimi "gover 
[less" - wychowawczyni. 

Zdarza się Jednak, ze gdy 
dzieci uczęszczają do szkoły, 0-

bowiltzki "governess" i "maid" 
pełni jedna osoba, nosząca ró­
wnie~ miano "governess", ko­
r7vstająca Z p·rzywileju wstawa 
nia o godzinie za kwadrans Ót"­
ma i jadania z państwem pl ty 
jednym stole. Sprząta ona Jedy­
nie syoialnie dzieci, swój włas­
ny pokój, łazienkę i pokój 
niańki - nursery. 

W ten !\llos<ib lUlństwo zyS/ku 
~ą możność trzymania lepszej o­
soby do dzieci, oszczędzając .fe. 
dnoczdnie wydatki na "maid". 
Traci jednak na takiej manipu­
lacji "cook" - kucharka. któr:i 
musi w' tym wypadkarh wyko­
nVWllć trzy c7.wartc domowej 
pracy. 

Kucharka wstaJe o ~odzinic 
6, najpóźniej o kwadrans na 
sióilmą. Opala pice do cct.,tral-
tlego of,:rzewania, a na6tępni~ 
essecooker, piec, który ogrzewa 
przez cały rok kuchnię do te~o 
stopnin. 7.~ mUl'hv tr:7.vmnją się 
w niej naw€t w ~imie. poza tym 

npala instaludę do grzania wo­
dy. Po załatwieniu c1.vnnoś,:i 
.. :;:rzcjnvch" należy pomYŚleć q 

przyrządzeniu "breakfast" - ~ 
śniadania. Jest to surowO prze­
~!rze~anv obrz~d, przy którym 
nie wolno zapomnieć o naj­
Hll11itjs2ym szczególe. Gdy po­
ka~aIlo mi w pierwszym dniu 
~łu;;,by "how to set the table 
for hreakfast" - jak siQ uakrv 
wa siół do ś·niadania, wydalo 
mi sj~, że nigdy nie zapamię­
tam naz\v IDnÓ'slwa naczyń, \l­

ivwanych przy rannym posił­
ku. 

Kucharka spożywa śniadanie 
po sprzą,tnięciu stołu. punktual 
nie o godzinie 7 poda fe się do 
JóŻ·ka sok owor.owv lub herba­
tę patlsłwu, dzieciom i gover­
"f'ss. Po tej t'zynności kueharka 
rozpaja ogietl na kominku w ja 
nalni i sprząta go oraz przed· 
pokój. 

O godzinie trzy kwad'lame 
na ósmą szykuje z pośpiechem 
śniadanie. Przypieka grzanki, 
gotuje kawę, herbatę, jajka, na­
krywa stół. Punktualnie o go­
dzinie 8 musi uderzyć w gong 
na wak, że WSZystko · go~oYle. 
Domownicy schodzą się i.siada­
jl\ do stołu, a kuch:t;-ka kończy 
sprzątanie hallu . . Po skończo­
nym Śoniadaniu zmywa . naczy-

rlaf:b 
Egzotyczne narody uprawiają sporty zimowe 

NiR"mli z tych, ktlrzy . dóc&e­
~aw8Zy 8i~ upragnionego lmit>gu, 
",yci4gaj~ narty z Mta.· i sprawdza 
j ich st4Y2, Dła prźyehodli" z· pew .. 
nośc.łą Da mySI, że uprawiają sport; 
~t(l'Y ~dobył sobie ·świat · w· i"7~ 
ci~8ltim poohodm~. Nie ma. bowiem 
ol;eenie kraju, w którym. nie· mkDQ< 
liby nal'eia!~a plae~ ołnienona po­
la i zbocza. g-Ól'. . . ... 

·.rlbowle II · nlrtlcll . 
. Pewne ilustrowane ezasoplsmo 

7.l\mieścił!l rrzed pięciu laty obra, 
z('kf na kUrym arab w białym bur. 
IUlsło nliał pnymoeowane do ulg 
narty Ta kpiny fotografa stały się 
obecnie . rzectywietośclą, bowiem 
jut. w te~.dym roltlJ widziano brll. 
natnych synów pustyni, mknl\oycb 
fłĄ nartach pf~e~ zbocza Atlasu. 
Pewien nClrw.ag, osiadły w tych 
okolicaoh, pl';>,ywiÓzł z podrćży do 
swej (')jl!~yzny, ;,dbytej po wł?lkteJ 
wojnie, pierwdzą pa.re nart do Afry­
ki. Tubylcom I'lpodobał sie ten ni~­
zwykli! szybki sposób Jloruazauin 
~ię po ośnieżooych zboez:\rh gór i 
~aczęli ćwiceY'~ się w utywllDiu 
"drewnianych koni". 

Hart, • 'ra!nf. lewtt· n,el. W.S,,; 
Zwróćmy ~i~ my~lą do Japonii.: 

I\\vlaty wiśQi, kimona, h9rMC!iar"łe, 
tancarki i zabawy pr,y latarniach 
przypominają się naszej wrobrażtli. 

Wśrćd gejsz jedl\&k, podajllcycb 30 

"'Todzonym im wdziękiem herbatę 
w cieniutkich poreelanowyrh fili· 
żalIkach, niejedna korzysta z \lrlo­
).U, aby ud~ć się z narŁ.tmi do 
Sappl)to, jnpońłdtiego St- Moritz, 
gdzje używa ·io woli nowego '-'por­
tu na zahnych słońcem śnic:&llycb 
f. ola nkach. Ostatnie zimowe olitu· 
lli:tdy poka.~ały, z jaką. eIlcfgią ja. 
pończycy oddają. sic narciarstwu, 
n:;ągając doskonałe wynild w zr~ez 
nl'ści i s'l:ybkości, Japonki ni~ "hcą. 
pozostać w tyłe i ćwiczą. się ueilQie 
w po~ługiwaniu nartami. kt~rE' sm. 
llowią. głlwQy t 3mat lozmćw pod­
czas pnerw w ~łaey. Nowym sporo 
tpm interesują się zaró"'no F.prz,· 

dawtzynie w Tokio, l:t.k t.."\1JN!rkt 

'" Jakoh&mie i tkaczki w Onka.. 

GI.db. I SJort· 
Zestawieme powyiszych poj~6 

l ie jest .tata paradoksalD~, ,,·je· 
lu bowiam ol':ioieli Mahalmy oraz 
jego dOOlniemany naetępt& upra~ 
willj~ Dami.~tn:e ljD.J:Cjarstwo • . W 0 -

~~tnJeh .. Jata,eh okolice ~6ry Kh.­
Janmard, wysoklej na SM ftltr., 
6t:\ly się i.s~ym 'JljeJ;D sportu zimo­
weg!', ·mog:}~lm rywaUzowaó z ·cu­
ropejskimi, terenami tilgo rodzajtJ. 

WIiaJcu, Ałganistanie i . Persji 
! ar.\iaratwo staje siQ. populnrnvm. 
cho\lłat lIa ·razie uprawiajll je przo, 
watQlo. mJodd tubylcy, którzy o<s 
bywali studia, . na. europ~.Ndeb u­
ezeJnlach, sk~ prz.v~ieżU do OJ­
ezyzłłyulaj~ml?ść ·nowego !Pl)t'tu. -

WlnKe-au W sDartO"'fI 
ml,'I,n:, 

W Ameryee narelarstwo poja"'i. 
Ił: S'ę J)fźed )li-3!ipeln.l tl'z(:ma. laty. 
Mniej dziwi. '6koliczność, że ten 

t"ękay sport. zdsgradowano ~n\ do 
roli artystyc.znye\l atrak3ji, -nit fakt, 
~ uly;skal-wstęp do . terenów, ~a­
mieszkalyeb prz;)1 indian.. . Jakhś 
pl.tomek Winnetou zjawił się w jed· 
ltYJn I wytwornych magazynć\" 
sportowycb· pny Pią~j UliCy., aby 
nabyc dla swojej iony narty. 
. W Poludniow~j A.meryee · zbocza. 
Andów . DQl!Zą już ślad:v. I1owcgo 
P)lortU. Meksykańscy · cowboy 3· po 
l·at · pierwezy pr~ed "O~miu laty -Zll.­

mienili . grzbiet Y . swoioh · dzikkb 
mu!tatJgÓw na "drewniane Tuma­
ki', ·Nawet D3. Zięmi Ognistej zna­
M są już llar~J, których ojctyznlf 
jilst Laponia. 

Un.iwe·tsaIJlOść narciarstwa wy~tę­
puj'.) jCS?;czę 1~bitniej, ~dy 'upn~· 
tommttly sobie, że llilka nożna, J5rzy 
tiągająea największe mas:v widzów~ 
JliezJlanlf jest .J':lszc~a wcale w bar­
elzo wielu okolioaeh, pode~s . ~y 
narty rozpowszechniają. się n:lwct 
w tak odosobnionym kraju, jak ĄI­
baph, g'dzie uprawiają namiętnie 
ten sport, ostatnio zaś zac7łyna siQ 
iutf.'rf''Sc.wać nim Austm1ill. 

. i 

POSTNY DZIEfł 
Pan je mię!;n? ~ądziłem, że pan jest ·weg,·tarlaninem! 
Je~t('!ll j~roszem. ale dzisiaj m:tnl postny dzie]i! 

nia i zabiera się do sprząłal.\n 
sypialni pańs.twa. An~iel kic łóż 
ka musiał wymyśleć sam dia­
beł, do tego stopnia trudno .leosi 
zaścielać je. Anglicy nakrywają 
. ię ~-4 kołdramI, podwini~ł:v­
mi pod materac. Kucharka nil' 
ma C7.asu na s.pokojne sprząta­
nie sypialni , w mirdz:yczasi e bo 
wiem zjawia się vegetablemun­
sprzedawca jarzyn z zapyta­
niem, co ma przyni ~ć i po u­
pływie kwadransa przychodzi 
ZnOWU z zamówionym . orawun 
kiem. Sypialnia mieśc . się na 
piętrze . Ma więc służąca dosyć. 
bieganiny PO schodach. Zale­
dwie odchodzi sprzedawea ja­
rzyn, zjawiają się mleczarz, rze· 
źnik oraz inni dostawcy. odry­
wa iąc kucharkę od porządków. 
WkOlJ..cU przystępuje ona do 
sporządzenia lunchu, podawa­
nego o godzinie pierwszeJ. Pod­
czas ~otowania kucharka ma 
wzgl~dny s,pokój i może sprzą.­
tnąć stołowy pokój oraz ",łas­
r.ą izdebkę. 'Vsz)7stk o to musi 
robić z wielkim pośpiechem . 

Cztery razy na t"dzień siada­
Ją do lunchu iedynie Daństwo i 
governess, dziec{ bowiem są w 
s.7kole, 

Po obiedli€' nast <;~uuJf zmywa 
nie naczyń, których .iest bard~o 
wiele, pomimo małej liczby 
dań. Po zmyciu naczyń i upr7'q­
h\ięciu kuchni nastaJe dla ~u­
żąceJ upragnion}' "rest" ~odzi­
na sooezynku, którą spędza " . 
~wQim pol<oilm i §pi często " . 
tym czasie. 

Po spoczynku m a kucharka 
nieeo WOhle((O czasu ilUZyW<I 
go na pranie swojci bielimy i 
niezbędne reperacje wla nej 
garderoby. Często piecze o tej 
porze ciastka. O godzinie wp6ł 
do 5-ej podaJe " fea" - herbał~ 
i zaczyna gotować ,.dinner" ...... 
obiad. obfitS"ty i hardzie i złożo­
ny, niż lunch. Ws.zelkir legumi­
nv noszą nazwę " puddingu" i 
podav'ane są z hit'-l !fmiE'tan~ -
..cream". Ulubi on v tort z fa ­
hłek stanowi częsty bardzo do­
~l:ltek. Am glicy lubią równiej; 
drobne cia~tk a, lecz rzadko ja­
dają leguminę z krem€m. 

Po obiedz~e i zmyci', roacly·ń 
7ar.zvnają s1(' 01"7 y!!otownnia do 
llocn~'!o spoc-zvnKll. 4i::łuzą -a 

E,.iele łóż'ka , przynosi wodę do 
.)icia oraz butelki z t!orącą 'Wo 
dll do ogrzanllt pośdeli. Sz'·lm· 
je sok OWOCOWY na rano, nakry 
wa stół do śniadania j dokła­
da paliwłl do pieca. 

.1est już zwykle 9 aodzina i 
cook jest haro7.o 7'mę~7.OnR. Nie 
może oo.,wolić snh:€ na czyta­
uie książki. Prze.lrzv ~zasamj 
gazetę, lub napisze list. 

POla zW"kłymi czynnościam i 
Clllia I.urharka snnata gruntaw 
"nie tzęść mies?:kania . Gdy za· 
częłam moia sl'użbę, p-uwl'rnant 

·ka przyniosła mi rozkład tego 
surzątania na cały t'vdzic11. -
Brzmiał Jak nasfpT>uie: Ponie­
dlillłł' k : mój ookói, łazirnka i 
hawialnia. Wtorek: s ... ·'ialni.1. 
Śrorla: pokój stołowy albo sa­
lon . C:zwartek . rzvszczenie lodo 
wfli i pieca. Piątek: sieli i po· 
kój do llbierania . Sobota: km'h · 
nia . Pranie, pra sowaniE' i czy· 
s'll'tenie nakryć orlhywn się ; ,. 
pcwnvch tel'mill:1ch .. Co drugi 
dzie6 trzeba czyścić filtr do ,,"n 
cły . A teraz sprawa wypoczyn ­
l\.u. Służąca ma raz w t" !!onniu 
wolne Donołućfnie oraz Donołu­
anie każ"lei dl'H!!i€'i niedzieJi . 
Moieieclnak zamienić sobi e 
dwa tvgodniowe nopołnrlniowc 
'lrtopy na jE'drn całkowi!\" 
dzietl wypoczynku , przypadaj~ ­
c:y raz na dwa tygodnie". 



Felie~on --
Ni! identycznI! 
Pczygotowują'c się do podró­

'ly zagranicznej, udałem si~ do 
odnosillego urzędu z potrzehny­
mi dokumentami, wesoły i pe­
łen nadziei. Uprzejmi urzędnicy 
wzięli moje paniery, zanotowalI 
tiuly, wypehlili potrzebne for­
mularze, a ponieważ wszystko 
było w porządku, polecono mI 
przyjść pojutrze po gotowy 
I~as.zpoi:t. 
,Poszedłem tam po pięciu 

dniach, podałem m6J nU1l1eręk 
i zawiadomiono mnie, że "ar­
lwsz z pytaniami" jeszcze nie 
zo" ta! odesłany. 

Na pytanie, o jaki arkusz z 
pytaniami chodzi, odpowiedzia 
no mi. że ewentuaLna krymin'al 
11a przeszłość chętnych do po­
dróży amatorów paszportów 
musi być przede w_zystkim do­
kładnie llbadana, zanim wogóle 
można ' zaczą'ć mówić opaszpor 
~ie. 

- Dohrze _- powied7iułem 
~ohic, -- chodźmy prLede wszy-
4kim -do archiwum krymi'n'alne 
~o. 

Nie byłem jeszcze nigJy w 
:.l:,chiwum kryminalnym i mia ­
łem ,nadzieję, że odkryję wielce 
interesujące tajemnice, które są 
'l.wykle ukryte przed okiem lai­
ka. Ale nic podobnego nie mia­
ło miejsca. Olbrzvmia sala, neł­
na półek, od' podłogi do sufitu, 
R wsz(>dzie pelno aktów. 

.lakiś urzędnik wziął ode 
mnie numer wykazu, wy,szukał 
akty, wyjął je, za jnal, zmarsz­
czył czoło i rzekł, patrząc na 
.nnie podejrzliwie: 

- Tu jest kUka numerów! 
- Tak - odparem, nie wie-

dząc o czym on właściwie miS:. 
wio ' 
, >- Przeciwko panu! . Zawie­
§zone postępowanie sądowe!. ~ 
mówi dalej. 

Tt!faz #3cząłem pojmować. 
Choć .ie~tem llieposzla,kowanv i 
dotychczas, a jestem już w w.ic 
ku dojrzałym, nie zao~erwo. 
wałem w so,bie żadnego podłoża 
kryminalne.go, znniepokojooy 
udałem się do pokoju deiekły­
'I>IÓW, do którego przede :wszvst­
kim zostałem skierowany ~ Bo­
wiem istnieje bąrdzo wicIe u­
,taw i pr~pisów i zaledwie sta 
wia się krok, a już się CO'ś pn:e­
kroczyło. Błądząc po labfryncie 
qlbrzymiego budyn:kn, miałe:in 
ezas do rozmyślania llad oko­
liczno&ciami mej przeszłości. . Te 
raz mo.g'ę wyz'Rać, że opal11owa­
tn mnie poczucie wi,ny. Pomija­
jąc nie (\Dłacenie podatku za 
psa i przekroczenie przenisów, 
wzbraniających prowadzenia 
psów nie na smyczy i bez ka­
I','ańca, w oshilnich czasach dość 
często przechodiiłem ,ptz~z 
jezdnię na moście Małgorzaty, 
zamiast schodzić w dół przez 
\Jrzeiście dla pieszych. Pewnego 
razu dosięgło rnmie przcznac7.C!­
nie w postaci policjanta i wf1w­
czas, aby zapewnić 50bie oko­
licznoś-ci łagodzące, zacząłem 11-

łykać. Gdy policjant, po spisa­
niu mych personalii, poz'Wl'llił 
mi iść dale.i, zaTlomn:ałem, n:l 
iaką nc~ę utykałem i zacząłem 
Im(eć niewlaściwic, co też poli­
ciant odrazu stwierdził (popP-ł­
nilem wi~c przestę.pstwo kn'mi­
nH1ne). 

Na tym kOl~CZy siG moja lista 
oszukiwania władzy! 

, Zastanawiałem się jcdnak w 
d,ll,;z~;m cią~u. I.,. znalazłem. 

~)!' zerl kilku tygodniami pIa­
eiłcm w urzr:dzic pocztowym 
rachune1\. za gaz i wówczas ode 
hrano mi JIl(JlH· tę pięćdzicstęcio­
halerzo\-vą, jako fałszywą, a ,ie­
dnoc>:e'nie zanolownno moje 
lIil>:wi,'ko i adre". Aczkolwiek 
0(1 teqo wy11adkll n1;nrJv pra­
wie , dwa m'es;flce i dOlychcza::. 
nie bYło u mnie rewizji ceJem 
znale'~lenia aparatury do faIszo 
w~\nia monetl może to jest właś 

Uj, .gr:tfia króla 'fi'ancut;i; regl' 
He my'm IV, nnp:sall:1 r.:;,>dawll,LI 
JJfZOZ Tailblldier:l, zawier:.t mi~ ­
dzy innymi .ci()ka\Yy rozdzi:l.l :'1) 
pnejśc:u na katolicyzm tego 
mow:rc hy. 

(Rr~DAKCJA) . . 
,., . 

I\;ról , znajdqwał się jeszc;ze 'w 
olQczeniu. · przyjadół, ,któlZY, ,10 
zakli,na1j, ż.eby , ~i~ 'nic W)T.zek:Jł 
prQtestanty~ri1u, , Jedel1 z n,io)l, 
L,a Fa.yę" , w:yjednał sobie u mo­
narchy specjalne ' p,osłll~hanie . .. 

-:- Siro ~ rz,:1d ,do lnóla - j~­
sle'śmy. ba.rd-zo p~zygnęb~eni; w:­
dząc, . że chcą oderwać "raszą 
Kr'ólews,ką l\~ość od naszego k i)­
ścibIą. B!a,gam, CIQ" krÓlU, nic 
czyń -Ilam tej krzywdy. , 

-,- .Gdybym chciał p ójść za two 
ją radą·- odrz,ek~ , Henryk -­
nic byłoby ,','krótce ,we Francji 
ani króla, alli królestwa. Chcę 
zape\vńić ,po'kóJ wsz~:stkim swo­
im po(~dah.ym i s-pokój moJ~j du­
szy. Naradide si,ę pomiędzy ,so­
bą co do ~roOJków, które m:ogą 
'Wam zap~wnić b.ezpiecze,ństwo., 

Henr.yk miał pmwo, szukać 
spo'koju dla swej dus'zy, . którą 

, , 

nękuln. nędza franńuski,ego ludil'. 
Miał również szczery zain},ar za , 
p.ewnienia opi,eki, hugonotom, 
Dlugostarał si~ pogodzić dba ko 
ścioly. _ Gdy mu się to nie lIdalo, 
chc:oJ 'Przynajmn':ej zostać P9- ' 
śre,dniJ,iep.ł pomiędzy nim). , 

Od 22 . do 24 bp,ca król p.r'ze­
bywał w oloezeniu teolo;:{9'Y_ na 

, (\awał im. pytapia ,i p~dał pilnie 
1r: 1ść ~ Starego i ~owego Te5ta­
mCJlll!, wykazując ~l'u~ą , znajo­
mość Pisma. Du Perron o!Jowi'a 

. dał:póZriiej, ie \':prawi.ał,w zdu­
mieni,(\ b':,i'lwQÓW bvstroś::3 ią u­
myslu_ K"l'Dt~ll'-i byij- częs'lo w 

, kłoJJ"ocj,e. KCól.got6\v był przejść 
na łono kątoliGkie,go 'ko$oiota, 
l~c;z '-wial:a k~o ',nie . była dd6 
mocna, a inten~.i'c ~ nie;r,upelnie 
bez zaqulu, 'B~'ć mo2e, że mó~w!'ą 
pr.::n'~d~ ci, .k,tórzy twierdzą, iż 
Henr-yk l11!ał ~ię wyraź'ć,. że 
"Paryż wart' jest mszy". Dj'ł 
przekonany, że los Dowalał go' 

, do e-ealcnia I110-nal'chii,· a Cbasu 
pozostawał:) , ~iew:e.re. ', Op:erq,ł 
się jes,zcie, lecz wkoilCU rz'ekł .ct:o 
biskuJ}ów: : , 

-vY ręoe wasze oddaję duszę 
moją i prow~ ,was , abyście j.ej du 

, '. 

br~e- stTzegli, gdyż tam, dO'kąd 
umie prowadzicie, po.zostanę do 

: śmi,erci. J ' 

I l~ról r'oz'P.łakał się przy tych 
słowach. ' 
- Opat ChaUJreau wziął króla w 
opl,ekę i dorau,ZJlł. ·, biSiktipom, 
aby ni,e zmuszali. go ,do s'kladani.a 

, przysiąg, których jegopoprzed­
nicy rówl1jeż uie mogliby dotrzy-
mać. , , 

Był upalny dzień lipcowy. Ca­
_ly Paryż spieszyl do Sai:nt,-Denis. 

,Za prałaban~i ~ .c:;lłó,rikami p~r­
_ lRmen~u jechały panie w wspa· 
, niałych -karocach., Lud szed~ pjc 
. ążo, ni,osą~ d:zi~ina ręku. Wszy 
scy chcieli słyszeć" ,Ja'~, k~ól wy­
rzeka się łlłędu, chci.ęli. widzie~, 
jal{ , wygląda ohecnie. '. 

Musi.r.ł się' bardzo zmi,enić od 
C.Zf,\SU, iak -prz,eby~v'ał 'na dworz'e 
~rqla Karola, jako ksiątę . d.c 
nearn. Było to pT'zed 18 -laty. O,d 
pięc.i.~ lat.' słyszano jego imię" 'WY 
klinane z ambony. \Vi,:~dzian:J 
jednak Q,d luqzi.,kt6r'zY 'go widy 
wali, że był litośc:wy ,i mia~ ' dl~ 
kai:d:,go dob're $łp~o. Włos j,egp 

. pbshviał' i ZT)llarszcz'ki pol{ryty 
t'varz. By,! pr~yjaźnie , u~pos,d-

l iEZ 

biony dla ludu i dowiódł tego 
podczas oblężen:a Pary;'a, Z(>>:\,,I l 

lając dzieciom i stą.rcol11 na 0i3t'.­

sż,cZlen'ie mia.sta. O kO'chall ('" 
jego, Gabrieli, mówiono rÓwJ? l,(· 
d6bi.~ze. Lud rti-e mial królowi )'l 

złe : PQsiad'an'ie l\.'<[chankl. Wi '<;<7 , 
no; że taki już jest ;cwyczaj k l', . 

lów. Ga'b:rieh, hylamloda i 'p, " 
' stllczkow.ie spodzi,ewalisię, :' , ;': 
ozie uf,ządwła biesiady qln l ' -

?i,~h i dawała pra'~G zręC!'II:"~: 
hafciarkom. Biedny król y :: " 
wycierpiai. Niechie się c:(;" " 
kochanką. ,Jutro dYlaj u,rey)); ': l 
pi, 'si'eściu bis.kllpó\y i t.łum k :: 
ży udzielą ChTZtu i niech nil,} W:.,,: 
niej n:e odważy się twierdzif" /t: 
król nie' j.s:'st katoliki-em. 

\Y niec4ielę, 25 lipca odbyl .:,: 
w~eMd obrzęd. Już od WCZ~::;:1 
ran1{a pr:zyozdobiol1o oki1'~') 
biercami i usypano drogę ,': 
nią. Każdy nosił na picr'- ' ,d l 

białą królewską kokardę i r '1 : .;­
wal się z nastania szczęśliwe j _T) 

dii,oy. Na ulicach Saint-D:elr's ;'.! 

dzie obejmo-\vali 's,ję l PO\y~~' 'i ' 

oT{ało od: o!a'zvlcó,'- _ KYó~ ~ , ' 
również bar'llzo' ynruszony i'" 
ściskał pTzywoła11ego La "Fay/ 
Pragnął rozstać się z dotychcla-
11owymi, - przyjadółmi w zgOdl:'! 
i miłości i prosił protestund\.:ch 
księży, .aby pozostali mu żyo:li , 
wi i: modlili ' się za niego. On za:' 
nigdy n!e p 'ozwoli wyrnrdm.r 
krzywdy ich wyznaniu. \Yb:·ył 
następnie wspa'nią.łe szaty z hia 
lego jedwabiu i c.zarny aksam:t 
ny pla-szcz. Na'stępnje udał ~i~ 
pi,cszo do bazyliki w otu~zcn;u 
ksi-ążąt'krwi i dost'ojników. 

, , 1. Po zlożeniu wiiyl we wsiystkich 
: państwach 'europ'cjSikich' afrykański 

miruisler oprO'Ily Pirow (na lewo) OIpU· 
&dł 9 'grudnia Anglię, udprowądz.ony 

. przez brytyjskiego ministra kqlonii 
, 'Malcohna 'Mac Dcmalda (na prawo). -

W , Saint~Denis rozpoczął si,~ 
surówy ceremonial: ' Kościół g -
t6w.był przyjąć w lasce nawr6c 'l 
nogo, ' leoz kifól ' musi 6 iliit p l l· 

blicznie i z własnej woli pros) (;, 
~a progu ba:zyHki zasiąd,ł' arc~'­
biskup z BOl.lTg.es na, tronie, obi­
tym białym a>d,amasz'kie'Ol z 11 ~1" 
ba-mi Francji i Navarry. 'Obok 
niego siedział kardynał de Bo~r­
bon oraz wszyscy bi'Sikupi w urn 
czystym stroju. Na schodach s,:a 
li" ,zakonnicy opaot.wa S;\int-D\'­
nis. , Na najwyższym stopniu shtl 
apat, tr,zy'lllając krzyż, eWUJl[!,i> 

Hę i wodę śo/ieeoną. Gdy 'król 'l!­

cało'\vał Bilbli;ę, opat usunął s;q i 
patoiędzy arcy-b1skupem i kró­
lem: zaczął S'Lę dialog, przepl;:;~­
ny rytuałem chfiZ~'U. 

- ,mo jesteś? 
- J p.stem królem. 

, , - Czego żądasz? , 2. No'Woobr,any ·prezydent Czech06łt>­
, waC!ji dr. Emil' Hacha , prz'yjąl ną. au­
, d:imi:ji w ' zamku na Hradczynie człon­
. ków korpu'Su '_dyplomatYcZnego, akr-!-

- .Chcę być pr.zyjęty n-a łon <) 
rzyms>ldego, a,pp-stols'kiego i ku­
tol'kki.ęgo · kościoła. dylowanego w Pradz-e. Na zp.jęclu po­

seł RzpJj,tej w Pradze ' min. dl:. Papce 
w rozmowie z prezyden!"em dr. Hach:t. 
- 3. W południ,owej dzielnicy nędzy 
londYllskiej '120, rodzin ogłosilo _ strajk 
lokatorski, nawołując ' plakatami d<> nie 
płacenia ' czynszu i dor:nagając się lep-

- Czy pragnieS'z tego z ca;{'::' 
serca? 

- Tak jest, 'pragn'ę i c11Cę ~~­
go. 

Na~tęp-nie król ukląkł pad 
arcybiskupem' i w'yglasił wy:;!" 
nic" wiary, wręciając następn' " 
arcypasterz,owi wł,asnor~c,zny ( 

, szy~h m~~szkań pp zniżony.ch, cenach: 

nie moje drugie przestGPsiwo tów - . rzekł dobrotliwie. -
k;ryminalne. Ale , iakie Jest trze- My się 15owip./Il Z~lJOlUjCl1ly ty­
Pie'! (llyło ich bowiem razem mi sprawami. 
trzy). Po pl'Zej,rz::-n~u aktów rzekł: 

Znów zacząłem szukać w pa- - Na:;tf/niła, zamiana osóbl 
mięci, lecz trze~:cg.) Y'YIJLl,'>-.. '- i na~isat _Ila aktach: "Nie 
znaleźć nie mo,.gl-r;nF i(l f' nlycznyl~' , . 

\Vreszc:e odnalllzlęm drzwi, . , Nie :bez p'c wn ej- dumy, że "nie 
wiodące do poikoJu del~ktywów, " t:»tcm idenl"s.:z,ny", i z nową 
zapukałem nies1qlialo, wszedłem 'nąod,,-"agi w~edlrlll do dru­
i podałem moje' ~kty, Poproszo- . ;(' :'gO' po~~ojtl: _ .. , 
no mnie, abym usi:idt. · ' 'N aslqp-ił1j tU S1l IHO. 

Od tego C7.~S\l ' tiw.~1.ain 'WSZ3-- " 'Ur7.~·dn·ik wziął ak'-- '''rzej­
stkie pogłoski, tyczące się 'die- . ~/al je, ' na-p:sał na moim, arku­
uprzejmego traktowania win- "'lU: ,:Nie , jurnlycwy" i oddał 
IIvr.h przez detcktv,,;ów za Z\\"Y- I1d· go hez sló\\-. 
kłą zło ·liwo~ć. Choe' jeden' z Nic Z!1DrZ3C7~Wl, ~e byłem ' :w 

< ' :1:ep'oltOI·Oll',-. · V-/ł~ .. ~· c',"·.;el nIca" moich p,rzyjaciół . twil~rt1zi, Że" " - " 
OW'll uprzej1mość śtcI,ow.a~a < .i-e:~t ' :l~w.is!c'3: ~:::dzie dal~i dz;:ałał, f' 

!lOczątkowo ze wzgl~dó:w tak. ( :ł przez całe żrc:e C ,·l", 1111" '· 

tycznych, ' po czynI na<;tę!,mJą ~c ;'fvl,n:t:\'wać, żc ' Jestem ~ie ider 
l~ f'r~!czne ,vystn!l: en ~ a. . '. O'yczny" . . 

S-pylałem wiQ't: uprzejme'g9 ').1,. , ~m:~edlem dalcj - do po-kujl1 
rzędnj'ka, o co chodzi. ! . · 11r.- 5?2. . 

t: w n ... tn samo, l.e~pl·l,\"\V z'aJ-
~- U sfałszowanie dokumen' rzuI do odpo\' lednich aktów. 

które wyjał ' z ' szuflady, ' spoj- pis' złożonej pifzys,ięgi. Arcy:' 
j 1.a1 na iUlllie i rzekI: . skup podał mu do ' ucalowu r 

=-.:- Ach, pan ' nie jest nim. 011 pierśc:.eń i udz':e~i,ł absolu~~' ., 
m:! dopiero 24' lata: a' pan '(s,pdj błogQlSławi.:ństwa. Król PO\';';': ł 

. rzaJ na nmie badawczo) ma, już z Idęczek i wszedł do kośc:o: ' . 
przeszło pięćdziesiąt lat. ' gQz1e odprawiono uroczys: ą 
, - J?rzepraszam, mam do.pi'e- ms'zę. Wśiód zgromadzonych w 

l"O 48! -Iodparłem z halnowa- bazylice znajdował' śię człowjek, 
nyil1 r!nle\vem. którego oczy płonęły f,anatyc.l-

-- Tak? .-. rzekł pr'iy.iaźnie. nym ogniem. Wpatrywał si~ u-
--'- Ale wygląda 'pan o wicIe s.ta POl'czywie w króla, s::u'kając 
rzej! ' Olicjs>ca na jego piersiach, gdzie 
. ,\Vynik końcowy: ó'a<;zrmrt' ó- zamierzał za chwilę wb;ć sztylet. 
trzy'maJem, ' imienilein zdallie o Nazywał si~ Piotr Bar:-:-erc i 
przyjaznym tiaTdo,vaniu podej, przysledł pieszo z Lyonu, nie llIil 

rżanych ludzi przez PÓH~ł,, ' -i jąc pielli~dzy nQ jazdę. O zamia­
"poglfl(hł~m podej.rz.liwie do lu- rz,e zamordowanja króla mów:ł 
~tra, <lby stwierdzić do ,illk :(''''" ·wielu znajomym. Gdyarentowa 
topnia. rację rua ,detektyw "· no go pó:niej w Melun, wyznał 
'~y ,rzeczywi~de wyglądam o w s'ądzi,e, re w dn!u chrztu króla 
--:ie!e starzej". postanowił zab:ć go, lecz 1warz 
\\~reszcie odwolfllem teleru· monarchy m:'3Ia wyraz tak po­

'~zllie raf! ikę z peWllfl mło~" "ożnego skupienia, że nic mó~l 
o3nia, którą Ol!tatn~o gorą~o a- zclobyć si~ na dokonanie zbrnd-
doro·,.., ał(>m .- ni. ' 

Wladysla\v Vajda. Saint Rene TaiIlandier, . 
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Nie ' widać ani miliardów. ani gangsterów 
Europej:'>cy bywalcy kinowi i 

czytelnicy gazet wyobrażają so­
bie pod ,,\~allslreet" fanta,styez 
llą ulicę drapaczy chmur, po 
której toczą się mi.tiony dol~­
rów i Da której istnieją właŚCI­
wie tylko trzy rodzaje lud7.i: 
grubi miliarderzy w bia!ych gc­
lrach i z drogimi cygarami w 
ll. tach, typu J. P . Mor;:.:ana, nie 
bezpieczni gangsterzy i rabusie 
l'<lnkowi, a wrcslcie SIJekul.:nd 
giełdowi, ł,t.:rzv dzisia.1 s~ że · 
brakami. :l Jutro l'oqlH'lauh, lub 
udwrotnie. Na ryzykO, że Lywal 
cy kinowi i czytelnicy gazet bę· 
dą rozczarowani trzeba - w i­
mię prawdy - powiedzie~ 'i,e 
'Valls!re,'t .l:'sl w rZl!CzywIstU')­
ci zupd. j,j inna. Wydaje sI!-: pr.e 
tcnsjonalne i bezsensow.ne Pl­
:-ilĆ o ulicy, która jest prawdo­
podobnie najwięcej opisyw9:ną 
ulicą świata. Ale tak samo, Jak 
.,\Vallstr.>et" w rzeczywistośd 
nazywa się "Wall Street"­
,lwa słowa nic pisane r:lZetn -
lak też między WaUstreet na­
~zej wyobraźni.a rzeczywistoś­
cią zachodzi ogromna różnica. 

Abv więc zacząć od miliarde­
ró,v:'prawie nilt! na Wallstreet 
ni.! przypomina sobie, by ich 
kiedykolwiek widział. Natural­
nie, nic oczekiwałem, kiedy 
pierwszy raz przyszedłem na 
Wallstreet, że spotkam na rogu 
Broadway i WaHstreet mr. Van 
derbilta lub m.r. RockefeHera 
młod~zego 7. białym astrem w 
butonierce; ale też ludzie, któ­
rzy od pokoleli mają do czynie­
nia z Wallstreet, dzień za dniem, 
rok za rokiem, opowiadali mi, 
ie jt"!'zcze ni.gdy ni! ujrzeli na 
własne ot'zy gwiazdorów amery 
kflńsldegt\ finnamentu finanso· 
wego. Naturalnie są panowie 
:Vor~an, Vandcrbilt i Rockefel­
ler gdzieś na Wallslreet - tył-
1,0 ich nie widać, bo wystrzega­
ją ~ię spacerów na Wallstreet 
w roli zwvkłych śmiertelników. 
."a to nie ma.ią czasu, na to ma­
h ~amochbdy, sekretarzy i szo­
ferów, a ponad to byłoby to 
zbyŁ ryzykowne. Na'WalLstreet 
I ó~"n;eż ·krą7.q petenci, ciekawi 
ddennikarze, kidnaperzy - do­
kąd zCl:.ledlby człowiek, gdyby 
~ it:: musiał pokazywać pospól­
-lwu! Miliarderzy, którzy p,rze­
\vażnie w prywatnym samoloeie 
przybywają. ze swoich olbrzy­
mich posiadłości na ILong Is­
land do ~Ianhattanu, zajeżdżają 
w wspaniałym samochodzie, e;SI­

korlowani przez licznych pry­
watnvch dC:tpktvwów i' znika.i:t 
szy;)ko w bocmych drzwiD('h 
drapaczy chmur. Z·resztą nit~o­
mu nle wpada na myśl oczeki­
wać i gapić się na nich, jak nn 
~w:azdy film-owe, lub na świa­
towych mic;h'zó\v bokserskich. 
~a to ludzie na \VallsŁreet nie . , 
11\<1]1 cz,' u. 

F:rm a rz!"z~·w~stoił! 
Równie trudne jest upragnio­

ne spotkanie z gangsterami. -
Ylodc l pzyjaclółce, ppybyłej 
"JaŚl1ie l Europy, która ze mną 
przysi'ła na Wallslreet, "a,by 
wres~c:k raz zobacz}ć pn.wd7i· 
'Vegn gangstera", zdołałem ty1-
Jw z t .... udcm w)'tłumaezyć, że 
nie a' ,)ż{: tam ~lpL'łl{Uć żadnych 
Idllowy;?h ~al1~~terów, ale 'la 
to ... 7olJ~lCZYÓ m0~e bardzo so­
lidne' r rmy ekspo' lo', t'. OsoLli­
we jest tylko to, że pod główną 
nazwą firmy widnieje około 
dwudziestu do czterdzieslu 
naZ\y firm. C>:eJl1u się to dzicie? 
I tu można s:~ dowied.,,:cć o .ied 
nei z na.~c·:,lr'\":sz··dl h:storii 'l. 

'Yll!l~lrc~t, "I,"ra, () ile wiem, 
.i<'~7"7:C -ie' \\' rilm~ch nic poja­
wiła. 

Przyjmijny, te europe.Jezyk 
ląduje dzisiaj w Nowym Jorku 
i jest na tyle szczęśliwy, że 7. 
poza zas,ieków drucianych, u­
tworzonych z roz,porządzetl de­
wizowych, tajnych kont i kon­
fisIcat. uratował kilka tyslęry 
dolarów i przywiód je ze sobą. 
Istuieją takie szczęśliwe wypad­
ki, aczkolwiek bardzo rzadko. 
Poniewaź tak s7;ybko nie dosta­
je zajęcia, ma zrozumiały po­
mysł ulokowania swoich pienię­
dzy w jakimś prz-edsiębiorstwie 
i utrzymywania się z tego. I o­
to z.iawia się "dobry" przyja­
ciel, który go dalej poleca i tak 
ląduje europejski "frajer" pew­
nego dnia w biurze jednej z 
tych hyperfeodalhych fi.nn eks­
portowych. Przyjmują ~o z o­
twartymi ramionami. Wszyst­
kie finny na Wallstreet cierpią 
lla głód dolarowy; mało ludzi 
ma prawdziwe ois,zczędności w 
bankach i do wielu paradoksów 
tego kraju nuJeży fakt, że czło­
wiek, posiada jący tylko kilka ty 
sięcy dolaró~', jest poszukiwa­
nym par~nerem w imteresie. -
Może po~ostajll to w związku_z 
tym, ze ludzie tam mało oszezę­
dzają i całe oszczędności z po­
wrotem lokują w interesach -
m~ie i z tym., i~ przeważnie ży­
ją "po nad s"oje stosunki". -
Ameryltański "businessman" 
jest więc zachwycony i robi eu­
ropejczykowi zachwycającą pro 
pozycję: 

- Przecież ma pan kirka re­
prezentacji, nowy artykuł, nie 
prawdaż? , 

Europejezy1t potakuje. - Bo 
pned wyjazdem do Ameryki za 
pewni! SIObie szereg europej­
skich kontaktów i spodziewa 
się, te os!ąJ(nie przez to .iakllś 
szansę. Welt, powiada amery­
kański businessm3l11, oddaje do 
dyspozycji europejczykowi no­
kój, telefon, stenotypis~kę. Ten 
musi tylko usią!ć i zacząć pra­
cować. Nie. nie potrzebuje ni~ 
za to płueić, koszty handlowe 
bedą po tym rozJiJczane przy 
pierwszym zysku. Czy mUłs'i u­
Jokować ~woje llieniądze w fir­
mie? Ależ skąd'! Jesteśmy prze­
cież wielką firmą i ma,my dość 
pieni~dlY. 

- Just sit doWllt an'd caM'y 
on! (Usiądź pan tybko i zaeznij). 

Europej.czYk siada i zaczyna 
pracować. Telt fonuje, gonł po 
Nowym JOlku, próbuje i p:róbu­
,je. Po trze\~h '"lliesiąca~h pozo­
staJą dwit: możliwości: albo zro 
bił interesy, albo ich nie zrobił. 
Jeśli sukces Jest minimalny, wo 
ła go man 1ger: 

- tałuję bardzo, ale caty 
zysk brutto wynosi tylko 350 
dolarów. Natomiast ko:~zty han­
dlowe (biuro, telefon, słenoty­
pistka) musi naJtaniej obH,czyć 
na 200 do!a,rów miesięcznie, n 
wi~c na 600 dolarów za kwar­
tał. Dlatego p·rosi uurzeimie, a­
le energicznie, o natychmiasto­
we wpłacenie różnicy 250 dola-

. rów i () ulotnieni e siQ. 
W biurze u!'adowia ią małego 

urzędnika z płacą 25 dolarów 
tygodniowo, który teraz dałej 
rozbudowuje n:1.Wiązalle stosun­
ki i wkrótce doprowadza od­
dział do aktywnośd ... Ale .ieżeli 
europejczyk miał s,,:.częście i ro­
bił dobre interesy? I wtedy ka­
że go manager zawołać: 

- Jhrdzo 7rrlu;"', w.nra\'.'{łzie 
na konde zysk6w znajduje się 
kwota 4 500 rla!arów, ale kosz­
tv handlowe są wy<;~!de. je"f 
kilka T'''lr.vwnych ('rldzialów w 
przcds!~b:ors ~~v;e i trzeba po­
kryć strat.~. Po czym ziawia siG 
"rzeczoznawca bl1chlHerii" l 

wyr!'''''l ('uro:~' l(:(,l1lU "fraje­
rowi", że pJ\\ ;n:cu ) yć szczc::~-

liwy, it wychod~i z eałl\ skórl\. 
Udział jt'/l'o w kosztach wynosi 
4490 dolarów, proszę, oto dzie­
sięt dolarów - zresztą zdecy­
dowaliśmy się obecnie na dalsze 
prowadzenie oddziału samo­
dzielnie. 

Po czym zuowu zasiada tam 
urzędnik z tygodniową pła('ą 25 
dolarów, a na drzwiach wejś..cio 
wych zjawia się pod wielu na­
zwami firm nowa naz,wa,,, Eu­
ropejczyk może naturalInie 
wszcząć proces, oput1:ać się, 
skarżyć, Jeśli jest mądry, nie 
zl'obi tego i pójd1;ie sobie. Nie 
n'),a, jak powiedziałem, gangste­
rów kinowych na Wallstreet. 
tylko wysoce solidne, renomo­
wane firmy, z wieloma nazwa­
mi firmowymi... 

alerowani", tak przesadnie pn- gorliwości i to Jest prnwdopo­
ni na Wallstreet, jak to powsle dgbnie przyczyną, że europej­
chillie sądzimy. O- pół do dziesią skim emi~rantom zawsze sit: 
tej "jeszcze" nie ma ich w bin- jeszcze udaje ulokować na jed­
ne; o pół do pierwszej są "ont nej z tych posad i nawet powoli 
for lunch" (na obiedzie), a zrobić karier~; bo posiadają ('­
więc znowu ich nic ma; a o pół nergię i ambicję, a przede wsz~' 
do trzeciej ,już' ich nie ma. -: stkim są niezmorrlowanie pilni 
Mali urzędnicy i stenotypistkI bo zawsze zaczynają znowu oll 
muszą natura'lnie siedzieć przy początku i są szczęśliwi, że wy­
biurkach do piątej, ale i ci nie dobyli się z Europy i są w pięk­
robią w·rażenia przepracowa- l.ej Amervce. (Oprócz te~o , ~! 
nych i nerwowych. Między dwu tańsi, bo otrzymu ią naturalnil' 
nastą a drugą widać karawany tylko 18 do 20 dolarów tygo ­
urzędników i steMtypi~tek, n- dniowo). 
dająeych się do pobliskich re-' • 
stauracji i barów, a p( szybko OsobliWOŚCI Wansłree~ 
spożytym posiŁku stoją jeszcze W każdym razie ~ą na WalI­
kilka minut przed domem i po- street bardzo osobliwe i fanta ­
zwalają się naświetlać przez styczne rzcczy. Np. zda je sjp 

słońce, o ile słońcu uda się prze tam uchodzić za rzecz ele~an­
ni,knąć przez drapacze chmur cką posiadanie możliwie niskie­
ró~nych trustów i towarzystw go domu. Podczas gdy gdzie in­
bankowych. Wszyscy są spokoj dziej wszystkie Hrmy samocho­
ni, wprost 'możnaby użyć tutaj dowe, domy towa.rowe i towa­
będącego na indeksie słowa "po rzystwa ubezpieczeniowe stara -

Prlecleż mara CliS ••• 
Trzeci rodzaj ludzi, których 

spodziewamy sip. zobaczyć, to 
giełdziarze, kt6rych otacza ma­
giczny czar haussy i baissy na 
WaUstreet. Niestety, zatrzymu­
ją się przewainie w wielkiej sa­
.li giełdowej, dokąd zwykły 
śmiertelnik nie ma dostępu, 
tak, że ],ch również nie u;rzy.r­
Wszystko, co pnypomina haus­
sę i baissę, to mali posłańcy róż 
nych towarzystw tel~ra:ficz­
nych, biegnący szybko przez u­
lkę z formularzami tele~rafi(lz­
nymi w rękach. Oni są też jedy­
nymi którzy biegają - bo zre­
sztą nikomu się nie §pieszy na 
tej rzekomo bardzo .,po§piesz­
n,ej" ulicy. Mianowicie najbar­
dzie.i zdumie .. a;ące odkrycie 
na WalJstteet, które trzeba tu­
taj wyjawie na ryzyko, że będę 
uwatatly za kłameę~ 

Ludzie nie SI\ tak b"rd~o .,la­
w 

. godni", nikt nie zdaje się zasŁa- ją się wysuwać swoje budynI, i 
nawiać nad tym, że stoi na bru- '~szcze wyżej ku niebu i wza ­
ku, który ...o..- jak obdarzeni wy- iemnie się przelicytowywat \\ 
obraźnią reporterzy powiadają ilości pięter. panujc na Wall­
- mógłby się składać ze złota. street zasada "nis1de jest d~'­
Przeważna część z pośród nich s,tyngowane". Jest to rzeczywi'i­
gra kilku akcjami na giełdzie , cie niesłychany zbytek na naj­
raczej z przyzwyczajenia, niż z droższym gruncie na świeci f' 
namiętmości, bo dni namiętnoś- który sta ie się dopiero rentow o 
ci minęły od czasu wielkiej nym, kiedy się na nim buduj!' 
haussy 1929 roku i wszys.cy są siedemdziesięciopietrowe domy, 
porządnymi małomieszczanami zrezygnować z rentowności i kI) 
z płacą najwyżej 30 dolarów łY- mornego i zadowolić się cztero ­
godniowo. Amerykanie nazywa- ma lub siedmiu pi~tramil Prz('1 
ją trafnie tych małych pI:acow- kilka lat odbywało ię rzekolllO 
ników z V\TaUstreet "White col- "współzawodnictwo niższoki " 
Jar workers" (pracownicy w ale Po tym przyszły zł cza"y i 
białych kołnierzykach). Prze- wtedy prawie wszyscy 2(1 hl! i 
ważnie rozmawiają o kinie i ba- :r,muszeni do budo~ '~mja daH 
seballu, rzadko o interesie, ma- wzwyż. Dzisiaj pozo:'>tali tylk o 
,ią mało ambicji, a jeszcl;e mniej dwaj wielcy konkurenci: 

Huberman W Palestynie 
Mowa znlkomitego skrzypka na otwarciu 

selonu koncertowego 
Kata-$lko'fa samolotu, kt6rym Dopiero teraz, w grudniu 

rok temu powracał ZP. sweRo 1938 roku, już w trzecim sezo­
tournee po Indiach Holender- nie swej o,rldestry Hubennan 
skich Bronisław HQbennan, (J nareszcie pojawił się na es tra­
mało nie pozbawiła go życia . ...:.. d2:ie. 
Znakom.ity skrzypek odniósł ra Ukazanie się jego wywołało 
nY, kt6re uniemoż'iwity mu wy nieslyehoany entuzja2m1. Orkie~ 

. st<:powanie na przeciąg e~ter- st.ra powstała z miejsc, w~tając 
nastu miesięcy. Dopiero teraz w ten sposób swego twórcę. -
!lO zupełnym pow'rocie do zdro- Podniosb się również z mle'),1\: 
wia Huherman rOZ'Poc~l\ł zno- dwutysięczna publicznoŚć.- W 
wu swe koncertv. odpowiedzi na powitatl1ą mowę, 

Picrwszy publkzny wyst(P wygłoszoną przez przedstawicie 
znakomilr-go skrzypka po knła- la "Hisładrut", Huberman, 
strofie odbył się w Egipcie. - wzruszony do łez, odpowiedział: 
Po drodze do Palestyny dał on Przed czternastu miesiącami 
w Kairze i Aleksandrii slereg leżałem w szpitalu ranny z po­
koncertów, kt6re ei~szyły się kaleczonymi palcami. Przyplą­
szalonym powodzeniem. tało się zapalenie płuc i gorq.cz-
Zrozumiałym jest zaintereso- ka dochodziła cz~sto do 40 stop 

wanie, z jakim oczekiwano w nL ,V zamglonym moim urny­
Palestynie koncertu Htlbenna- śle błąkała się cją~le jecLna 
na z towarzyszeniem orkiestry, myśl: ażebym dożył jeszcze swe 
którą sall' stworzył i z którą go wyst~pu w Pales.t~nie z towa 
nie !trał j.oszcze dotychczas. rzYl~lZelliem orkiestry. Było to 

'\V pierwszym roku Po utwo- Jedyne moje marzenie w owych 
rzeniu orkiestry Hubernuln 7. . tragicznych dla mnie dniach i 
rozmysłem wyłl\~zył siebie z jestem niewymownie szczęś1i­
grona solistów, nby uwa~ę pu- wy, ż·e marzenie to się speŁniło. 
blicZl10ści s.koncentrować całko Huberman grał koncert Bec­
wicie na Te ;eaninim. Joko so- thovena. Nic trzeba pisać o 
listę zaprosił znanego Jl'~m:ec' tym, jak go ~,Tał. 'Wvstarczy, je­
kiego skrzypka Adolfa Buscha, śli dodam, że pozo·stał tym sa­
który odegrał z towarzyszeniem mym Hubermanem, który cza­
orkiestry koncert skrzypcowy ruje sukhaczy obu pólkul swą 
Brahm<;ll, uwuianv Zlt ulubiony wielką sztuką już od czterech 
utwór Hubermana. Grał on go, dziesiątków laŁ. 
jak \'iadom'), jako H-letni chb Huberman wykOM, ~: Palesty 
picc, w \Viedniu w roku 189i3 nie jeszcze jeden koncert z to­
po raz p:erws7.y przed samym. warzvszeniem forŁeoiant1. Możli 
konlpozytorem. we, że dojdzie do ~.kutku rów-

Projektowany wyst~n Hnbel'- nież nadzwycza.il'lY ),oncert sym 
mana na otwarcie drugiC'~o se- .fonicznv z jego udziałem na 
zonu orkie~try pa!estYI;sldej, rzecz fnndtl';zu przeznaczonego 
nie odbył sic:, gdyż kaInstrofa na prze<ied!C'nie do Palesłvny 
,'lm(llo~o\\'a ~tallda mu na prze '[;,,()()O dzieci żydowskich z Nie­
~lkodzie. mice. H. S. 

kański bank narodowy, 
zą. pieniądze narodu a 'kall 
skiego, około 55 procent grl . 
madzonego stanu złota na ŚWil 
cie, a naprzeciw pod numerem 
23, jeszcze niższv i wykwintni." 
szy budynek l. P. Morgana j 
S-ki. 

Do osobliwych eudów l); ! 

Wallstreet należy też przyjaz,j 
!.lraży ognjowej_ 'Wszyscy lu­
d,zie na \Va,lIstreet potwierdza 
ją, że prawie codziennie pali ~jt: 
w jednym z wielu budynków: 
nigdy, zdaJe się, nie wynib 
większa szkoda, a gazety o tym 
wcale nie wspominają. Taki a­
larm pożarny na \VaIlstreet je' t 
bardzo zabawny, z potężnym r~; 
kiem syren nadjeżdżają samo · 
chody straży (europejscy bywnl 
cy kinowi znają ten ryk syre 11 

z wszystkich amervlmńskich fi I 
mów kryminalnych), za nimi s, 
mochody polic.ii; ludzie w ni<­
bicskich mundurach wyskak\l ' 
.ją i wchodzą pośpiesznie do dil­
mu. Więcej nic nie widać, na 
wet dymu nie widać, ale natycll 
miast zatrzymuje się cała \Vall ­
street, wszyscy ci ludzie, któ 
rym się rzekomo lak śpieszy. 

Zwolennikom podniet nerwo ­
wych można wreszcie zalecir 
by się przechadzali przed num . 
rem 23, t. .j. domem bankowY1.1 
Morgana. Napewno zobaczą j~i:­
ku niepozornych dżen'łelmenó'\'" 
którzy się tam przechadzajll i 
za tę przyjemną czynność są ('" 
brze płatni. Rzekomo noszą \ 
kieszeni rewolwer i spaceru .;. 
tam już oJ kilku lat, od cza, !' 
kiedy na WalIstrect nastąpił r 
much bombowv. Zadaniem iel l 
jest dobrze uważać, aby nie sl"·.l 
d~io?o ani p. Morgana, ani .ir: 
ple'l11~dzy. Tak jest., bowil 
zbyŁ wiele pieni~dzv równ i\' 
spra wia tros],j, dokładnie t .. k 
samo, jak zbyt mało pieniędzy . 
Tak jest na Wallstreet i w I ~' 
dzie indziej. Biednv bOOilt,· 111 1' . . ..) h. 

ster :\lorga'lll J. W. 


